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WSTĘP

W badaniach nad rozwojem  społeczno-gospodarczym Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej szczególnie dużo m iejsca poświęcono okresowi 
bezpośrednio po zakończeniu II w ojny światow ej. Pow stały mono
grafie charakteryzujące reform ę rolną, nacjonalizację przem ysłu, 
wdrażanie planow ania gospodarczego, zmiany w system ie finanso
wym i bankowym, handlu, spółdzielczości i rzemiośle. Pogłębiono 
wiedzę w zakresie odbudowy poszczególnych gałęzi gospodarki naro_ 
dowej i regionów oraz przem ian społecznych. Wiele uw agi poświęco
no zagospodarowaniu oraz in tegracji Ziem Odzyskanych.

Rozważania opierające się na solidnej bazie źródłowej najczęściej 
uryw ały  się na okresie 1948— 1949. Powodem były ograniczenia 
w dostępie do m ateriałów  archiw alnych, a także brak wyważonych 
ocen politycznych okresu po 1948 r. Z .punktu widzenia historii gos
podarczej zjawisko to należy uznać za bardzo niekorzystne, gdyż 
dopiero od 1948 r. nasiliły się procesy, k tóre przesądziły o strategii 
rozwojowej Polski i rozwiązaniach insty tucjonalnych ustro ju  gospo
darczego.

W 1948 r. dokonano pierwszego od ustanow ienia władzy ludowej 
zasadniczego zw rotu w  polityce w ew nętrznej. Charakteryzow ało go 
przew artościowanie poglądów w Polskiej P a rtii Robotniczej i Pols
kiej P artii Socjalistycznej, poprzedzające zjednoczenie ruchu ro
botniczego. Decydującą rolę w tym  procesie odegrało starcie się 
w  kierow nictw ie PPR  dwóch odm iennych koncepcji tw orzenia socja
lizmu. Zdaniem  M ariana Orzechowskiego pierwsza koncepcja, zwią
zana z osobą W ładysława Gomułki, zbyt optym istycznie oceniała do
tychczasowe osiągnięcia lewicy i jej rolę w społeczeństwie. W kon
sekwencji nadm iernie akcentow ała czynniki integrujące społeczeń
stwo polskie. Nie gubiąc z pola widzenia elem entów  w alki klasowej, 
eksponowano patriotyczny charak ter dokonującej się rew olucji. W 
PPS dostrzegała partnera  do ustalania wspólnej linii postępowania.



Druga, k tórej propagatoram i byli m iędzy innym i Bolesław Bierut 
i Jakub  Berm an; przy pesym istycznej ocenie postępów socjalizmu 
w Polsce, wzywała do nasilenia walki klasowej. Zm ierzała do an ta
gonizowania społeczeństwa i stałego poszukiwania sprzeczności, rów 
nież między partiam i robotniczymi. Silnie podkreślała czynnik za
grożenia zewnętrznego dla procesu przem ian socjalistycznych w na
szym k ra ju 1.

O zwycięstwie w 1948 r. drugiej koncepcji w decydującej mierze 
zadecydowały zjaw iska zewnętrzne, związane z narastaniem  „zimnej 
w ojny” i pojaw ieniem  się w krajach  dem okracji ludowej atm osfery 
„warownego obozu” .

Nie wchodząc w analizę przyczyn „zimnej w ojny” , należy stw ier
dzić, że w yw arła ona piętno na wszystkich dziedzinach życia poli
tycznego i społeczno-gospodarczego Polski. Stanowiła dogodny mo
tyw  wysunięcia oskarżeń o praw icow o-nacjonalistyczne odchylenie 
w kierow nictw ie PPR, a następnie zmian personalnych i program o
wych w partii.

W dokum encie przygotow anym  przez Komisję K om itetu C entral
nego Polskiej Zjednoczonej P artii Robotniczej, powstałą dla w yjaśnie
nia przyczyn i przebiegu konfliktów społecznych w dziejach Polski 
Ludowej, zwrot polityczny w 1948 r. został określony jako dogma- 
tyczno-sekciarski. „W yrażał się on w odejściu od dotychczasowej 
koncepcji i form  stopniowej socjalistycznej przebudow y s tru k tu r 
politycznych i społeczno-gospodarczych oraz w dużym, w oluntarys- 
tycznie założonym przyspieszeniu tem pa tej przebudowy, przy zna
cznym udziale środków przym usu pozaekonomicznego”2.

W nowych w arunkach politycznych, pod wpływem  presji Biura 
Inform acyjnego P artii K om unistycznych i Robotniczych, odstąpiono 
od silnie artykułow anych do 1948 roku zasad tak  zwanej polskiej 
drogi do socjalizmu. Górę wzięły tendencje unifikacyjne i naśla
downictwo, odrzucające potrzebę respektow ania specyficznych wa
runków  historycznych i politycznych społeczeństwa polskiego. Pod

1 M. O r z e c h o w s k i ,  Spór o m arksistow ską teorię rew olucji, W arszawa  
1984, s. 292 i następne.

! Spraw ozdanie z prac K om isji KC PZPR pow ołanej dla w yjaśn ien ia  przy
czyn i przebiegu k onflik tów  społecznych w  dziejach P olsk i L udow ej, N ow e  
Drogi 1983, nr specjalny, s. 21.
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ich wpływem  znalazło się życie społeczno-gospodarcze kraju , podpo
rządkowane polityce przyspieszonego wzrostu przemysłowego i for
sownych przem ian ustrojowych.

W połowie 1948 r., na skutek inspiracji zewnętrznych, przystąpio
no do kolektyw izacji rolnictw a. Braki w zakresie przygotowania 
gospodarki do realizacji tak  zasadniczej reform y ustrojow ej próbo
wano rekom pensować oddziaływaniem  politycznym  i adm inistracyj
nym . Równocześnie wystąpiono z program em  uspołecznienia 
(lub ograniczenia działalności) drobnej wytwórczości, rzemiosła i han 
dlu.

Zw rot polityczny w 1948 r. umocnił pozycję sił dążących do forso
wania zmian s truk tu ra lnych  w gospodarce w oparciu o przem ysł 
ciężki. W sukurs przyszło w zrastające napięcie w kontaktach m ię
dzy Wschodem i Zachodem, narzucające konieczność wzmocnienia 
potencjału obronnego kraju . Nowe cele gospodarcze realizowane 
w w arunkach narastającej izolacji wym agały zasadniczej m odyfi
kacji kierowania gospodarką. Od 1948 r. trw ała przebudow a modelu 
ekonomicznego kraju , prowadząca do tw orzenia wysoce scentralizo
wanego system u kierowania, ograniczającego inicjatyw ę przedsię
biorstw  oraz samorządów pracowniczych i terytorialnych. W życiu 
społeczno-ekonomicznym k ra ju  coraz większą rolę odgryw ały czyn
niki polityczne i adm inistracyjne.

Równoczesne przejście do forsownego uprzem ysłow ienia i głębo
kich zmian ustrojow ych w rolnictw ie wywołało liczne trudności. 
Osiągnięciom w rozwoju w ybranych gałęzi przem ysłu towarzyszyły 
groźne dysproporcje w całej gospodarce i narastające niezadowolenie 
społeczne. Ograniczone próby korekt w polityce gospodarczej, pod
jęte  w 1953 r., nie przyniosły spodziewanych rezultatów . Niezbędne 
były zasadnicze zmiany polityczne i przejście do nowej strategii 
społeczno-gospodarczej.

Nadzieje takie wiązano z w ydarzeniam i 1956 r., k tóre po ostrym  
kryzysie stały  się zw rotnym  m om entem  politycznym  w historii Pol
ski Ludowej. Pow stały w arunki przejścia do harm onijnego rozwoju 
kraju , kojarzenia interesów ekonomicznych i społecznych oraz pod
niesienia efektywności gospodarowania.

Rozwój w ydarzeń po polskim październiku ukazał, że możliwości 
nie zostały w ykorzystane. Zawiodły próby radykalnej przebudow y 
system ów kierowania gospodai’ką i m otyw acji. Nie zostały podjęte
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skuteczne procesy m odernizacyjne w gospodarce, bardzo wolno w zra
stała stopa życiowa społeczeństwa. W prostej linii prowadziło to  do 
dram atycznych w ydarzeń grudnia 1970 r. Również zapoczątkowana 
w 1971 r. stra teg ia  zasadniczych przem ian w gospodarce, oparta na 
nowym wysiłku inw estycyjnym  i reorientacji stosunków z zagrani
cą, nie przyniosła oczekiwanych rezultatów  ekonomicznych, a na p ła
szczyźnie społecznej i politycznej doprowadziła do rozległego k ry 
zysu.

Jednym  z istotnych powodów' niepowodzeń było to, że zarówno 
w latach sześćdziesiątych, jak i siedem dziesiątych nie zostały w y
zyskane ujaw nione między 1948 r. i 1956 r. źródła błędów w polityce 
gospodarczej. Nie powstał efektyw ny system  kierow ania gospodarką, 
nie sform ułow ano celów ekonomicznych w pełni odpowiadających 
w arunkom  Polski i jej m iejscu w świecie. Nie podjęto skutecznych 
działań na rzecz stw orzenia s tru k tu ry  gospodarczej k ra ju  sp rzy ja
jącej wzrostowi stopy życiowej społeczeństwa i dostosowanej do 
w arunków  m iędzynarodowego podziału pracy. W rezultacie osiągnię
cia ekonomiczne odbiegały od zamierzonych oraz od oczekiwań spo
łecznych.

Niekiedy w yrażane są opinie, że podstawowym  czynnikiem  na
szych niepowodzeń gospodarczych była niechęć czy też niemożność 
przebudow y system u gospodarczego i zasadniczych elem entów s tru k 
tu ry  ekonomicznej ukształtow anych w okresie planu sześcioletniego. 
Po krótkich okresach niekonsekw entnych reform  gospodarka po
nownie w racała do wcześniej stw orzonych ram  instytucjonalnych.

A utor — przychylając się do tych  opinii — uważa, że dla pełnego 
zrozum ienia funkcjonow ania i wyników gospodarczych pierwszej 
połowy lat pięćdziesiątych należy dokonać analizy polityki gospo
darczej w latach 1948— 1956. Okres ten stanow i pewną całość ze 
względu na podjęte w 1948 r. zasadnicze zmiany polityczne i gospo
darcze oraz fakt, że dopiero w 1956 r. powstały w arunki do kształto
wania nowych koncepcji gospodarczych. Cezury przyjęte w książce 
naw iązują zatem  do zwrotów politycznych, które określiły cele gos
podarcze i sposoby ich urzeczywistnienia. Odbiegają zarówno od for
m alnych dat planów gospodarczych, jak też rzeczywistych procesów 
ekonomicznych związanych głównie z polityką inw estycyjną.

Książka podzielona została na pięć zasadniczych rozdziałów. W 
pierwszym  omówiono przem iany modelowe, własnościowe i organiza
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cyjne w okresie przygotow ań do zainicjowania przyspieszonego wzro
stu  gospodarczego. Ukazano w nim stanowiska partii politycznych 
wobec dalszego rozw oju Polski, a szczególnie rolą PPR  w tworzeniu 
koncepcji socjalistycznej industrializacji kraju .

Bliższe omówienie polityki uprzem ysłowienia, z podkreśleniem  
rew izji jej celów na przełomie 1950 r. i 1951 r. znalazło się w roz
dziale drugim. A utor dążył do ukazania wielostronnego wpływu po
spiesznej industrializacji na gospodarkę i społeczeństwo.

Przechodząc w rozdziale trzecim  do charakterystyki polityki rolnej 
przedstawiono przede w szystkim  program , realizację i przyczyny za
łam ania forsownej kolektyw izacji rolnictw a. Omówiono politykę 
wobec rolników gospodarujących indyw idualnie oraz problem y zwią
zane z tw orzeniem  i funkcjonow aniem  gospodarstw  państwowych. 
Zaakcentowano związki między industrializacją a poziomem pro
dukcji rolnej.

Rozdział czw arty zawiera podstawowe elem enty polityki państw a 
w dziedzinie handlu  zagranicznego.

Oddzielnie w rozdziale piątym  omówione zostały zagadnienia gro
madzenia i rozdziału środków finansowych znajdujących się w dys
pozycji państw a. Scharakteryzow ano k ierunki i problem y polityki 
inw estycyjnej. Podkreślono olbrzymi wysiłek społeczeństwa na rzecz 
podstawowej industrializacji kraju .

Bazę źródłową pracy stanow ią m ateriały  archiw alne zgromadzone 
w Archiw um  A kt Nowych w W arszawie. Szczególnie ważną rolę 
w odtw arzaniu polityki gospodarczej lat pięćdziesiątych odegrały 
zespoły Państw ow ej Komisji Planow ania Gospodarczego i Prezydium  
Rady M inistrów, a także Centralnego Urzędu Planowania, K om itetu 
Ekonomicznego Rady M inistrów oraz M inisterstw a Przem ysłu i H an
dlu. Wiele dokum entów  w ykorzystanych w tej książce pojaw ia się 
w litera tu rze  po raz pierwszy. A utor ma jednak pełną świadomość 
faktu, że nie dotarł, głównie z powodów form alnych — związanych 
z niedostępnością części m ateriałów  — do całości dokum entacji. 
Stąd niezbędne będą dalsze badania tem atu  oraz w eryfikacja ustaleń 
i tez.

W pracy wykorzystano możliwie szeroko publikacje książkowe. 
Dokonano w yczerpującej kw erendy czasopism, głównie o treści eko
nomicznej. Oparto się na publikow anych statystykach, m ateriałach 
źródłowych i wspom nieniach.
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Ambicją autora było przekazanie możliwie pełnego obrazu nie 
pozbawionych dram aturgii przeobrażeń społeczno-gospodarczych, 
którvch konsekwencje sięgały daleko poza cezury wyznaczone pizez 
lata 1948— 1956. Zaprezentow ane problem y i sposoby ich rozwiązy
wania stanow ią ważne doświadczenie, niezbędne do naukowego kreo
wania nowych wizji społeczno-ekonomicznych.



Rozdział pierwszy 

PROCES PRZYGOTOWANIA GOSPODARKI POLSKIEJ 
DO PRZYSPIESZONEGO WZROSTU

STANOW ISKA PAK TU POLITYCZNYCH

Wraz z realizacją zaw artych w planie trzy letn im  (1947-—1949) za
dań odbudowy i in tegracji gospodarki powstała wizja dalszego roz
woju kraju , stopniowo przybierając postać wieloletniego planu przy
spieszonego wzrostu gospodarczego, którego podstawę stanow iła silna 
rozbudowa przem ysłu1. Przekonanie o potrzebie szybkiej industria
lizacji Polski, oczywiste w końcu lat czterdziestych, nie było powsze
chne w okresie poprzednim . Opowiadały się za nim  głównie partie  
robotnicze, różniące się poglądam i co do tem pa i kierunków  uprze
mysłowienia. Stanowisko pozostałych ugrupow ań politycznych cecho
wała znaczna rozbieżność poglądów dotyczących stra teg ii rozwoju 
gospodarczego kraju .

Koncepcje cieszącego się niem ałym  poparciem  społecznym obozu 
londyńskiego, zróżnicowanego ideologicznie i stojącego na gruncie 
ustro ju  burżuazyjno-dem okratycznego, naw iązyw ały do dróg rozwo
jowych krajów  kapitalistycznych w okresie m iędzywojennym . Po 
odzyskaniu niepodległości przew idyw ały dość wolny, harm onijny 
i zrównoważony wzrost gospodarczy przy stosunkowo niskiej stopie 
inwestycji. U m iarkow anem u uprzem ysłow ieniu towarzyszyć m iały 
zm iany struk tu ra lne  w rolnictw ie, rozwój zaś gałęzi w ytwórczych 
wiązano z podniesieniem  poziomu sfery n ieprodukcyjnej2.

Postu laty  ekonomistów i polityków związanych z rządem  londyń
skim znalazły syntetyczny w yraz w uchwalonej 15 m arca 1944 r. 
deklaracji Rady Jedności Narodowej. W deklaracji przew idyw ano 
rozbudowę w powojennej Polsce gałęzi przem ysłu opartych na

1 Por. J. K a l i ń s k i ,  P lan  O dbudow y Gospodarczej 1947— 1949, W arszaw a  
1977, s. 38.

* I. K o s t r o w i c k a ,  Program  rozw oju gospodarczego P olsk i pow ojennej 
w  koncepcjach burżuazyjnyeh ekonom istów  em igracyjnych  (1941— 1944), w:
N ajnow sza  historia gospodarcza Polski  pod red. J. K alińskiego i Z. Landaua, 
cz. II, SG PiS, W arszawa 1981, s. 112.
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w łasnych zasobach surowcowych, pełne zatrudnienie oraz zbliżenie 
poziomu gospodarczego naszego k ra ju  do poziomu rozwoju państw  
Europy Zachodniej3. W ypowiadając się za ew olucyjnym i zm ianam i 
dostrzegano konieczność rozwiązania problem ów nabrzm iałych w 
gospodarce II Rzeczypospolitej, a przede wszystkim  przeludnienia 
agrarnego i bezrobocia. W yraźnie nie doceniano natom iast kwestii 
pozyskania środków kapitałow ych niezbędnych do odbudowy i roz
woju ekonomicznego kraju .

Stanowiska poszczególnych partii uznających rząd londyński były 
zróżnicowane. W program ie stojącego na gruncie agraryzm u S tron
nictwa Ludowego ROCh wyczuwało się niechęć do industrializacji. 
Je j potrzebę wiązano z unowocześnieniem i podniesieniem gospodar
czym rolnictw a, likw idacją przeludnienia agrarnego wsi i zaspoko
jeniem  potrzeb m aterialnych społeczeństwa. W yraźnie preferow ano 
rozbudowę gałęzi przem ysłu związanych z produkcją rolną i w yko
rzystujących krajow e zasoby surowcowe. Ludowcy wielką wagę 
przyw iązyw ali do stw orzenia możliwie najlepszych w arunków  roz
woju rolnictw a jako podstawowej gałęzi gospodarki narodow ej4.

W wyzwolonym kraju  kontynuatorem  idei agrarystycznych stało 
się Polskie Stronnictw o Ludowe. Działacze PSL uważali, że prze
mysł w Polsce ma ograniczone możliwości wzrostu ze względu na 
brak surowców. Ich zdaniem  rozwijać się mógł tylko przem ysł ciężki 
i gałęzie w ytw arzające artyku ły  węglopochodne (konsekwencja przy
łączenia Górnego i Dolnego Śląska), a także przem ysł rolno-spo- 
żywczy. PSL-owcy, naw iązując do stanow iska reprezentowanego 
przez SL ROCh, kładli nacisk na pracochłonne gałęzie przetwórcze, 
zdolne do absorpcji ludności i z przeludnionych wsi. Uwzględniając 
nowe granico polityczne, PSL opowiadało się za docelową rolniczo- 
-przem ysłową s tru k tu rą  gospodarczą k raju . Rozwój przem ysłu roz
patryw ało Stronnictw o w kategoriach w spółpracy ze Związkiem Ra
dzieckim jako dostawcą surowców i odbiorcą produktów  gotowych. 
Opowiadało się za deglom eracją przem ysłu i jego równom iernym  
rozmieszczeniem na terenie całego k ra ju  — poza niektórym i gałęzia-

8 O co w alczy  naród polsk i. D ek laracja  Rady Jedności N arodow ej, W ar
szaw a 1944, s. 9 i następne.

4 Program  Stronnictw a Ludowego ROCh. D eklaracja ideow o-program ow a
SL, w: S. L a t o ,  W.  S t a n k i e w i c z ,  Program y s tronnic tw  ludowych.
Zbiór d o k u m e n tó w , W arszawa 1969, s. 336.
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mi, uzależnionym i od żrodel surowców. Sprzyjać to miało zatrudnie
niu lokalnej siły roboczej i aktyw izacji zaniedbanych dotychczas 
obszarów.

Znacznie silniej niż rozwój przem ysłu artykułow ało PSL podnie
sienie poziomu rolnictw a. Wzmocnione nowoczesną techniką, z roz
w iniętą wytwórczością roślin przem ysłowych, owoców i w arzyw  oraz 
produktów  hodowlanych, w spółpracujące z przem ysłem , miało decy
dować o poziomie całej gospodarki narodowej, wym ianie z zagranicą 
i dopływie dewiz5.

Uprzemysłowienie, jako w arunek dalszego rozwoju k raju  oraz po
stępu w rolnictw ie, popierane było przez radykalny  ruch ludowy. 
S tronnictw o Ludowe w deklaracji z września 1945 r. opowiedziało 
się za dalszą rozbudową przem ysłu, w tym  powiązanego z produkcją 
ro lną6.

Stronnictw o Pracy, dostrzegając złożony problem  przeludnienia 
agrarnego, dążyło do jego rozwiązania drogą stw orzenia pełnorolnych 
gospodarstw  rodzinnych i przesunięcia nadwyżki rąk do pracy ze wsi 
do rozbudow anych w oparciu o przem ysł miast. Realizację tego celu 
miał gw arantow ać rozwój pracochłonnych gałęzi przem ysłu oraz in 
fras tru k tu ry  gospodarczej7. Na uwagę zasługuje opinia działacza 
S tionnictw a Pracy Feliksa W idy-W irskiego, k tó ry  tw ierdził, że u- 
przem ysłowienie k ra ju  powinno rozpocząć się od działu w ytw arza
jącego środki produkcji celem stw orzenia podstaw do rozwinięcia 
wytwórczości konsum pcyjnej, a także uwolnienia gospodarki naro
dowej od w pływ u kapitałów  obcych8. Jego zdaniem podstawą uprze
m ysłowienia mógł się stać „narodow y zryw  gospodarczy” .

Pow ojenny program  gospodarczy S tronnictw a Dem okratycznego 
został sform ułow any na zjeździe prezesów okręgowych i posłów 
Stronnictw a w listopadzie 1945 r. W ypowiedzieli się oni za m aksy
m alnym  uprzem ysłow ieniem  kraju , z zagw arantow aniem  możliwości

5 Por. Program  P olsk iego  S tronnictw a Ludow ego, w: L a t o ,  S t a n k i e 
w i c z .  Programy.. .,  s. 366; S. B u c z k o w s k i ,  Założenia naszego program u  
gospodarczego, P rzeb u do w a  1946, nr 1, s. 91—92.

c Deklaracja ideow o-polityczna Stronnictw a Ludowego, w: L a t o, S t a  n -  
k i e w  i c z, Programy... ,  s. 351.

7 Program Stronnictw a Pracy (z 15 VII 1944 r.). Kraków, b.d. s. 10 i n as
tępne.

8 F. W i d y - W i r S k i ,  Polska i rew olucja, Poznań 1945, s. 318.
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rozwojowych inicjatyw ie p ryw atnej i spółdzielczości3. Działacze SD 
akcentowali potrzebę pomocy dla pryw atnego handlu, rzemiosła 
i przem ysłu, głównie w postaci odpowiedniej polityki kredytow ej 
i podatkowej.

W yraźnie przeciwne rozwojowi wielkiego przem ysłu było S tron
nictwo Narodowe. Obawiało się ono wzrostu roli i radykalizm u k la
sy robotniczej. Stronnictw o to opowiadało się za likw idacją bezro
bocia i m igracją ludności w iejskiej do m iast. Popierało drobną w y
twórczość przem ysłową oraz indyw idualne rolnictw o10.

Na tle zróżnicowanych poglądów stronnictw  ludowych i miesz
czańskich wyróżniało się dość zbieżne, ale niejednolite stanowisko 
ruchu robotniczego. Za uprzem ysłow ieniem  k raju  wypowiadał się 
rozbity w latach okupacji hitlerow skiej ruch socjalistyczny. Hasło 
industrializacji, obok rozbudowy urządzeń kom unikacyjnych i ak ty 
wizacji budownictwa mieszkaniowego, głosiły prolondyńskie stron
nictwo polityczne W olność-Równość-Niepodległość i radykalna Ro
botnicza P artia  Polskich Socjalistów11.

Stanowisko odrodzonej Polskiej P artii Socjalistycznej zostało sfor
m ułowane w okresie przygotowań do jej XXVI K ongresu w czerwcu 
1945 r. P artia  podkreśliła niezbędność industrializacji niosącej głę
bokie zm iany struk tu ra lne . Zdaniem  partii rozwój przem ysłu miał 
nie tylko zaspokoić potrzeby krajowe, ale także umożliwić eksport
 głównie do Związku Radzieckiego. Za trw ałe zjawisko uznano
przetw órstw o surowców zagranicznych oraz działalność reeksporto
wą. Dla powiększenia i zintensyfikow ania wytwórczości przew idy
wano poważny rozwój in frastru k tu ry  gospodarczej, system ów kom u
nikacyjnych, irygacyjnych i budownictwa mieszkaniowego12.

PPS, opowiadając się za przekształceniem  k raju  z rolniczo-prze-

9 P odstaw ow e w ytyczne Stronnictw a D em okratycznego, w: S tronnic tw o De
m okra tyczn e  w  Polsce L u dow ej ,  cz. 1, W yb ó r  d ok u m en tó w  z  lat 1944— 1949, 
W arszawa 1968, s. 47.

10 J. K o r n a ś ,  W izja przyszłej P o lsk i w  m yśli politycznej konsp iracyj
nego Stronnictw a N arodow ego, Z e s z y t y  N aukow e A k a d em i i  E konom icznej w  
K ra k o w ie  1981, nr 137, s. 73 i następne.

11 Program  P olsk i Ludowej [WRN] W arszawa 1941, s. 8; 18 punktów  prog
ram ow ych [RPPS], W arszawa 1943/1944, s. 4.

12 P rojekt uchw ały program ow ej XXVI K ongresu dotyczącej zagadnień  
gospodarczych, w : D o k u m en ty  O drodzonej P P S  z  lat 1944— 1947. „M ateria ły  
i s tud ia  z  n a jn o w sze j  h is torii  P o lsk i” 1965, t. II, s. 177.
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myślowego w uprzem ysłowiony, zdecydowanie dom agała się przy
jęcia takiego tem pa wzrostu, aby nie zagrażało ono bieżącym potrze
bom konsum pcyjnym  społeczeństwa. Ostrzegała przed bezkryty
cznym naśladownictw em  doświadczeń radzieckich. Tempo uprzem y
słowienia uzależniała od realnych możliwości k raju . W zywając do 
spraw nej odbudowy przem ysłu w nowych granicach politycznych, 
PPS postulowała stopniowe jego przygotowanie do realizacji w iel
kich inw estycji w przyszłości. Doceniała potrzebę rozwoju górnictwa 
i hutnictw a, a jednocześnie akcentow ała konieczność doraźnego do
inwestow ania tych gałęzi, k tóre dadzą zwiększoną ilość tow arów  na 
zaopatrzenie ry n k u 13. Nie oznaczało to —  jak  się niekiedy próbuje 
sugerować — że partia  ta przeciw staw iała się rozbudowie przem ysłu 
ciężkiego14. Stanowisko PPS  wynikało z hołdowania zasadzie harm o
nijnego rozwoju gospodarczego, k tó ry  w początkowej fazie nakiero
w any byłby na odbudowę, a zatem — wobec zm iany granic — na fak
tyczne powiększenie potencjału przem ysłu ciężkiego oraz prefero
wanie rozwoju przem ysłu konsum pcyjnego, niezbędnego dla podnie
sienia bardzo niskiej po-wojnie stopy życiowej ludności.

W m iarę kom plikowania się sytuacji w powojennym  świecie w PPS 
zaczęto wyrażać obawy, czy możliwe jest utrzym anie harm onijnego 
wzrostu przemysłowego. Już w  1947 r. Ju lian  Hochfeld rozważał, 
czy w arunki zew nętrzne nie zmuszą do przyspieszenia wytwórczości 
środków produkcji i sprzętu wojskowego15.

W ypowiadając się w kw estii rozwoju wsi, partia  występow ała za 
osiągnięciem wysokiego poziomu produkcji rolnej. Celowi tem u słu 
żyć miał między innym i rozwój wzorowych, intensyw nie w ykorzy
styw anych gospodarstw  państwowych, a także tworzenie sieci spół
dzielni różnych typów  uspraw niających pracę gospodarstw  indyw i
dualnych. PPS ukazyw ała jednocześnie perspektyw ę tworzenia rolni
czych spółdzielni p rodukcyjnych16. \

13 C z. B o b r o w s k i ,  W alka o chleb. P PS w obec b ieżących zagadnień  
gospodarczych, W arszaw a 1946, s. 16; S. S z w  a 1 b e, P P S  w obec zagadnień  
now ej P olski, W arszaw a 1946, s. 28.

14 Zob. B. S y d e k ,  Polska Partia Socjalistyczna w  latach 1944— 1948, War
szaw a 1974, s. 188.

15 J. H o c h f e l d ,  P rojekt tez do program u P olsk iej P artii Socja listycz
nej, Robotn ik  z 13 grudnia 1947, s. 5.

1G Projekt uchw ały program owej..., s. 177 i następne.

15



Znacznie silniej niż PPS potrzebę industrializacji podkreślała 
Polska Partia  Robotnicza. W listopadowej deklaracji program owej 
z 1943 r. uprzem ysłow ienie k raju  czyniła ona podstaw ą zasadniczych 
zmian struk tura lnych , a przede wszystkim  podniesienia poziomu rol
nictwa, rozw oju budownictw a mieszkaniowego oraz elem entów in
fra s tru k tu ry  gospodarczej i społecznej k ra ju 17. P rogram  partii na
wiązywał do postulatów  głoszonych przez Kom unistyczną Partię  Pol
ski, w których jednoznacznie opowiadano się za czerpaniem  „... z bo
gatej skarbnicy doświadczeń budownictw a socjalistycznego Z S R R . 8

Komuniści pozostający w kraju  oraz przebyw ający na emigracji 
w ZSRR mieli zgodne poglądy na kw estię uprzem ysłow ienia. P ro 
blem  industrializacji Polski silnie w ybijał się w deklaracji progra
mowej Polskiego K om itetu Narodowego, opracowanej w listopadzie 
1943 r. przez A lfreda Lampego. W deklaracji w ysunięto zadania: roz
budowy wielkiego p rzem ysły  e lektryfikacji i m otoryzacji k raju , roz
woju transportu , w tym  morskiego, a także integracji produkcji ro l
nictwa i przem ysłu. Wskazano na konieczność rozbudowy obiektów 
służących poprawie bytu społeczeństwa, a więc mieszkań, szpitali 
i urządzeń ku ltu ra lnych19.

Szczegółowa prezentacja stanow iska PPR wobec kierunków  roz
woju gospodarczego k ra ju  nastąpiła na I Zjeżdzie partii w grudniu 
1945 r. w referacie Hilarego Minca i w rezolucji zjazdu. W ram ach 
gospodarki planowej przew idyw ano szybką elektryfikację k raju  oraz 
odbudowę i rozbudowę przem ysłu. Już w okresie odbudowy (1946— 
— 1948) projektow ano między innym i podwojenie produkcji energii 
elektrycznej w stosunku do 1937 r., zwiększenie wydobycia węgla 
z 38 min do 100 min ton, produkcji s ta li z 1,4 min do 2 min ton, ob
rabiarek do 5 tys. sztuk. Zapowiadano rozpoczęcie produkcji s ta t
ków, traktorów , dźwigów i silników spalinowych. Przew idyw ano także 
poważne inw estycje w dziedzinie in frastruk tu ry , głównie w tra n 

17 O co w alczym y. D eklaracja  program ow a P olsk iej P artii R obotniczej, 
w: K sz ta ł to w a n ie  się p o d s ta w  p ro gram o w ych  P o lsk ie j  P a r t i i  Robotn icze j  w  
latach 1942— 1945 (W ybór  m a te r ia łó w  i d oku m en tów ),  W arszaw a 1958, s. 140.

18 Por. J. R y n g ,  Czego chcą kom uniści, w; W yb ó r  pism,  W arszaw a 1957, 
s. 681.

19 P rojekt dek laracji program ow ej PK N, opracow any przez A lfreda L am 
pego (XI 1943), w: K sz ta ł tow an ie  się..., s. 474. Zob. także: Z. K u m o ś ,  Z w ią
zek P atriotów  Polskich. Z ałożenia program ow o-ideow e, W arszaw a 1983, s. 183.
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sporcie kolejowym . Polskd m iała awansować do grupy przodujących 
pod względem gospodarczym państw  Europy20.

W ydaje się, że przyjęcie am bitnego program u przez zjazd podykto
wane było bieżącymi celami politycznym i i nie uwzględniało rea l
nych możliwości. Niemniej stanowisko PPR zostało jasno sform uło
wane. W yrażało dążność do radykalnych przekształceń w struk tu rze  
gospodarczej opartych na zdecydowanym  rozwoju przem ysłu. W in
dustrializacji k ra ju  PPR w idziała fundam entalny  czynnik przełam a
nia dotychczasowego zacofania ekonomicznego Polski i podniesienia 
stopy życiowej ludności. W ysuwając program  uprzem ysłow ienia k ra ju  
partia zwalczała inne poglądy, a przede wszystkim  koncepcje agra- 
rystyczne PSL. W polemice z ich przedstaw icielam i już na początku 
1947 r. proklam owano bitw ę o rozwój przem ysłu. Zapowiedziano 
osiągnięcie w  ciągu 12— 15 lat rocznej produkcji energii elektrycznej 
w  wysokości 18 mld kWh (w 1947 r. — 6,6 mld) i sta li 7 m in ton 
(w 1947 r. — 1,6 min), a także rozbudowę przem ysłu metalowego, 
elektrotechnicznego, chemicznego i m ateriałów  budowlanych. Z osią
gnięciami przem ysłu wiązano podniesienie w ydajności pracy w ro l
nictwie oraz stopy życiowej rolników, rozwój środków kom unikacji, 
ogólną popraw ę w arunków  socjalnych ludności21.

Przedstaw ione w zarysie stanow iska partii politycznych wobec roz
woju k raju  zaw ierają zarówno elem enty wspólne, jak  i istotne roz
bieżności. Łączyła je troska o unowocześnienie s tru k tu ry  gospodar
czej, zwłaszcza podniesienie poziomu produkcji rolnej, o likw idację 
przeludnienia agrarnego i bezrobocia w m iastach. W yrażano tym  
sam ym  wolę usunięcia ujem nych zjaw isk charakterystycznych dla 
gospodarki II Rzeczypospolitej. Różnice dotyczyły głównie przyszłej 
roli przem ysłu w gospodarce i jego s tru k tu ry  gałęziowej. Skrajne 
stanow iska wyrażały, z jednej strony  — przecenianie roli przem ysłu, 
powiązane z dążeniem do zmaksym alizowania wysiłku służącego jego 
rozwojowi, z drugiej — traktow anie wytwórczości przem ysłowej jako 
służebnej wobec rolnictw a. Rozbieżności dotyczyły także tem pa roz
woju gospodarczego. Tendencji do m aksym alizacji w zrostu przem y

28 H. M i n c ,  A ktualne zagadnien ia  i persp ek tyw y gospodarcze dem okra
tycznej P olsk i. R eferat w ygłoszony na I Zjeździe PPR , Łódź 1945, s. 73 i nas
tępne.

!I Por. B. M i n c ,  O koncepcję rozw ojow ą Polski, T rybuna Wolności 1947, 
nr 107, s. 19.



słowego towarzyszył pogląd o konieczności harm onizow ania postępu 
gospodarczego ze stałą  popraw ą w arunków  bytow ych ludności.

Linie podziału przebiegały również w ew nątrz ruchu robotniczego. 
Rozbieżności między PPR  i PPS  dotyczyły charakteru  i tem pa uprze
m ysłowienia, a także proporcji podziału dochodu narodowego na 
konsum pcję i akum ulację oraz zależności między inw estycjam i a spo
życiem22. Rozstrzygnięcia w  tych dziedzinach, decydujące dla pro
gram u uprzem ysłow ienia Polski, ściśle związane były z rozwojem 
sy tuacji w  polskim  ruchu robotniczym.

Różnice w podejściu partii politycznych do przyszłego kierunku 
rozwoju gospodarczego nie ham ow ały prac organów rządow ych nad 
tworzeniem  planów gospodarczych o dłuższym  horyzoncie czasowym. 
W 1947 r. D epartam ent P lanu Długoterm inowego Centralnego Urzę
du Planow ania, kierow any przez Jana  Drewnowskiego, przystąpił 
do opracowania planu przebudow y s tru k tu ry  gospodarki narodow ej. 
Do grudnia ustalono try b  gromadzenia danych wyjściow ych) sporzą
dzono prognozy ludnościowe, przygotowano założenia społeczno-poli
tyczne i gospodarcze planu oraz zespół współczynników23. Przew idy
wano dw unastoletni okres realizacji podzielony na trzy  czteroletnie 
fazy. W pierwszej dominowało zagadnienie rozwoju przem ysłu, w 
drugiej kom unikacji, w  trzeciej budow nictw a mieszkaniowego. K on
sekw encją realizacji planu miało być przesunięcie znacznej ilości siły 
roboczej z rolnictw a do przem ysłu i usług oraz związana z tym  prze
budowa s tru k tu ry  agrarnej. Założenia przew idyw ały daleko posunię
te usam odzielnienie k raju , stosunki handlow e z zagranicą ogranicza
no bowiem do niezbędnego eksportu i  im portu24.

Koncepcje leżące u podstaw  konstrukcji planu dw unastoletniego 
naw iązyw ały do opracow ań londyńskich i postulatów  gospodarczych 
PPS. W yrażały dorobek planistyczny związanego z partią  socjalisty
czną kierow nictw a CUP. Powściągliwość w  form ułow aniu zadań dla

22 Por. H. S ł a b e k, O społeczno-gospodarczych aspektach zjednoczenio
wej platform y P olsk iej Partii Robotniczej i Polskiej Partii Socjalistycznej 
(1947— 1948), Dzieje  N a jn ow sze  1979, nr 1, s. 101— 102.

23 H. J ę d r u s z c z a k ,  M iasta i przem ysł w  okresie odbudowy, w : P olska  
L u d ow a  1944— 1950. P r ze m ia n y  społeczne,  W rocław  1974, s. 329.

24 Protokół z konferencji inform acyjnej w  spraw ie planu długoterm ino
w ego  z dnia 11 XII 1947 r., A rchiw um  A kt N ow ych  (dalej AAN), C entralny
Urząd P lanow ania (dalej CUP), t. 2967, k. 34.



przem ysłu stała się powodem krytycznego stanow iska podporządko
wanego PPR  M inisterstw a Przem ysłu i Handlu. Na konferencji po
święconej problem atyce planu długoterm inowego dyrektor D eparta
m entu  Planow ania M PiH Adam W ang uznał okres dw unastoletni za 
zbyt długi dla realizacji nakreślonych zadań i proponował skrócenie 
go do 5— 6 lat. W nawiązaniu do pryncypiów  m arksistow skich pod
kreślił potrzebę oparcia założeń planu na podstaw ach produkcyjnych, 
a nie — jak  sugerow ano w CUP — na prognozach ludnościowych25.

W iosną 1948 r., po zm ianach w centralnych władzach planistycz
nych (piszemy o tym  w dalszej części pracy), za podstawę dalszych 
prac przyjęto plan realizow any w ciągu sześciu la t26. Okres sześcio
letni, obejm ujący lata  1950— 1955, uznano za gw arantu jący  zarówno 
odpowiednią perspektyw ę, jak  i możliwość realizacji zadań. Cho
dziło także o wyrów nanie term inów  i okresów planow ania z innym i 
państw am i dem okracji ludowej. Horyzont sześcioletni pozwalał na 
przejście od 1956 r. do planow ania pięcioletniego realizowanego 
w  tych  krajach.

Nowy plan m iała „znamionować daleko posunięta rozbudowa oraz 
zapoczątkowanie radykalnej przebudowy, m ającej za zadanie w ydat
ne powiększenie udziału przem ysłu w całokształcie życia gospodar- 
czegoj w  ram ach zaś samego przem ysłu — przem ysłu ciężkiego”27. 
Jego realizacja w ym agała zdecydowanego zwiększenia udziału aku
m ulacji w  dochodzie narodowym . Głoszono także niezbędność stop
niowej likw idacji pozostałości sektora kapitalistycznego28.

Spór wokół planu wieloletniego ożywił ujaw nione już w  trakcie 
prac nad Planem  Odbudowy Gospodarczej różnice w  istotnych 
kw estiach gospodarczych między CUP i MPiH, a właściwie pomię
dzy partiam i robotniczym i29. W skazał na u trzym ującą się dążność 
kierow nictw a PPR  do przyspieszenia m om entu przejścia do uprze
m ysłowienia Polski. Przypom niał, że koncepcja planu trzyletniego

26 Tamże.
26 Pism o D epartam entu Przem ysłu CUP z dnia 26 III 1948 r. o rozpoczęciu  

prac nad p lanem  długoterm inow ym  na lata  1950— 1955, A A N , CUP, t. 2977, b.p.
27 A. W a n g ,  Założenia w stępne rozw oju przem ysłu w  p lanie sześcio

letn im , Gospodarka P lanow a 1949, nr 1, s. 4.
28 Por. P rzem ów ien ie prezesa C UP T. D ietricha na naradzie ak tyw u  go s

podarczego P PS w dniu 18 IX  1948 r., A A N , CUP, t. 1017, k. 37.
2S Por. K a l i ń s k i ,  Plan..., s. 3 7 -3 8 .
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w ynikała z daleko posuniętego kom prom isu przyjętego przez partie  
robotnicze w  szeregu problem ów politycznych i społeczno-ekonom i' 
cznych. W sferze gospodarczej jego szczególnym wyrazem  był p lu 
ralizm  własnościowy i oparty  na nim  system  planow ania i zarządza
nia. Przejście do silnego przyspieszenia w zrostu gospodarczego i na
danie szczególnej rangi przem ysłow i wym agało rew izji stosunków 
własnościowych oraz m etod kierow ania życiem ekonomicznym. Nie
zbędne były zm iany zapew niające centralizację decyzji i zwiększenie 
możliwości akum ulacyjnych gospodarki narodow ej.

Przem iany te  nastąpiły  w  niekorzystnych w arunkach walki frak 
cyjnej w  kierow nictw ie PPR , rozbicia PPS, nacisku B iura Inform a
cyjnego P artii Kom unistycznych i Robotniczych oraz pogarszania się 
atm osfery w  stosunkach międzynarodowych.

EWOLUCJA MODELU GOSPODARCZEGO

U K ŁAD  TROJSEKTOROWY

Realizacja od 1944 r. zainicjowanych przez lewicę społeczną głę
bokich reform  społeczno-gospodarczych doprowadziła do ukształto
wania się bezpośrednio po wojnie stosunków  ekonomicznych odpo
w iadających okresowi przejściowem u. N ajbardziej charakterystycz
nym  ich rysem  był p luralizm  własnościowy, będący konsekwencją 
sposobu rozwiązania problem u agrarnego oraz nacjonalizacji p rze
mysłu.

Zgodnie z M anifestem  PKW N w dekrecie o reform ie rolnej z 6 
września 1944 r. zapowiedziano konfiskatę dóbr obyw ateli niem iec
kich i kolaborantów . Gospodarstwa o obszarze do 50 ha użytków  
rolnych, a naw et 100 ha powierzchni ogólnej na terenach zachodnich 
Polski m iędzywojennej pozostawiono w rękach indyw idualnych rol
ników. Obszarników wywłaszczono. Ziemię uzyskaną z tego ty tu łu  
rozparcelowano między chłopów, utw ierdzając ich w przeświadcze
niu o trw ałości otrzym anego aktu  własności.

Nadziały odbywały się odpłatnie, z zachowaniem wszelkich w y
mogów praw a. W latach 1944— 1949 rozdzielono ogółem 6070,1 tys. 
ha gruntów , z czego między gospodarstwa nowo utw orzone 5576,0 tys. 
ha, resztę natom iast (494,1 tys. ha) przekazano na powiększenie jed
nostek istniejących. Dzięki nadziałom  powstało 814 tys. nowych gos



podarstw , a 254 tys. powiększyło swoje grun ty . P rzeciętny obszar 
gospodarstw  nowo utw orzonych wyniósł na ziemiach dawnych 5,4 ha, 
zaś na odzyskanych 7,9 ha30.

Reform a rolna doprowadziła do zasadniczych zmian struk tu ra lnych  
na wsi. Liczba gospodarstw  karłow atych zm niejszyła się o 13%, gos
podarstw  m ałorolnych (2— 5 ha) wzrosła o 15%, a średniorolnych 
(5— 10 ha) o 21% w stosunku do okresu m iędzywojennego31. W 1949 r. 
79,1% gruntów  należących do indyw idualnych rolników — to gospo
darstw a o powierzchni 2— 15 ha32.

Likw idacja wielkich m ajątków  obszarniczych oraz osadnictwo na 
Ziemiach Odzyskanych spowodowały zanik, silnie odczuwanego w 
okresie m iędzywojennym , głodu ziemi. Pow stały w arunki do ograni
czenia przeludnienia agrarnego.

K orzystnym  przem ianom  społecznym  na wsi towarzyszyło u jaw nia
nie się nowych problem ów ekonomicznych i politycznych. W ażnym 
zagadnieniem  było utrzym anie odpowiedniej towarowości produkcji 
rolniczej, niezbędnej dla zaopatrzenia rynku. Do 1939 r. stanow iła 
ona domenę wielkich gospodarstw  obszarniczych i bogatego chłop
stw a. Pow stanie nowej s tru k tu ry  agrarnej, sprzyjającej naturalizacji 
konsum pcji, spowodowało groźbę zaham owania w ym iany między 
m iastem  a wsią. W tej sy tuacji w ielkiej rangi nabrała kw estia więzi 
ekonomicznej indyw idualnych gospodarstw  z sektorem  uspołecznio
nym  w mieście.

Reform a rolna, urzeczyw istniając w ieloletnią w alkę chłopstwa 
o ziem ię,.u trzym ała — w zmienionej postaci — dom inację własności 
indyw idualnej, k tóra w 1947 r. obejm owała przeszło 90% wszystkich 
użytków  rolnych33. Zakres własności pryw atnej w  rolnictw ie rzu to 
wał nie tylko na sposób rozw iązywania zagadnień produkcji ro ln i
czej, ale także innych elem entów system u ekonomicznego k raju . W y
m uszał bardziej elastyczny, oparty  na związkach ekonomicznych, a

80 W. G ó r a ,  P o lityk a  rolna w  PRL w  latach  1944— 1948, w : P o czą tk i  
soc ja l is tyczn e j  gospodark i ro lnej w  Polsce w  latach 1946— 1948, W arszaw a  
1972, s. 18; R olniczy rocznik statystyczny 1945— 1965, W arszawa 1966, s. 425.

81 B. G ł ę b o w  i c z, P rzem iany stosunków  agrarnych w  P olsce w  latach  
1944— 1965, Z e s z y t y  N a u ko w e  U M K  w  Toruniu  1967, nr 22, s. 124.

32 R oczn ik  S ta ty s ty c z n y  1950, s. 40.
38 Rocznik  S ta ty s ty c zn y  1948, s. 43. Pozostałe 10% użytków  rolnych nale

żało do gospodarstw  uspołecznionych, g łów n ie państw ow ych.
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nie adm inistracyjnych model oddziaływania państw a na rolnictwo.
W innym  k ierunku poszły przeobrażenia w zakresie własności prze

m ysłowej. Zgodnie z ustaw ą z 3 stycznia 1946 r., k tóra form alizowała 
zm iany dokonane w latach 1944—-1945, na własność państw a przejęto 
m ienie poniemieckie, wszystkie przedsiębiorstw a skupione w 17 ga
łęziach ważnych dla gospodarki narodow ej oraz inne zatrudniające 
powyżej 50 pracow ników na jedną zmianę. Do końca 1948 r. upań
stwowiono 5870 przedsiębiorstw 34. W rezultacie przem ysł państw owy 
uzyskał dom inującą pozycję w yrażającą się w blisko 88% udziale 
w  globalnym  zatrudnieniu  w  przem yśle33.

N acjonalizacja przem ysłu stw orzyła w arunki do um ocnienia ro
li. gospodarczej państw a, um ożliw iła stopniowy rozwój planow ania 
oraz bezpośrednią akum ulację środków na odbudowę k raju . U łatw ia
ła kierow anie produkcją przem ysłow ą opartą na w ykorzystaniu do
świadczeń radzieckich, do których odwoływała się PPR, oraz do
robku etatyzm u w Polsce m iędzywojennej, k ierunku bliskiego 
specjalistom  zatrudnionym  w insty tucjach  i przedsiębiorstw ach pań
stwowych.

Pluralizm  własnościowy cechował także inne dziedziny życia gos_ 
podarczego, przy czym w jednych dom inowała własność, społeczna, 
w  innych zaś pryw atna. W handlu  w ew nętrznym , zgodnie z polityką 
państw a w latach  1944— 1946, rozw ijały się trzy form y własności: 
p ryw atna, spółdzielcza i państwowa. Przew ażała jednak  przedsię
biorczość pryw atna, k tóra w końcu 1946 r. obejm owała 89% placówek 
detalicznych i 80% hurtow ych36. Inaczej kształtow ały się stosunki 
w handlu  zagranicznym , gdzie zdecydowaną przew agę uzyskała 
własność państw owa. Stanowiło to rezu lta t faktycznego wprowadze
nia monopolu państw a w  w ym ianie z zagranicą. Również transport 
tradycy jn ie  w Polsce był przedm iotem  bezpośredniej działalności 
państw a. Stąd też po wojnie ty lko niektóre jego gałęzie (część linii

>* J. W. G o ł ę b i o w s k i ,  Założenia, realizacja  i w yn ik i nacjonalizacji 
przem ysłu, w : G ospodarka  P o lsk i L u d ow ej  1944— 1955, t. 1, W arszaw a 1974, 
s. 71 i następne.

35 Obliczono na podstaw ie Rocznika S ta tys tycznego  1950, s. 38. Na  
przem ysł spółdzielczy  i sam orządow y przypadło 7,6% zatrudnionych, zaś na 
p ryw atny 4,6%.

86 Por. J. K a l i ń s k i ,  H andel w ew nętrzn y w  P olsce w  latach 1944— 1946,1 
P rzeg lą d  H is to ryczn y  1968, nr 1, s. 67.
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autobusowych, transport konny) pozostawały w rękach pryw atnych. 
N atom iast bankowość została praw ie całkowicie opanowana przez 
państw o i spółdzielczość37.

Zakres i sposób przeprow adzenia reform  gospodarczych określiły 
zasady ustro ju  ekonomicznego pow ojennej Polski. Ludowodem okra- 
tyczny charak ter reform  zadecydował o pow staniu wielu form  włas
ności: państw ow ej, spółdzielczej, sam orządowej i p ryw atnej. Dla 
system u tego przyjęła się nazwa układu trójsektorow ego lub, mniej 
precyzyjnie, m odelu trójsektorow ego38.

W latach 1945— 1946 główne siły polityczne k ra ju  trak tow ały  
układ tró jsektorow y jako stosunkowo trw ały  system  gospodarczy 
1 olski. P artie  robotnicze dostrzegały w nim  przejaw  polskiej drogi 
budowy socjalizm u oraz wyraz twórczego podejścia do uniw ersal
nych zasad rew olucji socjalistycznej.

W rezolucji I Zjazdu PPR  z grudnia 1945 r. kom uniści w yraźnie 
podkreślili potrzebę istnienia, oprócz własności ogólnonarodowej, 
również własności spółdzielczej i p ryw atne j30. A ktualność system u 
trójsektorow ego akcentował przewodniczący K om itetu Ekonomicz
nego Rady M inistrów i m inister przem ysłu H ilary Minc, przedkła
dając K rajow ej Radzie Narodowej w im ieniu PPR  we w rześniu 
1946 r. p ro jek t P lanu Odbudowy Gospodarczej, w k tórym  zakładano 
zróżnicowanie m etod planistycznych w odniesieniu do poszczegól
nych form  własności40. Rozwinął tę m yśl S tefan Jędrychow ski, pisząc 
na początku 1947 r. w „Nowych Drogach” o odmienności polskiego 
ustro ju  gospodarczego od realizowanego w Związku Radzieckim. 
A utor podkreślał możliwość koordynowania poprzez centralny  plan 
gospodarczy poszczególnych form  własności. Trójsektorow ość nie 
oznaczała, jego zdaniem, stabilizacji wagi poszczególnych sektorów 41. 
PPR, dopuszczając do rozw oju własności indyw idualnej w gospo-

37 Z. L a n d a u ,  Czy w  P olsce Ludowej dokonano nacjonalizacji banków?  
P rze g lą d  H is to ryc zn y  1939, nr 4, s. 70.

38 Zob. np. E. S z y r ,  N a drodze przem ian gospodarczych, ZyMe G ospodar
cze 1946, nr 14, s. 455.

33 R ezolucje I Zjazdu PPR, Trybu na  Wolności 1946, nr 85, s. 5.
40 Spraw ozdanie stenograficzne z posiedzeń K rajow ej Rady N arodowej w  

dniach 20, 21, i 23 IX  1946 r ,  szp. 116—117.
41 S. J ę d r y c h o w s k i ,  P lan  O dbudowy G ospodarczej, N ow e Drogi 1947 

nr 1, s 68
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darce, wskazywała na konieczność regulacji jej przez państw o42.
Zdecydowanie za modelem trójsektorow ym , a właściwie czwórsek- 

torow ym , uw zględniającym  własność samorządową, opowiadała się 
P P S 43. Zdaniem  tej partii w bezpośrednim  zarządzie państw a m iały 
pozostawać: przem ysł środków w ytw arzania, obronny, środków tra n 
sportu, łączność, energetyka, aparat bankow y i ubezpieczeniowy 
oraz handel zagraniczny. Przedsiębiorstw am i użyteczności publicznej 
o znaczeniu lokalnym  miał zarządzać sam orząd tery to rialny . Dla 
spółdzielczości wyznaczała decydującą rolę w wytwórczości i dystry 
bucji przedm iotów spożycia, budownictw ie mieszkaniowym, prze
tw órstw ie rolnym , skupie i zaopatrzeniu rolnictw a, a także zagospo
darow aniu resztówek poparcelacyjnych44.

W projekcie uchw ały program owej XXVI Kongresu, dotyczącej 
zagadnień gospodarczych, P P S  podkreśliła trw ałość w  polskich w a
runkach  pluralizm u własnościowego. Rozum iała go jako gw arancję 
odpowiedniego m iejsca w  gospodarce dla państw a i sektora p ryw at
nego, a przede w szystkim  spółdzielczości, k tó rą  trak tow ała jako n a j
wyższą form ę uspołecznienia w  zakresie w ytw arzania dóbr kon
sum pcyjnych, handlu  i usług45.

Poparcie dla system u trójsektorow ego nie oznaczało dla działaczy 
PPS  jego petryfikacji. Uważali oni, że sektor pryw atny  powinien być 
stopniowo zastępowany przez własność społeczną46.

Na gruncie układu trójsektorow ego stało również PSL. Dostrze
gało w  nim  jednak  znacznie większe pole do działania inicjatyw y 
pryw atnej, a także spółdzielczości. Uważało, że granice sektora pań
stwowego nakreślone przez ustaw ę o nacjonalizacji przem ysłu nie 
powinny być rozszerzane47. Zbliżone poglądy reprezentow ało S tron

42 E. S z y  r, In icjatyw a pryw atna w  P lan ie T rzyletnim  (Uwagi), N ow e  
Drogi 1947, nr 1, s. 96.

43 N iek iedy w skazyw ano na 5 sektorów : państw ow y, spółdzielczy, sam orzą
dow y, w spółpracy kapitałów  zagranicznych z gospodarką narodow ą i pryw atny. 
Zob.: T. D i e t r i c h ,  Zasady system u finansow ego P olsk i pow ojennej, Toruń  
1947, s. 6.

44 A. R e i s s ,  M yśl polityczna P olsk iej Partii Socjalistycznej 1944—1948, 
W arszaw a 1968, s. 23—24.

45 D okum enty odrodzonej PPS z lat 1944—1947, w: Materiały... , s. 212—213.
40 T. D i e t r i c h ,  Gospodarka w ielosek torow a, P rzeg ląd  S oc ja l is tyczn y

1947, nr 1, s. 11.
47 M. B o r ą c z ,  M odel ustroju gospodarczego P olsk i, P rzeb u do w a  1947, 

nr 5—6, s. 97.
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nictwo Dem okratyczne, opowiadając się za stw orzeniem  silnych po
zycji dla własności pryw atnej, samorządowej i spółdzielczej48.

Dotychczasowe rozważania wskazują, że powszechne uznanie dla 
zasad pluralizm u własnościowego łączyło się ze znacznym i rozbież
nościami na tem at roli poszczególnych form  własności w  gospodarce.

Silne różnice zarysowały się w stanow iskach reprezentow anych 
przez PPR  i PPS. W ynikały one z odm iennych tradyc ji i postaw 
ideologicznych obu partii robotniczych. PPR, w ierna ideałom kom u
nistycznym , opowiadała się za stw orzeniem  możliwie najszerszego 
pola dla własności ogólnonarodowej oraz podporządkowania polityce 
państw a działań spółdzielczości i sektora pryw atnego49. Natom iast 
PPS, dostrzegając rozległe sfery działalności państw a, wypow iada
ła się za jasnym  określeniem  obszaru wpływów sektora pryw atnego 
oraz szerokim rozwojem  spółdzielczości. Zdaniem  tej partii spół
dzielczość powinna zająć czołowe miejsce w gospodarce, zwłaszcza 
w tych dziedzinach, k tóre bezpośrednio służą zaspokojeniu potrzeb 
ludności50. Prężną spółdzielczość trak tow ała  PPS  jako ważny ele
m ent stw orzenia zdecentralizowanego m odelu gospodarczego. Uważa
ła, że tylko tak i model gw arantu je  wzrost stopy życiowej ludności 
przy zachowaniu efektywności gospodarowania01.

Popierając spółdzielczość, socjaliści dostrzegali potrzebę podpo
rządkow ania jej celom ogólnospołecznym, ale również opowiadali się 
zdecydowanie za dem okratyzacją własności państw ow ej, co dopro
wadziłoby do znacznego zbliżenia treści tych  dwu form  własności 
społecznej52. Koncepcje PPS  w ynikały z jej doktryny  politycznej 
oraz wizji socjalizmu dem okratycznego i hum anistycznego. P lu ra 
lizmowi politycznem u i rządom  parlam entarnym  partia  przyporząd
kowała pluralizm  gospodarczy, oparty na dom inacji własności pań
stwowej i spółdzielczej55.

48 Tezy program ow e Stronnictw a D em okratycznego, w: Stron n ic tw o  
D em ok ra tyczn e  w  Polsce,  cz. I..., s. 56.

49 R ezolucje I Zjazdu PPR...
58 A. R a p a c k i ,  O dcinek spółdzielczy, P rzeg ląd  S o c ja l is ty c zn y  1946, 

nr 4, s. 12; S z w  a 1 b e, PPS..., s. 14 i nast.
51 J. T o p i ń s k i ,  D laczego spółdzielczość, P rzeg ląd  S o c ja l is tyczn y  1947, 

nr 7—8, s. 22.
52 H o c h f e l d ,  Projekt..., s. 5.
ss Por. S ł a b e k ,  O społeczno-gospodarczej,.., s. 98.



K ontrow ersje wokół zagadnień własnościowych w latach 1944— 
— 1947 m iały twórczy charakter, gdyż przyczyniały się do poszuki
wania rozwiązań szerzej akceptowanych. Dyskusje i spory służyły 
w ypracow aniu podstawowych założeń polskiej drogi przebudo
wy ustro ju  społeczno-gospodarczego. Ich bazę stanowił dorobek pols
kiej i zachodnioeuropejskiej m yśli społeczno-politycznej, jak  też czer
pane — nie bez zastrzeżeń — wzory z doświadczeń Związku Radziec
kiego.

U kształtow anie i polityczne uznanie trójsektorow ego m odelu gos
podarczego pozytyw nie oddziaływało na proces budowy podstaw  no
wego ustro ju  społeczno-politycznego. Przyczyniało się do potęgowa
nia zjaw isk integracyjnych, w yzbyw ania się ze strony  społeczeństwa 
nieufności do władzy.

System  trójsektorow y stanow ił istotny czynnik spraw nej odbudo
wy k ra ju  po zniszczeniach wojennych. Szybkie uruchom ienie obiek
tów  przem ysłowych, należących do różnych sektorów własnościo
wych, zbliżało wielkość produkcji do poziomu przedwojennego 
w ówczesnych granicach. W końcu 1946 r. wielkość miesięcznej pro
dukcji przem ysłowej stanow iła 93,2% poziomu z 1938 r .54 W 1947 r. 
nastąpiło przekroczenie przedw ojennej produkcji przem ysłowej 
o 20,7%55.

Ze względu na ogrom s tra t i w arunki na tu ra lne  wolniej postępo
wała odbudowa rolnictw a. W 1947 r. wartość produkcji roślinnej 
była niższa o 37% od uzyskanej w 1937 r. Jednak  przy  znacznie 
m niejszej liczbie ludności w Polsce powojennej (24 m in wobec 35 
m in w 1938 r.) wskaźnik wytwórczości roślinnej na jednego miesz
kańca w 1947 r. stanow ił już 90% stanu  z 1937 r .5« Dotkliwe s tra ty  
wojenne oraz niekorzystna sy tuacja  w dziedzinie produkcji roślinnej 
opóźniały odtw arzanie produkcji zwierzęcej. W 1947 r. nie osiągnęła 
ona jeszcze stanu  z 1937 r. (w ówczesnych granicach).

Dobre rezu lta ty  w zakresie odbudowy innych dziedzin życia gos-

M W. H a g e m  e j e r, P rzegląd  ogólny, B iu le tyn  In s ty tu tu  G ospodars tw a  
N arodow ego  1947, nr 5, s. 1.

55 T. Z a w a d z k i ,  Produkcja przem ysłow a w  II półroczu 1947, B iu le tyn  
In s ty tu tu  G osp od ars tw a  N arodow ego 1948, nr 7, s. 15.

50 W yniki w ykonania  N arodow ego Planu G ospodarczego na rok 1948, 
W arszaw a 1950, s> 22
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podarczegoj zwłaszcza transportu  i handlu, spraw iły, że dochód naro 
dowy Polski liczony na jednego mieszkańca (w cenach z 1937 r.) już 
w 1947 r. był o 40% wyższy od poziomu z 1939 r.57 W w yniku zasad
niczych przeobrażeń własnościowych w 1947 r. 56,1% dochodu naro
dowego w ytw arzano w sektorze uspołecznionym, przy czym na przed
siębiorstw a państw ow e przypadało 49,6%, a na spółdzielcze i sam o
rządowe 5,5%. W cenach z 1947 r. udział sektora uspołecznionego był 
niższy i wynosił 36,9 %58.

W zakresie produkcji m aterialnej zasadniczą rolę odgrywały: w łas
ność państw ow aj skupiona w przem yśle, oraz własność pryw atna do
m inująca w  rolnictw ie. Spółdzielczość, działająca głównie w sferze 
nieprodukcyjnej, przysparzała niew ielką część dochodu narodow e
go (4,3%). Jednak  jej ranga społeczna, szczególnie w dziedzinie han 
dlu wewnętrznego, m ieszkalnictwa, przetw órstw a produktów  rolni
czych i zaopatrzenia wsi była znaczna. Sektor p ryw atny ; oprócz ro l
nictwa, szczególną rolę odgrywał w  rzemiośle, drobnej wytwórczości 
i handlu.

W ystępowanie rozległego obszaru własności spółdzielczej i sam o
rządow ej, o dość daleko posuniętej autonom ii, a przede w szystkim  
własności pryw atnej, niosło — oprócz omówionych korzySci — także 
utrudnienia. Znacznie ograniczało zasięg i skuteczność centralnego 
planow ania oraz bezpośredniego oddziaływania państw a na gospo
darkę. Powodowało niską efektywność planow ania i częste odwoły
wanie się do przew idyw ań59. U trudniało m obilizację i centralizację 
środków na cele ogólnospołeczne. Stanowiło istotną przeszkodę w re
alizacji koncepcji przyspieszonego wzrostu gospodarczego opartej na 
rozwoju przem ysłu.

K U  CENTRALIZACJI

W 1947 r. zostały zapoczątkowane, a w  1948 r. weszły w  decydu
jące stadium  istotne przem iany w życiu politycznym  kraju . Zwy
cięstwo bloku dem okratycznego w w yborach do Sejm u U staw odaw 

57 S. C i e ś l a k ,  Gospodarka planow a w  Polsce, W arszawa 1950, s. 22.
58 R ocznik  S ta ty s ty c z n y  1949, s. 27.
59 C z. B o b r o w s k i ,  P lanow anie gospodarcze. P roblem y podstaw ow e, 

W arszaw a 1965, s. 37.
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czego, upadek opozycyjnego PSL oraz rozbicie podziemia doprowa
dziły do wzrostu siły i znaczenia ugrupow ań lewicowych, a zwłasz
cza PPR. Rolę PPR ugruntow ały  sukcesy na polu odbudowy kraju , 
realizacja reform  społeczno-gospodarczych i wzmocnienie siły pań
stw a. Skłoniło to partię  do wysunięcia wiosną 1947 r. hasła pogłę
bienia przem ian rew olucyjnych i stw orzenia w arunków  um ożliw ia
jących zapoczątkowanie procesu budownictw a socjalistycznego. Pod
kreślono przy tym  konieczność respektow ania specyficznych cech 
rozwojowych społeczeństwa polskiego i gospodarki.

Zadania PPR  ną etapie tworzenia podstaw  ustro ju  socjalistycznego 
ustalono 13 i 14 kw ietnia 1947 r. podczas plenum  K om itetu C entral- 
nego. Dyskusja na plenum  rozwinęła się wokół referatów  wygłoszo
nych przez sekretarza generalnego KC PPR  W ładysława Gomułkę 
oraz m inistra przem ysłu i handlu  Hilarego Minca60.

Gom ułka wskazał, że zwycięstwo bloku dem okratycznego w wybo
rach otworzyło przed krajem  i PPR  nowy etap rozwoju, wym aga
jący wzmożenia walki partii z reakcją oraz rozszerzenia dotychczaso
wych reform  społeczno-gospodarczych. Za niezbędny w arunek po
m yślnej realizacji zadań uznał pogłębienie współpracy partii robotni
czych. Zdaniem  mówcy nadszedł czas, żeby dotychczasowy wspólny 
fron t w alki PPR  i PPS  przekształcić w  jedność organiczną obu p a r
tii. W ymagało to między innym i przezwyciężenia istniejących różnic 
w poglądach politycznych i społeczno-gospodarczych61.

Na plenum  podniesiono istotne kwestie system u gospodarczego. 
Skrytykow ano akceptow aną dotychczas przez partię  koncepcję ukła
du trójsektorowego. W ykorzystując metodologię m arksistow ską pod
dano ponownej analizie istniejące form y własności. W skazano na 
występowanie w  sektorze pryw atnym  elem entów kapitalistycznych 
i drobnotow arowych, co stw arzało konieczność odpowiedniego róż
nicowania polityki państw a. Podkreślono, że własność socjalistyczną, 
w ystępującą głównie w  przem yśle, osłabia przechw ytyw anie części 
wytworzonego produktu  dodatkowego przez w arstw y kapitalistyczne 
w hand lu62.

•° Por. S tenogram  plenarnego posiedzenia  KC PPR  13— 14 k w ietn ia  1947 r., 
w: A rchiw um  Ruchu Robotniczego,  t. VII, W arszaw a 1982, s. 199.

61 W. G o m u ł k a ,  N asze zadania, N o w e Drogi 1947, nr 3, s. 26.
62 PI. M i n c ,  C harakter i tendencje rozw ojow e naszego przem ysłu, N owe

Drogi 1947, nr 3, s. 43.
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Plenum  kwietniowe stw ierdziło, ze PPH nie będzie dążyła do cał
kowitego zlikwidowania elem entów kapitalistycznych, jednak nie
zbędna jest ich kontrola oraz podporządkowanie państw u, zarówno 
środkam i ekonomicznymi, jak  i adm inistracyjnym i.

P rzy ję ty  na plenum  podział na sek tor zaw ierający elem enty socja
listyczne, sektor kapitalistyczny i sektor drobnotow arow y nie po
kryw ał się z podziałem dotychczas uznaw anym . K rytycznie stw ier
dzono, że własność spółdzielcza, k tóra powinna prowadzić do socja
lizmu, w  określonych w arunkach może sprzyjać aktyw izacji lub od
budowie elem entów kapitalistycznych; zależy to od politycznego 
kierow nictw a ruchem  spółdzielczym. PPR  ostro skrytykow ała w ysu
wane w program ie PPS hasło uspołecznienia szeregu gałęzi gospo
darki przez ich uspółdzielczenie. Na plenum  H ilary Minc stw ierdził, 
że „...najwyższą, a zarazem  jedyną form ą skutecznego uspołecznienia 
współczesnych środków produkcji jest upaństw ow ienie”63.

Szereg sform ułow ań Hilarego Minca trącących schem atyzm em  s ta 
ło się przedm iotem  ostrej polem iki ze strony  innych działaczy partii. 
S tefan Jędrychow ski wskazywał na odm ienną niż w kapitalizm ie 
rolę państw a w gospodarce i jego w pływ  na sektory  pryw atny  i spół
dzielczy, skłaniający do działań zgodnych z interesem  społecznym. 
N atom iast z pozycji dogm atycznych krytykow ano poglądy Juliana 
Hochfelda k tó ry  ostrzegał przed niebezpieczeństwem  silnej koncen
trac ji w ładzy gospodarczej i politycznej. Jednocześnie mnożono za
rzu ty  pod adresem  koncepcji spółdzielczych PPS i funkcjonow ania 
„Społem ” Związku Gospodarczego Spółdzielni R P 64.

W toku plenum  KC PPR  zdecydowanie opowiedziało się za dal
szym zwiększeniem roli państw a w gospodarce, już nie tylko kosztem 
własności pryw atnej, ale także spółdzielczej. Za niew ystarczający 
uznano nadzór państw a nad inicjatyw ą pryw atną i ograniczanie się 
w kierow aniu spółdzielczością do w ytycznych. Domagano się wzmoc
nienia kierowniczej roli państw a przez podporządkowanie gospodarki 
spółdzielczej i p ryw atnej centralnem u ośrodkowi planow ania65.

15 Tamże.
M Por. J. J a g i e ł ł o ,  O polską drogę do socjalizm u. D yskusja  w  PPR  

i P P S  w  latach 1944— 1948, W arszawa 1983, s. 143 i następne; Stenogram  
plenarnego posiedzenia..., s. 295 i następne.

65 P odstaw ow e zadania  gospodarcze w  najb liższym  okresie. C entralne 
A rchiw um  (dalej CA) KC PZPR, 295/XI/76, k. 33.
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Nowe podejście przyjęte przez plenum  kwietniowe rozwinięte zo
stało w  publicystyce. Działacz PPR  Franciszek Blinowski pisał, że 
jedyną form ą uspołecznienia gw arantu jącą rozwój wielkich, nowo
cześnie zorganizowanych przedsiębiorstw  jest upaństw ow ienie66. Rów
nież S tefan Jędrychow ski twierdził, że zadanie budowy ustro ju  de
m okracji ludowej wym aga zwiększenia roli państw a w gospodarce, 
zwłaszcza podniesienia rangi planu centralnego, obejm ującego wszy
stk ie form y własności oraz dalszej centralizacji dyspozycji gospo
darczej67.

Stanowisko plenum  kwietniowego i późniejsze wypowiedzi działa
czy PPR  świadczyły o odrzuceniu koncepcji system u trójsektorow e- 
go. Zm iany tłum aczono niebezpieczeństwem  restauracji u stro ju  k a 
pitalistycznego. W ydaje się jednak, że ze względu na siłę państw a 
ludowego i wzrost poparcia dla przem ian ludow o-dem okratycznych 
ze strony  społeczeństwa był to chw yt o charakterze propagandowym . 
W gruncie rzeczy chodziło o stw orzenie w arunków  um ożliw iających 
pełną realizację pepeerowskiej koncepcji gospodarczej. Nie gw aranto
wało jej utrzym anie układu trójsektorowego. Model ten wym uszał 
bowiem istnienie kilku, na różnych poziomach, centrów  kierowania, 
elastyczność system u planow ania i uw zględnianie specyfiki sektorów 
własnościowych. Z pobudek na tu ry  politycznej i doktrynalnej w y
powiadano się za przyspieszeniem  procesu w zrostu sektora państw o
wego i roli czynnika adm inistracyjnego w gospodarce. W spierano 
tendencje centralistyczne, prowadzące do skupienia w  rękach pań
stw a jak  najszerszej sfery  działalności ekonomicznej, naw et tych dzie
dzin, w  których lepiej m ogły spełniać zadania spółdzielczość czy 
własność pryw atna.

W pierwszej połowie 1948 r. Eugeniusz Szyr pisał: „Polska droga 
do socjalizm u oznacza, że w naszych w arunkach politycznych, gospo
darczych i ku ltu ralnych  chcemy jak  najprędzej, z możliwie najm niej
szymi stratam i, w sposób najbardziej ekonomiczny i skuteczny roz
budować bazę elem entów socjalistycznych gospodarki narodowej, 
rozszerzyć zakres gospodarki uspołecznionej (państwowej, sam orzą
dowej i spółdzielczej), ograniczyć elem enty pryw atnokapitalistyczne

66 F. B l i n o w s k i ,  M iejsce i rola spółdzielczości w  dem okracji ludow ej, 
N ow e Drogi 1947, nr 5, s. 32.

87 S. J ę d r y c h o w s k i ,  O znaczeniu niektórych różnic w  ocenie bieżącej 
polityki, gospodarczej, N ow e Drogi 1947, nr 4, s. 49 i następne.
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i przekształcić je w elem enty państw ow okapitalistycznc, stopniowo 
ujm ow ać gospodarkę drobnotow arową chłopską i rzem ieślniczą w 
ram y gospodarki planow ej i wiązać ją  poprzez spółdzielcze form y 
organizacji zaopatrzenia, zbytu i częściowo produkcji (ośrodki m a
szynowe) oraz system  kontrak tacji z gospodarką uspołecznioną o ce
chach socjalistycznych”“8. Jak  z tego wynika, PPR  jeszcze przed w y
darzeniam i politycznym i z połowy 1948 r., pod kierow nictw em  W ła- - 
dysława Gomułki, jasno przedstaw iła drogę przem ian w gospodarce. 
W skazała na konieczność centralizacji decyzji gospodarczych( roz
szerzenia system u planow ania, rozw oju własności państw owej i ści
słego podporządkowania państw u spółdzielczości oraz w ypierania 
sektora pryw atnego z przem ysłu, rzemiosła i handlu. Jednak  propo
nowane sposoby działań zapowiadały, że proces budowy podstaw  
ekonomicznych socjalizmu będzie d ługotrw ały i pozbawiony gw ał
tow nych wstrząsów.

P rak tyka  odbiegała od założeń. Już  w połowie 1948 r., w  związku 
z k ry tyką  koncepcji reprezentow anych przez część kierow nictw a PPR  
z W ładysławem  Gomułką, nastąpił zwrot w  podejściu do problem a
tyk i tem pa i k ierunków  przeobrażeń socjalistycznych. W partii do 
głosu doszły siły opowiadające się za przyspieszeniem  przem ian ustro 
jowych; negujące potrzebę uwzględniania w arunków  k ra ju  i baga
telizujące ujem ne konsekw encje forsownych przeobrażeń. G rupy te 
cechowało bezkrytyczne naśladownictwo budowy socjalizmu w ZSRR 
i gorliwość w m echanicznym  w ypełnianiu w skazań B iura Inform a
cyjnego. Tendencjom  tym  sprzyjała pogarszająca się sy tuacja  m ię
dzynarodowa związana z rozwojem  „zim nej w ojny”69. Przesłanki w y
wołujące tendencje do konsolidacji obozu państw  budujących socja
lizm w ykorzystano do w alki politycznej w ew nątrz PPR. W rezultacie 
w partii zwyciężył n u rt dogm atyczno-sekciarski, k tó ry  na wiele lat 
narzucił tem po i k ierunek  społeczno-ekonomicznego rozwoju k ra ju , 
a także sty l spraw ow ania władzy, będący zaprzeczeniem  dem okracji 
socjalistycznej.

H ilary  Minc, w  toku konfliktu w  kierow nictw ie PPR, w ypow ie
dział się za koniecznością przeprow adzenia ostrej w alki klasowej

68 E. S z y  r, W ęzłow e zagadnienia naszej p o lityk i gospodarczej, N ow e  
Drogi 1948, nr 9, s. 82.

69 J. P  t a s i ń s k i, P ierw szy  z trzech zw rotów , czy li rzecz o W ładysław ie  
Gom ułce, W arszaw a 1983, s. 36 i  następne.
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0 decydującą rolę elem entów socjalistycznych w gospodarce. Wezwał 
do likw idacji pozostałości własności kapitalistycznej oraz przekształ
cenia gospodarki chłopskiej w  spółdzielczą70.

O ile zapowiedź likw idacji resztek kapitalizm u była konsekwencją 
linii przyjętej przez KC PPR  na plenum  kwietniowym , o ty le nowe
1 zaskakujące było hasło zakładania rolniczych spółdzielni produkcyj
nych. Skierow ane było ono przeciwko dotychczasowej polityce ag rar
nej PPR, tworzącej w arunki do rozwoju indyw idualnej gospodarki 
chłopskiej i odsuwającej kolektyw izację do czasu stw orzenia odpo
wiednich w arunków  politycznych i ekonomicznych71. Kw estie sporne 
dotyczące spółdzielni produkcyjnych były jednym  z argum entów  
przeciwko dotychczasowemu kierow nictw u PPR  z W ładysławem  Go
m ułką, opóźniającemu jakoby rozwój stosunków  socjalistycznych w 
Polsce pr^ez szukanie własnej drogi rozw oju72.

W ezwanie do uspółdzielczenia ro lnictw a> podobnie jak  tocząca się 
walka o wyelim inow anie z produkcji i rynku elem entów kapitalisty
cznych oraz podporządkowanie spółdzielczości państw u, było wyrazem  
kontynuow ania, w zmienionych w arunkach, procesu tworzenia nowe
go układu gospodarczego Polski. W rezultacie dyskusji, zapoczątko
wanej na plenum  kw ietniow ym  i pogłębionej w  trakcie form ułow a
nia oskarżenia o „praw icow o-nacjonalistycznym  odchyleniu” w  kie
rownictw ie PPR, ukształtow ał się w partii pogląd o istnieniu syste
m u gospodarczego, na k tó ry  składały się następujące typy  ustrojow e:
0 znacznych elem entach socjalizmu, kapitalistyczny i drobnotow aro- 
wy. Do pierwszego zaliczono własność państw ow ą i część spółdzielczej 
(głównie na wsi), do drugiego elem enty pryw atnokapitalistyczne oraz 
niektóre form y spółdzielcze, do trzeciego drobnych w ytwórców (chło
pów, rzemieślników). Dobitnie przy tym  podkreślano, że najw yższym
1 jednocześnie ostatnim  szczeblem uspołecznienia środków produkcji

70 H. M i n c ,  W ytyczne w  spraw ie naszego ustroju gospodarczego  
i społecznego. R eferat w ygłoszony na plenum  KC PPR  dnia 6 lipca 1948 r., 
N ow e Drogi 1948, nr 10, s. 99.

71 J. T e p i c h t, W alka o k ierunek rozw oju (W ieś w  p lan ie  trzyletn im ), 
N ow e Drogi 1947, nr 1, s. 93; Spraw ozdanie stenograficzne z przebiegu p osie
dzenia Sekcji P lanow ej W ydziału Ekonom icznego KC PPR, odbytego w  dniu  
22 kw ietn ia 1948 r., CA KC PZPR, 295/XI/20, k. 47—48.

7i H. M i n c ,  B ieżące zadania partii w  zakresie p olityk i gospodarczej 
i społecznej na w si. R eferat w ygłoszon y na plenum  KC PPR  dnia 3 w rześnia  
1948 r., N ow e Drogi 1948, nr 11, s. 176.
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jest upaństw ow ienie73. Powyższy model uwzględniał złożoność sto
sunków  własnościowych w  gospodarce polskiej, wątpliwość budziła 
jednak  in terp re tac ja  rzeczywistości, a zwłaszcza utożsam ianie włas
ności państw owej z ogólnospołeczną oraz odm awianie części spół
dzielczości charakteru  socjalistycznego.

Nowe ujęcie modelowe kryło w sobie realne niebezpieczeństwo 
pom niejszenia roli n iektórych form  spółdzielczych, łącznie z ich li
kwidacją. Jednocześnie wysunięcie hasła kolektyw izacji rolnictw a, 
naw et w wolnym  tem pie, wywoływało obawy w środowisku w iejs
kim. Chłopstwo, k tóre niedawno otrzym ało ziemię z nadziałów, za
niepokojone zostało możliwością jej stra ty . Bardzo niepew ne okaza
ło się położenie sektora drobnotowarowego w mieście, głównie rze
miosła i kupiectwa.

Równocześnie zapewniano w arunki do dalszego, szybkiego rozwoju 
sektora państwowego, często w ykraczając poza ram y ustaw y o nacjo
nalizacji podstawowych gałęzi gospodarki narodow ej. Rozbudowy
wano apara t biurokratyczny i s tru k tu ry  organizacyjne zapew niające 
centralną dyspozycję gospodarczą. K oncentracja środków i cen trali
zacja decyzji przygotow yw ały gospodarkę do realizacji program u 
przyspieszonego wzrostu.

Jednocześnie tworzono atm osferę podejrzliwości i nieufności, unie
m ożliw iającą k ry tykę  poczynań władzy i w ysuw anie a lternatyw nych 
rozwiązań. Teorię o nasilającej się walce klasowej w m iarę postępów 
socjalizmu bez zastrzeżeń przenoszono na g run t gospodarczy.

W listopadzie 1949 r. na plenum  KC PZPR  Bolesław B ierut mówił: 
„W momencie gdy zakończyliśmy zwycięsko T rzyletn i P lan  Odbudo
wy, w momencie gdy stoim y u progu realizacji w ielkich zadań planu 
sześcioletniego, w  tym  momencie nie wolno nam  upajać się sukcesa
mi gospodarczymi i zapominać o w rogu klasowym  i jego zbrodni
czych knowaniach. W tym  momencie m usim y bardziej niż kiedykol
wiek wzmóc naszą klasową, bojową i rew olucyjną czujność”74.

Zw eryfikow any w 1948 r. model sektorow y gospodarki polskiej 
stanowił rezu lta t oddziaływania szeregu złożonych czynników we
w nętrznych i zew nętrznych. Świadczył o um ocnieniu władzy i wzroś

71 Gospodarka P olsk i Ludowej ł drogi jej rozw oju, Łódź 1948, s. 10.
74 B. B i e r u t ,  Co nam  przyniosło  w yk on an ie P lanu  T rzyletniego, Z yc ie

Gospodarcze 1949, nr 23, s. 985.
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cie ro li je j decydującego ogniwa — PPR . Jednocześnie wyrażał zwy
cięstwo w kierow nictw ie partii koncepcji przyspieszenia przem ian 
ustrojow ych, bez względu na ew entualne koszty gospodarcze 
i społeczne.

Działania gospodarcze podporządkowano wymogom w alki klaso
wej, przebiegającej na dwóch płaszczyznach. Zew nętrznej w  stosunku 
do partii — skierow anej przeciwko pozostałościom kapitalizm u, oraz 
wrew nętrznej, zwalczającej „praw icowo-nacjonalistyczne odchylenie” 
na gruncie gospodarczym75. Ich wspólną cechą była dążność do fo r
sownych przeobrażeń ekonomicznych, gubiąca z pola widzenia hum a
nistyczne cele gospodarowania.

PRZEM IAN X W STOSUNK ACH W ŁASNOŚCIOWYCH

Zapoczątkowane przez plenum  kwietniow e zm iany modelowe i 
związana z nim i ewolucja polityki własnościowej dotknęły przede 
w szystkim  gospodarkę p ryw atną  poza rolnictw em  i spółdzielczość.

H A N DEL I SPÓŁDZIELCZOŚĆ

K w estia ograniczenia handlu  pryw atnego oraz podpoi-ządkowania 
spółdzielczości państw u znalazła wyraz w  tzw . bitw ie o handel. W y
stąp iła  z n ią PP R  po zakończeniu obrad plenum  kwietniowego. 
A kcentując trudną  sy tuację  ekonomiczną k ra ju  wiosną 1947 r.70, 
partia  upatryw ała  przyczyny trudności głównie w złym  funkcjono
waniu i dem oralizacji panującej w  handlu . K rytykow ano przy tym  
zarówno pracę sklepów pryw atnych, jak  i należących do spółdziel
czości. P rogram  „bitw y o handel” w ysunął konieczność stw orzenia 
właściwej polityki cen, skupu produktów  rolnych i obciążeń finanso
wych. Spółdzielczości, ściślej związanej z polityką rządu, postawiono 
zadanie lepszego zaopatrzenia ludności m iast w  tanie a rtyku ły  żyw

75 H. M i n c ,  K rytyka i sam okrytyk a w  p racy aparatu gospodarczego
(z referatu na naradzie aktyw u gospodarczego PPR), Z ycie  Gospodarcze 1948,
nr 18, s. 702 i następne.

78 P ow odem , oprócz złych  w arunków  pogodow ych, b y ły  brak i tow arow e  
oraz nadm ierna em isja  pieniądza. W skaźnik kosztów  utrzym ania w zrósł w  I 
półroczu 1947 r. o 23%. Por. J. K a l i ń s k i ,  B itw a  o handel 1947— 1948, 
W arszaw a 1970, s. 87—69.
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nościowe, a cłiłopstwa w w yroby przemysłowe. W zywano do rozwi
nięcia w  głównych ośrodkach k ra ju  sieci nowocześnie urządzonych 
i dobrze zaopatrzonych państw ow ych domów towarow ych, zdolnych 
do przeciw działania zwyżce cen77.

K rytycznie do program u ,,bitw y o handel” ustosunkow ała się PPS, 
uznając za konieczne utrzym anie dotychczasowej pozycji spółdziel
czości w  obrocie towarow ym . Groźbę dla spółdzielczości widziała pa r
tia w  preferow aniu przez PPR  handlu  państw owego78. Mimo istnienia 
różnic między partiam i, zarówno w ocenie przyczyn trudnej sytuacji 
rynkow ej, jak i sposobu ich przezwyciężania, 30 m aja 1947 r. przed
stawiono Sejmowi p ro jek ty  ustaw  zm ierzających do uzdrow ienia ry n 
ku. P ro jek ty  pom ijały sporne zagadnienie spółdzielczości handlow ej.

Podstaw ę do przeprow adzenia „bitw y o handel” stanow iła ustaw a
0 zezwoleniach na prowadzenie przedsiębiorstw  handlow ych oraz 
ustaw a o nadzw yczajnych pełnom ocnictwach dla rządu w zakresie 
zwalczania drożyzny i nadm iernych zysków w obrocie handlowym . 
W dyskusji poselskiej nad pro jek tam i ustaw  PPS  i inne stronnictw a 
dem okratyczne ustosunkow ały się do nich pozytywnie, chociaż nie 
bez zastrzeżeń. Zgoda PPS  na głosowanie za przyjęciem  aktów  p raw 
nych w ynikała przede w szystkim  z fak tu  pozostawienia spółdzielczo
ści dotychczasowych szerokich możliwości rozwoju. Zdaniem  partii 
gw arantow ało to realizację jej koncepcji przebudow y ustro ju  spo
łecznego Polski. Wiele zastrzeżeń n a tu ry  ekonomicznej i politycznej 
wzbudziły natom iast p ro jek ty  ustaw  w klubie poselskim PSL. 
Przedłożone ustaw y zostały uchwalone przez Sejm  2 czerwca 1947 r., 
bez istotniejszych popraw ek79.

Podstaw ow ym  środkiem  polityki państw a w zakresie ograniczania 
handlu pryw atnego była akcja koncesjonowania przedsiębiorstw . Jej 
istota sprow adzała się do uzależnienia działalności firm  i w ykony
wania zawodu kupieckiego od uprzedniej zgody władz gospodarczych
1 wniesienia wysokiej opłaty. Przepisy praw ne zostały tak  sform uło
wane, że w  zasadzie zawsze można było znaleźć argum ent przeciwko 
wydaniu pozwolenia lub spowodować zamknięcie przedsiębiorstwa.

Koncesjonowanie, połączone z licznymi rygorystycznym i kontrola-

77 W ielki program  w a lk i z drożyzną, Głos L udu  z  18 m aja 1947 r.
78 U chw ała  Prezyd ium  CKW P P S z dnia 14 V  1947 r., R obotn ik  z 17 m aja  

1947 r.
78 Szerzej zob. K a l i ń s k i ,  B itw a..., s. 91.
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m i placówek handlow ych oraz polityką cen i fiskalną, pozbawiającą 
kupiectw o zysków, spowodowało w latach  1947— 1948 masową likw i
dację firm  pryw atnych. W pierwszej kolejności dotknęła ona przed
siębiorstw a duże, głównie hurtow e (por. tabl. 1).

T a b l i c a  1

P la có w k i handlu  p ryw a tn eg o  w  lalach 1947—1948

---------- ^ -------- —-------
1947 1048

W yszczególnienie %
L iczba

... ......................... .... —
1947 =  100

P laców ki hurtow e 3 307 1 735 52,5

P laców ki detaliczne 131 218 111 624 85,0

Ź r ó d ł o :  R o c zn ik  S ta t y s t y c z n y  1950, s. 69.

W ypieraniu inicjatyw y pryw atnej towarzyszył wzrost sieci handlu 
państwowego. Początkowo szczególną wagę przyw iązywano do tw o
rzenia powszechnych domów towarow ych. Do końca 1947 r. urucho
miono 48 domów towarow ych, zaś w  roku następnym  dalszych 288».

Równocześnie państw o rozwijało sieć sklepów detalicznych zorga
nizowanych w Państw ow ej Centrali Handlowej oraz podporządko
w anych poszczególnym centralom  zbytu znacjonalizowanego przem y
słu. Ogółem sieć detaliczna handlu  państwowego osiągnęła w 1948 r. 
liczbę 1229 placówek, co stanow iło zaledwie 1,1% ogólnej liczby 
pryw atnych  punktów  sprzedaży detalicznej. Ich koncentracja w  du
żych ośrodkach m iejskich spraw iała, że najw ięcej sklepów panstw o- 

v  wych posiadały województwa: śląskie, wrocławskie i poznańskie»;.
Bitwa o handel” przyniosła rozwój oraz pogłębienie specjalizacji 

państwowego hu rtu . Liczba placówek hurtow ych wzrosła z 1239 
w 1947 r. do 2156 w 1948 r., czyli o 74%, a ich udział w globalnej
liczbie hurtow ni podniósł się do 48% 82.

W toku realizacji ,,b itw y o handel” ponownie podniesiona została 
kw estia spółdzielczości. Na posiedzeniu Kom isji Gospodarczej KC 
PPR  23 czerwca 1947 r. powstała koncepcja reorganizacji spółdziel
czości handlow ej i powierzenia całej w ym iany towarow ej na wsi

«» R oczn ik  S ta ty s ty c z n y  1950, s. 72.
81 Tam że, s. 67.
88 O bliczono na podstaw ie Roczn ika  S ta ty s tyc zn eg o  1949, s. 90; 1950, s. 69.
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uniw ersalnym  spółdzielniom gm innym , utw orzonym  w oparciu o ist
niejące placówki Związku Samopomocy Chłopskiej83. Oznaczało to 
osłabienie spółdzielczości zorganizowanej w  „Społem ” ZGS RP, tra 
dycyjnie powiązanej z PPS, i rozszerzenie w środowisku wiejskim  
wpływów gm innych spółdzielni „Samopomoc Chłopska”, powstałych 
z in icjatyw y PPR. Jednocześnie decyzje te odpowiadały koncepcjom 
PPR, trak tu jącym  spółdzielczość zaopatrzenia i zbytu jako czynnik 
przyspieszający przem iany ustrojow e na wsi84.

PPS, przeciw staw iająca się jakiem ukolw iek ograniczaniu spółdziel
czych form  gospodarowania, przez pewien czas nie godziła się na 
reform ę organizacyjną. Dopiero w końcu listopada 1947 r. przystała 
na propozycje P P R 85. Nastąpiło to pod w pływem  rysujących się zmian 
politycznych w k ra ju  i polaryzacji stanow isk w PPS, wzm acniającej 
siły jednolitofrontow e.

O bradujący w listopadzie 1947 r. II Główny Zjazd Delegatów „Spo
łem ZGS RP przebiegał pod znakiem  k ry tyk i dotychczasowej pracv 
spółdzielczości handlow ej. K ry tyka w ypływ ała zarówno ze strony 
działaczy PPR, jak  i PPS, co wskazywało na osiągnięcie porozum ie
nia w kw estii konieczności, reorganizacji spółdzielczości88. Uchwalono 
tozwiązanie „Społem ” ZGS R P i zorganizowanie kilku wyspecjalizo
wanych central. W dziedzinie handlu były nimi: Centrala Rolnicza 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” oraz Centrala Spółdzielni Spo
żywców „Społem ”. Powołano także organizacje o charakterze miesza
nym: centrale spółdzielczo-państwowe oraz przedsiębiorstwa państw o
wo-spółdzielcze87.

Reform a spółdzielczości doprowadziła do likw idacji potężnej orga
nizacji gospodarczej, jaką była „Społem ” ZGS RP, mogącej konkuro

83 P rotokół z posiedzenia  K om isji G ospodarczej KC PPR  w  dniu 23 czerw ca  
*947 r., CA KC PZPH, 295/XI/86, b.p.

81 Por. W. K o w a l s k i ,  Spółdzielczość w  program ach i po lityce PPR
1 j. ?S  w  latach 1944— 1948, Spółdz ie lczy  K w a r ta ln ik  N a u k o w y  1981, nr 3, s. 46.

83 P rotokół porozum ienia przed staw icieli stronnictw  politycznych PPR , PPS
1 SL z dnia 25 listopada 1947 r., CA KC PZPR, 295/XI/21, b .p .

36 Zob. w ystąp ien ia  Edm unda P szczólkow skiego (PPR) i Jana Ż erkow skiego
- PS), w: II G łów n y  Z jazd  D elegatów  „Społem ” Z G S  RP,  25—26 listopada
1947 r., W arszaw a 1948, s. 33 i następne.

87 J. D r o z d o w i c z ,  N ow a struktura spółdzielczości w  P o lsce,W arszaw a  
*949, s . 33.
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wać z wieloma przedsiębiorstw am i państw owym i. Ta decentralizacja 
zgodna była z tendencją do wzmocnienia roli państw a w gospodarce 
i podporządkow ania m u spółdzielczości.

Po reorganizacji przystąpiono do ograniczania sieci spółdzielni spo
żywców. Jeszcze w  1947 r. było ich 5603, w końcu 1948 r. już tylko 
464. Liczba członków spółdzielni obniżyła się o blisko 0,5 m in osób88. 
Pozycje spółdzielczości spożywców w m iastach przejm ow ały organi
zacje handlu państwowego. Na wsi natom iast — zgodnie z polityką 
zm ierzającą do ścisłego powiązania ze spółdzielczością indyw idualnej 
gospodarki chłopskiej — pospiesznie rozw ijano sieć gm innych spół
dzielni „Samopomoc Chłopska”. Między październikiem  1947 r. a g ru 
dniem  1948 r. ich liczba wzrosła z 2188 do 3162, czyli o 44%. Ponad 
dw ukrotnie zwiększyła się też liczba członków, do 1,6 m in osób89.

Rozwój w iejskiej spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu, w krótce 
w sparty  program em  kolektyw izacji wsi, był w yjątkiem  na tle  ge
neralnej tendencji do w ypierania sam orządu i zastępowania go apa
ratem  państw owym . Tendencje likw idacyjne z całą siłą w ystąpiły 
od 1949 r. Spowodowało to wielkie szkody, zważywszy na wkład, jaki 
mogły wnieść sam orządne organizacje spółdzielcze w tworzenie socja
listycznej gospodarki. Siła ekonomiczna spółdzielczości, szczególnie 
w  obrocie tow arow ym  i drobnym  przem yśle, powiązana z mocno za
korzenioną samorządnością, stała  na przeszkodzie realizacji program u 
utw orzenia scentralizowanego, państwowego aparatu  gospodarczego, 
opartego na władzy biurokracji.

Nie można również nie dostrzegać, że osłabienie większości form  
spółdzielczych oznaczało • zawężenie bazy ekonomicznej i społecznej 
PPS. Musiało to wywrzeć w pływ na postawy członków i kierownic
tw a partii, a także dalszą jej działalność i rolę polityczną.

„Bitwa o handel” , jako ważny elem ent procesu zmian modelowych, 
bezpośrednio w płynęła na przem iany w stosunkach własnościowych 
w  handlu. Przew agę w organizowaniu rynku  zdobył handel uspołecz
niony. W artość tow arów  przechodzących przez państw ow y i spół
dzielczy h u rt osiągnęła w  1948 r. 93% ogólnych obrotów hurtow ych 
w Polsce. Tym  sam ym  państwo, dysponujące w łasną siecią dystry 
bucyjną oraz k ierujące spółdzielczością za pomocą planu gospodar

88 K a l i ń s k i ,  B itw a..., s. 128.
89 Tam że, s. 125 i 127.
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czego i środków adm inistracyjnych, uzyskało pozycję m onopolistycz
ną w hurcie. Chociaż w sferze detalu 61% obrotów dokonywały jesz
cze pryw atne punkty  sprzedaży90, to ze względu na rolę, jaką w  han
dlu odgrywa hurt, można stwierdzić, że już w 1948 r. państw o uzys
kało decydujący wpływ na kształtow anie rynku.

Było to ważne osiągnięcie z punktu  widzenia przygotowania gos
podarki do wysiłku na rzecz industrializacji. K ontrola rynku umożli
wiała zarówno zwiększenie akum ulacji, jak  też dawała możliwość 
w alki z konsekwencjam i nierównowagi między podażą a popytem . 
Nie szło to jednak w parze z popraw ą pracy apara tu  dystrybucyjne
go. Pospieszne uspołecznienie handlu przyniosło sku tk i ujem ne, 
liczba placówek handlow ych uległa zmniejszeniu. W ystępowały za
kłócenia w pracy handlu, co odbijało się na poziomie i jakości zaopa
trzenia ludności. Regres dotknął głównie małe m iasta i osiedla, gdzie 
proces likw idacji sklepów pryw atnych  postępował bardzo szybko, na
tom iast przyrost sieci uspołecznionej znacznie odbiegał od potrzeb9'.

PRZEM YSŁ PRYW ATNY I RZEMIOSŁO

Polityka ograniczania działalności sektora pryw atnego do
tknęła również zakłady produkcyjne. Bezpośrednio po wojnie, 
zgodnie z ustaw ą o nacjonalizacji, uspołecznieniu podlegały duże za
kłady. Pozostałe, gdy m inął okres nieufności, przyłączyły się do 
wysiłku na rzecz odbudowy k ra ju 92. Ich działalność do 1947 r. nie 
napotykała większych trudności, a w wypowiedziach przedstaw icieli 
rządu dom inowały akcenty poparcia dla pryw atnego przem ysłu. 
H ilary Minc, charakteryzując plan gospodarczy na 1947 r., podkreś
lał zainteresowanie władz w rozwoju wytwórczości nie uspołecznio- 
nej, zaspokajającej potrzeby konsum pcyjne ludności93.

Rok 1948 przyniósł zm iany znacznie pogarszające w arunki dzia
łania pryw atnego przem ysłu. Zakres jego produkcji został ograni
czony do uzupełnienia wytwórczości przem ysłu państwowego w yro-

93 Tam że, s. 43.
91 M. K i e ł c z e w  s k a-Z a 1 e s k a, J. K o s t r o w i c k i ,  P roblem y ak tyw i

zacji m ałych m iast w  Polsce, N ow e Drogi 1956, nr 7—8, s. 35.
82 Izby P rzem ysłow o-H andlow e RP. Spraw ozdanie z działa lności w  latach  

1944— 1950, W arszaw a b. d., s. 26 i następne.
83 P rotokół z trzeciej konferencji u m in istra  H. M inca w  dniu 1 II 1947 r., 

AAN, CUP, t. 1389, k. 23.
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bam i nieseryjnym i, dostarczania niektórych artykułów  konsum pcyj
nych oraz „przedm iotów wchodzących w zakres przem ysłu państw o
wego w ilościach dla każdego przedm iotu ustalonych”94.

Zainaugurow ano politykę eliminacji przem ysłu pryw atnego, głó
wnie przy użyciu system u fiskalnego. Z dniem 1 stycznia 1948 r. 
wprowadzono dla podmiotów gospodarki nie uspołecznionej obowią
zek przym usowego oszczędzania. Powołano w tym  celu Społeczny 
Fundusz Oszczędzania, jako długoterm inow ą pożyczkę państw a na 
cele inw estycyjne, a w istocie jako drugi podatek od dochodu. Zmie
niono podstaw ę w ym iaru podatków dochodowego i obrotowego oraz 
podniesiono opłaty skarbowe. Ogólny w ym iar podatku dochodowego 
mógł sięgać 65% dochodu podatników 95.

Zm odyfikowany podatek dochodowy, łącznie z w płatam i na S i O, 
spowodował wzrost sum  odprowadzanych przez sek tor pryw atny  na 
rzecz skarbu  państw a. Ich udział w ogólnym dochodzie podatników 
podniósł się z 50% w 1947 r. do 68% w 1948 r.96. Zwiększone zostały 
także staw ki podatku obrotowego dla pryw atnego przem ysłu z 3% do 
3,5 %97. Podatki staw ały  się coraz większym  ciężarem dla właścicieli 
pryw atnych  przedsiębiorstw . Zakładając powszechną nieuczciwość 
zeznań podatkow ych stosowano w ym iary uzupełniające, zwane „do
m iaram i” . Przeciętne sum aryczne obciążenie jednego podatnika w la
tach  1947— 1948 wzrosło dw ukrotnie98. Łącznie z praw em  karnym  
skarbow ym , przew idującym  surow e sankcje za wykroczenia podatko
we oraz rozbudow aną na podstawie ustaw y z czerwca 1947 r. kon
trolą społeczną99, system  podatkowy stał się podstawowym  czynni

94 Zadania przem ysłu pryw atnego. N otatka D epartam entu Przem ysłu CUP z 
dnia 22 IV 1948 r., A A N , CUP, t. 1628, b. p.

95 D ekret z dnia 25 października 1948 r. o podatku dochodow ym , D zURP
1948, nr 52, poz. 414.

98 S. K o ł a k o w s k i ,  O podatkowanie gospodarki n ie uspołecznionej poza 
roln ictw em , w: Finanse Polsk i L u d o w e j  w  latach 1944— 1960, W arszaw a 1964, 
s. 371.

97 D ekret z dnia 25 października 1948 r. o podatku obrotow ym , D zURP
1948, nr 52, poz. 413.

98 i  B o 1 k o w  i a k, P olityka iinansow a w stosunku do gospodarki nie  
uspołecznionej i ludności w  okresie w stępnego u przem ysłow ien ia  w  P olsce,
W arszaw a 1978, s. 357.

99 U staw a z 2 czerw ca 1947 r. o obyw atelsk ich  kom isjach podatkow ych
i lustratorach społecznych, D zU R P  1947, nr 43, poz. 49.



kiem  zm niejszania roli gospodarczej sektora pryw atnego. W podo
bnym  kierunku działała polityka lokalowa silnie obciążająca p łatn i
ków podatku dochodowego i obrotowego100.

Na konsekwencje nie trzeba było długo czekać. Liczba pryw atnych 
zakładów przem ysłow ych zm alała z 19,1 tys. w 1947 r. do 11,9 tys. 
w 1948 r., czyli o 38%. Z atrudnienie w  tym  okresie spadło ze 171,4 
tys. do 129,4 tys. osób (o 25 %)101. Część zakładów uległa całkowitej 
likwidacji, część przejęło państw o w form ie bezpośredniego lub przy
musowego zarządu, część zaś spółdzielczość pracy102. Procesy likw i
dacyjne w  m niejszym  zakresie w ystąpiły  także w żywiołowo rozwi- 
jającym  się w latach 1945— 1947 rzemiośle. Liczba w arsztatów  rze
mieślniczych spadła ze 138 tys. do 130,2 tys. (o 6%), a zatrudnienie 
z 311,5 tys. do 293,2 tys. (także o 6%)103. Jednocześnie trw ał proces 
podporządkowania rzemiosła polityce państw a drogą zorganizowania 
go w spółdzielnie, a raczej przym usowe pseudospółdzielnie. W tym  
celu we wrześniu 1948 r. powołano państwowo-spółdzielczą Centralę 
Rzemieślniczą104. Liczba spółdzielni rzem ieślniczych wzrosła ze 135 
w 1947 r. do 250 w 1948 r., zaś liczba członków z 12,4 tys. do 20,5 tys. 
osób105. Do spółdzielni przeszła tylko niew ielka liczba rzemieślników, 
częstszym zjawiskiem  była zmiana zawodu lub nielegalna działalność 
gospodarcza106.

W ram ach dalszego podporządkowania rzemiosła państw u od 1948 r. 
włączono je do Narodowego P lanu  Gospodarczego. W prowadzono obo
wiązek przynależności w szystkich rzem ieślników do cechów, k tóre 
zorganizowano w związki okręgowe i wojewódzkie związki branżo
we. Na szczycie s tru k tu ry  organizacyjnej postawiono izby rzem ieślni

lno D ekret z dnia 28 lipca 1948 r. o najm ie lokali, D zU R P 1948, nr 36, poz. 
259.

101 P rzem ysł pryw atny  w  latach  1946— 1950, A A N , P aństw ow a K om isja  
P lanow ania G ospodarczego (dalej PKPG), t. 4217, b. p.

102 C z. N  i e w  a d z i, M ałe przedsięb iorstw a przem ysłow e w  gospodarce  
narodow ej. P rzem ysł drobny i rzem iosło, W arszaw a 1958, s. 133.

los jp W i ś n i e w s k i ,  R zem iosło ind yw idu alne w  dw udziesto leciu  P olsk i 
Ludowej. Studium  ekonom iczne, Poznań 1964, s. 22 i 64.

104 A. G o r y  w  o d a, Z problem atyki rozw oju rzem iosła  na Z iem iach Za
chodnich i Północnych w  latach 1945— 1965, Opole 1970, s. 47.

105 Rocznik  S ta t y s t y c z n y  1950, s. 39.
108 N i e w  a d z i, Małe..., s. 133.
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cze i Związek Izb Rzemieślniczych RP. N astąpiły zmiany we w ła
dzach cechów107.

Tendencje likw idacyjne i reorganizacje w pryw atnym  przem yśle 
i rzemiośle wywołały niepokój sam orządu przemysłowo-handlowego. 
Indagow any w tej kw estii H ilary Minc na spotkaniu z przedstaw i
cielami izb przem ysłow o-handlow ych w październiku 1948 r. sk ry ty 
kował nacisk pozaekonomiczny na sektor pryw atny. Stw ierdził, że 
sektor ten jest nadal potrzebny gospodarce. Zapowiedział odpowie
dnie regulacje praw ne i uelastycznienie polityki władz skarbo
w ych108. Szybko postępujący spadek produkcji przem ysłu pryw atnego 
i rzemiosła dopiero z początkiem  1949 r. wywołał reakcję tradycyjnie 
popierającego tę form ę gospodarowania S tronnictw a D em okratycz
nego. Do zaham owania polityki likw idacyjnej wezwali posłowie SD 
na posiedzeniu Sejm u Ustawodawczego109. Następnie wT uchwalonej 
6 lutego 1949 r. rezolucji Rady Naczelnej SD stwierdzono: „Stoimy 
na stanow isku, że nie można i nie należy rezygnować z funkcji gos
podarczych drobnego przedsiębiorcy, rzem ieślnika i kupca w budo
waniu fundam entów  socjalizmu. Stoim y na stanow isku, że należy 
znaleźć drogę do wychowania ich dla nowego u stro ju”110.

Deklaracje polityczne nie zm ieniały faktów. Nacisk fiskalny i ad
m inistracyjny powodował dalszy upadek drobnej wytwórczości 
i usług. Zm niejszał możliwości produkcyjne tow arów  konsum pcyj
nych, pośrednio oddziałując na w arunki bytowe ludności. Korzyści 
oceniano z punktu  widzenia zawężenia bazy dla ewentualnego odra
dzania się kapitalizm u i pełniejszej kontroli ze strony władz adm ini
stracyjnych. Do nich należy dodać ograniczone w czasie możliwości 
czerpania środków na cele rozw oju przemysłowego k raju . Przem iany 
własnościowe w drobnej wytwórczości i handlu  związane z elim ina
cją jednostek gospodarczych oraz wzmocnieniem nadzoru ze strony  
państw a — w rozum ieniu ich inicjatorów  — kierow ały gospodarkę 
narodow ą na to ry  budowy socjalizmu.

107 K sięga rzem iosła  p olsk iego, Łódź 1949, s. 23a.
108 M ateriały z konferencji przedstaw icieli izb przem ysłow o-handlow ych w  

M inisterstw ie Przem ysłu i H andlu dnia 22 X  1948 r., A A N , M inisterstw o P rze
m ysłu i H andlu (dalej MPiH), t. 234, k. 2.

108 Por. w ystąp ien ia  L. Chajna i K. G roszyńskiego, w: Spraw ozdanie  
stenograficzne z  52 posiedzen ia  S e jm u  U sta w o d a w c ze g o  w  dniach 10 i U  
s tyczn ia  1940 r., szp. 95 i 104.

110 Stronnictw o D em okratyczne w  P olsce L udow ej, cz. 1 . ,  s. 328



ZM IANY W SYSTEMIE PLANOW ANIA,
ZARZĄDZANIA I FIN AN SO W A NIA  GOSPODARKI

Ewolucja m odelu gospodarczego w yw arła decydujący w pływ  na 
zakres i m etody planowania. P lan  trzy letn i (1947— 1949) przygoto
wywano w okresie powszechnej akceptacji poglądu o tró jsektoro- 
wym  system ie ekonomicznym Polski. Stąd też jego konstrukcja oraz 
proponowane środki oddziaływania na poszczególne ogniwa życia 
gospodarczego uwzględniały koegzystencję własności państw owej, 
spółdzielczej i pryw atnej. Respektowanie zasady pluralizm u własnoś
ciowego uznano także w dekrecie o planowej gospodarce narodo
w ej111.

K ry tyka  układu trójsektorow ego nieuchronnie prowadzić musiała 
do zmian w m etodach planowania. In icjatyw a w tej dziedzinie nale
żała do PPR. Okazją do frontalnego ataku  partii na dotychczasowe 
zasady planow ania stało się opracowanie przez CUP metodologii N a
rodowego P lanu Gospodarczego na 1948 r., w postaci tzw. schem atu 
koordynacyjnego. W jego hierarchicznym  układzie w ysunięto na 
pierwsze miejsce plan dochodu narodowego, którem u podporządko
wane były plany szczegółowe, kolejno: spożycia, inw estycji, zaopa
trzenia, handlu zagranicznego, kom unikacji, wytwórczości rolnej 
i przem ysłow ej, zatrudnienia oraz plany finansow e112. Jak  tw ierdził 
Czesław Bobrowski, był to w gruncie rzeczy schem at przepływ u in
form acji planistycznych, naw iązujący do tablicy przepływów mię- 
dzygałęziowych, w k tórym  przypadkowo na pierwszym  m iejscu zna
lazła się problem atyka dochodu narodow ego113.

Przygotow ane na podstawie schem atu koordynacyjnego projekty 
Narodowego P lanu Gospodarczego nie znalazły powszechnego uzna
nia w CUP. W dalszych opracowaniach (ze stycznia 1948 r.) powró

111 Szerzej zota. K a l i ń s k i ,  Plan..., s. 304; W. M i ś ,  Rodowód planow ania  
ekonom icznego w  Polsce L udow ej, W arszawa 1983, s. 257 i następne; D ekret 
z dnia 1 października 1947 r. o planow ej gospodarce narodow ej, D zU R P 1947, 
nr 64, poz. 373.

112 M ateriały do planu dochodu narodow ego i planów  szczegółow ych na rok 
1948, AAN, CUP, t. 2563, k. 4 i następne.

113 C z. B o b r o w s k i ,  Ze w spom nień  1945— 1948, K w a r ta ln ik  H is to ryczn y  
1979, nr 3. s. 730.
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cono do m etod stosow anych przy konstrukcji P lanu Odbudowy Gos
podarczej wychodzących od wielkości produkcji m ateria lnej114.

K om itet C entralny PPR  po zapoznaniu się ze schem atem  koordy
nacyjnym  w ystąpił z gw ałtow ną k ry tyką  m etod stosow anych przez 
CUP. Zaw arta ona została w  liście skierow anym  do CKW PPS pt. 
,,W spraw ie błędnych m etod opracowania p lanu gospodarczego na rok 
1948 przez C entralny  Urząd P lanow ania” . W liście stwierdzono, że 
niezbędne jest przeprow adzenie dyskusji nad dorobkiem metodolo
gicznym CUP w celu odrzucenia błędów. Opowiedziano się za stw o
rzeniem  „...słusznych, w ypływ ających z m arksizm u i przystosowa
nych do polskich w arunków  założeń planow ania” oraz w eryfikacją 
m etod obliczania dochodu narodowego113.

Uzgodnienie stanow isk PPR  i PPS  w spraw ie konieczności prze
dyskutow ania podniesionych w liście kw estii doprowadziło do zor
ganizowania zebrania aktyw u obu partii 18 i 19 lutego 1948 r. Dy
skusja, której przewodniczył sekretarz generalny CKW PPS  Józef 
Cyrankiewicz, była gw ałtow nym  atakiem  działaczy PPR  (między 
innym i W łodzimierza Brusa, S tefana Jędrychowskiego, Eugeniusza 
Szyra) na dotychczasową pracę CUP i stosowane m etody planisty
czne. K ry tykę  ze strony  PPR  w spierali niektórzy przedstaw iciele 
PPS (między innym i K onstanty  Dąbrowski, Tadeusz Dietrich). Część 
działaczy PPS  z Edw ardem  Lipińskim  i Adam em  Rapackim  w ystą 
piła w  obronie CUP, podkreślając jego zasługi w  procesie tw orzenia 
podstaw  gospodarki planow ej w  Polsce. Podobne stanowisko zajął 
ostro atakow any prezes CUP Czesław Bobrowski. Dostrzegając poli
tyczne uw arunkow ania zarzutów  i bezowocność oporu, sprow adził 
sens swojego w ystąpienia do form uły o „niew ylew aniu dziecka z ką
pielą”116. W w yniku zebrania i późniejszych wypowiedzi publicysty
cznych, k tóre w historiografii Polski Ludowej noszą nazwę dyskusji

114 Por. K a l i ń s k i ,  Plan..., s. 68.
115 Zob. CA KC PZPR, 295/XI/194, k. 39 i następne.
116 D yskusja  cupow ska n ie  zosta ła  dotychczas w  pełn i opracow ana ze 

w zględu  na brak odpow iednich źródeł. P ew n e jej aspekty prezentują: 
B o b r o w s k i ,  Ze w spom nień ...; J. D r e w n o w s k i ,  „Proces Centralnego  
Urzędu P lanow ania” w  1948 r., Z eszy ty  Historyczne 1974, nr 28, s. 39; T. K o 
w a l i  k, Spór o ustrój społeczno-gospodarczy Polski 1944— 1948, W arszawa 
1980, s. 81 i następne; W izje gospodarki socjalistycznej w  Polsce 1945— 1949. 
Początki planow ania. M ateriały źródłow e, W arszaw a 1983, s. 560 i następne.
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cupowskiej (lub „procesu CUP”), powstał zestaw postulatów , które 
były pepeerowskim  program em  reform  w dziedzinie planow ania i za
rządzania gospodarką narodową. Uzyskały one także poparcie jedno- 
litofrontow ej części kierow nictw a PPS.

Zgodnie z program em , piętnującym  dotychczasowe m etody stoso
wane przez CUP jako burżuazyjne, postanowiono rozwinąć prace nad 
metodologią planow ania w ykorzystując dorobek nauki m arksistow s
kiej. Odrzucono dom niem any pogląd o prym acie planu konsum pcji 
i zdecydowano oprzeć konstrukcję planów gospodarczych na elem en
tach produkcji m aterialnej. Postulow ano uwzględnienie w planach 
czynnika mobilizacji społeczeństwa. Ich realizację traktow ano w ka
tegoriach bitwy, kam panii w ym agającej prężnego ośrodka dowód
czego.

K ry tyku jąc  stanowisko kierow nictw a CUP, akcentującego potrzebę 
stałego w zrostu stopy życia społeczeństwa, w  program ie odrzucono 
tezę o przeciwstawności inw estycji i konsum pcji. Określono nową 
rolę centrum  planistycznego, sprow adzając ją  do koncentracji uwagi 
na zagadnieniach teorii i metodologii planowania. Wyłączono równo
cześnie CUP z operatyw nego kierow ania gospodarką. F ragm enty  pro
gram u dotyczące obliczania dochodu narodowego, do którego w spar
cia zaangażowano au to ry tet Oskara Langego, obligowały do stw orze
nia i stosowania m arksistow skiej metodologii oraz uw zględnienia cen 
porów nyw alnych117.

Zasadniczym  rezultatem  „dyskusji cupow skiej” było nowe u sy tu 
owanie centralnego ośrodka planistycznego. CUP pozbawiony został, 
przekazanej M inisterstw u Przem ysłu i Handlu, funkcji bieżącego 
kierow ania gospodarką. Umocniła się kluczowa rola M PiH w gospo
darce, co jednoznacznie wskazywało na tendencje do centralizacji 
zarządzania.

Doniosłość „dyskusji cupowskiej” polegała także na silnym  akcen
tow aniu potrzeby wdrożenia m arksistowskiego dorobku w zakresie 
kierowania gospodarką narodową. P ostu lat ten, z pewnością słuszny, 
potraktow any został jednak jako elem ent w alki politycznej o prym at 
w  gospodarce. S tał się pretekstem  do um ocnienia sił dążących do

117 Por. H. M i n c, O w łaśc iw e  m etody p lanow an ia  w  P olsce, N o w e Drogi
1948, nr 8, s. 17 i nast.; O. L a n g e ,  D zieła, t. II, W arszawa 1973 (przypis na 
s. 583).
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przyspieszenia przem ian ustrojowych, rozum ianych jako możliwie 
pełne odwzorowanie radzieckiego m odelu gospodarczego.

W zm ienionych po 1948 r. w arunkach politycznych twórcze za
stosowanie nauki m arksistowskiej oraz poszukiwanie własnej drogi 
zastąpiono schem atyzm em  i bezkrytycznym  naśladownictwem .

W ażnym w ątkiem  „dyskusji cupowskiej”, silnie eksponowanym  
przez Eugeniusza Szyra, była k ry tyka  ograniczania przez CUP inwe
stycji w przem yśle ciężkim. Skłonności te utożsam iano z odrzuca
niem  wzorców radzieckich. Przedstaw iciele PPS  zbijali te zarzuty, 
w skazując na potrzebę wiązania wzrostu gospodarczego z poprąw?ą 
w arunków  bytu  społeczeństwa118. A rgum entacja ta szybko została 
zlekceważona.

Po „dyskusji cupowskiej” już w lu tym  1948 r. nastąpiły  zmiany 
w kierow nictw ie CUP oraz jego struk tu rze  organizacjinej i kom pe
tencjach. Odszedł dotychczasowy prezes Czesław Bobrowski, a na 
jego miejsce powołano przedstaw iciela jednolitofrontowego skrzydła 
PPS  — Tadeusza Dietricha. W ymiana kadry  w centralnym  organie 
planow ania wzmocniła pozycje P P R 119.

W nowej organizacji CUP, w  miejsce funkcjonalnej, uw ypuklono 
problem atykę branżową, um ożliw iającą pogłębienie planow ania w 
poszczególnych gałęziach gospodarki. W brew tezom głoszonym pod
czas „dyskusji cupowskiej”, w skutek likw idacji departam entów  fun
kcjonalnych, doprowadzono do regresu w zakresie rozwiązywania o- 
gólnych problem ów planow ania i rozw ijania prac koordynacyjnych120.

Po zmianach politycznych z połowy 1948 r. dokonano likw idacji 
CUP i utworzono w kw ietniu 1949 r. Państw ow ą Kom isję Planow a
nia Gospodarczego. Kom isja, w brew  nazwie, nie była ciałem kole
gialnym , ale odgryw ała rolę organu nadrzędnego w stosunku do 
m inisterstw  gospodarczych. Fakt ten podkreślało objęcie funkcji 
przewodniczącego przez w iceprem iera Hilarego Minca oraz trak to 
wanie zastępców przewodniczącego jak m inistrów 121.

1,8 K o w a l i k ,  Spór..., s. 83 i następne.
115 Por. J. G e p n e r ,  P ow stan ie i organizacja C entralnego Urzędu P lano

w ania, D zieje  N ajnow sze  1973, t. 4, s. 261.
120 K a l i ń s k i ,  Plan..., s. 75.
121 S. R o z m a r y n ,  O zm ianach w  organizacji naczelnych  w ładz gospo

darki narodow ej, P ań stw o  i P ra w o  1949, nr 5, s. 22 i  następne.
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Zakres działania Kom isji sform ułow ano następująco:'
„1. K ierowanie całokształtem  spraw  państwowego planow ania gos

podarczego, w szczególności:
a) opracowanie narodow ych planów gospodarczych,
b) nadzór nad planow aniem  gospodarczym wszystkich działów za

rządu państwowego;
2. Koordynowanie gospodarczej działalności wszystkich działów 

zarządu państwowego (...);
3. K ierow anie spraw am i planu technicznego w gospodarce narodo

wej i w spółpracy technicznej z zagranicą;
4. K ontrola w ykonania narodow ych planów gospodarczych”122.
W nowych w arunkach politycznych k raju , w brew  zaleceniom przy

jętym  w toku „dyskusji cupowskiej”, cen tralny  ośrodek planow ania 
uzyskał rozległe upraw nienia w  dziedzinie planow ania gospodarcze
go, bieżącego kierowania gospodarką oraz koordynowania jej kom po
nentów . PK PG  zajm owała się, oprócz problem atyki organizacji i m e
todologii planowania, sprawozdawczością, bilansowaniem  i rozdziel
nictwem  towarów, spraw am i przestrzennego zagospodarowania k raju , 
cenami i taryfam i, organizacją przedsiębiorstw , polityką wobec gos
podarki pryw atnej, wynalazczością oraz szeregiem  innych, często 
drobiazgowych zagadnień123.

Powołanie Kom isji P lanow ania stanowiło istotny krok w k ierunku 
centralizacji zarządzania gospodarką i ograniczania samodzielności 
podległych szczebli zarządzania i jednostek wykonawczych. C entrali
zacji służyło również przekształcenie M inisterstw a Przem ysłu i H an
dlu w  cztery m inisterstw a przem ysłowe (Górnictwa i Energetyki, 
P rzem ysłu Ciężkiego, Przem ysłu Lekkiego, Przem ysłu Rolnego i Spo
żywczego) oraz dwa handlowe (M inisterstwo H andlu W ewnętrznego 
i M inisterstwo H andlu Zagranicznego)124. W ten  sposób PK PG , jako 
superm inisterstw o, pozbyła się silnego partnera  i ew entualnego kon

122 U staw a z dnia 10 lu tego 1949 r. o zm ian ie organizacji naczelnych  w ładz  
gospodarki narodow ej, D zU R P  1949, nr 7, poz. 43.

123 R ozporządzenie R ady M in istrów  z dnia 22 k w ietn ia  1949 r. w  spraw ie  
zakresu działania P aństw ow ej K om isji P lanow ania  G ospodarczego, D zURP
i 949, nr 26, poz. 190.

124 R eorganizacja centralnych w ładz gospodarczych, G ospodarka  P la 
nowa 1949, nr 3, s. 142.
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kuren ta  do władzy gospodarczej, uzyskując tym  sam ym  uzależniony 
apara t wykonawczy.

K olejnym  posunięciem była likw idacja odrębności planowania 
przestrzennego. Na mocy ustaw y z 27 kw ietnia 1949 r. rozwiązano 
Główny Urząd Planow ania Przestrzennego oraz regionalne dyrekcje 
planow ania przestrzennego, przekazując ich zadania P K P G 125.

W płynęło to negatyw nie na rozwój planow ania przestrzennego, 
k tóre do 1948 r. osiągnęło znaczne efekty, tak  w  zakresie form uło
wania planu krajowego, jak  i zagadnień metodologicznych.

Równocześnie z reorganizacją władz gospodarczych, w yrażającą ten
dencje centralistyczne, dokonano istotnych zmian w metodologii pla
nowania. O bjęty został nim i Narodowy P lan  Gospodarczy na 1948 rok. 
P ro jek ty  przygotowane przez CUP zostały zastąpione w ersją opraco
w aną w M PiH przy  w ybitnym  udziale ekonomistów-pepeerowców.

P lan  MPiH, w m yśl „dyskusji cupowskiej” , w ysunął na czoło dzie
dziny produkcyjne, rezygnując z oddzielnej charakterystyki zagad
nień konsum pcji. Po uchw aleniu planu przez Sejm  przystąpiono do 
dalszej jego konkretyzacji. Opracowano plany szczegółowe dotyczące 
przem ysłu, rolnictw a, leśnictwa, kom unikacji i zbytu. S tały się one 
podstaw ą do sporządzenia operatyw nych planów resortów  i branż.

Prace nad zm ianam i metodologicznymi kontynuow ano przy kons
truow aniu  planu na rok 1949, szeroko korzystając z doświadczeń 
ZSRR i teorii radzieckiej. Zgodnie z ujęciem  m arksistow skim  opra
cowano plan dochodu narodowego oraz klasyfikację produkcji m ate
rialnej i n iem ateria lnej126. Zlikwidowano procedurę w ydzielania in
w estycji w  oddzielny państw ow y plan inw estycyjny. Ze środków in
w estycyjnych wyłączono nakłady na kapitalne rem onty. W prowa
dzono pojęcie lim itów rocznych, co pozwoliło na planowe kształto
wanie środków kierow anych do poszczególnych gałęzi gospodarki. 
Na 1949 r. opracowano szczegółowy całościowy plan, obejm ujący pod
staw ow e wskaźniki rozwoju gospodarki narodowej.

W 1949 r. zasadniczo zmieniono try b  konstruow ania Narodowego 
P lanu Gospodarczego. Szczegółowe wytyczne ustalane przez partię  
i rząd opracowywała PK PG . Na ich podstawie poszczególne jednost
ki przygotow yw ały własne plany, które po zweryfikow aniu i skoor

125 U staw a z dnia 27 k w ietn ia  1949 r. o utw orzeniu  urzędu M inistra B udow 
nictw a, D zU R P  1949, nr 30, poz. 216.

126 (w.j.), Z bieżących prac CUP , G ospodarka P lanow a 1948, nr 7—8, s. 270.
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dynowaniu przez najw yższy organ planow ania tw orzyły projekt 
planu rocznego. Po jego uchw aleniu przez Sejm  następowało ostate
czne precyzowanie planów resortów  i jednostek gospodarczych127.

W stosunku do poprzednio stosow anych zasad ujaw niła się decy
dująca rola partii w ustalaniu  w ytycznych planu, dotychczas wycho
dziły one od grup  specjalistów  CUP. Zaznaczony został tym  sam ym  
polityczny charak ter decyzji gospodarczych. Jednocześnie poprzez 
włączenie planu inw estycyjnego oraz zniesienie odrębności planów 
spółdzielczych nastąpiła daleko idąca in tegracja planowania. W iązała 
się ona ściśle ze zjaw iskiem  pogłębiającej się jego centralizacji w 
PK PG  przy całkowitej bierności jednostek wykonawczych.

Zm iany związane z przygotowaniem  gospodarki do przyspieszone
go rozwoju obejm owały również system  bankowy i finansowy pań
stwa. W 1948 r. zapoczątkowano radykalną reform ę bankową, k tórej 
podstawowym  celem była dalsza koncentracja zasobów pieniężnych 
oraz centralizacja kierow ania bankowością w M inisterstw ie Skarbu128.

Na podstawie dekretu  z 25 października 1948 r. usankcjonowano 
trzy  typy  banków: państwowe, spółdzielcze oraz w  form ie spółek 
akcyjnych. Tw orzyły je  insty tucje  kredytow e dotychczas działające 
bądź też nowo zorganizow ane129. Trzon bankowości stanow iły cztery 
państwowe insty tucje kredytow e: Narodowy Bank Polski, Bank In
w estycyjny, Bank Rolny i Powszechna Kasa Oszczędności. Poszcze
gólne banki charakteryzow ała daleko idąca specjalizacja w  zakresie 
kierunków  kredytow ania gospodarki narodow ej. Szczególną rolę po
wierzono NBP, k tó ry  oprócz działalności em isyjnej koncentrow ał 
obroty kasowe skarbu  państw a oraz zajm ował się planow aniem  k re 
dytów i kontrolą całej gospodarki finansowej. Reform a z 1948 r. 
silnie podkreśliła nadrzędną rolę NBP w stosunku do innych banków 
oraz powierzyła mu funkcję centrali k redy tu  krótkoterm inow ego.

Na podstawie agend i aktyw ów  zlikwidowanego Banku Gospodar
stw a K rajow ego powołano Bank Inw estycyjny. Skupiał on środki 
finansowe przeznaczone na rozwój gospodarki i adm inistrow ał nimi.

117 B. M i n c ,  P lanow anie gospodarki narodow ej, cz. II, W arszaw a 1950, 
s. 66.

128 Por. M. L. K o s t o w s k i ,  J. S z c z e p a n i e  c, Banki w  Polsce Ludowej, 
W arszaw a 1972, s. 189.

1!* D ekret o reform ie bankow ej z dnia 25 października 1948 r., D zU R P  194i,
^  52, poz. 412.
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U tworzenie Banku Inw estycyjnego ściśle związane było z przecho
dzeniem do nowej strategii gospodarczej.

Zm iany modelowe pozbawiły znaczenia spółdzielcze insty tucje k re 
dytowe. Zlikw idow any został Bank Gospodarstwa Spółdzielczego, 
a nowo powstałe gm inne i pracownicze kasy spółdzielcze podporząd
kowano bankom  państw owym . W form ie spółek akcyjnych działały 
Bank Handlowy w  W arszawie S.A. i Bank Polska Kasa Opieki S.A., 
których działalność związana była z rozliczeniami dewizowymi z pań
stw am i kapitalistycznym i130. - '

W skutek reform y bankowej z 1948 r. zm niejszyła się liczba ban
ków oraz ich placówek terenow ych. Pow stała sieć w yspecjalizowa
nych jednostek silnie powiązanych z system em  gospodarki plano
wej. Reform a insty tucji kredytow ych stanow iła ważny krok  w  k ie
runku  dostosowania apara tu  finansowego do w arunków  gospodarki 
socjalistycznej i zadań uprzem ysłow ienia k raju .

Zm iany objęły także system  budżetow y państw a poprzez włącze
nie do niego dotychczas samodzielnych członów system u finanso
wego. W latach 1947— 1948 do budżetu centralnego włączono między 
innym i Fundusz A prow izacyjny oraz środki inw estycyjne jednostek 
budżetow ych w dziedzinie urządzeń socjalnych i kulturalnych , u rzą
dzeń rolnych, dróg oraz adm inistracji. Z budżetem  powiązane zostały 
środki obrotowe przedsiębiorstw  państw ow ych131. Zw eryfikow ano 
również zasady funkcjonow ania system u finansowego przedsię
biorstw  państw owych. Rozdzielono w nich fundusze inw estycyjne 
i eksploatacyjne oraz wprowadzono norm atyw y środków obrotowych 
tw orzonych z dotacji budżetow ych. U gruntow ano przym us uczestni
czenia w obrocie bezgotówkowym. Jednak  przede w szystkim  doko
nano zasadniczych zm ian w system ie dysponowania przez przedsię
biorstw a środkam i na działalność inw estycyjną. Scentralizowano fu n 
dusze inw estycyjne i am ortyzacyjne, ograniczając tym  sam ym  swo
bodę działania jednostek gospodarczych132. Stanowiło to kolejny krok 
w  k ierunku centralizacji w ładzy gospodarczej, było istotnym  ele
m entem  procesów dostosowania do zadań industrializacji.

1.0 K o s t o w s k i ,  S z c z e p a n i e  c, Banki..., s. 210 i następne.
1.1 Z. P i r o ż y  ń s k i, B udżet p ań stw ow y P o lsk i Ludowej w  okresie odbu

dow y, Z e szy ty  N au kow e SG PiS  1961, nr 29, s. 40 i następne.
132 B. B 1 a s s, M. W e r a 1 s k i, Rozwój system u finansow ego i gospodar

k i finan sow ej przedsiębiorstw  państw ow ych , w : Finanse..., g. 262.
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Przedstawione wyżej pi*em iany modelowe, k tórych konsekwencją 
była isto tna ewolucja stosunków własnościowych oraz postępująca 
centralizacja system u kierow ania gospodarką narodową, w skazują 
na zasadniczy przełom w polityce ekonomicznej, jaki dokonał się 
w latach 1947— 1948. Oznaczał on przygotowanie gospodarki do reali
zacji pepeerowskiej koncepcji przebudow y stosunków  społeczno-eko
nomicznych opierającej się na uprzem ysłow ieniu k raju . Koncepcji, 
która początkowo uwzględniała specyfikę budownictw a socjalizmu 
w Polsce, szczególnie w  odniesieniu do rolnictw a, i preferow ała prze
obrażenia na drodze ewolucyjnej.

Przełom  polityczny w połowie 1948 r. wzmocnił w kierownictw ie 
PPR, a następnie Polskiej Zjednoczonej P artii Robotniczej, siły opo
wiadające się za m aksym alnie szybkim  uprzem ysłowieniem , um ożli
w iającym  przede wszystkim  rozwój gałęzi w ytw arzających środki 
produkcji, oraz za szybkimi przem ianam i stosunków społecznych. Zer
wano z polityką stopniowych kroków, przyspieszono tem po przeobra
żeń przez rozpoczęcie forsownej kolektywizacji rolnictw a oraz indus
trializacji. W pełni świadomie decydowano się na wielki zryw  gospo
darczy w ym agający pełnej mobilizacji sił i środków. Pojaw iające się 
w toku realizacji program u trudności i niedostatki próbowano ogra
niczać pogłębieniem centralizacji kierow ania gospodarką i upow
szechnianiem  rozdzielnictwa środków. Coraz częściej sięgano do me
tod ograniczających zakres stosowania narzędzi ekonomicznych.

U kształtow any po 1947 r. system  kierow ania gospodarką w łatach 
planu sześcioletniego podlegał dalszej niekorzystnej ewolucji. Jego 
petryfikacja stała  się podstawową przyczyną niepowodzeń w realiza
cji am bitnych program ów  gospodarczych.



Rozdział drugi 

PODSTAWOWE UPRZEMYSŁOWIENIE

ZAŁOŻENIA

Zwycięstwo koncepcji przystąpienia do pospiesznej industrializacji 
k ra ju  wobec niskiego udziału gospodarki w  m iędzynarodowym  po
dziale pracy wywołało potrzebę zasadniczego zwiększenia potencjału 
wytwórczego środków produkcji. Nowe tendencje ujaw niały  się już 
w planie inw estycyjnym  na 1948 r. W przem yśle, w odróżnieniu od 
ustaleń  P lanu  Odbudowy Gospodarczej, p rio ry te t uzyskały inw esty
cje nowe, w niektórych gałęziach przekraczające 50% prelim inow a
nych w ydatków 1. Przew idyw ano między innym i rozpoczęcie budowy 
kilku kopalni węgla kamiennego, fabryk  chemicznych, odbudowy 
i m odernizacji obiektów przem ysłu maszynowego oraz hutniczego2.

Oznaczało to roczne przyspieszenie zapowiedzianego w założeniach 
planu trzyletniego przejścia od odbudowy do rozwoju przem ysłu. 
Stąd w publicystyce ekonomicznej nie bez powodu plan inw esty
cyjny na 1948 r. nazwano planem  industrializacji3. Uzasadniał taką 
ocenę fakt, że z kw oty 6,1 mld zł dodatkowo przydzielonej resortow i 
przem ysłu i handlu  4,5 m ld przyznano na inw estycje w górnictwie 
i hu tn ictw ie4. Łącznie na przem ysł przeznaczono 81,8 mld zł, co s ta 
nowiło 36,6% ogólnych nakładów inw estycyjnych planow anych na 
1948 r .5 W toku realizacji planu nastąpiła dalsza koncentracja środ
ków na odbudowę i rozbudowę przem ysłu. Rzeczywiste nakłady w y

1 P ań stw ow y P lan  In w estycyjn y  na rok 1948. P rzedłożenie rządow e, 
W arszaw a 1947, s. 3.

2 B. M i n c ,  P erspektyw y rozw oju przem ysłu polskiego w  roku 1948, Ż ycie  
G ospodarcze  1948, nr 4, s. 154.

8 W. S z., P lan  jakości — plan rozw oju gospodarki uspołecznionej — plan  
p odn iesien ia  stopy życiow ej m as pracujących, G ospodarka  P lanow a  1948, nr 
4—5, s. 149.

4 U staw a z dnia 4 lutego 1949 r. o zm ianie ustaw y  z dnia 24 lu tego 1948 r. 
o Państw ow ym  P lanie In w estycyjnym  na rok 1949, D zU R P 1949, nr 9, 
poz. 51.

5 Gospodarka narodowa w roku 1949, AAN, PKPG, t. 856, k. 53.
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niosły 89,1 młd zł, a ich udział w  całości środków inw estycyjnych 
sięgał 44%6. W resorcie przem ysłu i handlu  przeznaczono na górnic
two węglowe 23,8%, na hutnictw o 13,2%, energetykę 10,5%, przem ysł 
chemiczny 10%, m etalow y 9%, a na przem ysł włókienniczy 7% ogółu 
nakładów 7.

O zasadniczych celach polityki przem ysłowej pisał dyrektor D epar
tam entu  K oordynacji w C entralnym  Urzędzie Planow ania Bronisław 
Minc: „Rozwój produkcji przem ysłowej w latach 1948 i 1949 stw o
rzy bazę m aterialną dla długoterm inowego planu m odernizacji i roz
budowy przem ysłu oraz dla rekonstrukcji rolnictw a i kom unikacji”8.

W w yniku zwiększenia nakładów  na inw estycje globalna produkcja 
przem ysłu uspołecznionego osiągnęła w artość 14,1 młd zł (wg cen 
z 1937 r.). Przem ysł państw ow y wykonał plan w 114%, uzyskując 
produkcję wartości 13,2 m łd zł, tj. o 33% wyższą niż w roku po
przednim . Bardzo wysokie przyrosty, notowano w przem yśle: elektro
technicznym  (+  74%), chemicznym (+  56%), hutniczym  (+  49%), 
m etalow ym  (+  41%), a także spożywczym (+  81 %)9. Uruchomiono 
produkcję szeregu nowych wyrobów, takich jak: łożyska kulkowe, 
lokomotywy parowe, samochody ciężarowe, silniki spalinowe, m oto
cykle, obrabiarki i radioodbiorniki. Znacznie wyższy przyrost pro
dukcji charakteryzow ał gałęzie w ytw arzające dobra inw estycyjne. 
W rezultacie ich udział w wytwórczości całego przem ysłu i rzemiosła 
podniósł się w latach 1947— 1948 z 52 do 53%10.

Układ proporcji w przem yśle stw arzał mocne podstaw y rozpoczę
cia przyspieszonej industrializacji k raju . Jednak dodać należy, że 
społeczeństwo odczuwało niedostatek artykułów  konsum pcyjnych 
oraz związane z nim  zakłócenia w  dystrybucji towarów. Rozsądek 
nakazywał, aby dalsze podnoszenie udziału wytwórczości inw estycyj
nej było połączone ze zwiększeniem podaży przedm iotów spożycia. 
Ważną rolę w  tym  zakresie mógł odegrać rozwój drobnej produkcji 
przem ysłowej i rzemiosła. Jednak  w planie na 1949 r. zadania dla 
tych dziedzin wytwórczości zostały sform ułow ane dość ogólnikowo,

6 Tamże, k. 53.
7 Spraw ozdanie Centralnego Urzędu Planow ania z rzeczow ego w ykonania  

P aństw ow ego P lanu Inw estycyjnego  na rok 1948, A A N , CUP, t. 377, k. 3.
8 M i n c ,  P erspektyw y..., s. 155.
8 W yniki w ykonan ia  N arodow ego P lanu  G ospodarczego na rok 1948, 

W arszaw a 1950, s. 6; Gospodarka narodow a w  roku 1949..., k. 3—4.
10 Rozwój gospodarki narodow ej w  latach 1946— 1949, AAN, PK PG , t. 687, b p.
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głównie w kontekście uspołecznienia11. Natom iast z całą siłą akcento
wano cele związane z industrializacją. Znacznie podniesione zostały, 
w porównaniu z planem  trzyletnim , wskaźniki dla przem ysłu hu tn i
czego, metalowego i elektrotechnicznego12.

Preferow ano produkcję dóbr inw estycyjnych, artykułów  przezna
czonych na eksport oraz środków służących podnoszeniu wydajności 
pracy w rolnictw ie13. Podczas debaty sejm owej nad planem  inw esty
cyjnym  pojawił się problem  przeciwdziałania skutkom  dyskrym ina
cyjnej polityki niektórych państw  kapitalistycznych po odrzuceniu 
przez Polskę planu M arshalla (zob. rozdział czwarty). W tym  celu po
stulow ano zwiększenie nakładów  o 5,6 mld zł z przeznaczeniem ich na 
potrzeby M inisterstw a Przem ysłu i H andlu14. K orekta sejm owa wska
zywała na stopniowo ujaw niające się konsekwencje „zimnej wojny".

W planie na 1949 r. przem ysł uzyskał 40,3% ogólnych środków 
inw estycyjnych. Przew idyw ano, że na nowe inw estycje przeznaczy 
się 28% prelim inow anych sum, na rozbudowę i rekonstrukcję zakła
dów 52,5%, odbudowę 11,7%, a na kapitalne rem onty 7,8%15. W ra 
m ach planu inwestycyjnego M PiH 76,3% środków kierowano do 
przem ysłu ciężkiego, górnictw a i energetyki, przem ysł konsum pcyjny 
zaś miał otrzym ać 21,9% ogólnej wartości nakładów 16.

P lan  w szerokim  zakresie uwzględniał potrzeby etapu podstawo
wej industrializacji. U jęte one zostały w wytycznych Rady M inistrów, 
w których stwierdzono: „W celu przygotowania aparatu  produkcyj
nego do wykonania zadań następnego planu długoterminowego należy 
położyć nacisk przede wszystkim  na: a) wzmożenie wytwórczości 
dóbr inw estycyjnych, a w szczególności ciężkich maszyn, obrabiarek 
i narzędzi, kotłów, apara tu ry  chemicznej, wyrobów inw estycyjnych

11 U staw a z dnia 31 m arca 1949 r. o N arodow ym  P lan ie G ospodarczym  na 
rok 1949, D zU R P 1949,J lr 26, poz. 189.

11 N otatka z dnia 28 IV 1948 r. w  sp raw ie planu produkcji na rok 1949, 
A A N , CUP, t, 2874, k. 14 i następne.

,s N otatka D epartam entu P rzem yślu  CUP z dnia 21 V 1948 r., A A N , CUP, t. 
2874, k. 29.

14 Spraw ozdanie stenograficzne z 61 posiedzenia  Sejm u U staw odaw czego  
w  dniu 31 m arca 1949 r., szp. 24 i następne.

15 U staw a z dnia 31 m arca 1949 r., ...; C z. B ą b i ń s k i, Inw estycje  w  
przem yśle na rok 1949, G ospodarka  P lan ow a 1949, nr 5, s. 281.

16 Plan inw estycyjny  MPiH na 1949 r. Projekt referatu, AAN, MPiH, t. 3013, 
k. 2 - 3 .

54



przem ysłu elektrotechnicznego itp., b) produkcję traktorów , nawo
zów sztucznych i innych środków zaopatrzenia rolnictw a, c) pro
dukcję m ateriałów  budow lanych oraz m aszyn budow lanych”17. Nowe 
inw estycje projektow ano w przem yśle: węglowym, energetycznym , 
hutniczym  i chemicznym. N atom iast w  gałęziach w ytw arzających 
a rtyku ły  konsum pcyjne ograniczano się do kapitalnych rem ontów 18. 
Rozwój przem ysłu przew idyw ano w Polsce południowo-wschodniej, 
Warszawie, Zagłębiu Konińsko-K łodaw skim  i nad Notecią. P lano
wano ograniczenie nowych inw estycji w  Zagłębiu Śląsko-Dąbrow
skim. Koncepcje te  ściśle powiązane były z założeniami planu sześcio
letniego. Zgodnie z w ytycznym i rządu w artość produkcji przem ysło
wej m iała w porów naniu z planem  na rok poprzedni wzrosnąć 
o 21— 23%. Ustawa o Narodowym  Planie Gospodarczym na 1949 r. 
podniosła ten  w skaźnik do 26%, podczas gdy P lan  Odbudowy Gospo
darczej zakładał przyrost o 20,5 %19.

W publicystyce zgodnie podkreślano, że realizacja planu na 1949 r. 
powinna stw orzyć podstaw ę wyjściową przedsięwzięć planu sześcio
letniego. Największe w  dotychczasowej historii Polski roczne nakłady 
inw estycyjne zamierzano przeznaczyć na przygotowanie potencjału 
wytwórczego przem ysłu i wykonawczego budownictw a do wszech
stronnej industrializacji k raju , ze szczególnym uw zględnieniem  prze
m ysłu w ytw arzającego środki produkcji i zaspokajającego potrzeby 
rolnictw a20.

Podobnie jak  w roku poprzednim, również w 1949 r. nastąpiła ko
rek ta  zadań inw estycyjnych, co spowodowało zwiększenie planow a
nych nakładów  na przem ysł o 70% w stosunku do 1948 r. Kw ota 
151,3 m ld zł pozwalała osiągnąć 41,1% udziału w ogólnych nak ła
dach21. Dodatkowe kw oty zasiliły głównie górnictwo, energetykę,

17 U chw ała  Rady M inistrów  z dnia 12 czerw ca 1948 r. w  sp raw ie w ytycz
nych w  zakresie podstaw ow ych  zadań N arodow ego P lanu G ospodarczego na 
rok 1949, A A N , CUP, t. 1286, k. 5.

18 U w agi do p lanu produkcji na rok 1949, CUP, t. 2874, k. 26—27.
19 U chw ała R ady M inistrów  z dnia 12 czerw ca 1948 r., ...; U staw a z dnia

31 m arca 1949 r., ..., P lan  O dbudowy Gospodarczej. Liczby podstaw ow e, War
szaw a 1947, s. 35.

S0B ą b i ń s k i ,  Inw estycje..., s. 282; B. M i n c ,  P lan  in w estycyjn y  na 
1949 r., G ospodarka  P lan ow a  1949, nr 1, s. 30.

!1 Gospodarka narodow a w  roku 1949 , k. 3—4
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przem ysł hutniczy i chemiczny. Rozpoczęto budowę nowych zakła
dów, między innym i elektrow ni w Jaw orznie, Fabryki Samochodów 
Osobowych w W arszawie, kopalni Kościuszko i Nowy W irek, kom bi
natu  w  Nowej Hucie, Zakładów Chemicznych w Kędzierzynie, ce
m entow ni w W ierzbicy, Zakładów Baw ełnianych w Andrychowie, 
Fabryki W łókien Sztucznych w Gorzowie W lkp22.

Rzeczywiste nakłady inw estycyjne wyniosły 153,1 mld zł (42,9% 
ogółu nakładów) i były o 72% wyższe od poniesionych w 1948 r.23 
Analiza wykonania planu inwestycyjnego w przem yśle pozwala okre
ślić rok 1949 jako w pełni odpowiadający początkowemu etapowi pod
staw owej industrializacji k raju . Na budowę nowych obiektów prze
znaczono około jednej trzeciej środków, a na rozbudowę i rekonstruk
cję ponad połowę. Relatyw nie zm niejszył się w całości nakładów 
udział sum  kierow anych na budownictwo, wzrosły natom iast zakupy 
m aszyn i urządzeń24. Z poważniejszych zrealizowanych inw estycji 
oddano do użytku  wielkie piece w hutach  „F lorian” i „Szczecin” , 
cem entownię „Stołczyn”, fabrykę łożysk w K raśniku, zakłady odzie
żowe i fabrykę lam p żarowych w W arszawie, zakłady sprzętu insta
lacyjnego w Poniatow ej, w ytw órnię penicyliny w Tarchominie. P lan  
produkcji przem ysłu uspołecznionego na 1949 r. został wykonany 
w 110%, a wytwórczość osiągnęła wartość 17,7 mld zł (wg cen 
z 1937 r.) i przekroczyła poziom z roku poprzedniego o 25,5 %25.

Niższa od wyników przem ysłu uspołecznionego była dynam ika 
produkcji całego przem ysłu. W porównaniu z 1948 r. jej w artość 
podniosła się o 23,5%. Zadecydowała o tym  niższa o 20% w ytw ór

22 N otatka dla B. B ieruta w  spraw ie dodatkow ych kredytów  inw estycyjnych  
na rok 1949, PK PG , t. 206, k. 2; D odatkow e kredyty in w estycyjn e na rok 1949 
A A N , PK PG , t. 2310, b.p.

23 O bliczono na podstaw ie: Gospodarka narodow a w  roku 1949..., k. 53.
24 Por. B ą b i ń s k i , .  Inw estycje..., s. 282; S. P  o t a p c z u k, B udow 

nictw o w  p lan ie  in w estycyjn ym  na rok 1949, G ospodarka  P lanow a 1949, nr 5, 
s. 284.

25 Por. Gospodarka narodow a w  roku 1949...; Gospodarka narodow a w  roku  
1950. Część tabelaryczna, A A Ń , PK PG , t. 892, k. 31. W artość produkcji liczona  
w  przyjętych w  1949 r. cenach niezm iennych w yniosła  16,9 mld zł. Ceny n ie
zm ienne wprowadzono uchw ałą KERM z dnia 15 III 1949 r. i ogłoszono w  K a
talogu  Cen N iezm iennych. Ich podstaw ę stan ow iły  ceny uzysk iw ane w  1937 r. 
przez producentów  w  sprzedaży hurtow ej, przy uw zględnieniu korekty cen  
kartelow ych.

56



czość przem ysłu pryw atnego26. Coraz bardziej odczuwał on nasila
jącą się politykę dyskrym inacyjną ze strony  władz i sektora państw o
wego. Zam knięto niem al możliwość tworzenia nowych zakładów, 
a istniejącym  utrudniono zaopatrzenie w surow ce i m ateriały  oraz 
zbyt wyrobów gotowych. Działalność przem ysłu pryw atnego kon
trolow ały 44 przym usowe zrzeszenia. Zdecydowanie zmierzano do 
pełnej socjalizacji przem ysłu drobnego, chociaż przewidywano moż
liwość istnienia firm  pryw atnych  jeszcze przez kilka la t27. W 1949 r. 
liczba zakładów pryw atnych  zmniejszyła się o 25%, a zatrudnienie 
o 35 %28. Proporcje spadku liczby zakładów i zatrudnienia w skazują 
na nasilającą się tendencję do eliminowania większych firm , k lasy
fikow anych jako kapitalistyczne.

Nie ustaw ał także nacisk na rzemiosło indyw idualne, opierające 
się procesowi uspółdzielczenia. Pod w pływ em  represyjnej polityki 
podatkow ej, głównie w postaci drakońskich domiarów, szczególnie 
szybko topniało rzemiosło spożywcze (piekarze, rzeźnicy). W zrosły 
ograniczenia w  zaopatrzeniu w arsztatów  w surowce. W zasadzie przy
dzielano je tylko na produkcję eksportową oraz realizowaną na za
mówienie jednostek uspołecznionych29.

Również polityka lokalowa zniechęcała do działalności rzem ieślni
czej na w łasny rachunek. Jednocześnie w stęp do spółdzielni zam knię
to dla bogatych właścicieli warsztatów . W rezultacie w  1949 r. liczba 
zakładów obniżyła się o 10%, a zatrudnienie o 18%30. Podobnie jak 
w pryw atnym  przem yśle ofiarą nowej polityki padały w pierwszej 
kolejności większe w arsztaty. W pływ w yw ierały także działania na

26 Gospodarka narodow a w  roku 1949 r . ..., k. 3-4.
17 Zarządzenie m inistra przem ysłu i handlu z dnia 14 kw ietn ia 1948 r. w

spraw ie pow ołania przym usow ych Zrzeszeń Pryw atnego Przem ysłu, DU MPiH  
¡948, nr 7, poz. 99; W ytyczne p olityk i D epartam entu K ontroli w  stosunku do 
drobnej w ytw órczości sektora pryw atnego, A A N , MPiH, t. 1443, k. 1 i następne.

“  P rzem ysł p ryw atny  w  latach 1948— 1950, A A N , PK PG , t. 4217, b.p.
28 Pism o D epartam entu D robnego P rzem ysłu  i R zem iosła PK PG  do dyrek

tora gabinetu  przew odniczącego PK PG  z 16 IV 1949 r., A A N , PK PG , t. 400, 
bp. ;  P ism o dyrektora gabinetu przew odniczącego PK PG  do D epartam entu  
Drobnego Przem ysłu i R zem iosła z 6 IX  1949 r., AAN, PK PG , t. 400, b.p.; Za
rządzenie D epartam entu Drobnego P rzem ysłu  i R zem iosła z dnia 15 VI 1949 r., 
AAN, PKPG, t. 4192, b.p.

J0F. W i ś n i e w s k i ,  R zem iosło indyw id ualne w  dw udziestoleciu  Polski 
Ludowej. Studium  ekonom iczne, Poznań 1964, s, 22 i 64.
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rzecz rozgraniczenia działalności rzem ieślniczej i przem ysłow ej31. Do 
w arstw y kapitalistycznej, związanej z przem ysłem, zaliczano często 
bardzo m ałe w arsztaty  rzemieślnicze, zatrudniające naw et tylko 
dwóch term inatorów 32.

Forsowanie wzrostu opartego na przem yśle ciężkim w połączeniu 
z polityką ograniczania pryw atnej wytwórczości m usiało prowadzić 
do pogłębienia napięć rynkowych. Sytuację pogarszała nierozważna 
polityka wobec państwowego przem ysłu drobnego. W 1949 r. posta
wiono przed nim zadanie stopniowego przestaw iania produkcji tak, 
„ ...aby 'je j przedm iot stanow ił uzupełnienie produkcji państw owych 
przedsiębiorstw  zorganizowanych w centralne zarządy”33. W praktyce 
oznaczało to wzrost więzi kooperacyjnych z przem ysłem  kluczowym 
i dostosowanie profilu produkcyjnego do jego potrzeb. W ten sposób 
przygotowano się do włączenia pi'zemysłu drobnego do przem ysłu 
kluczowego. Pierw szą fazą tego procesu stała się w ym iana zakładów 
produkcyjnych z przem ysłem  kluczowym, czego następstw em  było 
obniżenie poziomu technicznego oraz potencjału produkcyjnego dro
bnej wytwórczości. Liczba zakładów zm alała z 611 w 1948 r. do 572 
w 1949 r., ale jednocześnie o 74% wzrosło zatrudnienie (do liczby 
45,9 tys. pracowników), co oznaczało pewną koncentrację produkcji34.

Do 1949 r. nastąpiły  istotne zm iany w s truk tu rze  przem ysłowej 
k raju , najlepiej zilustrow ane w skaźnikam i udziału wyrobów grupy 
A i B w ogólnej wytwórczości. Gdy przed wojną stosunek w ytw ór
czości środków produkcji i dóbr konsum pcyjnych kształtow ał się jak 
47 : 53, to w ostatnim  roku P lanu  Odbudowy Gospodarczej wynosił 
54 : 4635. Wysoki odsetek produkcji inw estycyjnej w momencie koń
czenia planu trzyletniego był głównie rezultatem  przyłączenia do

»i O kólnik przew odniczącego PK PG  w  spraw ie rozgraniczenia przem ysłu  
fabrycznego i rzem ieśln iczego, Monitor P o lsk i 1949, nr A —86, poz. 1067.

32 C z. N  i e w  a d z i, M ałe przedsiębiorstw a przem ysłow e w  gospodarce 
narodow ej. P rzem ysł drobny i rzem iosło, W arszaw a 1958, s. 130.

33 U chw ała K om itetu Ekonom icznego Rady M inistrów  z dnia 11 m aja 1949 r. 
w  spraw ie produkcji i zbytu państw ow ego przem ysłu m iejscow ego, AAN, 
KERM, t. 11, k. 11.

34 K. Z i m n i e  w i c  z, Rola gospodarcza i przeobrażenia organizacyjne 
przem ysłu  drobnego w  W ielkopolsce w  dw udziesto leciu  P olsk i Ludowej (1945—
— 1965), Poznań 1970, s. 59.

35 J. M a r z e c ,  O siągnięcia trzy letn iego  p lanu odbudow y gospodarczej, 
w: M ateria ły  do kursów  p lanow ania gospodark i n arodow ej,  cz. IV, W arszawa  
1950, s. 43.
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PoLski i spraw nej odbudowy Ziem Odzyskanych. W 1949 r. ich udział 
w produkcji dóbr wytwórczych sięgał między innym i w wypadku 
dźwigów i żuraw i'99,7%, węgla brunatnego 96,5%, wagonów — węgla- 
rek 61,6%, wapna budowlanego 58,3%, obrabiarek do m etali 31,3%3S.

Rezerwy tkw iące w odbudowie potencjału wytwórczego na całym 
obszarze k ra ju  były jednak  na w yczerpaniu. Wielkość produkcji 
przem ysłowej osiągnęła poziom z 1937 r. w  obecnych granicach Pol
ski37. Jednocześnie w wielu dziedzinach produkcji przem ysłowej ist
niało znaczne zapóźnienie Polski wobec krajów  wysoko rozwiniętych. 
Biorąc za podstaw ę produkcję ważniejszych wyrobów przem ysło
wych na jednego mieszkańca Belgii, w 1949 r. odpowiednie wskaźni
ki dla Polski kształtow ały się następująco: energia elektryczna (kWh) 
— 35,9%, surów ka (kg) — 13,1%, stal surow a (kg) — 21,3%, cement 
(kg) — 28,2%, papier (kg) — 42,3%38.

Dalsze możliwości zwiększenia produkcji, w tym  szczególnie środ
ków inw estycyjnych, uzależnione były od nakładów na tworzenie 
nowych i modernizowanie starych  obiektów. Od dalszego uprzem y
słowienia k ra ju  zależało miejsce Polski w gospodarce światowej, po
ziom nowoczesności naszej gospodarki oraz k ierunek przem ian spo
łecznych. Industrializacja stanow iła konieczność historyczną dla kraju  
leżącego w centrum  Europy.

Jej charak ter i cele sform ułowano w planie sześcioletnim  na lata 
1950— 1955. W tezach opracowanych przez D epartam ent Planow ania 
M Pifl zakładano m alejącą w m iarę rozbudowy przem ysłu dynam ikę 
Wytwórczości. Średnie przyrosty roczne produkcji na lata 1950— 1955 
ustalono na poziomie 12,1%, co pozwalało podwoić jej wartość osią
gniętą w 1947 r.39 W tezach w ysunięto następujące cele rozwoju

,e Produkcja w ażn iejszych  artykułów  przem ysłu  państw ow ego na Ziem iach  
O dzyskanych w  1949 r., A A N , PK PG , t. 3587, b.p.

87 W edług A. Zauberm ana w  1949 r. była o 2% niższa. Por. A. Z a u b e r -  
rn a n, Industrial D evelopm ent in  C zechoslovakia, East G erm any and Poland  
1937— 1956. Tłum. R. P łończyńskiego, W arszaw a 1960, s. 81. R. W ilczew ski 
tw ierdził, że „przedw ojenny absolutny poziom  produkcji przem ysłow ej w  o- 
becnych granicach został odbudow any około 1950 r., a w  przeliczen iu  na 
m ieszkańca jeszcze rok lub dwa w cześn iej”. Por. R. W i l c z e w s k i ,  D yna
mika produkcji i przesunięcia przestrzenne przem ysłu w  Polsce w  latach 1946— 
—1965, W arszaw a 1968, s. 42.

38 Obliczono na podstaw ie Roczn ika  S ta ty s tyc zn eg o  1956, s. 427 i następne.
39 Tezy do sześcio letn iego planu rozw oju przem ysłu  w  latach 1950— 1955
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przemysłowego: „1. Rozszerzenie przem ysłu ciężkiego i stworzenie 
bazy dla rozwoju w szystkich innych dziedzin wytwórczości. Jest to 
równoczesne ze stw orzeniem  ekonomicznej i obronnej potęgi k ra ju  
z oparciem rozbudowy naszej gospodarki na trw ałych fundam entach. 
W praktyce oznacza to zwrócenie szczególnej uwagi na rozwój h u t
nictw a żelaza i m etali nieżelaznych, na stw orzenie poważnego prze
m ysłu maszynowego i ciężkiej elektrotechniki, na rozszerzenie bazy 
energetycznej i w ydatne rozwinięcie przem ysłu chemicznego, oparte
go na w ykorzystaniu bogactw naturalnych  k raju . 2. Rozwój prze
m ysłu konsum pcyjnego (...) 3. M odernizację przem ysłu (...) 4. Roz
winięcie w szystkich tych gałęzi przem ysłu, k tóre m ają bezpośredni 
i pośredni w pływ  na rozwój rolnictw a (...) 5. Uprzem ysłowienie Pol
ski wschodniej i centralnej (...) 6. W zmocnienie i rozszerzenie sektora 
uspołecznionego i elem entów socjalistycznych gospodarki narodo
w ej”40.

Tezy M PiH stanow iły podstawę w ytycznych planu sześcioletniego 
przyjętych przez I Kongres PZPR w grudniu  1948 r. Zgodnie z w y
tycznym i przeciętne roczne tem po przyrostu całej produkcji prze
mysłowej w latach 1950— 1955 ustalono na 11— 12%. Odpowiadało 
ono rezultatom  uzyskanym  w Związku Radzieckim w latach 1938—- 
— 1940. Produkcja przem ysłu uspołecznionego m iała wzrosnąć od 85% 
do 95%, trzykro tn ie  przekraczając poziom przedw ojenny. W wytycz
nych stwierdzono: „Dla wykonania tego zadania, a także w związku 
z koniecznością stw orzenia trw ałych  podstaw  siły ekonomicznej k raju , 
zabezpieczających dalszy wszechstronny rozwój całej gospodarki na
rodowej, należy przewidzieć szybsze tem po wzrostu produkcji pod
staw ow ych środków wytwórczych. Przede wszystkim  należy przew i
dzieć znaczny wzrost potencjału produkcyjnego energetyki, hu tn ic
tw a żelaza i m etali nieżelaznych, przem ysłu metalowego, elektro
nicznego, chemicznego oraz m ateriałów  budow lanych”41.

W wytycznych położono również nacisk na zwiększenie produkcji 
artykułów  służących zaspokojeniu potrzeb konsum pcyjnych społe
czeństwa. Projektow ano rozbudowę przem ysłu bawełnianego i skó-

opracow ane przez D epartam ent P lanow ania M inisterstw a P rzem ysłu  i H an
dlu, AAN, CUP, t. 2976, b.p.

40 Tamże.
«  H. M i n c ,  O siągnięcia i p lany gospodarcze. W arszaw a 1949, s. 90.



rżanego oraz rozwój i unowocześnienie przem ysłu spożywczego. W 
celu popraw y zaopatrzenia rynku i aktyw izacji n iektórych rejonów  
k raju , szczególnie Ziem Odzyskanych, zamierzano stw orzyć prefe
rencje dla uspołecznionego przem ysłu drobnego. Akcentowano ko
nieczność podniesienia poziomu nowoczesności i jakości wyrobów. 
Oprócz rozbudowy przem ysłu zapowiadano m odernizację i lepsze 
w ykorzystanie istniejących urządzeń w ytwórczych celem zwiększenia 
wydajności pracy. W powiązaniu z rozwojem  współzawodnictwa p ra 
cy i ruchu racjonalizatorskiego w ydajność pracy w przem yśle miała 
wzrosnąć o 45%, przy znacznym  obniżeniu kosztów w łasnych42.

Opierając się na w ytycznych I Kongresu PZPR centralne władze 
planistyczne przystąpiły  do opracowania podlegających zatw ierdze
niu przez rząd zadań dla poszczególnych gałęzi przem ysłu43. Zgodnie 
z uchw ałą Rady M inistrów  z dnia 30 m aja 1949 r. produkcja prze
m ysłu państwowego m iała wzrosnąć w  latach 1950— 1955 o 114%44. 
Tak więc w  kilka miesięcy po Kongresie Zjednoczeniowym  plan w y
twórczości został skorygow any „w górę” w granicach 19—29 pun
któw.

Następnie opracowany w grudniu 1949 r. przez Kom isję W stępnej 
Redakcji P lanu Sześcioletniego45 pro jek t Sześcioletniego P lanu Gos
podarczego i Budowy Podstaw  Socjalizmu wprowadził dalsze zm iany 
w stosunku do w ytycznych I K ongresu PZPR. W artość produkcji 
przem ysłu socjalistycznego m iała wzrosnąć o 132%, w tym  wielkiego 
i średniego o 117%46. Sądzić należy, że źródłem  kolejnego wysokiego 
Wzrostu wskaźnika wytwórczości były pom yślne w yniki planu trzy 
letniego oraz nasilające się objaw y „zimnej w ojny”, wzm acniające 
tendencje do forsownej industrializacji. Twierdzenie to uzasadnia

41 Tamże.
43 Z. K., N a w arsztacie  centralnej in sty tu cji p lanow ania, G ospodarka

P lanow a 1949, nr 3, s. 194.
44 U chw ała Rady M inistrów  z dnia 30 m aja 1949 r. w  spraw ie w ytycznych  

dla opracow ania 6-letn iego  P lanu R ozw oju i Przebudow y G ospodarczej P o l
ski, A A N , PKPG, t. 2002, k. 2.

45 K om isji pow stałej w e w rześn iu  1949 r. przew odniczył S tefan  Jędrychow - 
ski. C złonkam i byli: A dam  W ang, T adeusz Gede, M ieczysław  B ąbiński, Fran
ciszek B linow ski.

46 6 -letn i P lan  R ozw oju G ospodarczego i B udow y P odstaw  Socjalizm u na 
okres 1950— 1955, A AN, PKPG, t. 2174, k. 686.

61



następna korekta pro jek tu  planu produkcji przem ysłowej w prow a
dzona w połowie 1950 r. Zapowiedział ją na IV Plenum  KC PZPR 
Bolesław B ierut, mówiąc: „Sukcesy produkcyjne osiągnięte w ciągu 
1949 r. i w pierwszych miesiącach 1950 r. oraz rozwój współzawod
nictw a pracy stw orzyły podstawę dla śmielszego planow ania gospo
darki narodow ej i do założenia większego tem pa rozwoju, niż to 
przew idyw ały wytyczne uchwalone na Kongresie Zjednoczenio
w ym ”47.

Skorygowany pro jek t planu sześcioletniego przedstaw ił H ilary 
Minc na V P lenum  KC PZPR w połowie lipca 1950 r. Przew idyw ano 
wzrost produkcji przem ysłowej już o 158,3%. Realność wykonania 
planu H ilary Minc tłum aczył możliwością w ykorzystania rezerw  pro
dukcyjnych i dalszego rozwoju współzawodnictwa pracy. Akcentował, 
w nawiązaniu do „dyskusji cupowskiej” , odrzucenie oportunistycz- 
nych tendencji w yrażających się w ostrożnym  planowaniu i uzna
waniu praw a „krzyw ej gasnącej” . Twierdził, że pro jek t planu sześcio
letniego powstał: „...W rezultacie przezwyciężenia błędnych koncepcji 
i teorii ciążących na naszym  planow aniu, w rezultacie najbardziej 
pełnego, na danym  etapie, zbadania możliwości osiągnięcia szybkiego 
tem pa rozwoju, najbardziej pełnego w ykorzystania istniejących i bu
dowanych mocy produkcyjnych, najbardziej pełnego i całkowitego 
w ykorzystania postępu technicznego i zmobilizowania rezerw  na
szej gospodarki. Stąd śmiałe podwyższenie tem pa rozwoju przem ysłu 
(...) stąd  bolszewickie, a więc jednocześnie niezm iernie szybkie i cał
kowicie realne tem po naszego m arszu naprzód...”48.

W w ystąpieniu Hilarego Minca z naciskiem  podkreślony został 
w pływ realizacji zadań planu na wzmocnienie potencjału obronnego 
Polski. Było to nawiązanie do poważnego zaostrzenia się sy tuacji 
m iędzynarodowej w związku z konfliktem  koreańskim . Oznaczało 
priorytetow e uwzględnienie sektora produkcji zbrojeniowej w przy
dziale środków.

47 B. B i e r u t ,  Zadania partii w  w alce  o now e kadry na tle  sytuacji 
ogólnej. R eferat w ygłoszony w  dniu 8 m aja 1950 r. na IV plenarnym  p osie
dzeniu K om itetu C entralnego i C entralnej K om isji K ontroli P artyjnej, N ow e  
Drogi 1950, nr 2, s. 27.

48 H. M i n c ,  Sześcioletni P lan  R ozwoju Gospodarczego i B udow y P odstaw  
Socjalizm u w  Polsce. R eferat w ygłoszony na V P lenum  K om itetu C entralnego  
PZPR dnia 15 lipca 1950 r., N ow e Drogi 1950, nr 4, s. 11.
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Nowy projekt planu sześcioletniego został zatw ierdzony przez 
V Plenum  KC PZPR 15 lipca 1950 r., w dniach 20— 21 lipca stał się 
zaś przedm iotem  obrad Sejm u Ustawodawczego. Poseł sprawozdawca 
Franciszek Blinowski (PZPR) w swym  w ystąpieniu podkreślał, że 
w w yniku realizacji planu Polska stanie się k rajem  przem ysłowym,
0 struk tu rze  gospodarczej zbliżonej do F rancji i Niemiec przed II 
wojną światową. Zm niejszą się dysproporcje w  rozmieszczeniu prze
m ysłu na obszarze państw a, a „zgodnie z praw em  gospodarki socja
listycznej” nastąpi szybszy rozwój produkcji środków wytwórczych 
niż przedm iotów spożycia49.

P ro jek t ustaw y zakładającej szybkie uprzem ysłow ienie Polski 
spotkał się z pełnym  poparciem  posłów reprezentujących tak  po
szczególne kluby, jak  i bezpartyjnych. Uchwalony został wszystkim i 
głosami posłów biorących udział w obradach.

Ustawa już w  ty tu le  określała charak ter planu sześcioletniego jako 
etapu budowy podstaw  socjalizmu, charakteryzującego się znacznym 
podniesieniem poziomu sił wytwórczych k raju . G w arancją tego pro
cesu m iał być szybki rozwój przem ysłu w ytw arzającego środki pro
dukcji, a także rozwój przem ysłu obronnego50. Zgodnie z ustaw ą 
wartość całego przem ysłu uspołecznionego m iała wzrosnąć o 158% 
w porównaniu z 1949 r. W skaźnik dla przem ysłu wielkiego i śred
niego ustalono na poziomie 236% (1949=100), w  tym  produkcji środ
ków w ytw órczych 254%, a przedm iotów spożycia 211%. W rezultacie 
udział produkcji środków wytw órczych w przem yśle wielkim  i śred
nim m iał podnieść się z 59,1% w 1949 r. do 63,5% w 1955 r., co od
powiadało struk tu rze  radzieckiego przem ysłu w 1940 r .51

Niską rangę produkcji dóbr konsum pcyjnych w przem yśle dużym
1 średnim  zamierzano podnieść w  drodze szybkiego rozwoju uspołecz
nionego przem ysłu drobnego. Jednak  oprócz przedm iotów spożycia 
miał on w ytw arzać a rtyku ły  zaopatrzeniowe dla przem ysłu kluczo
wego. W ielką wagę przyw iązywano do równoczesnej aktyw izacji te 

15 Spraw ozdanie stenograficzne z 84 posiedzen ia  Sejm u U staw odaw czego w  
dniu 20 i 21 lipca 1950 r., szp. 86 i następne.

50 U staw a z dnia 21 lipca 1950 r. o 6 -letn im  P lan ie R ozw oju Gospodarczego  
i B udow y P odstaw  Socjalizm u na la ta  1950— 1955, D zU R P  1950, nr 37, poz. 344.

31 K. S e c o m ^ k i ,  P od staw ow e zadania p lanu sześcio letn iego , W arszaw a  
1950, s. 31—32.
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renów  zacofanych oraz w ypierania zakładów pryw atnych52. W rezul
tacie udział wytwórczości przedm iotów spożycia w całym  przem yśle 
uspołecznionym  miał osiągnąć w  1955 r. poziom 45,9% (w cenach 
niezmiennych).

Odmiennie kształtu ją  się poszczególne wskaźniki planu sześcio
letniego, gdy analizujem y cały przem ysł uspołeczniony oraz gdy w y
łączymy z niego przem ysł drobny (por. tabl. 2). P rzy pełnej analizie 
przyrost środków w ytw arzania do 1951 r. w ykazuje wolniejszy wzrost 
niż przyrost przedm iotów spożycia, po czym proporcje u legają odwró
ceniu. Przyczyna tkw iła w planow ym  oddaniu do użytku  znacznej 
części potencjału wytwórczego stworzonego od podstaw  w pierw 
szych latach planu sześcioletniego. W w ypadku analizowania dyna
miki grupy A w przem yśle wielkim  i średnim  m am y do czynienia 
ze stałą jej przewagą, m ałą do 1952 r. i bardzo w yraźną od 1953 r. 
Zatem  powodzenie planu w zakresie podniesienia konsum pcji w yro
bów przem ysłow ych w dużym  stopniu uzależnione było od rozwoju 
uspołecznionego przem ysłu drobnego i jego rynkow ej orientacji pro
dukcyjnej.

T a b l i c a  2

P lan  p rod u kc j i  p r zem ys łu  uspołecznionego na lata 1950— 1955 
(ceny niezm ienne)

W yszczególn ienie 19« 1950 1951 1952 1953 1954 1955

Wartość produkcji 
(mld zł) 16,9 20,7 25,0 29,0 33,4 38,3 43,8

W skaźnik w zrostu  
(1949 =  100) 100,0 122,0 147,3 171,1 197,1 225,8 258,3

W zrost w  porów 
naniu z rokiem  
poprzednim X 22,0 20,7 16,1 15,2 14,6 14,3

W artość produkcji 
środków  w y 

tw órczych (mld zł) 9,1 11,0 13,0 15,1 17,4 20,3 23,7

W skaźnik w zrostu  
(1949 =  100) 100,0 119,7 141,6 164,7 190,2 221,2 258,8

52 W ytyczne dla opracowania 6-letn iego planu rozwoju i przebudow y drob
nego przem ysłu, AAN, PK PG , t. 4219, b.p.
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W yszczególnienie 1349 | 1950 | 1051 1952 . 1953 1954 1955

W artość produk
cji przedm iotów
spożycia (mld zł) 

W skaźnik w zrostu
7,8 9,7 12,0 13,9 16,0 18,0 20,1

(1949 =  100) 
W artość produkcji 

przem ysłu w ie l

100,0 137,3 154,0 178,5 205,3 231,2 257,7

kiego (mld zł) 
W skaźnik w zrostu

15,4 18,2 21,3" 24,4
3 .

27,9 31,9 36,5

(1949 =  100)
W artość produkcji 

środków  w y 
tw órczych (mld

100,0 117,6 138,2 158,3 180,8 206,4 236,1

zł)
W skaźnik w zrostu

9,1 10,8 12,7 14,5 16,9 19,8 23,2

(1949 =  100) 
Wartość produk

cji przedm iotów

100,0 118,0" 138,9 159,4 185,4 216,6 253,7

spożycia (mld zł) 
W skaźnik w zrostu

6,3 7,4 8,6 9,9 11,0 12,1 13,3

(1949 =  100) 
U dział produkcji 

środków  w y 

100,0 117,1 137,2 156,7 174,3 191,8 210,7

tw órczych (%) 
W artość produkcji 

przem ysłu drob

59,1 59,3 59,4 59,5 60,6 62,0 63,5

nego (mld zł) 
W skaźnik wzrostu

1,5 2,5 3,7 4,6 5,5 6,4 7,3

(1949 =  100) 100,0 166,5 240,2 301,4 362,8 423,6 484,1

Ź r ó d ł o :  P ań stw o w a  K om isja  P la n o w a n ia  G ospodarczego, P la n  6 -letn i. 2 P rz em y śl 
AAN, P K P G , t . 7284. b  p.

Wysokie wskaźniki w całym  przem yśle zamierzano osiągnąć opie
rając się na rezultatach  planu trzyletniego, zwłaszcza uzyskanych 
w latach 1.948— 1949, kiedy faktycznie rozpoczęto proces podstaw o
wego uprzem ysłow ienia k raju . Zgodnie z planem  sześcioletnim  do 
Przemysłu kierowano środki inw estycyjne wartości 2535 mld zł (w 
ctnach  1950 r., przed reform ą walutową), z czego 76% na rozbudowę 
Potencjału produkcyjnego środków w ytw órczych53. Rozkład nakła- 

58 U staw a z dnia 21 lipca 1950 r. ,..
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dów wskazywał na zdecydowanie selektyw ną politykę rozw oju prze
m ysłu. Kazimierz Secomski wyróżnił następujące główne kierunki 
inwestow ania: rozbudowa przem ysłu m aszynowegoj rozwój hutn ic
twa, rozszerzenie bazy surowcowej oraz stw orzenie wielkiego prze
m ysłu chemicznego54.

S tefan Jędrychow ski podkreślał skokowy charak ter rozwoju tech
niki w  planie sześcioletnim. Akcentował tw orzenie takich nowych 
gałęzi produkcji, częściowo zapoczątkowanych w planie trzyletn im , 
jak: przem ysł ciągnikowy, samochodowy, okrętowy, paliw  syn te
tycznych, mas plastycznych i m etali nieżelaznych55.

W przem yśle budowy m aszyn planowano 3,6-krotny wzrost w y
twórczości, z jednoczesnym  bardzo poważnym  rozszerzeniem  asorty
m entu  i nowoczesności wyrobów. Zam ierzano rozbudować istniejące 
fabryk i obrabiarek i wybudow ać dwa nowe zakłady. Projektow ano 
uruchom ienie produkcji tu rb in  parow ych celem zmniejszenia zależ
ności od im portu  oraz w ydatne zwiększenie wytwórczości kotłów, 
m aszyn górniczych, ap ara tu ry  chemicznej, m aszyn papierniczych, 
włókienniczych, budow lanych i drogowych. W związku z rozwojem  
przem ysłu stoczniowego planow ano uruchom ienie produkcji szeregu 
m aszyn i urządzeń okrętow ych56.

Podobnie w ielką wagę przyw iązywano do rozwoju przem ysłu che
micznego. P lanow any 3,5-krotny wzrost produkcji miał przekształ
cić go w drugi, za węglowym, przem ysł narodow y. Szczególne p re 
ferencje tworzono dla produkcji nawozów sztucznych i kw asu siar
kowego. Zapowiadano rozbudowę kom binatów  syntezy organicznej 
i tw orzyw  sztucznych oraz przem ysłu koksochemicznego. Zakładano, 
że podstaw owy przem ysł chemiczny stw orzy w arunki do dw ukrot
nego wzrostu produkcji barw ników  oraz czterokrotnego — farb  i la
kierów. W ytwórczość środków farm aceutycznych m iała wzrosnąć 
siedm iokrotniej a substancji owadobójczych przeszło ośmiokrotnie.

W hutnictw ie wysiłek koncentrowano na ukończeniu pierwszego 
etapu budowy kom binatu Nowa H uta, rozpoczęciu budowy nastę
pnego podobnego obiektu oraz uruchom ieniu h u ty  sta li szlachetnych. 
Zam ierzano rozbudować i zmodernizować h u ty  w Częstochowie i Ła

54 S e c o m s k i ,  P odstaw ow e..., s. 33.
t! S. J ę d r y c h o w s k i ,  O k ilku  w arunkach w ykonania  p lanu sześc io le t

niego, E konom ista  1950, nr 3, s. 16.
56 W. B u c h ,  Przem ysł w  planie 6-letnim , W arszawa 1950, s. 17 i następne.
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będach oraz unowocześnić szereg innych obiektów. Produkcja stali 
surow ej w 1955 r. m iała dw ukrotnie przewyższyć poziom z 1949 r., 
a wyrobów walcowanych o 113%. W jeszcze szybszym tem pie za
m ierzano rozwijać wytwórczość m etali nieżelaznych. Planow ana p ro
dukcja miedzi elektrolitycznej w wysokości 25 tys. ton była przeszło 
trzykrotnie wyższa od produkcji z 1949 r. Projektow ano zwiększyć 
produkcję cynku opierając się na surow cach krajow ych, oraz u ru 
chomić wytwórczość m etali lekkich — alum inium  i magnezu. W g ru 
pie m etali nieżelaznych w yraźnie akcentow ane były tendencje do 
wyelim inow ania ich im portu. Do rozwoju produkcji maszyn i u rzą
dzeń rolniczych przew idyw ano budowę fabryki m aszyn żniwnych 
oraz rozwinięcie produkcji trak to rów  z 2,5 tys. szt. w  1949 r. do 11 
tys. w  1955 r.

W ażnym kierunkiem  industrializacji stał się przem ysł środków 
transportu . Oprócz rozwoju produkcji samochodów ciężarowych i m o
tocykli planow ano uruchom ienie produkcji samochodów osobowych. 
Przem ysł taboru kolejowego m iał w  większym  zakresie zaspokajać 
potrzeby w ynikające z elektryfikacji kolei.

Forsowne tem po uprzem ysłow ienia wym agało odpowiedniego roz
woju bazy surowcowo-paliwowej. Postanowiono rozszerzyć badania 
i poszukiwania geologiczne węgla, ropy naftow ej i gazu, rudy  żelaza 
i m etali kolorowych oraz surowców m ineralnych. Planow ano u ru 
chomienie 11 kopalni węgla kam iennego oraz rozbudowę kopalni 
Węgla brunatnego w okolicach Konina. Łącznie z rozbudową i m echa
nizacją starych  kopalni spodziewano się uzyskać do 1955 r. wzrost 
Wydobycia węgla kam iennego o 35% w stosunku do poziomu uzyska
nego w 1949 r., a węgla brunatnego o 84%. Szczególnie wysokie 
przyrosty planowano w wydobyciu ropy naftow ej i rud  żelaza. Dzię
ki przyspieszeniu tem pa nowych wierceń i zastosowaniu nowoczesnej 
techniki zamierzano zwiększyć wydobycie ropy o 160%, a ru d  żelaza 
aż czterokrotnie w  stosunku do 1949 r .57 W tej dziedzinie również 
zamierzono zmniejszyć zależność od im portu, była to jednak kon
cepcja zbyt optymistyczna.

Wzrost wydobycia surowców energetycznych, w raz z odpowiedni
mi inw estycjam i energetycznym i, miał przyczynić się do zwiększenia

57 Obliczono na podstaw ie Rocznika S ta ty s tyczn ego  1957, s. 63 i ustaw y  
2 dnia 21 lipca 1950 r. ...
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wytwórczości energii elektrycznej 2,3-krotnie. Zam ierzano w ybudo
wać szereg wielkich elektrow ni cieplnych, wyposażonych w nowo
czesne urządzenia energetyczne. Uprzem ysłowienie i związana z nim  
urbanizacja k ra ju  wym agały rosnących ilości m ateriałów  budow la
nych, stąd  w planie sześcioletnim  zamierzano dw ukrotnie zwiększyć 
produkcję cem entu, uruchom ić nowe cegielnie i zakłady prefabrykacji.

Znacznie niższe w skaźniki wzrostu ustalono dla przem ysłu lekkie
go, zwłaszcza w  dziedzinie włókien naturalnych . P rodukcja  tkanin  
w ełnianych i baw ełnianych m iała-podnieść się o 53%. NMomiast wy 
raźnie preferow ano rozwój wytwórczości włókien sztucznych (jed 
wabiu, stylonu) i wyrobów opartych na włóknach krajow ych (len, 
konopie). O 176% zamierzano zwiększyć produkcję obuwia skórza
nego, głównie ze skór świńskich. W iększej produkcji na rynek  ocze
kiwano od przem ysłu m etalowego i elektrotechnicznego. Produkcja 
m otocykli m iała być 7,5-krotnie, odbiorników radiowych 4,5-krotnie, 
a rowerów blisko czterokrotnie wyższa od poziomu z 19^9 r. Przed 
przem ysłem  rolno-spożywczym  postawiono zadanie podwojenia pro
dukcji poprzez rozwój zakładów tłuszczowych, mięsnych, ferm en ta
cyjnych i chłodni.

Bardzo ogólnikowo potraktow ano w  planie przem ysł drobny, na
kazując podniesienie produkcji rynkow ej, z w ykorzystaniem  lokal
nych surowców i odpadów przem ysłowych, bez określenia środków. 
Jego produkcja m iała wzrosnąć blisko pięciokrotnie, a udział w  ca
łym  przem yśle z 8,9% w 1949 r. do 16,7% w 1955 r.5»

T a b l i c a  3

E w oluc ja  założeń  planu  sześc io le tn iego  w  za kres ie  p rodu kc j i  
p rz e m y s ło w e j  w  la tach  1948— 1950

-

W yszczegó ln ien ie  jf
B

W ytyczne  
I K ongresu  

PZPR

W ytyczne  
Tfcądu z 

30 V 1949

U staw a 
z 21 llp ca  

1950 r.

Produkcja stali
3,8 4,0 4,6(m in t)

Produkcja w y r o b ó w  w a l c o w a 
2,8nych  (m in t)

W ydobycie w ę g l a  k a m i e n n e g o

2,6 3,2

100(m in t) 90—95 95

58 U staw a z dnia 21 lipca 1950 r  ; S e  c o  m s  k i ,  P odstaw ow e..., s. 50
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W yszczególnienie
W ytyczne  

I K ongresu  
P Z P R

W ytyczne  
rządu z 

30 V  1949

Ustawa  
z 21 lipca  

1950 r.

Produkcja energii e lektrycz
nej (mld kWh) 15,5— 18 18 19,3

W ydobycie ropy naftow ej
<tys. t) 170 — 394

W ydobycie rudy żelaza
(m in t) 1,3 — 3,0

Produkcja kw asu siarkow ego
(tys. t) - 564 540 540

Produkcja naw ozów  azotow ych
(tys. t) 200— 220 200 230,8

Produkcja traktorów
(tys. szt.) 10— 12 11 11

Produkcja parow ozów
(szt.) 300—350 300 315

Produkcja sam ochodów
ciężarow ych (tys. szt.) 15 13 25

Produkcja sam ochodów
osobow ych (tys. szt.) 7— 10 7 12

Produkcja cem entu
(m in t) 4 4 4,9

Produkcja tkanin  bawelnia'-
nych (m in m) 550— 570 620 607

Produkcja tkanin w ełnianych
(m in m) 63—66 72 74,9

Produkcja cukru
(tys. t) 750 ' 900 1100

Produkcja papieru
(tys. t) 400— 450 530 530

Ź r ó d ł o :  H.  M i n c ,  O siągn ięc ia  i  p la n y  gospodarcze , W arszaw a 1949, s. 90 i n as t.;
U chw ala R ad y  M in is tró w  z d n ia  30 m a ja  1949 r . w  sp ra w ie  w y ty czn y ch  d la  o p raco w an ia
6-letn iego  P la n u  R ozw oju  i P rz e b u d o w y  G osp o d arcze j P o lsk i, AAN, P K P G , t. 2002, k . 2
i n a s t.;  U staw a  z d n ia  21 lip ca  1950 r . o 6 -le tn im  P la n ie  R ozw oju  G ospodarczego  i B ur
(ioWy P o d sta w  S ocja lizm u  n a  la ta  1950—1955, D zU RP 1950, n r  37, poz. 344.

*

Plan  sześcioletni zakładał bardziej rów nom ierne rozmieszczenie sił 
Wytwórczych. Projektow ano rozwój przem ysłow y województw k ra 
kowskiego i rzeszowskiego oraz budowę nowych ośrodków skupio
nych wokół K onina i K łodawy, Łomży i Ostrołęki oraz Lublina. 
Przem ysł zamierzano lokalizować w dolinie Noteci, w zaniedbanych 
gospodarczo województwach białostockim, kieleckim, lubelskim  i ol-
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sztyńskim j a także w  W arszawie i okolicach, aby zapewnić stolicy 
,,mocny trzon pro letariacki”59.

W ielkie znaczenie przyw iązywano do podniesienia poziomu techni
cznego przem ysłu przez m odernizację istniejącego potencjału w y
twórczego i tworzenie nowych zakładów dzięki pomocy radzieckiej. 
Zapowiadano dalszą m echanizację pracy, szersze zastosowanie energii 
elektrycznej, a także autom atyzację n iektórych procesów technolo
gicznych. Planowano, że konsekw encją tego będzie wzrost w ydaj
ności pracy, popraw a jakości produkcji, zmniejszenie zużycia su
rowców i paliw, a przede w szystkim  zwiększenie asortym entu  i no
woczesności produktów 60.

P lan sześcioletni zapowiadał awans naszego k ra ju  do grupy państw  
uprzem ysłowionych. Przew idyw ano więc zmniejszenie dystansu dzie
lącego Polskę od wysoko rozw iniętych krajów  kapitalistycznych. Po
staw ione zadania były bardzo am bitne, ale niekiedy przerastały  
możliwości realizacji. O zbyt pochopnym  ustalen iu  n iektórych wskaź
ników planu świadczyć mogą korekty  fizycznych rozm iarów pro
dukcji w ciągu 18 miesięcy, jakie upłynęły od K ongresu Zjednocze
niowego do uchw alenia przez Sejm  ustaw y o planie sześcioletnim 
(zob. tabl. 3).

Istniało realne niebezpieczeństwo pow stania barier związanych 
z napiętym i bilansam i surowcowym i i energetycznym i, brakiem  kw a
lifikow anych kadr, niedostatkiem  mocy przerobowych w ykonaw stwa 
inw estycyjnego czy trudnościam i dewizowymi. Do planu włączono 
szeroko czynnik pozaekonomicznej mobilizacji zatrudnionych do w y
dajniejszej pracy. Liczono na entuzjazm  społeczeństwa, przedkłada
jącego cele przyszłościowe nad doraźne zaspokojenie potrzeb kon
sum pcyjnych.

K orekty  odwlekające uchw alenie p lanu sześcioletniego spraw iły, 
że zanim  przyjęto  plan na lata 1950-—1955, Sejm  uchwalił jego część 
w postaci planu rocznego na 1950 r. W artość produkcji przem ysłu 
uspołecznionego miała osiągnąć 20,5 mld zł (w cenach niezmiennych) 
i przekroczyć poziom z 1949 r. o 22%61. Wysoki przyrost produkcji

59 Tamże.
eo B u c h ,  Przem ysł..., s. 67 i następne.
61 W okresie przygotow ania  planu na 1950 r. szacow ano osiągn ięcie  w  1949 r. 

w artości produkcji rów nej 16,8 m ld zł. Por. Szczegółow y p lan  gospodarczy  
na rok 1950, A A N , PK PG , t. 2192, b.p.
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zamierzono osiągnąć, w ykorzystując znaczny wzrost nakładów  inwe
stycyjnych w łatach poprzednich i w 1950 r. Ich wartość, wraz z na
kładam i na szkolenie zawodowe, BIIP i urządzenia socjalne, ustalono 
na 183,5 m ld zł (ceny bieżące). Przeszło 1h  kw oty skierowano na roz
wój przem ysłu węglowego, energetycznego, hutniczego i chemiczne
go02. W czerwcu 1950 r. zwiększono kw oty inw estycyjne, k ieru jąc 
dodatkowo do przem ysłu ciężkiego 9,7 m ld zł, do górnictw a 1,3 mld 
zł oraz 2,9 m ld zł do przem ysłu lekkiego63. Celem uzyskania większe
go wydobycia węgla na potrzeby krajow e i eksport postanowiono 
w yraźnie zwiększyć zatrudnienie w  IV kw artale  1950 r. m iędzy in
nym i drogą zatrudnienia w  kopalniach więźniów64. W planie zdecy
dowanie faworyzowano rozwój wytwórczości środków produkcji, 
szczególnie nowego typu  m aszyn i urządzeń inw estycyjnych. P rze
widywano bardzo szybki rozwój uspołecznionego przem ysłu drobne
go (o 66,7% w stosunku do 1949 r.), co zapowiadało dalsze przyspie
szenie procesu uspołecznienia tej sfery  gospodarowania65.

N akłady inw estycyjne na przem ysł (w cenach bieżących) o 12% 
przekroczyły kw oty planow ane66, ich w artość wyniosła 9,7 m ld zł 
(w cenach 1953 r.) i była o 58% wyższa od w ydatkow anej w 1949 r. 
Zwiększył się do 42,2% udział przem ysłu w  całości inwestow anych 
środków. Na rozwój wytwórczości środków produkcji przeznaczono 
w 1950 r. 7,2 m ld zł, czyli podobnie jak  w  roku poprzednim  75% 
środków przekazanych do dyspozycji przem ysłu67.

Zgodnie z kom unikatem  PK PG  plan na 1950 r. został w ykonany 
w 107,4%, a poziom produkcji przem ysłu uspołecznionego przekro

62 U staw a z dnia 19 k w ietn ia  1950 r. o N arodow ym  P lan ie  G ospodarczym  
na rok 1950, D zU R P  1950, nr 21, poz. 179.

03 P lan  dodatkow ych in w estycji na 1950 r. z czerw ca 1950 r., A A N , PK PG , 
t. 896, k. 1 (ceny sprzed reform y w alutow ej).

61 U chw ała  P rezydium  Rządu z dnia 27 w rześn ia  1950 r. w  spraw ie zw ięk 
szenia w ydobycia  w ęg la  w  IV  kw artale 1950 r., A A N , PRM, t. 23178, k. 2749.

65 Spraw ozdanie stenograficzne z 78 posiedzen ia  Sejm u U staw odaw czego  
w  dniu 4 k w ietn ia  1950 r., szp. 9 i następne; U chw ała  Prezyd ium  Rządu z 
dnia 8 listopada 1950 r. w  spraw ie zw iększen ia  produkcji artykułów  m asow e
go spożycia przez uspołecznione zak łady drobnej w ytw órczości, A A N , PRM, 
t- 23179, k. 3276.

60 Gospodarka narodow a w  roku 1950. Część tabelaryczna, A A N , PK PG , t. 
892, k. 31.

17 Jednolite  liczby  in w estycyjn e (w rzesień  1954), A A N , PK PG , t. 2217 b p.
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czył stan  z 1949 r. o 30,8%. Ponieważ podstawę konstrukcji planu 
stanow ił poziom produkcji w 1949 r., można określić wartość produk
cji w 1950 r. na 22,0 m ld zł (w cenach niezm iennych)68. W 1950 r., 
pod w pływ em  korzystnej sytuacji w rolnictw ie i dobrego zaopa
trzenia zakładów w surowce, tem po przyrostu produkcji przedm io
tów  spożycia (wzrost o 33,4%) wyprzedziło wytwórczość dóbr inwe
stycyjnych (wzrost o 28,6%). W konsekwencji udział tych ostatnich 
obniżył się z 54% w 1949 r. do 53,1%®9.

W yniki 1950 r. stanow iły dobrą zapowiedź pom yślnej realizacji 
całego planu sześcioletniego, mogły być powodem nadm iernego opty
m izmu i w iary w  wielkie możliwości gospodarki polskiej. Ogólnie 
pozytyw ne w yniki produkcyjne przysłoniły odcinkowe niepowodze
nia. Zaliczyć do nich można niskie wykonanie planu wytwórczości 
szeregu ważnych wyrobów: tu rb in  wodnych (w 19%), rudy  miedzi 
(w 19%), kotłów  parow ych (w 64%), urządzeń hutniczych (w 85%), 
parowozów norm alnotorow ych (w 86%). Sygnalizowały one trudności 
w  term inow ym  przekazyw aniu inw estycji, opanowaniu produkcji 
nowych wyrobów, a także rytm iczności produkcji. Ogniwa decyzyjne 
trak tow ały  ten  stan  jako zjawisko przejściow y które można było 
zlikwidować.

Pojaw iły się także sygnały wskazujące na zagrożenie środowiska 
wywołane intensyw ną działalnością gospodarczą. W Zagłębiu Węglo
wym  pospieszna likw idacja filarów  ochronnych pod m iastam i po
wodowała s tra ty  w budynkach m ieszkalnych70.

P rodukcja całego przem ysłu wzrosła o 27,8%, czyli m niej od uspo
łecznionego, co było spowodowane spadkiem  wytwórczości przem ysłu 
pryw atnego o 30 %71. W w yniku stosowania polityki ograniczania 
liczba zakładów nie uspołecznionych obniżyła się o 8%, a zatrudnie

08 W innych opracow aniach podano w artość 22,3 m ld zł i 22,4 m ld zł oraz 
w zrost do 1949 r. w  granicach 32%. R óżnice w yn ik a ły  z przyjętego szacunku  
produkcji w  1949 r. I tak w  p lanie sześcio letn im  m am y 16 957 m in  zł, zaś w  
ocenie gospodarki w  latach  1949— 1950 — 16 882,2 m in  zł. Por. PKPG. P lan  
6-letn i. 2. P rzem ysł, A A N , PKPG, t. 7284, s. 1; Gospodarka narodow a w  1950. 
Część tabelaryczna..., k. 31.

69 Rozwój gospodarki n arod ow ej. P olsk iej R zeczypospolitej L udow ej w  la 
tach 1945— 1954. II. P rzem ysł, AAN, PKPG, t. 689, b.p.

70 Spraw ozdanie K om isji pow ołanej uchw alą Prezydium  R ządu dla zbada
nia zniszczeń  górniczych w  m. D ąbrow a Górnicza,. A A N , PRM, t. 23176, k. 1731.

71 Rozwój gospodarki narodow ej P olsk iej R zeczypospolitej Ludowej...
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nie aż o 61 %72. Jednocześnie w połowie 1950 r. zlikwidowano samo
rząd przem ysłowy reprezentujący interesy firm  pryw atnych. Funkcje 
izb przem ysłow o-handlow ych przejął C entralny Urząd Drobnej Wy
twórczości73. Lukę po przem yśle nie uspołecznionym  częściowo-wy
pełniły drobne zakłady spółdzielcze i państw owe. P rodukcja prze
m ysłu spółdzielczego wzrosła z 0,5 m ld zł w 1948 r. do 0,9 m ld zl 
w 1949 r. i 2,0 mld w 1950 r. (w cenach niezm iennych). Podniosła 
się także wytwórczość drobnego przem ysłu państwowego z 2,1 mld 
zł w 1949 r. do 3,4 mld zł w 1950 r.74

W 1950 r. nasilił się proces likw idacji rzemiosła indywidualnego 
poddanego drenażowej polityce finansowej. Liczba w arsztatów  spadła 
0 21%, zatrudnienie o 34%, a wartość obrotów osiągnęła 75% pozio
mu z 1949 r.75

Zm iany s tru k tu ry  własnościowej w przem yśle drobnym  nie w pły
nęły na realizację jego planów produkcyjnych. Niepokój budził na
tomiast, rosnący kosztem  zaspokojenia potrzeb rynku, udział w yro
bów służących zaopatrzeniu przem ysłu wielkiego i średniego.

Znacznie poważniejsze, z daleko sięgającym i skutkam i społeczno- 
-ekonomicznymi, były decyzje podjęte w 1950 r. dotyczące rozwoju 
przem ysłu obronnego76. W ynikały one z zaostrzającej się sytuacji 
międzynarodowej (pod wpływem  toczącej się w ojny koreańskiej). 
W ysiłek na rzecz szybkiego wzmocnienia obronności k raju , anga
żując najlepsze siły i środki, wym agał zasadniczej rew izji wielu za
łożeń planu sześcioletniego.

REWIZJE I KOREKTY

Możliwość zmian w planie sześcioletnim  legalizowało obwieszcze
nie Prezydenta Rzeczypospolitej z listopada 1950 r., upoważniające 
rząd do wnoszenia popraw ek i uzupełniania zadań w ram ach rocz-

72 P rzem ysł pryw atny w  latach  1946— 1950, A A N , PK PG , t. 4217, b .p .'
78 U staw a z dnia 7 m arca 1950 r. o C entralnym  U rzędzie Drobnej W y

tw órczości, D zU R P 1950, nr 10, poz. 104.
71 Rozwój gospodarki narodow ej P olsk iej R zeczypospolitej Ludowej...

W i ś n i e w s k i ,  Rzem iosło..., s. 22 i następne.
,c Por. Protokół z konferencji w  dniu lo' X  1950 r. u przew odniczącego  
PG w  spraw ie realizacji uchw ały Prezydium  Rządu z 20 VIII 1950 r. do- 

yczącej uruchom ienia produkcji now ego sprzętu lek k iego  w  w ytw órniach  
sprzętu kom unikacyjnego, A AN, PKPG, t. 421, b.p.; P rotokół z konferencji
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nych narodow ych planów gospodarczych77. Nanoszenie korekt w yjęte 
zostało spod kontroli społecznej) gdyż ich charak ter przesądzały 
często nie publikow ane — uchw ały Prezydium  Rządu, co świadczyło
0 postępującej centralizacji władzy gospodarczej. Dla badaczy ozna
cza to poważne u trudn ien ia  w analizie zmian w planach oraz ich 
konfrontacji z rzeczywistością gospodarczą. Nierzadko wielkość pla
nowanej produkcji przem ysłowej można ocenić tylko na podstawie 
wskaźników jej wykonania.

Już  w planie na 1951 r. skorygowano wskaźniki wzrostu produkcji 
ze 120,7% na 123,4% (wykonanie w 1950 r. =  100)78. Jednocześnie 
ustalono w artość planow anej produkcji przedsiębiorstw  uspołecznio
nych w 1951 r. na 28 mld zł. Oznaczało to zmianę w obliczeniu w ar
tości produkcji w roku poprzednim  z 22,0 do 22,6 mld zł oraz w 1949 r. 
z 16,9 do 17,3 m ld zł, czyli w granicach 3%79. Dostępne źródła nie 
podają powodów korekty  wartości produkcji.

W planie na 1951 r. zwiększone zostały zadania nie tylko dla gór
nictwa, przem ysłu ciężkiego i chemicznegoj ale także dla przem ysłu 
rolno-spożywczego i lekkiego80. H ilary Minc za centralne zadanie 
planu uznał zwiększenie wydobycia węgla, rozwój górnictwa i p rze
tw órstw a miedzi, zwiększenie produkcji żelaza, maszyn, sprzętu ele
ktrotechnicznego, wyrobów chemicznych oraz artykułów  konsum pcyj
nych81. W przem yśle wielkim  i średnim  udział wytwórczości środków 
produkcji miał podnieść się z 56,8% w 1949 r. do 57,3% w 1951 r.

odbytej w  dniu 12 X  1950 r. u przew odniczącego PK PG  w  spraw ie stanu prac 
nad przygotow aniem  produkcji specjalnej w  H ucie S ta low a W ola, A A N , PK PG , 
t. 421, b.p.

77 O bw ieszczenie prezydenta R zeczypospolitej z dnia 10 listopada 1950 r. o 
sprostow aniu  b łędów  w  u staw ie o 6 -letn im  P lan ie  R ozw oju G ospodarczego
1 B udow y P odstaw  Socjalizm u na lata  1950— 1955, D zU R P  1950, nr 53, poz. 488.

78 U staw a z dnia 2 m arca 1951 r. o N arodow ym  P lan ie G ospodarczym  na 
rok 1951, D zU R P  1951, nr 18, poz. 146.

79 Obliczono na podstawie: Projekt szczegółow ego planu gospodarczego na 
rok 1951, A A N , PK PG , t. 2201, b.p.; W skaźniki rozw oju gospodarki narodow ej 
w  latach  1946—1955, A A N , PK PG , t. 2012, b.p.; Szczegółow y N arodow y P lan  
Gospodarczy na rok 1952. II. Program  produkcji, a) przem ysł, A A N , PK PG , t. 
981, k. 1.

80 P rojekt uchw ały Rady M inistrów  z dnia 29 lipca  1950 r. w  sp raw ie w y 
tycznych dla opracow ania N arodow ego P lanu Gospodarczego na rok 1951, AAN, 
PK PG , t. 919, b.p.

81 H. M i n c ,  Zadania gospodarcze na 1951 r., N ow e Drogi 1951, nr 1, s. 53.
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Zapowiedziano zwiększenie nakładów  inw estycyjnych na przem ysł 
o 32% w porównaniu z 1950 r., w  tym  na rozwój wytwórczości środ
ków produkcji o 35%. Udział przem ysłu w ogólnej kwocie inw esty- 
cyjnej ustalono na poziomie 43,8% (w cenach bieżących)82.

Dalsza korekta zadań dla przem ysłu nastąpiła  po uchw aleniu planu 
rocznego, w m iarę dalszego kom plikowania się sytuacji m iędzynaro
dowej. Mówił o tym  na VI P lenum  KC PZPR w lutym  1951 r. Bole
sław  B ierut, podkreślając, że: „...wspólnym obowiązkiem wszystkich 
krajów, k tóre rozw ijają twórcze i pokojowe budownictwo na bazie 
nowej, socjalistycznej ekonomiki, w oparciu o władzę ludową i nowy 
ustrój społeczny — jest uczynić wszystko, aby zabezpieczyć swe 
pokojowe budownictwo przed groźbą im perialistycznej napaści”83. 
W konsekw encji z determ inacją przystąpiono do zwiększania p ro
dukcji na cele obronne, kosztem innych dziedzin. Między innymi 
zmniejszono zamówienia inw estycyjne w Związku Radzieckim dla 
przem ysłu lekkiego (zamiast 5 zakładów przędzalniczych, ty lko 3)84. 
PK PG podjęła decyzję o przekazaniu przez poszczególne resorty  cy
wilne najlepszych i najnowocześniejszych obrabiarek, m aszyn do 
obróbki plastycznej i spaw arek zakładom  zbrojeniow ym 85. Pow stały 
kompleksowe program y rozwoju różnych działów przem ysłu obron
nego, zarówno w nowych zakładach, jak i starych, k tórych odbudowy 
ze zniszczeń w ojennych poprzednio zaniechano86.

W całym przem yśle, wobec dotkliwych deficytów, głoszono po
trzebę ograniczenia zużycia paliw  i surowców — zwłaszcza im porto
wanych, upowszechnienia substy tu tów  oraz dalszego wzmożenia po
szukiwań geologicznych na terenie k raju . Ti'udności zaopatrzeniowe

82 O. L a n g e ,  P olsk ie  gospodarstw o narodow e w  drugim  roku p lanu  
6-letn iego, Ekonom ista  1951, nr 2, s. 4; P rojekt szczegółow y planu gospodar
czego na rok 1951. IV. Inw estycje  i budow nictw o, A A N , PKPG. t. 2202, b.p.

8i B. B i e r u t ,  W alka narodu polskiego o pokój i p lan  sześcio le tn i, W ar
szaw a 1951, s. 10.

84 P rotokół z 21 V  1951 r. o zm niejszen iu  ilośc i sprzętu dostarczanego z 
ZSRR do Polsk i dla fabryk przędzalniczych, AAN, PKPG, t. 2983, b.p.

8j Por. P ism o PK PG  do C entralnego Urzędu Szkolen ia  Z aw odow ego z dnia  
8 X II 1951 r., A A N , PKPG, t. 369, b.p. T akże p ism a do innych resortów.

86 Por. protokół z konferencji odbytej w  PK PG  w  dniu 7 V 1953 r. w  spra
n ie  produkcji sprzętu i urządzeń łączności na potrzeby S ił Zbrojnych, pod 
Przew odnictw em  H. M inca, A A N , PKPG, t. 72, b.p. Zob. także A A N , PK PG , 1 .16.
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spowodowały konieczność zmniejszenia w trakcie realizacji planu 
1951 r. wartości produkcji globalnej przem ysłu uspołecznionego o 0,5
mld zł (do 27,5 mld zł)87.

Udział nakładów  inw estycyjnych na przem ysł w 1951 r. sięgał (w 
cenach bieżących) 44,7% całych kwot inw estycyjnych gospoaaiki xi.i- 
rodowej. W wielkościach bezwzględnych nakłady wyniosły 10,5 m ld 1 
zł i przew yższały poziom z 1950 r. o 9%. Pogłębiły się dysproporcje j 
między nakładam i na poszczególne grupy. Podczas gdy w 1950 r. 
na przem ysł w ytw arzający środki produkcji wydano 31,6% ogólnych 
sum  inw estycyjnych, a na produkcję przedm iotów spożycia 10,6,«, 
to w 1951 r. odpowiednie wskaźniki wyniosły 34,3% oraz 7,3/o1-5.

Nastąpiło zatem  w yraźne ograniczenie środków kierow anych na 
rozwój wytwórczości przedm iotów konsum pcji. Ich dopływ gw aran- j 
tować miało podjęcie produkcji ubocznej przez państw ow y przem ysł 
kluczowy z odpadów pow stających w wytwórczości podstaw ow ej89, j 
Znacznie podwyższony, a przede w szystkim  zrew idow any plan pro
dukcji przem ysłowej na 1951 r. w ykonany został w 100,8/«. W edług j 
kom unikatu  PK PG  wytwórczość przedsiębiorstw  uspołecznionych 
podniosła się o 24,4% w stosunku do 1950 r.90 Powyższe w skaźniki j  

pozwalają na oszacowanie wartości produkcji przem ysłu uspołecznio- 
nego w 1951 r. na 28,2 mld zł. (Przyjm ując zakładany uprzednio niż
szy plan na 1951 r. otrzym am y wartość produkcji rów ną 27,7 mld 7.1 
i wzrost w  stosunku do 1950 r. o 22,4% )91.

W wielu dziedzinach w yniki znacznie odbiegały od planow anych, i 
W produkcji trak to rów  zrealizowano 75% planu, cukru — 79%, ropy 
naftow ej — 86%, cem entu — 93%, surów ki żelaza — 97%. Pogłę

87 Szczegółow y N arodow y P lan  G ospodarczy na rok 1952. II. Program  pro- ' 
dukcji, a) przem ysł..., k. 1.

88 Spraw ozdanie z w ykon an ia  p lanu in w estycyjnego  na rok 1951, A A N , 
PK PG , t. 2041, b.p.; O bliczenia na podstaw ie: Jednolite liczby inw estycyjne... ,

89 U chw ała nr 219 z dnia 17 marca 1951 r, W spraw ie podjęcia przez prze- i 
m ysł p ań stw ow y ubocznej produkcji przedm iotów  bezpośredniego spożycia J 
z odpadków  pow sta łych  przy produkcji podstaw ow ej oraz o utw orzeniu  „1 un- j 
duszu popierania produkcji ubocznej”, A A N , PRM, t. 28799, k. 974.

90 Drugi rok planu sześcioletniego, Gospodarka Planowa 1952, nr 4, s. 3; 
K om unikat PK PG  o w yk onaniu  N arodow ego P lanu  G ospodarczego w  roku j 
1951, G ospodarka  P la n ow a  1952, nr 2, s. 4.

Podobny w skaźnik  w zrostu uzyskaliśm y w  oparciu o dane przyjm ujące  
produkcję w  1950 r. w artości 22,4 m ld zł. Zob. W ytyczne do o p ra co w a n ia , 
N arodow ego P lanu  G ospodarczego na rok 1952, A A N , PK PG , t. 2216, s. 1.



biły się trudności w uruchom ieniu nowych zakładów produkcyjnych 
oraz m odernizacji istniejących. W ystępowały poważne problem y 
związane z w drażaniem  nowych technik  i technologii. Zbyt wolno 
przebiegały procesy inw estycyjnej a opóźnienia notowano na tak  
priorytetow ych budowach jak kom binat hutniczy w Nowej Hucie czy 
elektrow nia Jaw orzno II. Przem ysł odczuwał braki nie tylko dostaw 
im portow ych, ale także'surow ców  krajow ych pochodzenia rolniczego. 
Trudności energetyczne zm usiły do wprowadzenia zakazu dla niektó
rych zakładów pobierania energii elektrycznej przez kilka godzin 
dziennie w  m iesiącach zimowych92. P rodukcję charakteryzow ała niska 
jakość oraz odbiegający od potrzeb, asortym ent wyrobów. W prze
m yśle naftow ym , okrętowym , cem entowym , w łókienniczym  i m ięs
nym  w ystąpiły  poważne opóźnienia w stosunku do ustaleń  planu 
sześcioletniego. Sytuację w dziedzinie wytwórczości przedm iotów 
konsum pcyjnych kom plikowało nieustające dążenie do likw idacji 
zakładów pryw atnych. Działalność powołanego w m aju 1951 r. Mi
nisterstw a Przem ysłu Drobnego i Rzemiosła93 nakierow ana była na 
szybki rozwój państwowego przem ysłu terenowego oraz spółdzielni 
pracy i rzem ieślniczych. W artość produkcji państwowego przem ysłu 
drobnego wzrosła w 1951 r. dw ukrotnie, jednak dotyczyło to głównie 
Wyrobów zaopatrzeniow o-inw estycyjnych94. Podobnie w  spółdziel
czości pracy produkcja w 1951 r. była o. 120% wyższa niż w  roku po
przednim. Jednak  i tam  p rio ry te t uzyskały w yroby zaliczane do g ru 
py a 95.

N atom iast liczba zakładów przem ysłow ych sektora pryw atnego 
obniżyła się o 28%, a zatrudnienie o 29%. Liczba indyw idualnych 
zakładów rzem ieślniczych zm niejszyła się o 5,7 ty s.96 Luki tej nie 
był w  stanie w ypełnić sektor uspołeczniony, coraz bardziej odryw any

92 U chw ała  ni' 860 Prezydium  Rządu z dnia- 8 grudnia 1951 r. w  spraw ie  
regu low ania poboru energii elektrycznej w  okresia zim ow ym  1951/1952, AAN, 
PRM, t. 28805, k. 185. '

93 U sta w ą  z dnia 25 m aja 1951 r. o urzędzie M inistra Przem ysłu  D robnego  
i  R zem iosła, D sU R P  1951, nr 32, poz. 247.

94 A naliza  w ykonania  planu 6-letn iego  (1949— 1955) przez drobną w ytw ór
czość, A A N , PK PG , t. 5673, b.p.

93 Ocena w ykonania planu 6-letn iego przez spółdzielczość pracy, AAN, 
PKPG, t. 5673, b.p.

36 Przem ysł pryw atny, stan na 31 X II 1951 r„ AAN, PKPG, t. 4217, b.p.; W i ś -  
n i e w  s k i, Rzem iosło..., s. 22.
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od produkcji rynkow ej. Społeczne konsekwencje forsownej industria
lizacji i zbrojeń odczuwała przede w szystkim  klasa robotnicza. Eks
tensyw ny wzrost produkcji przem ysłu ciężkiego negatyw nie odbijał 
się na w arunkach pracy i płacy robotników. Po wysunięciu przez 
VI Plenum  KC PZPR w 1951 r. zadania zwiększenia produkcji wę
gla, przedłużono czas pracy w kopalniach. Stało się to powodem 
stra jków  w Zagłębiu Dąbrowskim  (kopalnie: „Czerwona G w ardia”, 
„Jowisz”, „K azim ierz” , „Grodziec”). Odpowiedzią władz była k ry 
tyka górniczych organizacji party jnych  i wezwanie do rozwinięcia 
działań politycznych, zm ierzających do likw idacji powodów niezado
wolenia, którego źródłem  — według władz — była akcja sił wrogich 
Polsce Ludow ej97. Negowano u jem ny w pływ  na położenie ludności 
przyspieszenia podstawowego uprzem ysłowienia. W założeniach planu 
na 1952 r. jako główne cele stawiano: in tensyw ny rozwój bazy pali
wowej i energetycznej, w zrost wydobycia surowców, przyspieszenie 
tem pa rozwoju hu tn ictw a żelaza i przem ysłu maszynowego, podnie
sienie produkcji i likw idację opóźnień w przem yśle chemicznym  i m a
teriałów  budowlanych. Akcentowano również „...wydatne rozszerzenie 
asortym entów , polepszenie i zwiększenie produkcji przedm iotów spo
życia”98. Zapowiadano uruchom ienie wytwórczości artykułów  rynko
wych w zakładach, k tóre w ykonyw ały dotychczas produkcję o cha
rakterze inw estycyjnym . Jednocześnie wezwano do ograniczenia zu
życia surowców i m ateriałów  oraz lepszego w ykorzystania potencjału 
wytwórczego i siły roboczej99.

Wobec ew identnych wad wskaźnika produkcji globalnej jako pod
stawowego m iernika oceny przedsiębiorstw  położono nacisk nie tylko 
na wykonanie zadań w artościowych planu, ale także w zakresie asor
tym entu  i jakości wyrobów, z uw zględnieniem  obniżki kosztów oraz 
pełnej realizacji akum ulacji. Do ważnych zagadnień zaliczono usp ra
wnienie kooperacji m iędzy zakładam i produkcyjnym i. W obliczu za-

97 Do członków  partii pow iatu  będzińskiego. L ist KC PZPR, w: O b u d o w 
n ic tw ie  pa r ty jn ym . U chw ały  K o m ite tu  Centralnego P olsk ie j  Z jednoczonej  
Partii  R obotn icze j 1949— 1953, W arszawa 1954, s. 225 i następne'.

98 U chw ała P rezydium  Rządu nr 39a z dnia 2 lu tego 1952 r. w  spraw ie: 
N arodow ego P lanu  G ospodarczego na rok 1952, A A N , PK PG , t. 2219, s. 28 
i następne.

99 B. B i e r u t ,  O um ocnienie spójni m iędzy m iastem  i w sią  w  obecnym  
okresie budow nictw a socjalistycznego, W arszaw a 1952, s. 130.
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lam ującej się równowagi rynkow ej-nałożono obowiązek przestrzega
nia dyscypliny w ypłat, zwłaszcza z funduszu płac, oraz walki z nad
m iernym i zapasami.

Szereg problem ów> którym  nie podołano w 1951 r., zamierzano 
rozwiązać w  roku następnym . Jednak w brew  nadziejom  staw ały  się 
one trw ałym i słabościami forsownego wzrostu przemysłowego.

W przygotow yw anych w połowie 1951 r. w ytycznych do planu na 
1952 r. produkcję przem ysłow ą przedsiębiorstw  uspołecznionych za
mierzano zwiększyć o 22,4% w stosunku do w ykonania w  1951 r. 
Wyższe wskaźniki planowano dla przem ysłu ciężkiego (o 29,1%) 
i chemicznego (o 27,5 %)100. W ustaw ie o planie gospodarczym przy
jęto 39,9 mld zł jako w artość produkcji globalnej. W planie ponownie 
Wskazano na zdecydowaną wolę władz forsowania wysokiego tem pa 
uprzem ysłowienia. P rodukcja m iała wzrosnąć o 22,3% w stosunku do 
1951 r., przy znacznej rozpiętości dynam iki w poszczególnych gałę
ziach. Dla grupy A1«  przewidziano wzrost o 28,7%, a dla grupy B —

T a b l i c a  4

Roczne p la n y  p rodu kc j i  p r zem ys łu  uspołecznionego  
w  latach 1950— 1955

Wyszczególnienie 1950 1951 1952 1953 1954 1955

W artość produkcji 
w edług ustaw y  
o p lanie sześcio
letn im  (mld zł, 
ceny niezm ienne) 20,7 25,0 29,0 33,4 38,3 43,8

Rok poprzedni =  
100 122,0 120,7 116,1 115,2 114,6 114,3

Przyrosty produk
cji w ed łu g  p la
nów  rocznych  
(rok poprzedni =  
100) 122,0 123,4 122,3 113,1 109,5 108,3—--.—.------

Ź r ó d ł o :  P ań stw o w a  K o m isja  P la n o w a n ia  G ospodarczego . P la n  6 -le tn i. 2. P rz e 
m ysł, AAN, P K P G , t. 7284, b .p . i z e s taw ien ia  a u to ra .

wo W ytyczne dla opracow ania N arodow ego P lanu  G ospodarczego na rok  
1952, AAN, PKPG, t. 2216, s. 1—4.

101 U staw a z dnia 28 m arca 1952 r. o N arodow ym  P lan ie  Gospodarczym  
na rok 1952, D zU R P 1952, nr 20, poz. 128. K onfrontacja w artości produkcji ze 
Wskaźnikiem w zrostu pozw ala stw ierdzić, że do obliczeń przyjęto poziom
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tylko o 16,5%. Podobnie jak  w 1951 r. wskaźnik wzrostu przekro
czył poziom przy ję ty  w ustaw ie o planie sześcioletnim  (por. tabl. 4).

W liczbach bezwzględnych plan roczny na 1952 r. przekroczył w ar
tość produkcji przem ysłowej ustalonej w planie sześcioletnim  na 
rok 1953.

C harakteryzując plan przem ysłow y na 1952 r. Eugeniusz Szyr 
mówił: „Czołowym zadaniem  planu jest u trw alenie niezależności 
k ra ju  i wzmocnienie jego obronności, rozwój socjalistycznego syste
mu produkcji, dalsze ograniczenie i w ypieranie elem entów kapitali
stycznych, pokonywanie dysproporcji istniejących w gospodarce na
rodowej i niedopuszczenie przez planowe działanie możliwości po
w stania nowych dysproporcji w rozwoju gospodarki narodow ej. Zada
nia te można wykonać jedynie drogą przyspieszenia rozwoju socjali
stycznego przem ysłu i jego podstawowej dźwigni — ciężkiego prze
m ysłu”102. Za główne cele działań podejm owanych w przem yśle 
E. Szyr uznał dalszy wzrost produkcji węgla, maszyn i wyrobów che
m icznych,'rozw ój przem ysłu m etali nieżelaznych oraz m odernizację 
i lepsze w ykorzystanie istniejącego potencjału wytwórczego.

Do przem ysłu kierowano 48,7% w szystkich środków inw estycyj
nych, w tym  41,1% na rozwój produkcji grupy A. Zakładano zwięk
szenie udziału grupy A w inw estycjach z 82,7% w 1951 r. do 84,5% 
w 1952 r .103 P rio ry te t w  przydziale środków uzyskały: rozwój bazy 
paliwowej i energetycznej, produkcja surowców hutniczych, prze
mysł maszynowy, chemiczny i m ateriałów  budowlanych.

Pogłębiająca się nierównowaga rynkow a zmuszała do zwiększenia 
produkcji dóbr konsum pcyjnych. Jednak  w planie przyjęto  znacznie 
niższy wzrost od przeciętnego dla całej wytwórczości. W zrost ten 
nastąpić m iał głównie dzięki zorganizowaniu wytwórczości ubocznej. 
N akłady na- przem ysł w ytw arzający przedm ioty spożycia planowane 
na 1952 r. stanow iły tylko 2,2 mld zł wobec 3,1 mld zł przyjętych 
w ustaw ie o planie sześcioletnim 104.

W toku realizacji zadań dokonano zwiększenia planu inw estycyj- 
produkcji w  .1951 r. w  w ysok ości 27,7 m ld zł, zaś w  1950 r. — 22,6 m ld zł. 
Spraw ozdanie stenograficzne ze 103 posiedzenia  Sejm u U staw odaw czego w  
dniach 27 i 28 m arca 1952 r., szp. 7.

102 E. S z y r , ,  W ęzłow e zadania gospodarcze, N ow e Drogi 1951, nr 6, s. 50.
103 U chw ała Prezydium  Rządu nr 39a z dnia 2 lutego 1952 r  s. 69; U-

staw a z dnia 28 marca 1952 r. ...
104 Tamże.
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nego. Dodatkowe' środki otrzym ały: górnictwo, hutnictw o i przem ysł 
chemiczny.

Podjęte zostały decyzje o budowie dużej elektrow ni w  Skawinie, 
wzmożeniu prac przy wznoszeniu kom binatu Nowa H uta, zwiększe
niu produkcji maszyn rolniczych105.

Udział przem ysłu w  planow anych ogólnych kw otach inw estycyj
nych gospodarki podniósł się do 53,6 %106.

W rzeczywistości inw estycje przem ysłowe w 1952 r. osiągnęły re 
kordowy poziom, gdyż ich udział w całości nakładów  wzrósł do 54,2% 
w cenach bieżących i do 50,9% w cenach z 1953 r. W artość nakładów  
(w cenach z 1953 r.) wyniosła 15,2 mld zł, z czego 12,7 młd zł w y
datkow ano na przem ysł w ytw arzający środki produkcji107. Jedynie 
w przem yśle m aszynowym  uruchom iono ponad 130 prototypów  waż
niejszych m aszyn i urządzeń, w ydatnie zwiększono liczbę linii 
obróbczych i m ontażowych108. Jednocześnie wiele ważnych obiektów 
nie zostało oddanych do użytku. P racy n iejgodjęły  między innym i 
walcownie średnie H uty  im. J. S talina w  Łabędach, niektóre obiekty 
h u t Łaziska i 1 M ajat Zakładów Górniczo-Hutniczych w Bolesławiu 
oraz szereg turbozespołów109.

Realizacja planu produkcji napotykała coraz silniej u jaw niające 
się trudności i dysproporcje. W ydłużała się lista artykułów  deficyto
wych. Niepowodzenia notowano w m łodym  przem yśle zbrojeniowym, 
gdzie nie osiągano planowanego tem pa rozw oju110.

105 U chw ala nr 984/52 P rezydium  Rządu z dnia 15 listop ada 1952 r. w  spra
w ie  budow y dużej e lek trow ni w  Skaw in ie, A A N , PRM, t. 28820, k. 45: U ch
w ała  „nr 1211/52 P rezyd ium  Rządu w  spraw ie w zm ożenia  tem pa rea lizacji 
budow y kom binatu N ow a H uta, A A N , PRM , t. 28822, k. 283; U chw ała  nr 
635/52 P rezydium  Rządu z dnia 30 lipca 1952 r. w  spraw ie rozszerzenia bazy  
produkcyjnej m aszyn  i narzędzi roln iczych, A A N , PRM, t. 28817, k. 132.

106 U chw ała nr 540/52 P rezydium  Rządu z dnia 4 lipca  1952 r. w  spraw ie  
zm ian w  p lanie inw estycyjnym  na rok 1952, A A N , PK PG , t. 2046, b.p.; Spra
w ozdanie z w ykonan ia  p lanu in w estycyjn ego  na rok 1952 (stan na 31 X II 
1952 r.), AAN, PK PG , t. 2085, b.p.

107 Jednolite liczby inw estycyjne...; Spraw ozdanie z w ykonania  p lanu in 
w estycyjn ego  na rok 1952...

108 Szczegółow y N arodow y P lan Gospodarczy na rok 1953. III. Program  roz
woju techniki. M inisterstw o Przem ysłu M aszynowego, A AN, PK PG , t. 1065, b.p.

109 Spis w ażniejszych  ob iektów  in w estycyjn ych  przem ysłow ych  n ie odda
nych do użytku w  1952 r., A A N , PK PG , t. 2957, b.p.

110 N otatka z dnia 20 X  1952 r., AAN, PK PG , t. 2, b.t., b.p.
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Szczególne trudności wyw oływ ały niedostateczne dostawy głównie 
stali jakościowych z przem ysłu hutniczego. Odczuwał to przem ysł lot
niczy, zbrojeniow y i m otoryzacyjny. Między innym i brak  odpowied
nich blach pancernych powodował opóźnienia w uruchom ieniu pro
dukcji czołgów111.

W rezultacie produkcja przem ysłowa okazała się niższa od plano
wanej o około 2%. Władze gospodarcze przyznały, że przy jęte  w p la
nie tem po w zrostu produkcji przem ysłowej było za wysokie w sto
sunku do możliwości techniczno-organizacyjnych, głównie w  zakresie 
zapew nienia równom iernego zaopatrzenia surow cowo-m ateriałowe- 
go112. Nie wykonało planu hutnictw o żelaza i niektórych m etali n ie
żelaznych, górnictwo węglowe, przem ysł obrabiarkow y, taboru kole
jowego, m otoryzacyjny, chemiczny, cem entowy i baw ełniany113. Nie
dostateczne dostaw y surow ców pochodzenia rolniczego w płynęły na 
złe w yniki przem ysłu spożywczego. Trudności zaopatrzeniowe odczu
w ały także inne gałęzie przem ysłu114. Podjęto gorączkowe działania 
na rzecz popraw y sy tuacji surowcowej przem ysłu lekkiego. P rzy
stąpiono do prac nad aklim atyzacją baw ełny w naszym  k ra ju  oraz 
organizacją zbiórki odpadków włókienniczych115. Na w ielką skalę 
podjęto akcję organizowania dostaw złomu stalowego116.

Nasilały się zjaw iska niepełnego w ykorzystania mocy produkcyj
nych i wadliw ie działającej kooperacji. W przem yśle ciężkim nara 

111 N otatka dotycząca sytuacji na odcinku dostaw  m ateriałow ych przez resort 
M inisterstw a H utn ictw a dla M in isterstw a P rzem ysłu  M aszynow ego z dnia 
22 V 1952 r., AAN, PKPG, t. 369, b.p.; P ism o do Przew odniczącego PK PG  w ice
prem iera H. Minca z 30 IV 1952 r., A A N , PK PG , t. 369, b.p.

112 U chw ała R ady M inistrów  nr 122/53 z dnia 7 lutego 1953 r. w  spraw ie  
N arodow ego P lanu  G ospodarczego na rok 1953, A A N , PK PG , t. 2264, s. 1.

113 K om unikat PK P G  o w ykonan iu  N arodow ego P lanu  G ospodarczego w  
roku 1952, G ospodarka  P lan o w a  1953, nr 2, s. 2; Z estaw ien ie  zb iorcze z N aro
dow ego P lanu  G ospodarczego na rok 1954. D ział: P rogram  produkcji prze
m ysłow ej, A A N , PK PG , t. 2278, s. 1—3.

114 R ealizacja  p lanu w  trzecim  roku 6 -latk i, G ospodarka  P lan o w a  1953, nr 
3, s. 6.

115 Por. U chw ała  nr 221/52 Prezydium  Rządu z dnia 29 m arca 1952 r. w  
spraw ie ak lim atyzacji baw ełny  w  P olsce, A A N , PRM, t. 28812, k. 464; U ch 
w a ła  nr 474/52 Prezydium  Rządu z dnia 4 czerw ca 1952 r. w  sp raw ie w zm o
żen ia  dostaw  szm at i innych odpadków  w łók ienniczych , A A N , PRM, t. 28815, 
k. 72.

116 U chw ała  nr 629/52 P rezydium  Rządu z dnia 30 lipca 1952 r. w  spraw ie  
dodatkow ych dostaw  złom u sta low ego  w  1952 r., A A N , PRM, t. 28817, k. 46.
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stał problem  nienadążania hutnictw a za potrzebam i m ateriałow ym i 
producentów maszyn. Cała gospodarka cierpiała z powodu niedosta
tecznego rozwoju energetyki, co groziło dalszymi poważnym i konse
kwencjam i w  następnych latach117.

Nastąpiło zmniejszenie dynam iki rozwojowej przem ysłu. W edług 
danych PK PG  produkcja przedsiębiorstw  uspołecznionych przekro
czyła poziom z 1951 r. o około 20%. Pozwala to ustalić jej w artość 
na 33,2 m ld zł118.

W 1952 r. wystąpiło bardzo silne zróżnicowanie dynam iki poszcze
gólnych grup przem ysłu. W ytwórczość środków produkcji wzrosła 
o 22,8%, przedm iotów spożycia zaś tylko o 15,8119. W powiązaniu 
z dalszym spadkiem  produkcji pryw atnego przem ysłu i rzemiosła 
Wyraźnie pogorszyło się zaopatrzenie rynku w^artykuły przemysłowe. 
Wśród załóg zakładów produkcyjnych utrzym yw ało się napięcie spo
wodowane stałym  podnoszeniem norm , niedostatecznym  w zrostem  
płac i trudnościam i aprow izacyjnym i. W górnictw ie węglowym  nie
zadowolenie budziło zmniejszenie deputatów . N astroje wśród górni
ków udzielały się naw et zatrudnionym  w kopalniach żołnierzom 120.

Sygnały te  nie w pływ ały na decyzje gospodarcze. W przygotow a
nych w połowie 1952 r. w ytycznych do planu na 1953 r. dalej forso
wano wysokie tem po uprzem ysłow ienia. P rodukcja m iała wzrosnąć 
o 19,4% w stosunku do roku poprzedniego, ze szczególnym uwzględ
nieniem  wytwórczości środków produkcji121. Zamierzano m iędzy in 
nym i znacznie zwiększyć produkcję samolotów i silników lotniczych.

117 Zob. N otatka w yjaśn iająca  do projektu  u chw ały P rezydium  Rządu w  
spraw ie w ytycznych  dla opracow nia NPG na 1953 r., A A N , PKPG, t. 2486, b.p.

118 Podczas prac nad p lanem  na 1953 r. dokonano korekty w artości pro
dukcji w  roku poprzednim , zw iększając ją do 33,5 mld zł. W ydaje się, że po
w odem  była  zm iana cen zaopatrzeniow ych. Por. P rojekt uchw ały P rezydium  
Rządu z dnia ... 1952 r. w  spraw ie cen na artykuły  zaopatrzeniow e i in w es
tycyjne, A A N , PK PG , t. 2, b.p. O dpow iednio skorygow ano także w ie lk ość  
produkcji w  latach poprzednich: 1948 r. — 13,8 m ld zł, 1949 r. — 17, 2 mld 
zł, 1950 — 22,5 mld zł, 1951 — 28,0 m ld zł. Zob. Rozwój gospodarki narodow ej 
P olskiej R zeczypospolitej L udow ej w  latach 1945— 1954. II. P rzem ysł, A A N , 
PKPG, t. 689, b.p.

119 Rozwój gospodarki narodow ej P olsk iej R zeczypospolitej Ludowej...
120 N otatka z m arca 1952 r. dla w icep rem iera  H. M inca, A A N , PK PG , t. 

3660, b.p.
121 U chw ała Prezydium  Rządu nr 577/52 z dnia 15 lipca 1952 r. w  spraw ie  

W ytycznych dla opracow ania N PG  na rok 1953, A A N , PKPG, t. 2486, s. 7.
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Projektow ano budową nowej fabryk i silników i zakładów m eta lu r
gicznych związanych z przem ysłem  lotniczym 122. Dopiero gorsze, niż 
spodziewano się, w yniki produkcyjne 1952 r. skłoniły do zmian 
w  NPG na 1953 r. Zdecydowanie zmniejszono nakłady inw estycyjne 
i obniżono planow ane tem po wzrostu. Dążono do zwiększenia produk-: 
cji przez m odernizację i rekonstrukcję istniejącego potencjału w y
twórczego. P rzy  niższej dynamice w zrostu zam ierzano osiągnąć po
praw ę jakości w yrobów 123. Nie ukryw ano, że podstawowym  powo
dem  zmniejszenia planowanego wzrostu produkcji były braki su 
rowcowe, stąd  wzmagano nacisk na pełniejsze w ykorzystanie zaso
bów krajow ych124.

Rada M inistrów  ustaliła  wzrost produkcji w  planie na 1953 r. 
o 13,4% w stosunku do 1952 r., w  tym  w grupie A o 17,2% i w  g ru 
pie B o 9,8%. Po dalszych korektach założono przyrost o 13,1%, co 
oznaczało przyjęcie niższego w skaźnika od przew idyw anego w planie 
sześcioletnim  na 1953 r .125 Jednak  nie rezygnowano z rozbudowy 
przem ysłu obronnego oraz dalszego uniezależnienia się od im portu 
surowców, m aszyn i urządzeń z państw  kapitalistycznych, propa
gując rozwój wytwórczości antyim portow ej.

Szczególny nacisk położono na zwiększenie zdolności produkcyj
nych hutnictw a. U trzym ano p rio ry te ty  wydobycia węgla, rozwoju 
przem ysłu maszynowego, chemicznego i m ateriałów  budowlanych 
oraz energetyki. Podkreślano dążność do w zrostu produkcji przed
miotów konsum pcji i podniesienia ich jakości. Jednocześnie propa
gowano stosowanie w  produkcji m ateriałów  zastępczych126. Nic zatem  
nie wskazywało na głębszą zmianę w  podejściu do produkcji rynko
wej. W pełni ak tualne pozostawały kierunki w ynikające z rew izji 
p lanu sześcioletniego w 1951 r.

122 N otatka dla przew odniczącego PK PG  H. M inca w  spraw ie m ożliw ości 
rozbudow y bazy m etalurgicznej zapew niającej osiągnięcie w  1956 r. produkcji 
1830 sam olotów  zam iast uprzednio przyjętych  1100 jednostek , A A N , PK PG , t. 
369, b.p.

183 N otatka z 20 X  1952 r. ...
124 K ierunki rozw oju przem ysłu  na r. 1953, A A N , PK PG , t. 280, b.p.
125 U chw ała  R ady M inistrów  nr 122/53 z dnia 7 lutego 1953 r. w  spraw ie  

NPG  na rok 1953, AAN, PK PG , t. 2264, b.p.; Z estaw ienie zbiorcze z N PG  na 
rok 1954. D ział: Program  produkcji przem ysłow ej, A A N , PK PG , t. 2278, s. 1—3.

126 N otatka z 20 X  1952 r. ...
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Celom produkcyjnym  podporządkowano politykę inw estycyjną, 
planując koncentrację środków na budowach najw ażniejszych obiek
tów i likw idację opóźnień w przekazyw aniu ich do użytku. Z ogólnej 
sumy nakładów  inw estycyjnych w wysokości 32,8 mld zł do przem y
słu skierowano połowę127. W rzeczywistości w ykorzystanych zostało 
w tym  dziale gospodarki 16,9 m ld zł (w cenach 1953 r.), co stanowiło 
49,4% całej kw oty na inw estycje i oznaczało pew ien spadek jego 
udziału w  inw estycjach w porów naniu z rokiem  poprzednim . Na roz
wój wytwórczości środków produkcji przeznaczono 14,7 m ld zł, czyli 
blisko 87 % kw ot w ykorzystanych przez przem ysł128.

W yraźnie obniżony wobec założeń plan produkcji przem ysłowej 
na 1953 r. został zrealizowany w 103,8%, w  tym  środków produkcji 
W 102,5%, a konsum pcji w  105,7%. W wielu gałęziach (górnictwo, 
przem ysł m ateriałów  budowlanych) efekty ekonomiczne osiągnięto 
drogą zwiększenia godzin nadliczbowych oraz zatrudnienia junaków  
Powszechnej Organizacji „Służba-Polsce”, żołnierzy i więźniów.

Lepsze w yniki w  zakresie wytwórczości dóbr konsum pcyjnych spo
wodowane zostały uruchom ieniem  produkcji ubocznej w  przem yśle 
hutniczym  i maszynowym . Nie zostały jednak  zrealizowane plany 
produkcji artykułów  spożywczych, a ich jakość pozostawała na nis
kim poziomie129.

W przem yśle środków produkcji niższe od założeń było wydobycie 
rudy miedzi i n iektórych m etali nieżelaznych, ropy naftow ejj węgla 
brunatnego oraz produkcja obrabiarek, m aszyn i narzędzi rolniczych, 
łożysk kulkow ych i taboru  kolejowego. Notowano zakłócenia w  ry t
miczności produkcji i niepełne w ykorzystanie mocy wytwórczych.

Produkcja przem ysłu uspołecznionego wzrosła o 17,5% w stosunku 
do 1952 r., w  tym  grupy A o 19,6%, a grupy B o 15%. W artość pro
dukcji globalnej przem ysłu uspołecznionego osiągnęła 39,4 m ld zł, 
a udział w  niej środków produkcji wyniósł 55,4%130.

127 U ch w ala  R ady M inistrów  nr 122/53 ..., s. 47.
128 Jednolite  liczby inw estycyjne...
129 K om unikat PK PG  o w ykonaniu  N PG  na rok 1953, G ospodarka  P lan ow a  

1954, nr 3, s. 2.
130 Z ałożenia N arodow ego P lanu  G ospodarczego na rok 1955, A A N , PK PG , 

t. 1306, s. 2. A nalogiczne dane podał w ydan y po k ilku letn iej p rzerw ie R ocznik  
S ta ty s ty c zn y  1955, s. 67,
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W 1953 r., nie bez w pływ u przykładu radzieckiego131, władze poli
tyczne i gospodarcze podjęły gruntow ną analizę tem pa i s tru k tu ry  
rozw oju przem ysłu w okresie planu sześcioletniego. W ym agały tego 
narastające dysproporcje, spadek efektywności gospodarowania oraz 
sy tuacja  na rynku  artykułów  konsum pcyjnych. W latach 1950—1953 
produkcja przem ysłu uspołecznionego wzrosła o 129%, w tym  w y
twórczości środków produkcji o 136%, a przedm iotów konsum pcji 
o 120%132. .

Do 1953 r. stworzono od podstaw  szereg gałęzi przem ysłu, takich 
jak  m otoryzacyjny, obronny, budow y maszyn i urządzeń energetycz
nych, maszyn i urządzeń dla górnictwa i hutnictw a, maszyn budowla
nych, środków transportu . Natom iast niewiele zrobiono dla wzrostu 
wytwórczości konsum pcyjnej. Podczas gdy produkcja sta li na jed
nego mieszkańca wzrosła z 92,9 kg w 1949 r. do 138,4 kg w 1953 r., 
energii elektrycznej z 33,4 kW h do 519 kW h, a cem entu z 94,5 kg 
do 125 kg, to przędzy tylko z 5,61 kg do 6,30 kg133. Na rynku brako
wało naczyń kuchennych, m aszyn do szycia, odbiorników radiowych, 
rowerów, motocykli. A sortym ent i jakość artykułów  konsum pcyj
nych daleko odbiegały od potrzeb ludności134. Nie mogły być one 
zaspokojone przez rękodzielnictwo. Liczba pryw atnych zakładów rze
m ieślniczych osiągnęła najniższy w latach 1948— 1956 poziom i w y
nosiła 81,6 tys., a ich obroty sięgały 46,1% poziomu uzyskanego w 
1949 r .135

N ierów nom ierny wzrost doprowadził do odwrócenia ustalonych 
w planie sześcioletnim  proporcji. Zgodnie z planem  w 1953 r. pro
dukcja środków wytwórczych m iała przewyższać poziom z 1949 r. 
o 190%, przedm iotów spożycia zaś o 205%. Forsowanie, szczególnie 
od 1951 r., rozwoju przem ysłu grupy A spraw iło, że w 1953 r. jego 
udział w całym  przem yśle uspołecznionym  sięgał 55,4% zam iast'p la
now anych 52,1%. Powodem  takiego stanu był nie tylko powolny 
wzrost przem ysłu konsum pcyjnego, ale również trudności przeży

131 por. M. T u r l e j s k a ,  Zapis p ierw szej dekady 1945—1954, W arszawa 
1972, s. 176 i 177.

132 Tezy do podstaw ow ych proporcji p lanu 5-letniego, AAN, PKPG, t. 790, b.p.
183 Ludność i gospodarka P olsk i na tle  w ybranych krajów , A A N , PK PG , t.

2356, tabl. 3.
134 N otatka w  spraw ie artykułów  pow szechnego użytku w  latach  1954— 1955, 

A A N , PK PG , t. 3987, b.p.
135 W i ś n i e w s k i ,  Rzem iosło..., s. 22.



wane przez rolnictwo, ograniczające dostawy surowcowe. Wobec ko
nieczności przywozu surowców i m ateriałów  strategicznych oraz nie
korzystnie układającego się bilansu płatniczego nie istniały możli
wości odpowiedniego zwiększenia im portu  służącego popraw ie kon
sum pcji.

Decydujący w pływ  na dynam ikę i s tru k tu rę  produkcji przem ysło
wej w  latach 1951— 1953 m iał szybki wzrost produkcji zbrojeniowej 
dyktow any potrżebą um ocnienia obronności k ra ju 136. N astąpiła g run
towna rew izja założeń wyjściowych planu sześcioletniego, a także 
ustaw y z 21 lipca 1950 r. Pospieszny, ale dość wszechstronny wzrost 
przem ysłowy, uwzględniający między innym i produkcję środków 
produkcji dla rolnictw a, ustąpił m iejsca forsowaniu wytwórczości 
grupy A na potrzeby przem ysłu. Poważne zaham owania nastąpiły  w 
rozwoju produkcji maszyn i urządzeń dla gałęzi konsum pcyjnych, 
transportu  lądowego oraz rolnictwa.

W latach 1951— 1953 zdecydowano się na rozbudowę tradycy j
nych, kapitałochłonnych gałęzi przem ysłu, dających efekt ze znacz
nym  opóźnieniem. W zrost produkcji wiązano wyłącznie z nakładam i 
siły żywej i uprzedm iotowionej, w znikom ym  stopniu korzystając 
z pozainw estycyjnych czynników w zrostu137.

W ybór uzasadniano teoretycznie, podkreślając: „...że nie każdy 
rozwój przem ysłu stanow i industrializację. Główną podstaw ą prze
mysłowego rozwoju k ra ju  jest rozwój przem ysłu ciężkiego w ytw a
rzającego środki produkcji, przede w szystkim  zaś rozwój przem ysłu 
budowy m aszyn”138. Jednostronny i ekstensyw ny rozwój przem ysło
wy, ham ujący wzrost stopy życiowej ludności, został poddany anali
zie w  czasie obrad IX P lenum  KC PZPR  w październiku 1953 r. N ie
dostateczny wzrost produkcji przem ysłu konsum pcyjnego wiązano 
z ograniczeniami surowcowym i, w ynikającym i z niepowodzeń w rol
nictwie. Podkreślano konieczność konw ersji środków celem przyspie
szenia wytwórczości artykułów  spożywczych i przem ysłow ych a rty 
kułów powszechnego użytku. Nie rezygnowano jednak z dalszego

136 Tezy do podstaw ow ych...
137 Por. J. K l e  e r ,  W pływ  dośw iadczeń radzieckich na m odel industria li

zacji Polski, Studia  Ekonomiczne 1968, z. 20, s. 25 i następne.
138 W. B r u s ,  M. P  o h o r i  11 e, Z agadnienia budow y ekonom icznych  

Podstaw  socjalizm u, W arszaw a 1953, s. 151.
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szybkiego rozwoju przem ysłu środków produkcji, uważając, że obok 
pomocy radzieckiej stanow i on źródło wzmożenia w  przyszłości po
daży dóbr konsum pcyjnych. Dostrzegano, myśląc o produkcji rynko
wej, potrzebę zmian w struk tu rze  nakładów. Zapowiedziano w yrów 
nanie tem pa w zrostu produkcji g rupy A i B w ostatnich dwóch la
tach  planu sześcioletniego. Akcentowano konieczność przyspieszenia 
rozw oju uspołecznionego przem ysłu drobnego, a także lepszego za
opatrzenia w surowce rzem iosła indyw idualnego139.

P rzy ję ty  przez IX P lenum  program  zmian w polityce gospodarczej 
został rozw inięty i sprecyzowany przez obradujący w m arcu 1954 r. 
II Zjazd PZPR. Postawiono wówczas przed przem ysłem  cztery ważne 
fcadania, ściśle związane z podniesieniem  stopy życiowej ludności 
i likw idacją dysproporcji gospodarczych. Pierw sze z nich dotyczyło 
zwiększenia produkcji środków służących technicznej rekonstrukcji 
rolnictw a, a więc m aszyn i narzędzi oraz nawozów sztucznych. 
Oznaczało to pow rót do pierw otnych założeń planu sześcioletniego. 
W drugim  zadaniu postanowiono przejściowo znieść, uzasadnioną 
teoretycznie, przew agę wytwórczości środków produkcji nad przed
m iotam i konsum pcji oraz zwiększyć ilość, jakość i asortym ent a rty 
kułów  spożywczych, włókienniczych, skórzanych i odzieżowych, a 
także sprzętu  gospodarstwa domowego. W tym  w ypadku należało 
odwrócić nie ty lko rzeczywiście kształtu jące się proporcje między 
grupą A i B, ale także założone w planie sześcioletnim.

Trzecie zadanie dotyczyło utrzym ania wysokiego tem pa rozwoju 
przem ysłu środków produkcji, w  tym  szczególnie hutnictw a, prze
m ysłu maszynowego, chemicznego, energetycznego oraz m ateriałów  
budowlanych. Podkreślono konieczność kontynuow ania polityki unie
zależnienia się od Zachodu w wydobyciu surowców, w  tym  szcze
gólnie nośników energii. W zadaniu czw artym  skoncentrow ano się 
na stronie techniczno-ekonomicznej procesu produkcji i wskazywano 
na niezbędne dostosowanie asortym entu  wyrobów do potrzeb gos
podarki narodow ej, podniesienie jakości produkcji, a także obniżenie 
kosztów własnych. II Zjazd określił wzrost produkcji przem ysłu 
uspołecznionego w latach 1954— 1955 na 21—22% (w planie sześcio
letnim  31,1%), przy w yrów nanym  tem pie rozwoju produkcji grupy

na x x  Plenum  K om itetu  C entralnego PZPR, W arszawa 1953, s. 72 i nas

tępne.
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A i B140. Zapowiedziano więc dosyć istotną korektę tem pa i s tru k tu ry  
Wytwórczości przem ysłow ej, w  k ierunku zgodnym z założeniami p la 
nu sześcioletniego.

Stanowisko zjazdu w ynikało z obserwacji w ielu niekorzystnych 
zjawisk w przem yśle, nie dających się zlikwidować, mimo że zapo
wiadano to w poszczególnych planach rocznych oraz dokum entach 
Partyjnych.

Duże znaczenie miało złagodzenie napięcia w  stosunkach między
narodowych, um ożliw iające zmniejszenie w ysiłku na rzecz obron
ności krajów  dem okracji ludowej. Jednak  decydowały tendencje 
narastające w całym obozie państw  socjalistycznych, od 1953 r. 
zmierzających do pewnego zmniejszenia tem pa industrializacji, lik
widacji dysproporcji w  gospodarce oraz podniesienia stopy życiowej 
ludności. Inicjatyw a w tym  zakresie należała do nowego kierow 
nictwa KPZR wyłonionego po śm ierci Józefa Stalina. W Polsce reali
zację nowej polityki podjęły s ta re  ekipy polityczne, co stanowiło 
zagrożenie dla jej pom yślnej realizacji.

Na zm iany polityki przem ysłow ej wskazuje ewolucja p lanu 1954 
roku. W w ytycznych uchw alonych latem  1953 r., nie rezygnując 
2 dalszego szybkiego rozwoju przem ysłu ciężkiego i um acniania 
obronności k raju , zwracano uwagę na potrzebę wzrostu wytwórczości 
Przemysłu lekkiego, rolno-spożywczego oraz drobnego. W sierpniu 
1953 r. na konferencjach w PK PG  rozważano możliwość szybkiego 
zwiększenia produkcji motocykli, rowerów, artykułów  gospodarstwa 
domowego, wyrobów elektrotechnicznych powszechnego użytku oraz 
maszyn i narzędzi rolniczych141. Zam ierzano także zmniejszyć dyspro
porcje w przem yśle ciężkim poprzez zwiększenie produkcji stali i zła
godzenie niedoboru m ateriałów  dla walcowni. Silnie akcentowano 
konieczność term inow ego kończenia inw estycji w  hutnictw ie, gór
nictwie, energetyce i przem yśle chemicznym. Częściowo były to za
dania konkurencyjne i realizacja ich zależała od zdolności wyegze
kwowania środków państw owych. W tej walce większe szanse miał

140 II Zjazd PZPR. Spraw ozdanie K om itetu C entralnego PZPR, W arszaw a  
*954, s. 49 i następne.

141 U chw ała nr 563/53 P rezydium  Rządu z dnia 29 lipca  1953 r. o w ytycz-  
nych dla opracow ania N arodow ego P lanu  G ospodarczego na rok 1954, A A N , 
PKPG, t. 1121, b .p .



przem ysł ciężki. W zrost wartości produkcji ustalono w w ytycznych 
na 14% w stosunku do planu 1953 r., w tym  środków produkcji
0 15,5% i przedm iotów spożycia o 12,4% 142.

Pod w pływem  decyzji II Zjazdu PZPR dokonano zasadniczych 
zmian wskaźników planu na 1954 r. W zrost produkcji przem ysłu 
uspołecznionego ustalono na 9,5% w porów naniu z rokiem  poprzed
nim, przy silnych preferencjach dla wytwórczości g rupy B. W skaź
nik produkcji przedm iotów spożycia ustalono na poziomie wyższym 
(10,4%) niż środków produkcji (8,7%)143.

W m yśl uchw ały Prezydium  Rządu z 28 kw ietnia 1954 r. p lan zo
stał skorygow any. Założono wzrost produkcji o 9%, do kw oty 42,9 
m ld zł, w tym  grupy A o 8,2% i grupy B o 9,3% (w cenach bieżą
cych)144. Podstaw ą szybszego przyrostu  środków konsum pcji miało 
być zwiększenie produkcji przem ysłu lekkiego, rolno-spożywczego
1 drobnego, a także dalsze urucham ianie wytwórczości artykułów  
rynkow ych w przem yśle ciężkim. Zapowiadano w ydatny wzrost 
usług dla ludności, głównie ze strony  rzem iosła145. Planow ane na
kłady na przem ysł zmniejszono w porów naniu z 1953 r. o blisko 15%. 
Obniżono również ich udział w ogólnych kw otach inw estycyjnych 
do 46,2 %146.

Zaw arta w  planie na 1954 r. zapowiedź głębokich zmian s tru k tu 
ralnych  w przem yśle nie została w  pełni spełniona. N akłady na prze
mysł przekroczyły plan o 13% i wyniosły 16,3 mld zł, co stanowiło 
49,4% inw estycji objętych lim itam i147. Przekroczenie p lanu wynikało 
z konieczności dofinansowania n iektórych obiektów znajdujących się 
w trakcie budowy (kom binatu w  Nowej Hucie, h u ty  alum inium  W 
Skawinie, zakładów chemicznych w Kędzierzynie i innych), których

142 Tamże.
145 U chw ała nr 110 R ady M inistrów  z dnia 25 m arca 1954 r. o N arodowym  

P lan ie G ospodarczym  na rok 1954, A A N , PK PG , t. 1121, b.p.
144 N otatka w yjaśn iająca  do założeń N arodow ego P lanu G ospodarczego ns 

rok 1955, A A N , PK PG , t. 1215, k. 3.
145 W. I w a s z k i e w i c z ,  Przem iany rzem iosła w  Polsce L udow ej, War' 

szaw a 1965, s. 61.
146 Z ałożenia do N arodow ego P lanu G ospodarczego na rok 1955, A A N , PKPG, 

t. 1219, k. 12.
147 Z ałożenia do N arodow ego P lanu  G ospodarczego na rok 1956, A A N , PKPGi 

t. 1310, b.p.



kosztorysy były zaniżone. Niezbędne okazało się przeznaczenie na in
w estycje krajow e m aszyn i urządzeń, k tórych nie udało się w yekspor
tować. Mimo tych przedsięwzięć zwiększających fundusz inw estycji 
gromadziło się coraz więcej urządzeń czekających na m ontaż w no
wych obiektach. Jedynie w  górnictw ie i hutnictw ie w artość składo
w anych m aszyn oceniono na 0,5 m ld zł148.

Próba dokonania reorientacji produkcji przem ysłowej napotykała 
bariery  związane z niepodzielnością inw estycji i niedostatkiem  mocy 
przerobowych przedsiębiorstw  budowlanych.

W edług w stępnych danych plan produkcji przem ysłowej na 1954 r. 
zrealizowano w 102%, a produkcja przem ysłu uspołecznionego osią
gnęła w artość 43,8 mld zł, przekraczając poziom z 1953 r. o 11 %149. 
W „Roczniku Statystycznym  1955 r .” wykonanie planu oceniono na 
103%, w artość produkcji na 44,0 mld zł, wzrost w  stosunku do 1953 r. 
na 11,6%, w tym  grupy A — 12,2% i grupy B — 10,8%. W prawdzie 
autorzy „Rocznika” zastrzegają, że podane liczby nie były ostateczne, 
jednak można stwierdzić, że w brew  decyzjom II Zjazdu i założe
niom planu produkcja środków wytwórczych w zrastała szybciej niż 
pozostałych, a jej udział osiągnął poziom 55,8%, wobec 55,4% w 
1953 r .150

Przemysł lekki, borykający się z brakami surowcowymi, nie do
starczył planowanych ilości tkanin wełnianych i obuwia skórzanego. 
Nie nastąpił zapowiadany wzrost produkcji ubocznej artykułów kon
sumpcyjnych w przemyśle ciężkim. Trudności utrzymywały się także 
w hutnictwie, przemyśle chemicznym, papierniczym, materiałów bu
dowlanych i energetyce151.

Utrwaliły się takie cechy jak niska jakość produkcji i nieodpo
wiedni asortyment wyrobów. Wykorzystanie zdolności produkcyj
nych ciągle odbiegało od faktycznych możliwości. Powszechnie prze
kraczano normy zużycia surowców i materiałów152. Trudna sytuacja

148 A naliza  ogólna projektu p lanu in w estycyjn ego  na 1955 r., A A N , PK PG , 
2220, k. 2.
140 Zadania gospodarcze 1955 r. G ospodarka P lanow a 1955, nr 3, s. 2; N o

tatka w yjaśn ia jąca  do założeń...
150 Obliczono na podstaw ie R oczn ika  S ta ty s ty c zn e g o  1955, s. 67—68.
151 Z adania gospodarcze 1955 r. ..., s. 2.
151 U chw ała Rady M inistrów  nr 921 z dnia 31 X II 1954 r. w  spraw ie N a

rodow ego Planu G ospodarczego na rok 1955, A A N , PK PG , t. 2295, s. 8.
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w górnictwie powodowała dotkliw y niedobór węgla kamiennego, stąd  
w uchw ale B iura Politycznego z m aja 1954 r. wezwano do podnie
sienia dyscypliny pracy, przyspieszenia inw estycji, lepszego zaopa
trzenia m ateriałowego, zwiększenia zatrudnienia i popraw y w arun
ków socjalnych górników153.

Również w  przem yśle m aszynowym, mimo ogólnie zadowalających 
wyników, w ystąpiły  zaham owania w  produkcji m iędzy innym i sa
mochodów i m aszyn rolniczych. Powodem  był brak  podstawowy ch 
surowców i półfabrykatów , szczególnie wyrobów walcowanych, blach, 
odlewów i żeliwa154.

N atom iast pewne ożywienie, dzięki złagodzeniu nacisku fiskalnego, 
nastąpiło w pryw atnym  rzemiośle. W 1954 r. liczba w arsztatów  w zio- 
sła o 6,2 tys. Na w yraźną popraw ę trzeba było jeszcze poczekać, do
piero bowiem w 1957 r. liczba zakładów rzem ieślniczych przekro
czyła poziom z 1948 r.155

Pod w pływem  niepowodzeń w realizacji uchw ał II Zjazdu PZPR, 
w  założeniach planu na 1955 r. zdecydowanie podkreślono wolę w dro
żenia decyzji partii. Zakładano znaczną rozpiętość między dynam iką 
wytwórczości przedm iotów spożycia (o 11,8%) i środków produkcji 
(o 6,8%)156. Przew agę grupy B traktow ano jednak jako zjawisko, w y
jątkow e, dopuszczalne w kró tk im  okresie. Nie zrezygnowano z dal
szego rozwoju przem ysłu w ytw arzającego środki produkcji, jako 
gw aranta reprodukcji rozszerzonej oraz industrializacji k ra ju lj7. 
Akcentowano potrzebę stw orzenia dogodniejszych w arunków  dla w y
twórczości proinw estycyjnej poprzez rozbudowę krajow ej bazy su 
rowcowej i energetycznej, lepsze w ykorzystanie zdolności produk
cyjnych w przem yśle ciężkim oraz zm niejszenie zużycia surowców, 
paliw  i energii.

Wyższą dynam ikę wytwórczości przedm iotów spożycia m iał za
pewnić wzrost produkcji surowców rolniczych, zwiększony impot t 
kom ponentów oraz dalszy rozwój produkcji ubocznej i dodatkowej

15» o sytuacji i  środkach zabezpieczających w yk on an ie  p lanu w  przem yśle  
górniczym . U chw ała  B iura P olitycznego  KC PZPR, W arszaw a 1954, s. 21.

154 Inform acja o stan ie i perspektyw ach  rozw oju przem ysłu  m aszynow ego  
w  P olsce, A A N , PK PG , t. 1502, b.p.

155 W i ś n i e w s k i ,  Rzem iosło..., s. 22 i  następne.
156 U chw ała Rady M inistrów  nr 921 ..., s. 41—42.
157 C z. P r a w d z i e ,  C iężki przem ysł podstaw ą rozw oju naszej gospodarki

narodow ej, N ow e Drogi 1955, nr 4, s. 56.
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w przem yśle środków produkcji. Dążono do zwiększenia roli prze
m ysłu drobnego w dostaw ach na rynek. Ponownie zwracano uwagę 
na problem  jakości i asortym entu  tow arów  kierow anych na zaopa
trzenie ludności.

W planie na 1955 r. wzrost wartości produkcji przem ysłu uspołecz
nionego ustalono na poziomie 8,5 %158.

W yraźnie obniżone zostały w ydatki inw estycyjne na przem ysł, 
a ich udział m iał zmniejszyć się z 49,4% w 1954 r. do 45,7,% w 
1955 r .159 W praktyce, podobnie jak  w  poprzednich latach, kw oty 
inw estycyjne na przem ysł zostały zwiększone w toku realizacji planu. 
Dodatkowo, blisko 1 m ld zł, przyznano m inisterstw om : Górnictwa 
Węglowego, H utnictw a, Przem ysłu Chemicznego i E nergetyki160. 
W rezultacie udział przem ysłu osiągnął 46,0% kwot inw estycyjnych 
objętych lim item  (por. tabl. 31). Zgodnie z kom unikatem  Głównego 
Urzędu Statystycznego plan na 1955 r. został w ykonany w 103,4%, 
a produkcja przem ysłu uspołecznionego przekroczyła poziom z roku 
poprzedniego o 11 %161. W późniejszych publikacjach dynam ikę wzro
stu  określono na 11,4%, a w artość produkcji przem ysłu uspołecznio
nego na 47,6 m ld zł (ceny niezm ienne)162.

Osiągnięciem gospodarki w  1955 r. było zgodne z planem  u trzy - 
nianie wyższej dynam iki grupy B. Jednak  rozpiętość była niższa od 
planow anej, a w skaźniki przyrostu  wynosiły dla środków produkcji

158 Z adania gospodarcze 1955 r   s. 3; U ch w ały  K om itetu  C entralnego
PZPR od II do III Zjazdu, W arszaw a 1959, s. 43. N astąp iła  kolejna  korekta  
obliczeń produkcji globalnej. Z godnie z now ą m etodologią w artość produkcji 
w  1954 r. oceniono na 42,7 mld zł, a p lanow any w zrost w  1955 r. na 8,3% w  tym  
środków  produkcji o 5,6%, a przedm iotów  spożycia o 11,7%. W artość produk
cji globalnej została  pom niejszona o w artość n iektórych zużytych  do produkcji 
typow ych półproduktów  (surówki żelaza, sta li i w yrobów  w alcow anych), w  re
zultacie w artość produkcji przem ysłu  uspołecznionego w  1954 r. została zm niej
szona o około 3%. Zob. Rocznik  S ta ty s ty c zn y  1956, s. 81 oraz Syntetyczne  
W skaźniki N arodow ego P lanu  Gospodarczego na 1956 r., A A N , PK PG , t. 1315, 
k. 2.

159 Z ałożenia do N arodow ego P lanu  G ospodarczego na 1956 r., A A N , PKPG, 
t- 1310, b.p.

»o p k p g  D epartam ent In w estycji. A naliza  założeń projektu p lanu in w es
tycyjnego na 1956 r., A A N , PKPG, t. 2262, b.p.

161 K om unikat G łów nego Urzędu Statystyczn ego  o w ykonaniu  N arodow ego
anu Gospodarczego na rok 1955, Z ycie  Gospodarcze 1956, nr 3, s. 93.
162 Spraw ozdanie z w ykonania  N arodow ego P lanu G ospodarczego w  1955 r., 

AAN, PK PG , t. 2293, b.p.; R oczn ik  S ta t y s t y c z n y  1956, s. 81.
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11,1%, dla przedm iotów konsum pcji zaś 11,8%. Powodem tego były 
gorsze od planow anych w yniki osiągane przez przem ysł spożywczy 
(niska produkcja cukru i mięsa) oraz znaczne przekroczenie planu 
w zakresie wytwórczości dóbr inw estycyjnych (o ponad 5%)163. Po
niżej wielkości planow anych kształtow ała się wytwórczość rudy  że
laza i miedzi, obrabiarek, maszyn i urządzeń dla przem ysłu chemicz
nego, rolno-spożywczegoj włókienniczego i rolnictw a, a także paro
wozów, samochodów ciężarowych, motocykli, szeregu wyrobów che
micznych, m ateriałów  budowlanych, tkanin  i artykułów  żywnościo
wych. U trzym yw ała się niska jakość wyrobów przem ysłu lekkiego154.

Rok 1955 kończył realizację zadań planu sześcioletniego. P roduk
cja przem ysłu uspołecznionego (przy zastosowaniu metodologii licze
nia produkcji globalnej z 1955 r.) osiągnęła poziom o 184,8% wyższy 
od uzyskanego w 1949 r., w  planie zaś zakładano wzrost o 158,3%. 
P rzyrost wytwórczości środków produkcji wyniósł 196,1% (w planie 
158,8%), a przedm iotów konsum pcji 171,4% (w planie 157,7%). W re 
zultacie zwiększył się udział g rupy A w całości wytwórczości przem y
słu z 54,1% przew idzianych w planie sześcioletnim  do 56,2 %165. Jak  
jednak stw ierdzono na VII P lenum  KC PZPR w lipcu 1956 r., pro
dukcja większości podstawowych artykułów  przem ysłow ych nie osiąg
nęła poziomu przew idyw anego w planie166. Potw ierdzają tę opinię licz
by zaw arte w  tablicy 5. Próbę w yjaśnienia dużej rozpiętości między 
realizacją zadań rzeczowych i wartościowych podejm iem y niżej.

T a b l i c a  5
W yk on a n ie  p lanu  sześcio letn iego w  zak res ie  produkcji  

w y b ra n y c h  a r ty k u łó w  p r z e m y s ło w y c h

W yszczególn ien ie

P ro d u k c ja  w  1955 r.
W skaźn ik
w y k o n a 

n ia
p la n u

W edług
p la n u

sześc io le t
n iego

W y k o n a
na

W ęgiel kam ienny  
( m in  t) 100,0 94,5 94,5

łas Rocznik  S ta ty s ty c z n y  1956, s. 81.
164 K om unikat G łów nego U rzędu Statystycznego...
165 W ykonanie zadań p lanu 6-letn iego. W ażniejsze w skaźn ik i, A A N , PKPGi 

t. 7274, b.p.
156 U chw ala  o w ynikach  w ykonan ia  p lanu 6-letn iego  i podstaw ow ych  zało'- 

żeniach planu 5-letn iego na lata 1956—1960, w: U chw ały  K o m ite tu  Central' 
nego..., s. 168.
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P ro d u k c ja  w  1S55 r.

W yszczególnienie W edług  pla- 
n u  sześc io le t

n iego
W ykonano

Energia elektryczna  
(mld kWh)

Ropa naftow a  
(tys. t)

Ruda żelaza  
(m in t)

Stal 
(min t)

Wyroby w alcow ane
(min t)

Kwas siarkow y  
(tys. t)

Nawozy azotow e 
(tys. t)

Traktory 
(tys. szt.)

Parowozy
(szt.)

P agon y tow arow e  
I (tys. szt.)

I Samochody ciężarow e  
I (tys. szt.)

jSamochody osobow e 
I (tys. szt.)
^m ent 

(min t)
Papier 

(tys. t)

p a n in y  baw ełniane  
(min m)

daniny w ełn iane  
(m in  m )

^-Ukier 

(min t)

W skaźnik 
w ykonania  

P ian u

Zrr  ó d } o ; Tablica 3 (s. 72);
S ta t y s t y k a  P rz e m y ś lu  1958 W arszawa !960, s. 32 i następne.



W yniki wykonania planu sześcioletniego w skazująj że decyzje 
II Z jazdu z 1954 r. okazały się mało skuteczne. Po 1953 r. nastąpiło 
wprawdzie zmniejszenie dynam iki ogólnej wytwórczości przem ysło
w ej, jednak  nie udało się zmienić proporcji międzygałęziowych. 
W latach 1954— 1955 produkcja przem ysłu uspołecznionego wzrosła
0 24,4% (uchwały II Zjazdu zakładały wzrost o 21—22%), lecz nie 
został spełniony w arunek  w yrów nania tem pa w ytw arzania środków 
produkcji i przedm iotów spożycia. W ytwórczość pierwszych podnio
sła  się o 26%, drugich zaś o 22,2 %167. W końcu 1955 r. przem ysł był 
w  znacznym  stopniu rozregulow any i pracow ał bez poważniejszych 
rezerw  m ateriałow ych. Liczony w dniach wskaźnik zapasów obniżyJ 
się w  porów naniu z 1949 r. w  w ypadku produktów  naftow ych ze 
146 do 55 dni, kauczuku ze 180 do 21 dni, baw ełny ze 112 do 73 dni, 
złomu stalowego ze 117 do 57 dni168. Jednocześnie nasiliły  się ten 
dencje do przekraczania ośmiogodzinnego dnia pracy. W 1955 r 
w  przem yśle przepracow ano 297 m in godzin nadliczbow ych169.

Mimo utrzym ujących  się niekorzystnych objawów w przemyśle 
m anew r gospodarczy podjęty  na II Zjeździe uznano za zakończonj
1 od 1956 r. zamierzano powrócić do forsownego rozwoju przemysł*- 
ciężkiego.

Adam  W ang pisał, że w  1956 r. „...nie będzie można już  przyją< 
szybszego tem pa wzrostu produkcji grupy B nad A, względnie rów
nom iernego tem pa w zrostu obu grup, ale trzeba będzie zapewni* 
szybszy wzrost g rupy A nad grupą B”170. D yrektor departam ent' 
w  PK PG  zapowiadał zwiększenie obciążenia dochodu narodow ej 
inw estycjam i i m aksym alizow anie wytwórczości środków produkcji 
Poszczególne departam enty  PK PG  otrzym ały polecenie podniesieni 
wskaźnika produkcji g rupy  A 171. Kolegium  PK PG  na posiedzenia^' 
w  dniach 3 i 19 października odrzuciło przygotow ane przez DeparW 
m ent K oordynacji syntetyczne wskaźniki p lanu na 1956 r., zakładf

167 Obliczono na podstaw ie: W ykonanie zadań planu 6-letniego...
168 Inform acja nr 2 w  spraw ie sy tu acji w  zaopatrzeniu m ateriałow ym  ’ 

roku 1956, AAN, PK PG , t. 458, b.p.
109 A. S  t a r e w  i c z, Jak  zapew nić przestrzeganie 8-godzinnego dnia pi 

cy? Trybuna Ludu z 19 m aja 1956 r.
170 A. W a n g ,  N iektóre zagadnienia opracow ania N arodow ego P lanu  GÓ 

podarczego na rok 1956, G ospodarka  P lanow a  1955, nn 10, s. 1.
171 N otatka  w  spraw ie syn tetycznych  w sk aźn ik ów  projektu  N arod ow i 

Planu Gospodarczego na rok 1956, A A N , PK PG , t. 1316, b.p.
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jące niew ielką przew agę dynam iki grupy B nad grupą A . Podjęto 
decyzję o skorygow aniu p ro jek tu  p lanu celem „...uzyskania możli
wości m aksym alnego tem pa w zrostu produkcji środków wytwórczości 
i osiągnięcia szybszego tem pa wytwórczości g rupy A w porów naniu 
z grupą B”172. Stanowisko Kolegium  z pewnością związane było z dą
żeniem do zharm onizowania planu rocznego na  1956 r. z ogólną kon
cepcją planu pięcioletniego 1956— 1960, gdzie zakładano kontynuację 
forsownej industrializacji173. Spór z D epartam entem  K oordynacji 
wskazywał na rysującą się w kierow nictw ie PK PG  polaryzację s ta 
nowisk na tle  zm ieniającej się sy tuacji politycznej w  kraju .

W brew zaleceniom Kolegium  now y pro jek t p lanu na 1956 r. przy
gotowany przez D epartam ent K oordynacji zakładał wzrost produkcji 
o 7,7%, w tym  gałęzi w ytw arzających środki produkcji o 7%, a przed
miotów spożycia — o 8,4%. Na posiedzeniu Kolegium  11 listopada 
1955 r. podjęto decyzję o zmianie proporcji. Zalecono zwiększyć 
wskaźnik dla g rupy A o 1— 2 punk ty  oraz obniżyć dla g rupy B, 
między jnnym i przez zmniejszenie planow anej wytwórczości produk
tów mięsnych, tkan in  baw ełnianych, wódek gatunkow ych i papiero
sów174. W konsekwencji w planie 1956 r. zakładano wzrost produkcji 
o 7,1% w porównaniu z rokiem  1955, w  tym  środków wytwórczych 
o 7,4%, a przedm iotów  konsum pcji o 6,8%175. W okresie realizacji 
zadań 1956 r. zachodziły korek ty  związane ze zm ieniającą się sy
tuacją polityczną i społeczną k ra ju . Po w ydarzeniach poznańskich 
(czerwiec 1956 r.) w polityce gospodarczej zaczęły dominować ten 
dencje do doraźnej popraw y sy tuacji rynkow ej. Podejm ow ano usilne 
działania na rzecz w ykorzystania przem ysłu obronnego dla w y

178 Protokół nr 31 z posiedzenia  K olegium  PK PG  odbytego 3 X  1955 r., A A N , 
PKPG, t. 6, k. 144; P rotokół nr 34 z posiedzenia  K olegium  PK PG  odbytego  
19 X  1955 r ,  A A N , PK PG , t, 6, k. 166.

171 Por. P od staw ow e w skaźn ik i p lanu 5-letn iego  1956— 1960, A A N , PK PG ,
t- 790, b.p.

174 Protokół nr 48 z posiedzenia K olegium  PK PG  odbytego w  dniu 11 X I
1955 r., A A N , PK PG , t. 6, k. 244—245.

175 Spraw ozdanie K om isji F inansow o-B udżetow ej w ygłoszon e przez posła
E. Gierka, T rybu n a  L u du  z 25 k w ietn ia  1956 r.; H. S u k i e n n i c  k i ,  Rzut
°ka na gospodarkę 1956 r., Zycie  G ospodarcze  1957 r., nr 1, s. 2.
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twórczości artykułów  konsum pcyjnych176. Zwiększono zagraniczne 
zakupy surowców dla przem ysłu grupy B.

W rezultacie plan wytwórczości przedm iotów spożycia został prze
kroczony o 4,7%. Jednocześnie u jaw niły  się poważne trudności w prze
myśle wydobywczym, m aszynowym  i chem icznym 177. B rak węgla 
lim itował pracę elektrow ni i powodował częste wyłączanie energii 
elektrycznej. Realizację zadań inw estycyjnych ham ow ał niedostate
czny wzrost produkcji m ateriałów  budow lanych178. Nasiliły się za
kłócenia w  całej gospodarce.

P lan  produkcji przem ysłu uspołecznionego w 1956 r. został w y
konany w 102,7%, a produkcja uspołeczniona wzrosła o 9,9% w po
rów naniu z 1955 r .179

Powyższe wskaźniki pozwalają ocenić wartość produkcji przem ysłu 
uspołecznionego w 1956 r. na 52,4 mld zł180. W ytwórczość środków 
produkcji wzrosła o 8,9%, a przedm iotów spożycia o 11%181. Po
dobnymi wskaźnikam i posługiwała się Rada Ekonomiczna przy Ra
dzie M inistrów. W opinii Rady: „W 1955 i 1956 r. wzrost produkcji 
artyku łów  grupy B w przem yśle socjalistycznym  wyprzedził wzrost 
produkcji grupy A”182. N atom iast inne dane o produkcji w 1956 r. 
przyniosły publikacje GUS. W edług GUS przyrost wytwórczości w y
niósł 9,1%, a w artość produkcji globalnej przem ysłu uspołecznionego 
(w cenach porównywalnych) 261,4 mld zł183. Różnice dotyczyły także

178 N otatka z 23 X I 1956 r. d la przew odniczącego PK PG  dr S te ian a  Jędry- 
chow skiego dotycząca w ykorzystania zdolności produkcyjnych przem ysłu spec
jalnego dla potrzeb cyw ilnych, AAN, PK PG , t. 35, k. 8; Zob. także AAN, 
PK PG , t. 16, b.p.

177 Rok 1956 w  gospodarce polsk iej, G ospodarka  P lanow a 1957, nr 2, s. 1; 
O trudnej sytuacji w  przem yśle w ęglow ym  i środkach jej naprawy. E. Ochab 
na naradzie w  Stalinogrodzie, Trybu na  L udu  z 20 m arca 1956 r.

J78 P rojekt uch w ały  Sejm u P olsk iej R zeczypospolitej L udow ej o N arodow ym  
P lan ie G ospodarczym  na 1957 r., A A N , PK PG , t. 1407, b.p.

179 M ateriały analityczne do N arodow ego P lanu G ospodarczego na rok 1957, 
A A N , PK PG , t. 1410, b.p.; Rok 1956 w  gospodarce... s. 3.

180 O bliczenia autora na podstaw ie Rocznika S ta tys tyczn ego  1956, s. 81.
181 P rojekt uchw ały  Sejm u...
181 R ada E konom iczna przy R adzie M inistrów . Przegląd  bieżącej sytuacji 

gospodarczej kraju i zadań stojących- przed polityką  gospodarczą, W arszaw a  
1957, s. 34. Zob. także: E conom ic survey of Europe in  1957, G enew a 1958, s. 11.

l8> R oczn ik  S ta ty s ty c z n y  1957, s. 61. Ceny porów nyw alne w prow adzono uch
w ałą  nr 531 Prezydium  Rządu z dnia 2 V II 1955 r., a ich podstaw ą b yły  ceny  
fabryczne. Zob. S ta ty s ty k a  P rzem ys łu  1958, s. IX.
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s tru k tu ry  produkcji przem ysłowej. Obliczenia przeprowadzone na 
podstawie danych GUS w skazują na przyrost w  grupie A o 10,6%, 
zaś w  grupie B o 7,4 %184. Zbliżone proporcje przyjm uje, bez podania 
źródła, Andrzej K arpiński w  pracy o socjalistycznej industrializacji 
Polski185. Zdaniem autora różnice w ynikają z zastosowania przez GUS 
cen porównywalnych. Jak  tw ierdził Ryszard Wilczewski, zm ieniły 
one dynam ikę i gałęziową s tru k tu rę  produkcji globalnej. W nowych 
cenach zwiększył się udział gałęzi rozw ijających się w  latach 1948—

1956 stosunkowo wolno (przemysł paliw, hutnictw o żelaza)186.
Fakt, że nie tylko w ostatnim  roku planu sześcioletniego, ale także 

w 1956 r. dynam ika grupy B była wyższa od przeciętnej wzrostu 
przem ysłu, był wynikiem  nie tyle świadomych założeń polityki gos
podarczej, ile rezultatem  w strząsu społeczno-politycznego. Postępo
wanie władz gospodarczych na przełomie 1955 i 1956 r. wskazywało, 
że nie były one skłonne wprowadzić zm iany przyczyniającej się do 
Wyraźniejszej popraw y stopy życiowej ludności i bardziej zrównowa
żonego wzrostu. Bez nacisku społecznego, którego wyrazem  był pro
test robotników poznańskich, nie nastąpiłyby głębsze zm iany s tru k 
turalne. Istniało poważne niebezpieczeństwo kontynuow ania polityki 
lat 1948— 1955 również w pięciolatce 1956— 1960. Dopiero dzięki po
staw ie klasy robotniczej w II połowie 1956 r. kierownictw o polity
czne dokonało w yraźnych zmian w projekcie planu pięcioletniego 
oraz w  bieżącej polityce gospodarczej.

W YNIKI

Na podstawie dotychczasowych rozważań można stw ierdzić, że od 
1948 r. polityka władz zdecydowanie zm ierzała do zbudowania silnej 
bazy produkcyjnej przem ysłu, opierającej się na gałęziach w ytw a
rzających środki produkcji. Je j szczególnym wyrazem  były założe
nia planu sześcioletniego, uwzględniające szeroki fron t industria li
zacji, z preferencjam i dla przem ysłu maszynowego, chemicznego,

181 Obliczono na podstaw ie R oczn ika  S ta ty s ty c zn e g o  1957, s. 61.
185 A. K a r p i ń s k i ,  Zagadnienia socjalistycznej industrializacji Polski, 

Warszawa 1958, s. 196.
188 R. W i l c z e w s k i ,  D ynam ika produkcji i przesunięcia przestrzenne  

Przemysłu w  Polsce w  latach 1946— 1965, W arszawa 1968, s. 25 i następne.
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hutnictw a, górnictwa, a także gałęzi zaspokajających potrzeby rol
nictw a i rynku artykułów  konsum pcyjnych.

Ew olucja stosunków  politycznych w  k raju , nacisk B iura Inform a
cyjnego oraz niekorzystne zm iany w  sy tuacji m iędzynarodowej w pły
nęły na zwiększenie wskaźników wzrostu przy jętych  w planie sześcio
letnim , a następnie spowodowały isto tną jego rew izję. Od 1951 r. 
industrializacja podporządkowana została potrzebom  obronności k ra 
ju, co wym usiło rezygnację z wielu program ów  służących celom cy
w ilnym . Ucierpiały na tym  zaopatrzenie rolnictw a i rynek  a rty k u 
łów konsum pcyjnych. Uprzemysłowienie nabrało n iekorzyst
nego dla gospodarki i społeczeństwa jednostronnego charakteru  z te n 
dencjam i autarkicznym i.

W polityce przem ysłow ej, w brew  w yraźnej odmienności poziomu 
i s tru k tu ry  produkcji, dążono do osiągnięcia m odelu w zrostu cha
rakterystycznego dla Związku Radzieckiego w początkowym  okresie 
budow y socjalizmu, w  w arunkach izolacji, k ra ju  mogącego pozwo
lić sobie na sam owystarczalność. Tendencjom  tym  sprzyjała ścisła 
współpraca gospodarcza oraz pomoc techniczna i kadrow a ZSRR, 
u łatw iająca przyjm ow anie gotowych rozwiązań187..

K orekty  w  polityce gospodarczej Związku Radzieckiego po śmierci 
S talina i stopniowa popraw a atm osfery w stosunkach m iędzynarodo
wych stw orzyły od 1954 r. w arunki do zaniechania forsowania w y
sokiego tem pa w zrostu w ybranych gałęzi przem ysłu. W yraźne zm ia
ny s truk tu ra lne , w yrażające się przew agą dynam iki wytwórczości 
przedm iotów konsum pcji pojaw iły się w latach  1955— 1956. K ierow 
nictwo polskie oceniało zm iany jako przejściowe, w ynikające z po
budek taktycznych. Nie rezygnowano z pow rotu do stra teg ii pospie
sznego wzrostu przemysłowego. Dopiero nacisk społeczny, wyrażony 
postaw ą pro letaria tu , wyw ołał bardziej odczuwalny przełom  w po
lityce gospodarczej.

C harakterystykę statystyczną rozwoju przem ysłu w latach 1948— 
— 1956 u tru d n ia ją  wspom niane wielokrotnie zm iany sposobu obli
czania produkcji globalnej i stosow anych cen. S tatystyka GUS, po
sługująca się cenami porów nyw alnym i z 1 stycznia 1956 r., ocenia 
w zrost produkcji w latach  1948— 1956 na 491,2% (1947 r. =  100)188.

187 K I  e e r, W pływ..., s. 25.
188 S ta t y s t y k a  P rze m y s łu  1958..., s. 2.
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Dokładniejsze dane odnoszą się do okresu po 1949 r. W zrost globalnej 
produkcji przem ysłowej w  latach 1950— 1956 wyniósł 294,6% (1949 r. 
=  100), w tym  uspołecznionej 310,7%. Różnica w ynikała z w yraźne
go zm niejszenia produkcji zakładów pryw atnych  (w 1956 r. o 76,2% 
w stosunku do 1949 r.)189.

Osiągnięty przyrost produkcji przem ysłu uspołecznionego potw ier
dzają obliczenia z zastosowaniem  cen niezm iennych z 1949 r. (por. 
tabl. 6). W celu odtworzenia dynam iki produkcji przem ysłu uspo
łecznionego w całym  okresie 1948— 1956 korzystaliśm y ze sta tystyk  
używ anych przez PK PG . W edług obliczeń z końca 1954 r. wartość 
produkcji globalnej przem ysłu uspołecznionego (w cenach niezm ien
nych) wynosiła w 1947 r. 9,8 mld zł190.

T a b l i c a  6

Wartość produ kcji  g lobalnej p rzem ys łu  uspołecznionego  
w  latach 1949— 1956 
(ceny niezm ienne)

W edług  GUS

L a ta

1949
1950
1951
1952
1953
1954
1955
1956

1956

1949

m ld  zł

16.7 
21,9
27.2
32.5
38.3
42.7
47.6 
52,0

ro k  p o p rzed 
n i — 100

X
130.8
124.4
119.5
117.8
111.6 
111,4 
109,1

310,7

W edług P K P G

m ld  zł

17,2
22.5 
28,0
33.5
39.4
44.0
49.1
53.5

ro k  p o p rzed 
n i -= 100

X
130.8
124.4
119.5
117.8
111.6 
111,4 
109,1

310,7

/

Ź r ó d ł o :  R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  1956, s. 81. W arto ść  d la  1956 r .  ob liczono  w  o p a rc iu
0 w sk aźn ik  zam ieszczony  w : S t a t y s t y k a  P r z e m y ś lu  1958, W arszaw a 1960, s. 2; R ozw ój 
go sp o d a rk i n a ro d o w ej w  la ta c h  1945—1954. P rz em y sł, A A N , P K P G , t .  689, b .p .; R o c z 
n ik  S ta t y s t y c z n y  1955, s. 67 (w  R o c z n ik u  S t a t y s t y c z n y m  1956 p o d an o  zm ien ione  liczby)
1 ob liczen ia  a u to ra  d la  l a t  1955—1956.

189 Tamże.

190 Rozwój gospodarki narodow ej w  latach  1945— 1954. II. P rzem ysł, A A N , 
PKPG, t. 689, b.p.
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Porów nując ją  z obliczeniami autora dla 1956 r. zaw artym i w ta 
blicy szóstej (53,5 mld zł), otrzym aliśm y wskaźnik wzrostu w latach 
1948— 1956 w wysokości 545,9% (1947 r. =  100). Odpowiada on pro
porcjom  przyrostu  produkcji ogółem i przedsiębiorstw  uspołecznio
nych obliczonego przez GUS dla lat 1950— 1956. Może zatem  stano
wić podstawę dalszych analiz.

Na tak  wysoką dynam ikę przem ysłu złożyły się bardzo wysokie 
przyrosty  produkcji w łatach 1948— 1950 (kolejno: +41%, +25%, 
+ 30,8%), k tórych podstawę stanow iły efekty ożywienia zniszczo
nych i unieruchom ionych zakładów pracy, połączone z zapoczątko
waniem  procesów rozbudowy potencjału wytwórczego. Wysokie, choć 
m alejące przyrosty produkcji w latach następnych (1951— 1953 ko
lejno: +  24,4%, H- 19,5% i +  17,8%) w yrażały przejście do eksten
sywnego wzrostu ze szczególnym naciskiem  na przem ysł środków pro
dukcji i obronny. W yraźny spadek dynam iki produkcji w  latach 
1954— 1956 (przyrosty: -{-11,6%, +11,4% , +  9,1 %)wynikał z rozregu
lowania gospodarki pod w pływem  forsownego wzrostu, obniżenia na
kładów inw estycyjnych i zapoczątkowanej reorientacji produkcji.

Posługiw anie się wartością globalną produkcji i opartym i na niej 
wskaźnikam i budziło wątpliwości od początku stosowania tej m etody 
agregacji. Stąd w 1955 r. w PK PG  podjęto próbę obliczenia tem pa 
w zrostu w nawiązaniu do fizycznych rozm iarów produkcji. Dla w yeli
m inow ania w pływ u czynników zniekształcających w ynik (wzrost 
kooperacji, zm iany cen, przem iany organizacyjne) przyjęto za pod
staw ę szacunku produkcję około 600 wyrobów. Oszacowany nową 
m etodą wskaźnik produkcji całego przem ysłu w latach 1950— 1'955 
wyniósł około 227%, podczas gdy obliczony w cenach niezm iennych 
270% (1949 r. =  100)191. Podobny szacunek (220—230%) przyjm uje 
Andrzej K arpiński192.

Odchylenia w ystępują także w w ypadku użycia cen porów nyw al
nych z 1956 r. Analizę taką przeprowadził Ryszard Wilczewski, opie
rając  się na 120 w yrobach i grupach wyrobów. Dla lat 1951— 1955 
uzyskał on indeks fizycznych rozm iarów produkcji w wysokości 
156,5%, gdy indeks produkcji globalnej wyniósł 211,6% (1950 r. =

191 N otatka z 28 lipca 1955 r. dla przew odniczącego PK PG  E. Szyra w  spra
w ie  danych o w ykonaniu  p lanu 6-letn iego , A A N , PKPG, t. 1912, b.p.

192 K a r p i ń s k i ,  Z agadnienia..., s. 49.
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=  100)193. Zdaniem  W ilczewskiego na wzrost produkcji globalnej, 
oprócz realnego wzrostu produkcji, w pływ  m iały takie czynniki, jak: 
podział i łączenie zakładów, zm iany w zakresie kooperacji, uspołecz
nienie w arsztatów  pracy oraz zwyżka cen. W szystkie wym ienione 
czynniki odgrywały istotną rolę w latach 1948— 1956. Dowodzi tego 
przedstaw iona w tabl. 7 dynam ika produkcji w ybranych wyrobów 
przem ysłowych. Zestawienie potwierdza dość niskie przyrosty  w y
twórczości tradycyjnych  wyrobów (węgla kamiennego, lokomotyw 
parowych, p a p ie ry  tkanin, cukru, soli) oraz wysoką dynam ikę w y
twórczości środków produkcji (obrabiarek, wyrobów hutniczych 
i chemicznych). Bardzo wysoka dynam ika charakterystyczna była 
dla wytwórczości wyrobów, k tórych produkcję podjęto w  om awia
nym  okresie. P rodukcja alum inium  wzrosła w  latach 1955— 1956 
o 319%, miedzi elektrolitycznej w latach 1949— 1956 o 1350%, łożysk 
tocznych w latach 1951— 1956 o 920%, samochodów ciężarowych 
o 1250%, maszyn do szycia w  latach 1953— 1956 o 3025%, pralek  do
mowych w latach 1955— 1956 o 1415%194. Podobnie kształtow ała się 
dynam ika produkcji przem ysłu obronnego, k tó ry  budow any był w  za
sadzie od podstaw. Jego produkcja kilkakrotnie przewyższała zało
żenia początkowe. „W zrost produkcji obronnej w płynął na przekro
czenie planu 6-letniego w przem yśle maszynowym , łącznie z prze
mysłem  m etalowym , oraz w przem yśle chemicznym mimo niew y
konania planu produkcji szeregu podstawowych wyrobów w tych 
przem ysłach”195. P rodukcja przem ysłu obronnego w isto tny sposób 
określiła ogólny poziom i s tru k tu rę  produkcji globalnej przem ysłu. 
Stąd uwzględnienie inform acji o rozm iarach fizycznych wytwórczości 
na cele obronne zm niejszyłoby wrażenie znacznych rozbieżności 
między dynam iką produkcji globalnej a przyrostem  produkcji posz
czególnych w yrobów 196. Zgodnie ze słowami Edw arda Ochaba wypo-

19s W i l c z e w s k i ,  D ynam ika..., s. 27; Do podobnych rezu ltatów  doszedł 
A. Zauberm an w  oparciu o m etodologię produkcji netto stosow aną przez ONZ. 
Por. Z a u b e r m a n ,  Industrial..., s. 13.

194 Obliczono na podstaw ie: P olska w  liczbach 1944— 1964, W arszaw a 1964, 
S. 39 i następne.

195 U chw ała o w ynikach  w ykonania planu 6-letniego..., s. 168.
198 M. A n u s i e w i c z ,  I. R u s z k i e w c z ,  Tarcza socjalistyczne: ojczyz- 

ny, W arszaw a 1979, s. 207.
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T a b l i c a  7

W zros t  produ kcji  w a żn ie js zych  w y r o b ó w  p r z e m y s ło w y c h  
w  latach 1948—1956

W yszczególnienie
Je d n o s tk a

m ia ry
1347 1950

1956
1947
w %

Energia elektryczna m ld kWh 6,7 19,5 291,0

W ęgiel kam ienny m in  t 59,1 95,0 160,9

Surów ka żelaza tys. t 941,0 3506,0 372,6

Stal surowa tys. t 1579,0 5014,0 317,5

Wyroby w alcow ane tys. t 1052,0 3307,0 314,3

Cynk tys. t 57,0 153,0 268,4

Obrabiarki do m etali tys. szt. 3,0 16,9 563,3

M aszyny i urządzenia
16,5 970,6hutnicze ty.s. t 1,7

M aszyny i urządzenia
605,5górnicze tys. t 21,8 132,0

M aszyny elektryczne
1763,5w irujące tys. szt. 14,8 261,0

Odbiorniki radiow e tys. szt. 7,4 499,0 6743,2

Lokom otyw y parow e szt. 202 288 142,5

K w as siarkow y tys. t 155,0 481,0 310,3

N aw ozy azotow e 
B arw niki

tys. t 
tys. t

47,0
2,1

175,0
6,5

372,3
309,5

C em ent tys. t 1522,0 4035,0 265,1

Porcelana stołow a tys. t 5,4 9,4 174,1

Papier tys. t 207,0 397,0 191,8

T kaniny baw ełniane m in  m 257,0 556,0 216,3

T kaniny w ełn iane m in m 32,8 76,2 232,3

Cukier tys. t 493,0 776,0 157,4

M asło tys. t 17,0 62,3 366,5

Sól tys. t 564,0 1237,0 219,3

Ź r ó d ł o :  P o lsk a  w liczb ach  1944—1964, W arszaw a 1964, s. 39 1 n a s tę p n e  o raz  oblicze 
n la  autoj-a.

w iedzianym i na VII P lenum  KC PZPR  w 1956 r.: „Rozbudowa prze 
m ysłu obronnego pochłonęła ogromne, wielom iliardowe sumy, naj 
nowocześniejsze m aszyny i najlepsze kadry, zmusiła nas do rewizj 
poprzedniego planu, do tworzenia fabryk gdzie indziej i innego ro
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dzaju, aniżeli pierw otnie przewidywano. Popełniliśm y błąd, że nie 
wystąpiliśm y otwarcie wobec klasy robotniczej i wobec narodu i nie 
przedstaw iliśm y tych głębokich zmian...”197.

Rozbudowa przem ysłu obronnego, k tó ra  do pewnego stopnia była 
niezbędna wobec realiów  politycznych świata, w yw ołała w  okresie 
popaździernikowej odnowy żywą dyskusję. S tefan K urow ski uznał 
zbrojenia za elem ent polityki gospodarczej podporządkowanej zało
żeniom doktrynalnym  stalinizm u. Jego zdaniem  budowa siły m ilita r
nej zajęła naczelną pozycję wśród priorytetów  ekonomicznych, 
a wszystkie inne zostały jej podporządkow ane198.

Mieczysław Mieszczankowski, polem izując z Kurow skim , tw ier
dził, że zbrojenia zostały narzucone przez agresyw ne stanowisko 
państw  kapitalistycznych wobec krajów  budujących socjalizm. W ska
zywał, że analogiczny problem  w ystąpił również w  Jugosławii, k tórą 
trudno posądzać o sprzyjanie doktrynie stalinow skiej. Uważał, że 
rozbudowa potencjału obronnego w ynikała z pobudek patrio tycz
nych199.

Przytaczając bardzo skrótowo głosy w sporze na tem at m ilitary 
zacji produkcji przem ysłowej, czynimy to w  celu ukazania, jak  zna
czącym problem em  w ocenie podstawowej industrializacji k ra ju  jest 
kw estia rozwoju gałęzi służących obronności. Zarówno politycy, jak 
i ekonomiści zdecydowanie podkreślali w ielki ciężar zbrojeń dla 
gospodarki, ich w pływ  na dynam ikę, a przede w szystkim  s tru k tu rę  
produkcji przem ysłowej.

W spólny dla powyższych ocen jest pogląd, że podstawowe uprze
mysłowienie k ra ju  mogło przebiegać w innych w arunkach, a jego 
efektem  mogło być lepsze zaspokojenie potrzeb konsum pcyjnych 
społeczeństwa dzięki szybszemu rozwojowi innych gałęzi gospo
darki narodow ej200.

187 E. O c h a  b, Z acieśniać w ięzy  z m asam i, w cie lać  w  życie  u chw ały V II 
P lenum  KC, N ow e Drogi 1956, nr 7—8, s. 4.

198 S. J. K u r o w s k i ,  Industria lizacja  bez przyśp ieszen ia , Ż yc ie  G ospodar
cze 1956, nr 23, s. 3; S. J. K  u r o w  s k  i, M odel a ce le  gospodarki narodow ej, 
Zycie  G ospodarcze  1957, nr 7, s. 2.

199 M. M i e s z c z a n k o w s k i ,  K oncepcja K urow skiego a rzeczyw istość, 
Z ycie  G ospodarcze  1957, nr 12, s. 5.

200 p or p jsm o zastępcy przew odniczącego PK PG  gen. dyw. B. Półturzyckiego  
do Przew odniczącego PK PG  S. Jędrychow skiego z 29 X I 1956 r., AAN, PK PG , 
t. 190, b p.
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Zmiana program u wytwórczego przem ysłu, k tóra z całą siłą w y
stąpiła w 1951 r., wywołała nie planow any wzrost nie zaspokojonego 
przy ograniczonych możliwościach im portow ych zapotrzebowania na 
surowce, energię i m ateriały  (zob. rozdz. IV).

N iedostateczny wobec rosnących potrzeb przywóz wielu podsta
wowych surowców nie był rekom pensow any odpowiednim tem pem  
wzrostu produkcji krajow ej. W 1956 r. wydobycie rudy  żelaza było 
o 36% niższe od przyjętego w planie sześcioletnim  na 1955 r., rudy 
miedzi o 62%, produkcji cynku o 22%, miedzi elektrolitycznej o 19%. 
Sytuację surowcową pogarszały od 1951 r. trudności w  rolnictw ie. 
Zbiory ziem niaków w 1956 r. tylko o 5% przekroczyły poziom uzys
kany w 1950 r., buraków  cukrow ych — o 1%, ty toniu  — o 21,4%, 
a słom y lnianej -— o 26,7 %201.

N iedostatek surowców powodował niepełne w ykorzystacie mocy 
produkcyjnej przem ysłu i nierytm iczność pracy przedsiębiorstw , 
u trudn ia ł kooperację, eksport i zaopatrzenie rynku  wewnętrznego. 
Równie uciążliwy dla gospodarki był zbyt wolny wzrost produkcji 
paliw  i energii. Je j dynam ika odbiegała od tem pa całej wytwórczości 
przem ysłowej. W 1956 r. produkcja przem ysłu przetwórczego była o 
206% wyższa od uzyskanej w  1949 r., wydobywczego zaś tylko o 
64,9 %202.

Szczególnie poważne problem y stw arzał bardzo powolny wzrost 
wydobycia węgla kamiennego^ podstawowego nośnika energii w n a 
szym k ra ju  i jednocześnie głównego źródła dewiz. Zadania planu 
sześcioletniego górnictwo węglowe zrealizowało w 97,5%, mimo upo
wszechnienia pracy w niedziele. Przyczyny trudności związane były 
z nieosiąganiem  planow anych mocy wydobywczych, złą organizacją 
pracy, niedostatecznym  zaopatrzeniem  m ateriałow ym , zaniedbaniam i 
w  dziedzinie bezpieczeństwa pracy203.

B rak węgla był powodem niedostatku energii elektrycznej. Nie

*01 Obliczono na podstaw ie S ta tystyk i roln ictw a 1946— 1957, W arszaw a 1961, 
s. 56.

m  S ta t y s t y k a  P rzem y s łu  1958..., s. 3.
501 P lan  5-letn i 1956— 1960. P rzem ysł w ęg la  kam iennego, A AN, PK PG , t. 

3664, k. 1.
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dobór mocy w 1956. r. sięgał 260 MW, powodując częste przeryw anie 
dostaw energii w szeregu gałęziach, w tym  w przem yśle ciężkim 
i chemicznym 204. Dodać jednak należy, że trudności energetyczne 
w ynikały również z ograniczeń inw estycyjnych oraz opóźnień w od
dawaniu do użytku nowych generatorów . Zdaniem  Stanisław a Kuziń- 
skiego zasadniczym powodem nienadążania bazy surow cowo-energe- 
tycznej za przem ysłem  przetw órczym  było przesunięcie środków in
w estycyjnych, potrzebnych do jej rozbudowy, na cele związane 
z obronnością k ra ju 205.

Przew adze wytwórczości środków produkcji tow arzyszyły silne 
dysproporcje międzygałęziowe. W latach 1950— 1956 produkcja prze
mysłu chemicznego wzrosła o 411%, budowy maszyn i metalowego 
o 390%, hutnictw a m etali nieżelaznych (łącznie z wydobyciem rudy) 
o 200%, m ateriałów  budowlanych o 191%, hutnictw a żelaza (łącznie 
z wydobyciem rudy) o 113%, a energii elektrycznej i cieplnej tylko 
o 61%2°6.

Znacznie wyższa od przeciętnego tem pa wzrostu całego przem ysłu 
była dynam ika produkcji przem ysłu chemicznego. Zadecydowały 
o tym  e fe k ty . rozbudowy istniejących zakładów i budowy nowych. 
Jednak  osiągnięty poziom produkcji był często niższy od planow a
nego. Powodem  były opóźnienia w  uzyskaniu zakładanej zdolności 
produkcyjnej, a także w strzym anie realizacji n iektórych inw estycji 
(np. fabryk i kw asu siarkowego w Busku, fabryki opon w Płocku). 
Jednocześnie uruchom iono produkcję na potrzeby obronności k ra ju  
nie objętą planem  sześcioletnim , co znacznie zmieniło k ierunki in
westowania i profil asortym entow y207.

W dynamicznie rozw ijającym  się przem yśle m aszynowym  powsta
ły nowe gałęzie: przem ysł okrętowy, środków transportu , produkcji 
turbin, ciężkich obrabiarek, teletechniczny, radiotechniczny, opty

204 R ada Ekonom iczna..., s. 37.

205 S. K u z i ń s k i ,  G łów ne proporcje rozw oju gospodarczego P o lsk i Lu
dow ej, W arszaw a 1960, s. 50—51.

106 S ta t y s t y k a  P rze m y s łu  1958..., s. 2—3.

207 A naliza  rozw oju przem ysłu chem icznego w  latach  pow ojennych ze szcze
gólnym  uw zględn ien iem  planu 6-letn iego, A A N , PKPG, t. 3871, b p.
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czny oraz nowoczesny przem ysł obronny208. Jednak  wolniejszy od 
rozwoju przem ysłu maszynowego przyrost produkcji hutniczej po
wodował niedobór wyrobów walcowanych i stali szlachetnych. T rud
ności przem ysłu hutniczego w ynikały z niedostatku rud  żelaza, nie
właściwych proporcji m iędzy produkcją surów ki i stali oraz opóź
nień w budowie stalow ni kom binatu w  Nowej Hucie i h u ty  „W ar
szawa”209.

Zawodziły również dostaw y kooperacyjne z przem ysłu elektro
technicznego i odlewni. W rezultacie znaczna liczba przedsiębiorstw  
przem ysłu maszynowego w ykorzystyw ała zaledwie 50% swoich mocy 
\frytwórczych210. Nie były wykonyw ane plany asortym entow e, prze
dłużały się term iny  uruchom ienia nowej produkcji, nie doprowadza
no do końca rozpoczętych inw estycji, pozbawiając zakłady w ydzia
łów pomocniczych, zaniedbano w prowadzanie nowocześniejszych 
technologii. P rodukcję cechowała niska jakość oraz nadm ierne zu
życie m ateriałów  i energii211.

O sy tuacji w  przem yśle w ytw arzającym  na potrzeby rolnictw a 
świadczy wypowiedź Zenona Nowaka na II Zjeździe Spółdzielczości 
Produkcyjnej w  m aju  1956 r.: „Bo przecież nie może być tak, ażeby 
przem ysł w Polsce, k tó ry  potrafił budować sam oloty odrzutowe, 
czołgi, odpowiadające najw yższym  wymogom techniki — obrabiarki 
i wiele innych niezm iernie skom plikowanych m aszyn i urządzeń, nie 
potrafił zbudować dobrego siewnika, dobrego pługa, czy też, jak  to 
się często zdarza — porządnej łopaty”212.

D ysproporcje i odcinkowe niepowodzenia w rozw oju przem ysło
wym  przerodziły się w  bariery  ham ujące industrializację. Obniża
jąca się dynam ika produkcji w skazywała również, że stopniowo w y

sos in form acja  o stan ie  i perspektyw ach  rozw oju przem ysłu  m aszynow ego  

w  P olsce, A A N , PK PG , t. 1502, b.p.
208 Ocena w yk onan ia  p lanu 6-letn iego  przem ysłu  hutniczego, A A N , PK PG ,

t. 3742, b.p.
210 K u z i  ń s k i, Główne..., s. 45 i 58.
211 P rojekt założeń rozw oju przem ysłu  m aszynow ego w  p ięcio letn im  p lanie  

rozw oju  P olsk iej R zeczypospolitej Ludow ej (1956—1960), A A N , PK PG , t. 3797, 

b.p.
212 Trybu na  L udu  z 30 m aja 1956 r., s. 3.
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czerpywały się rezerw y związane ^ekstensyw nym i czynnikam i wzro
stu. W yraźnie zmniejszyło się tem po zatrudnienia oraz inw estow a
nia.

W latach 1948— 1956 zatrudnienie w  przem yśle wzrosło z 1,6 m in 
do 2,8 m in osób. Dynam ika zatrudnienia, po w yraźnym  skoku w 
1950 r. (o 16,8% w porów naniu z 1949 r.) i w  1951 r. (o 8,4%), w 
ostatnich trzech latach omawianego okresu ukształtow ała się na 
poziomie 4,3% corocznego w zrostu213.

Spadek dynam iki oznaczał zm niejszenie przepływ u siły roboczej 
ze wsi do m iast oraz m alejącą aktyw izację zawodową kobiet. Zm niej
szało się także przechodzenie do przem ysłu pracow ników  rzemiosła 
i innych nie podlegających rozwojowi dziedzin gospodarki.

W zatrudnieniu  silnie preferow ane były gałęzie związane ze sferą 
inw estycji. W latach 1949— 1955 liczba zatrudnionych w tej grupie 
wzrosła 2,3-krotnie, w  gałęziach związanych z produkcją przedm io
tów konsum pcji u trzym yw ała się zaś na nie zmienionym  poziomie. 
W rezultacie podobna liczba zatrudnionych w grupie B m usiała do
starczać wyrobów konsum pcyjnych do utrzym ania ponad dw ukrotnie 
większej liczby zatrudnionych w grupie A214. Wobec niedostatecznego 
postępu w zakresie technicznego uzbrojenia pracy i b raku  surow 
ców przem ysł lekki i spożywczy nie m ogły sprostać zadaniom, co 
stanowiło jedno z głównych źródeł napięć rynkowych.

Podobnie jak  w  w ypadku sterow ania zatrudnieniem  postępowano 
w przydziale środków inw estycyjnych. W latach 1950— 1955 podsta
wową część nakładów  skierowano do hutn ictw a żelaza i m etali nie
żelaznych (22% całości środków), przem ysłu maszynowego (18%), 
paliw  (18%) i chemicznego (14%). Udział przem ysłu włókienniczego 
sięgał 4%, a spożywczego 6% nakładów 215.

W ykorzystanie środków inw estycyjnych odbiegało od zamie
rzeń. Dane dotyczące planu sześcioletniego mówią o uruchom ie
niu do końca 1955 r. 62% ogólnej liczby now ych zakładów z listy  
210 objętych planem . Nie podjęło produkcji 79 obiektów, w tym  67

m  Obliczono na podstaw ie: P o lsk a  w  liczbach..., s. 36.

!lł K a r p i ń s k i ,  Z agadnienia..,, s. 108— 109.
115 K u z i ń s k i, Główne..., s. 38.

109



w  ogóle nie rozpoczęto budow ać210. Natom iast na skutek  zm iany pro* 
gram u produkcyjnego pow staw ały zakłady nie objęte planem . Nie 
zmienia to jednak fak tu  nieefektyw nego w ykorzystania funduszu in 
westycyjnego oraz znacznego przekroczenia kosztorysów. Działalność 
inw estycyjna często nie uwzględniała konieczności szybkiego zam
knięcia cyklu produkcyjnego. Niekiedy brakowało środków na rea li
zację faz um ożliw iających uzyskanie produktów  finalnych. W kon
sekwencji stosunek nakładów  do uzyskanej produkcji był bardzo nie
korzystny. W przem yśle paliw  przyrost wartości produkcji o 1 zł w y
m agał nakładów  w wysokości 14,6 zł, w energetyce 7,5 zł, w hu tn ic
twie 7,2 zł, w przem yśle chemicznym zaś 5,2 zł217.

Andrzej K arpiński jako źródła niskiej efektywności inw estycji 
przem ysłow ych wym ienia: nadm ierną koncentrację inw estycji w 
części przem ysłu ciężkiego, przy niedoinw estow aniu niektórych jego 
gałęzi oraz przem ysłu w ytw arzającego dobra konsum pcyjne, zbyt 
duży udział w nakładach środków przeznaczonych na budowę no
wych obiektów oraz za szeroki fron t inw estycyjny w stosunku do 
możliwości m ateriałow ych i wykonawczych. W konsekw encji w w ie
lu zakładach zbudowanych w latach pięćdziesiątych koszty produk
cji okazały się wyższe od ponoszonych w obiektach starych  (np. 
w cementowniach, zakładach chemicznych, przem yśle papierni
czym)218.

Zm niejszającej się dynamice zatrudnienia i inw estycji towarzyszył 
m alejący trend  wzrostu w ydajności pracy w przem yśle. W latach
1950— 1953 roczne przyrosty  w ynosiły kolejno: 10%, 13,4%, 11,0%, 
10,0%, zaś w latach 1954— 1955 odpowiednio 7,1% i 5,6%219. Według 
badań Zakładu Nauk Ekonomicznych PAN osiągnięcie przez w szyst
kie zakłady przem ysłowe w ydajności pracy uzyskiw anej w n a j
lepszych zakładach zaoszczędziłoby w ysiłku 615 tys. robotników220.

2111 K a r p i ń s k i ,  Zagadnienia..., s. 69.
817 Tam że, s. 74.
118 Tam że, s. 70 i 210.
119 Z. M. F i e j k a, Tem po w zrostu  w ydajności pracy w  p rzem yśle polsk im  

w  latach 1954— 1956, G ospodarka  P lan ow a  1957, nr 5, s. 45; W zrost w artości 
produkcji w  w yn iku  w zrostu w ydajności pracy, AAN, PK PG , t. 3107, b.p.

420 Szacunek rezerw  w zrostu w ydajności pracy w  przem yśle polsk im , AAN, 
PKPG, t. 330, b.p.
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Zdaniem Zygm unta Knyziaka przyrost produkcji w latach 1950— 
— 1955 osiągnięto przede w szystkim  na podstawie wzrostu za trud 
nienia. Istotną rolę odegrało także w ykorzystanie zdolności pro
dukcyjnych, k tóre pow stały przed 1950 r. Szacuje się, że w latach
1951— 1956 przyniosło to wzrost produkcji o 30%221.

Łączne w ykorzystanie zdolności produkcyjnych było niskie. Zgod
nie z obliczeniami dokonanym i przez PAN współczynnik efektyw 
ności zasobów trw ałych w przem yśle uspołecznionym  wyniósł w 
1953 r. — 37,2%, w  1954 r. — 39,1%, w  1955 r. — 41,0% i w  1956 r.

40,6%222. Jednokierunkow ość i dysproporcje w  rozwoju przem ysłu

T a b l i c a  8

P ro du k c ja  w a żn ie js zyc h  w y r o b ó w  p r z e m y s ło w y c h  na m ieszkańca  
w  latach 1937, 1949 i 1956

Wyszczególnienie Jednostka
miary 1937 1949 1956

Energia elektryczna kWh 106 340 701
W ęgiel kam ienny kg 1054 3035 3422
Stal surowa kg 67,8 237 378
W yroby w alcow ane kg 42,7 94,4 180
Obrabiarki do m eta li8 szt. 1,2 2,2 6,1
K was siarkow y techniczny kg 5,3 11,3 17,3
N awozy azotow e kg 1,2 3,0 6,3
Sztuczna przędza. Jedw ab kg 0,19 0,37 0,59
Cement kg 37,5 96,0 145
Tkaniny baw ełniane m 9,5 16,7 20,3
Tkaniny w ełn iane m 1,1 2,1 2,7
Mydło kg 1,4 2,1 2,4
Cukier kg 14,7 30,5 28,0
Papierosy szt. 224 872 1484

0 n a  10  000 m ieszkańców .
Ź r ó d ł o :  S ta t y s t y k a  P rz e m y ś lu  1958, W arszaw a 1960, s. 10—11.

221 Z. K n y z i a k, C zynniki w zrostu  produkcji przem ysłow ej w  P olsce  
1950— 1960, W arszaw a 1964, s. 87.

122 W spółczynnik uzyskano przez porów nanie produkcji czystej z w artością
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oraz niska efektywność ekonomiczna nie mogą przesłonić znacznego 
skoku, jakiego dokonano w dziedzinie uprzem ysłow ienia k ra ju  w la
tach 1948— 1956 (por. tabl. 8).

Przytoczone dane, chociaż w yrywkow e, potw ierdzają również 
główne kierunki polityki przem ysłowej w  latach 1948— 1956. U ka
zują w yraźne preferencje dla gałęzi w ytw arzających dobra inw esty
cyjne i ograniczony postęp w  produkcji przedm iotów konsum pcji. 
Do podobnych wniosków prowadzi także analiza zmian s tru k tu ry  
gałęziowej produkcji w  latach 1950— 1956 (por. tabl, 9).

T a b l i c a  9

S tru k tu ra  p ro du k c j i  c z y s te j  brutto  przem ys łu  
w  latach 1950 i 1956

W yszczególn ien ie 1950 1958

P rzem ysł ogółem  
W ytw arzanie energii elektrycznej

100,0 100,0

i cieplnej 2,2 2,4
Przem ysł pa liw  i koksow niczy 29,4 21,2

H utnictw o żelaza a 5,6 6,3
H utnictw o m etali n ieżelaznych a 1,8 2,1
P rzem ysł budow y m aszyn  i m etalow y 13,6 19,4

P rzem ysł chem iczny 2,8 4,5
P rzem ysł m ateriałów  budow lanych 4,5 6,5
P rzem ysł drzew ny i papierniczy 5,2 6,2
P rzem ysł w łókienniczy i odzieżow y 17,6 13,9
P rzem ysł skórzany, futrzarski i obuw niczy 2,3 2,8

P rzem ysł spożyw czy 14,1 13,2

Inne gałęzie przem ysłu 0,9 1,5

a Ł ączn ie  z w y d o b y c iem  ru d .
2  r  ó d  ł o : Z. K  n  y  z i  a  k , C z y n n ik i w z ro s tu  p ro d u k c ji p rzem y sło w e j w  P o lsce  1950- 

—1960, W arszaw a 1964, s. 90.

W okresie tym  w yraźnie wzrósł udział wytwórczości przem ysłu: 
m aszyn i metalowego, chemicznego, m ateriałów  budowlanych, hutni-

produkcyjnych zasobów  trw ałych. Zob. B. B r o c k a -P  a 1 a c z, W ykorzysta
n ie  zdolności produkcyjnych w  przem yśle polsk im  w  latach  1953— 1968, Studic  
Ekonomiczne 1972, nr 25, s. 59.
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czego i energetycznego. Spadek odnotowano w odniesieniu do prze
mysłu włókienniczego i odzieżowego, spożywczego, a także paliw  
i koksowniczego. W rezultacie w  latach 1950— 1956, pod wpływem  
dynamicznego rozwoju wytwórczości środków produkcji i uzbro je
nia, produkcja środków wytwórczych wzrosła o 227,3%, a przedm io
tów spożycia o 161% (1949 r. =  100)223.

Istotnym  powodem zmniejszenia produkcji dóbr konsum pcyjnych 
były skutk i polityki wobec przem ysłu drobnego i rzemiosła. W sekto
rze uspołecznionym  nastąp iły  w yraźne zm iany profilu produkcji. 
Przem ysł drobny zam iast tow arów  konsum pcyjnych rozw ijał pro
dukcję artykułów  zaopatrzeniowych. W ytwórczość w  państw ow ym  
przem yśle drobnym  wzrosła w latach 1949— 1955 dziewięciokrotnie, 
jednak udział w niej produktów  konsum pcyjnych zm niejszył się 
z 71% w 1952 r. do 57% w 1955 r .224 Podobne przem iany w s tru k tu 
rze produkcji w ystąpiły w zakładach spółdzielczości pracy. W 1950 r. 
w yroby m etalowe stanow iły 13%, w  1955 r. zaś 26% produkcji, 
natom iast udział wyrobów włókienniczych obniżył się w  tym  okre
sie z 45% do 24%225. Ujem ne skutki na rynku wywołała także likw i
dacja pryw atnego przem ysłu i rzemiosła oraz zainicjowanie współ
pracy pozostałych producentów  z przedsiębiorstwam i państwowym i.

Oceniając politykę państw a wobec sektora drobnotowarowego poza 
rolnictwem , zgodzić się należy z tw ierdzeniem  Czesława Niewadzi, 
że: „W yniszczenie drobnego przem ysłu, rzemiosła i handlu  p ryw atne
go, a więc tych podstaw  gospodarczych, k tóre w arunkow ały istnienie 
75% ogółu m ałych m iast w Polsce, spowodowało upadek znacznej 
ich części”226. Zjawisko to z całą siłą w ystąpiło na Ziemiach Odzyska
nych, pociągając za sobą ujem ne sku tk i nie tylko gospodarcze, ale 
i polityczne.

Pospieszna polityka likw idacyjna, uzasadniana m otyw am i dok try 
nalnym ^ doprowadziła do u tra ty  znacznych możliwości powiększenia 
ilości tow arów  konsum pcyjnych i ograniczenia napięć rynkow ych 
w okresie forsownego wzrostu przemysłowego. Polityka państw a,

223 S ta t y s t y k a  P rzem ys łu  1958, W arszaw a 1960, $. 3,
124 A naliza  w ykon an ia  p lanu 6-letn iego..., passim .
226 Ocena w ykonania p lanu sześcioletn iego przez spółdzielczość pracy, AAN, 

i PKPG, t. 5673, b.p.
,2ł N i e w a d z i ,  M ałe..., s. 137.
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szczególnie w odniesieniu do indywidualnego rzemiosła, na wiele 
lat podważyła jego zaufanie do władz, u trudn ia jąc  norm alny roz
wój tej ważnej dla społeczeństwa dziedziny życia gospodarczego.

W trakcie w stępnej industrializacji nie zostały spełnione nadzieje 
związane z bardziej rów nom iernym  rozmieszczeniem przem ysłu na 
terenie k raju . W brew założeniom nowe obiekty zbyt często lokalizo
wano w województwach najsilniej uprzem ysłowionych, korzystając 
z istniejącej in frastru k tu ry  i w ykw alifikow anych kadr. Nie został 
zrealizowany program  ograniczenia rozwoju przemysłowego Górnego 
Śląska, zbyt dużo inw estycji realizowano w W arszawie. W yraźny 
awans przem ysłow y dotyczył województw krakowskiego, rzeszow
skiego i lubelskiego. Natom iast pozostały zaniedbane pod względem 
rozw oju przemysłowego między innym i znaczne obszary województw 
warszawskiego, kieleckiego, bydgoskiego i zielonogórskiego227.

W stępna industrializacja k ra ju  przyniosła istotne przem iany spo
łeczne. N astąpiły ważne przekształcenia klasow o-w arstw owe pod 
w pływ em  wzmożonej ruchliwości przestrzennej i społecznej. Okres 
ten  charakteryzow ał się potężnym i rucham i m igracyjnym i ze wsi do 
m iast oraz przemieszczeniami między grupam i zawodowymi i społe
cznymi, ze szczególnym uw zględnieniem  przem ysłu. W yraźnie wzro
sła liczebnie klasa robotnicza, a także w arstw a inteligencji, kosztem  
chłopstw a228. Podniósł się poziom przygotow ania zawodowego kadr 
do pracy w wielkim  przem yśle.

P rzedstaw iony wyżej obraz uprzem ysłow ienia Polski zbieżny jest 
z socjologiczną koncepcją narzuconej industrializacji229. C harak tery
zuje ją p rym at wytwórczości środków produkcji nad dobram i kon
sum pcyjnym i, centralistyczno-dyrektyw ny system  kierowania, ogra
niczenie samodzielności przedsiębiorstw , silne zaangażowanie aparatu  
party jnego w organizację procesu produkcji, rozbudowa organów 
kontroli oraz ograniczenie możliwości w yrażenia interesów  najn iż
szych ogniw gospodarki.

227 K a r p i ń s k i ,  Zagadnienia..., s. 216 i następne.
228 M. C i e c h o c i ń s k a ,  A. P  r e  i s s, Społeczne aspekty  uprzem ysło

w ien ia  w  P olsce L udow ej, W arszaw a 1971, s. 41 i  następne.
129 Por. W. M o r a w s k i ,  S trategia  narzuconej industria lizacji a społe

czeństw o, S tud ia  Socjologiczne 1980, nr 4, s. 117.
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Rozdział trzeci 

POLITYKA AGRARNA

Podstaw owej industrializacji k ra ju  tow ąrzyszyły zasadnicze prze
obrażenia wsi. Zgodnie z decyzjami podjętym i przez PPR  latem  1948 r. 
głównym ich rysem  była polityka kolektyw izacji rolnictw a, k tórej 
elem entem  było dążenie do rozszerzania własności państw ow ej, z jed 
noczesnym poddaniem  kontroli i ograniczeniom indyw idualnej gos
podarki chłopskiej. Polityka agrarna była nakierow ana na realizację 
celów strategicznych związanych z budową ustro ju  socjalistycznego, 
co wywoływało często sprzeczności z bieżącymi potrzebam i społe
czeństwa i interesem  wsi. Dominacja aspektów politycznych 
nad ekonomicznymi przy nieprzestrzeganiu zasad dem okracji oraz 
niedostatecznej pomocy państw a dla rolnictw a spraw iała, że przebu
dowa ustro ju  rolnego zatracała sens gospodarczy. Po 1948 r., w prze
ciwieństwie do okresu bezpośrednio powojennego, nie udało się zhar
monizować celów politycznych z ekonomicznymi.

FORSOWNA KOLEKTYW IZACJA ROLNICTWA

PROGRAM

Do 1948 r. ze względów politycznych, a także gospodarczych, odci
nano się od hasła powszechnej kolektyw izacji rolnictw a. Respekto
wano w ten  sposób zarówno w arunki historyczno-psychologiczne wsi 
Polskiej, jak też wskazania klasyków  m arksizm u, przestrzegających 
Przed pospiesznym uspółdzielczaniem  rolnictw a, bez stw orzenia u - 
Przednio odpowiednich w arunków  m aterialnych i społecznych1.

Pow ojenny stosunek kom unistów do kolektyw izacji jednoznacznie 
Przedstawiony został w przem ówieniu Edw arda Ochaba na I Zjeź- 
dzie PPR  w grudniu 1945 r.: „...stoimy na gruncie indyw idualnej 
gospodarki chłopskiej i jesteśm y przeciwko kolektyw izacji [...] rozwój

1 H. C h o ł a j ,  K w estie  p olityk i rolnej i spółdzielczości w iejsk iej w  P o ls
ce L udow ej, W arszaw a 1970, s. 20 i następne; A. W o j t a s ,  Prob lem atyka  
agrarna w  polskiej m yśli politycznej 1918— 1948, W arszawa 1983, s. 425.
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wsi i całej gospodarki polskiej nie może być i nie będzie kopią roz
woju rosyjskiego. Inne są nasze w arunki obiektywne, inne są nasze 
tradycje  narodowe, inna jest psychologia Polaka i inną, niew ątpliw ie 
swoistą będzie nasza polska droga rozwojowa, po w tóre, bez względu 
na takie czy inne przyszłe form y przekształceń ustrojow ych w Pol
sce można z góry stw ierdzić, że w  w arunkach istnienia władzy ludo
wej jest nie do pom yślenia, aby jakiekolw iek zm iany ustrojow e 
m ogły mieć miejsce w brew  woli m ilionowych mas chłopskich. Wieś 
polska będzie rozw ijać się tak , jak  tego będą sobie życzyć nasi 
chłopi”2. v

•Polska P artia  Robotnicza, odsuwając m om ent kolektywizacji, za
biegała o rozwój spółdzielni zaspokajających potrzeby produkcyjne 
i konsum pcyjne rolników. Celem spółdzielczości rolniczej było upo
wszechnienie własności spółdzielczej oraz powiązanie producentów  
rolnych z państw em . P artia  szczególne miejsce w  bogatej mozaice 
organizacji w iejskich wyznaczyła Związkowi Samopomocy Chłop
skiej3.

U w zględniając splot czynników społeczno-politycznych, władze 
państw owe — pod w pływ em  PPR  — świadomie przeciw staw iały się 
naw et spontanicznym  próbom  wspólnego gospodarowania chłopów 
na gruntach  poparcelacyjnych. Przykładem  takiego podejścia była 
W ielkopolska, z jej tradycjam i pracy najem nej, silniejszym i od chęci 
gospodarowania na swoim. W rezultacie nierzadko chłopi po otrzy
m aniu ziemi próbowali tw orzyć wspólnoty parcelanckie4. Ich zabiegi 
spotkały się z reakcją władz przeciw nych tw orzeniu atm osfery ry 
chłej kolektywizacji. W w arunkach  nieprzychylności zdrowa ten 
dencja do wspólnego gospodarowania uległa szybkiem u załamaniu.

Niewielkie zm iany w zdecydowanej postawie władz nastąpiły  w 
1946 r., kiedy zezwolono na organizowanie spółdzielni parcelacyjno- 
-osadniczych. Ich celem było zasiedlenie i zagospodarowanie folw ar
ków poniemieckich na Ziemiach Odzyskanych. Akcja ta  nie przy-

2 E. O c h  a b, W ieś polska  na now ych drogach. R eferat w ygłoszony na 
I Zjeżdzie PPR , Łódź 1946, s. 31.

3 T. S t a n k i e w i c z ,  Spółdzieln ie  ro ln iczo-handlow e w  P o lsce  Ludowej
1944— 1947. P roblem atyka ekonom iczna i organizacyjna, W arszaw a 1971, s. 36 
i następne.

4 W 1945 r. w  p ow iecie  krotoszyńsk im  ok. 72% p arcelantów  gospodarow ało  
w spólnie. Por. H. S ł a b e k, Przebudow a ustroju rolnego w  W ielkopolsce  
i na Pom orzu 1945— 1949, P oznań 1968, s. 54.
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brała większych rozm iarów, albowiem spotkała się z niechęcią ze 
strony  chłopów-osadników wywodzących się z biednych i przeludnio
nych obszarów Polski centralnej oraz repatrian tów  z ziem włączo
nych do ZSRR. W yrośli w odm iennych niż W ielkopolanie tradycjach, 
dążyli oni do uzyskania ziemi na własność oraz możliwości indyw i
dualnego gospodarow ania5.

K olejnym  krokiem  na drodze stopniowego włączania rolnictw a 
w obręb wpływów spółdzielczości oraz szybkiej jego odbudowy opie
rającej się na własności p ryw atnej było tworzenie wsi samopomoco
wych. Naw iązując do idei przedw ojennych wsi spółdzielczych, ich 
organizacją zajął się pod koniec 1947 r. Związek Samopomocy Chłop
skiej. Akcję w spierał Związek Młodzieży W iejskiej „Wici”. Ośrod
kiem gospodarczym wsi samopomocowych były gm inne spółdzielnie 
zaopatrzenia i zbytu, k tóre korzystając z kredytów  państw ow ych u- 
czestniczyły w przedsięwzięciach służących całej społeczności w iej
skiej (elektryfikacja, budowa dróg, domów ludowych)6.

Powyższe przykłady w yraźnie w skazują na ostrożne podejście PPR 
do kw estii przekształceń ustrojow ych wsi. Szukano rozwiązań odpo- - 
w iadających w arunkom  polskiej wsi i poziomowi świadomości chłop
stwa. Obawiano się zarówno politycznych, jak  i ekonomicznych kosz
tów pospiesznej kolektywizacji. Jednak  od czasu pow stania władzy 
ludowej czyniono przygotowania do dalszych, po reform ie rolnej, 
przeobrażeń socjalistycznych w rolnictw ie. Ich podstaw ę m iały s ta 
nowić różnorodne form y spółdzielczości w iejskiej oraz troska o um ac
nianie tak  więzi ekonomicznych między m iastem  a wsią, jak  i sojuszu 
robotniczo-chłopskiego.

Realistyczne stanowisko PPR  w kw estii agrarnej wzbudziło res
pekt nie tylko m arksistów j ale również ludzi o odm iennym  św iato
poglądzie7.

5 Por. H. S ł a b e k ,  P olityka agrarna PPR  (Geneza i realizacja), W arsza
w a 1967, s. 393.

S S. J a r e c k  a- K i m l o w s k a ,  P olityka spółdzielcza na w si polsk iej w  
latach 1944— 1970, W arszaw a 1978, s. 49 i następne.

Por. A, D o b i e s z e w s k i ,  Ideologiczne ł polityczne podstaw y sojuszu  
R obotniczo-chłopskiego i w spółdziałan ia  partii m arksistow sko-leriinow skich  z 
Partiam i chłopskim i, w: Z d z ie jó w  ruchu ludow ego w  P R L ,  W arszaw a 1976,
s- 29; A. K o r b o ń s k i ,  P o litics of Socia list A griculture in  P oland 1945—1960, 
N ow y Jork—Londyn 1965, s. 136 i następne; Z. Z a ł ę s k i ,  U w agi o spółdziel
czości produkcyjnej w  roln ictw ie. Z sam otnych rozw ażań, W arszaw a 1957, s. 9.
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Nagłe pojaw ienie się w 1948 r. problem u spółdzielczości produk
cyjnej w ynikało z głębokich przem ian politycznych8. Kw estia na
tychm iastowego przystąpienia do kolektyw izacji wsir  jako podsta
wowej form y socjalizacji rolnictw a, stała  się jednym  z głównych ele
m entów  walki o władzę rozgorzałej w kierow nictw ie PPR  wiosną 
1948 r. Je j celem było usunięcie W ładysława Gomułki i jego zwolen
ników z kierow nictw a partii pod zarzutem  opóźniania rozwoju socja
lizmu w Polsce oraz propagow ania specyficznych cech polskiej drogi 
do socjalizmu.

Z arzuty  pod adresem  sekretarza generalnego KC PPR (do dziś 
nie w pełni wyjaśnione) w ynikały z poglądów głoszonych przez 
przedstaw icieli obecnych w kierow nictw ie sił dogmatycznych, jak 
też z kom plikującej się sy tuacji w  m iędzynarodowym  ruchu robot
niczym 9. Szczególną rolę odgryw ała działalność B iura Inform acyj
nego P artii K om unistycznych i Robotniczych. W połowie 1948 r. j 
B iuro wezwało do likw idacji w  krajach  dem okracji ludowej pozosta
łości kapitalizm u, w tym  gospodarki drobnotow arowej na wsi, po- | 
przez objęcie jej kolektyw izacją10.

Stanowisko B iura Inform acyjnego — w w arunkach polskich — 
umożliwiło o tw arty  atak  na reprezentantów  linii politycznej poszu
kujących rozwiązań in tegrujących społeczeństwo wokół drogi b u 
downictwa socjalistycznego. Linii, w której między innym i dążono , 
do stopniowej realizacji planu przebudow y wsi, przy znacznej pomo
cy państw a11.

H ilary Minc, przem aw iając na plenum  lipcowym  K om itetu Cen
tralnego w 1948 r., stw ierdził, że ruch  robotniczy w Polsce powinien 
w yraźnie przedstaw ić w swoim program ie problem  kolektywizacji. 
W ynika ona z konieczności zarówno likw idacji pozostałości kap ita

8 W k w ietn iu  1948 r. u jaw n iły  się istotn e spory w  k ierow nictw ie PPR  na 
tem at k olek tyw izacji. Por. Spraw ozdanie stenograficzne z przebiegu posiedze
n ia  S ekcji P lanow ej W ydziału E konom icznego KC PPR , odbytego w  dniu 22 

kw ietn ia  1948 r., CA KC PZPR, 295/XI/20„ k. 38 i następne.
“ Por.  W ł a d y s ł a w  G o m u ł k a  — Stenogram  dyskusji redakcyjnej, 

Z pola irnlki 1983, nr 2, s’. 49— 104.
10 R ezolucja B iura Inform acyjnego, N ow e Drogi 1948, nr 10, s. 14— 17.
11 Por. W ystąpienie W. G om ułki na p lenum  sierp niow o-w rześn iow ym  KC 

PPR, N ow e Drogi 1948, nr 11, s. 42.
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lizmu, jak  też podniesienia poziomu życia ludności rolniczej oraz pro
duktyw ności pracy na ro li12.

W w ystąpieniu Hilarego Minca znalazły się elem enty dotychcza
sowej koncepcji. W skazywał on nadal na konieczność stw orzenia od
powiednich w arunków  ekonomicznych um ożliw iających uspołecznie
nie rolnictw a oraz na potrzebę przełam ania oporów psychicznych 
chłopstwa. Zasadnicza różnica, określająca k ierunki nowej polityki 
rolnej, tkw iła w  silnie w yeksponowanym  haśle zaostrzenia w alki z 
elem entam i kapitalistycznym i na wsi.

Zarys program u kolektyw izacji wsi przedstaw iony został na ple
num  KC we wrześniu 1948 r., już po sform ułow aniu zarzutu  o pra- 
wicowo-nacjonalistycznym  odchyleniu w kierow nictw ie PPR  i odejś
ciu W ładysława Gomułki ze stanow iska sekretarza generalnego pa r
tii. W program ie przew idyw ano, uzależniony od możliwości ekono
micznych państw a, powolny proces uspółdzielczenia. W 1949 r. zamie
rzano objąć form ą spółdzielczą 1 % gospodarstw  rolnych. W następ
nych dwóch latach tem po zakładania spółdzielni miało być podobne.

Na plenum  podkreślono konieczność przestrzegania zasady dobro
wolności członkostwa oraz tw orzenia spółdzielni ekonomicznie sil
nych, stanow iących wzór i zachętę dla chłopów gospodarujących in 
dywidualnie. Zgodnie z politycznym  charakterem  akcji postanow io
no stosować k ry te ria  klasowe. Założycielami i członkami gospodarstw  
zespołowych mogli być wyłącznie chłopi m ało- i średniorolni. Dos
tęp do kooperatyw  zam knięto bogatszej części wsi, nazyw anej 
kułactw em 13.

P lenum  wrześniowe, określając poziom uspółdzielczenia w 1949 r., 
form alnie zadecydowało o natychm iastow ym  rozpoczęciu kolektyw i
zacji wsi. Nie pozostawiono czasu na przygotow ania organizacyjne, 
a przede w szystkim  stw orzenie odpowiednich w arunków  gospodar
czych do przebudow y s tru k tu ra ln e j rolnictw a. Polityczny charak ter 
kolektyw izacji jednoznacznie określono w  deklaracji ideowej Pols

12 H. M i n c ,  W ytyczne w  spraw ie naszego ustroju gospodarczego i spo
łecznego. R eferat w ygłoszony na p lenum  KC PPR  dnia 6 lipca 1948 r„ N ow e  
Drogi 1948, nr 10, s. 82.

13 H. M i n c ,  B ieżące zadania partii w  zakresie p o lityk i gospodarczej i spo
łecznej na w si. R eferat w ygłoszony na  p lenum  KC PPR  dnia 3 w rześn ia  1948r., 
N ow e Drogi 1948, nr 11, s. 156; J. T e p i c h t ,  W spraw ie w a lk i k lasow ej na 
Wsi, N o w e Drogi 1948, nr 12, s. 247 i następne.

119



kiej Zjednoczonej P a rtii Robotniczej p rzy jęte j przez Kongres Z jed
noczeniowy ruchu robotniczego w grudniu 1948 r. Deklaracja, prze
nosząc na g run t polski stalinow ską tezę o zaostrzeniu się walki k la
sowej w  m iarę postępu socjalizmu i o konieczności pospiesznego u- 
suw ania elem entów kapitalistycznych w mieście i na wsi, wskazywa
ła na spółdzielczość produkcyjną jako środek walki z bogaczami w iej
skimi. W yraźnie na drugim  planie staw iała korzyści ekonomiczne 
i społeczne płynące dla ludności wiejskiej z tw orzenia gospodarstw  
zespołowych14.

Tezy deklaracji PZPR  poświęcone spółdzielczości produkcyjnej 
rozw inął sekretarz KC Roman Zam browski. W referacie wygłoszo
nym  na plenum  KC w kw ietniu  1949 r. ponownie wyeksponował 
form ułę o zaostrzającej się w  okresie przejściowym  walce klasowej. 
Na jej tle dowodził, że w  w arunkach wiejskich walka nabiera szcze
gólnie gwałtownego charakteru  wobec istnienia klasy kapitalistycz
nej — bogaczy wiejskich w yzyskujących chłopów mało- i średnio
rolnych. Zdaniem  Zambrowskiego w procesie kolektyw izacji nale
żało oprzeć się na biedocie w iejskiej jako najbardziej dojrzalej poli
tycznie do uspołecznienia. Powodzenie akcji widział on w  um acnia
niu sojuszu robotniczo-chłopskiego, k tó ry  — jego zdaniem  — izo
lował kapitalistów  wiejskich i sprzy jał przezwyciężaniu wahań 
chłopstwa średniorolnego15.

W ywód sekretarza KC w bezkrytyczny sposób nawiązyw ał do 
stworzonej przez Lenina w  odm iennych w arunkach tzw. tró jjedynej 
form uły, dzielącej społeczność w iejską na podstawie k ry terium  eko
nomicznego. Podział ten  stanow ił podstaw ę do zróżnicowanej polity
ki władzy ludowej wobec bogaczy, średniaków i biedoty w iejskiej16.

Zgodnie ze stanow iskiem  Rom ana Zambrowskiego rozwój spół
dzielczości produkcyjnej miał być między innym i środkiem  w yrugo
wania wpływów bogatszego chłopstwa na wsi. Ostrzegając przed jego 
włączeniem do gospodarstw  zespołowych, Zam browski zdecydowanie 
zalecał pauperyzację kułaków  jako świadomą politykę państw a. Mów

u  D ek laracja  ideow a PZPR. S tatut PZPR , W arszaw a 1949, s. 26; zob. także: 
T. P. T k a c z y k  Proces uspołecznienia w łasności z iem i rolniczej w  P olsce  
L udow ej, W arszaw a 1983, s. 90; W o j t a s ,  Problem atyka... s. 434.

15 R. Z a m b r o w s k i ,  A ktualne zadania w si, N o w e Drogi 1949, nr 2, s. 81 
i  następne.

18 Por. C h o ł a j, K w estie..., s. 37.
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ca jednocześnie pochopnie eksponował szybkie przem iany świado
mościowe drobnego chłopstwa, jakoby coraz bardziej otw artego na 
tworzenie gospodarstw  kolektyw nych.

Sekretarz KC w yraźnie bagatelizował możliwość spadku produkcji 
rolnej w toku dokonywania gw ałtow nych przem ian struk tura lnych . 
Jego argum entacja ekonomiczna była bardzo powierzchowna i w yraź
nie ustępow ała przesłankom  politycznym . Uspołecznienie rolnictw a 
traktow ał jako zadanie apara tu  party jnego a w yniki wiązał z siłą od
działywania polityczno-propagandowego. W ydaje się, że stanowisko 
Komana Zambrowskiego w pełni charakteryzuje przesłanki i metody, 
które określiły model forsownej kolektyw izacji rolnictw a w Polsce.

Przejście do kolektyw izacji wsi znalazło poparcie zjednoczonego ru 
chu ludowego w deklaracji ideowej z 29 listopada 1949 r. W dekla
racji akcentowano rolę spółdzielczości produkcyjnej w podnoszeniu 
poziomu życiowego i kulturalnego ludności wiejskiej oraz zwiększa
niu produkcji rolnej. Wcześniej identyczne stanowisko zajął Związek 
Samopomocy Chłopskiej17.

W ysuwając program  kolektyw izacji wsi, kierownictw o PZPR za
proponowało zróżnicowane jej form y, co znalazło wyraz w kilku wa
riantach s ta tu tu  rolniczej spółdzielni produkcyjnej. Możliwość wybo
ru s ta tu tu  przez założycieli miała sprzyjać zainteresow aniu chłopstwa 
gospodarowaniem  zespołowym. Traktow ano ją  jako elem ent dobro
wolności tw orzenia spółdzielni oraz decydowania o stopniu uspołecz
nienia18. Zróżnicowanie form  gospodarki zespołowej było jednym  z 
niewielu przejaw ów  twórczego podejścia do dotychczasowych do
świadczeń w zakresie kolektywizacji. U w zględniając w arunki w ytw o
rzone przez reform ę rolną, z radzieckich i bułgarskich rozwiązań or
ganizacyjnych wybrano te, w  których akceptowano indyw idualną 
własność ziemi. Wzorcem dla polskich spółdzielni sta ły  się: radziecki 
artel rolny oraz stow arzyszenie wspólnej upraw y ziemi. Dodać nale
ży, że w partii silne były tendencje do powołania jednej — odpowia
dającej kołchozowi — form y gospodarstwa kolektywnego.

17 D eklaracja  ideow a Zjednoczonego S tronnictw a L udow ego, w: S. L a t o ,  
W. S t a n k i e w i c z ,  P rog ra m y  s tron n ic tw  ludow ych . Zbiór dokum en tów ,  
W arszawa 1969, s. 399; U chw ały  P lenum  Zarządu G łów nego ZSCh, Rolnik  
Spółdzielca 1948, nr 4, s. 9.

18 Por. Spraw ozdanie stenograficzne z 52 posiedzenia Sejm u U staw od aw cze--  
8o w  dniach 10 i 11 stycznia 1949 r., szp. 148 i następne.
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W raz z tworzeniem  program u kolektyw izacji przystąpiono do sze
roko zakrojonej akcji polityczno-propagandowej. K rytykow ano m ię
dzy innym i byłe kierownictw o PPR z W ładysławem  Gom ułką za od
wlekanie uspółdzielczenia pod pozorem ochrony dotychczasowego po
ziomu produkcji rolnej. W skazywano na niedocenianie walki klaso
wej na wsi w w arunkach zróżnicowania ekonomicznego. Istotnym  
nurtem  propagandow ym  było wezwanie do zniesienia kułactw a jako 
klasy społecznej. A rgum entacja ekonomiczna za kolektyw izacją kon
centrow ała się na potrzebie likw idacji dysproporcji m iędzy wielkim 
socjalistycznym  przem ysłem  a zacofaną gospodarką drobnotow arową 
na wsi19.

Ponow nie podkreślono polityczny charak ter zawiązywania spół
dzielni produkcyjnych w uchwale B iura Organizacyjnego KC PZPR 
z m aja 1949 r., obciążając „...pierwszych sekretarzy kom itetów  powia
towych osobistą odpowiedzialnością za rozwój spółdzielni p rodukcyj
nych i kom itetów  założycielskich znajdujących się na ich teren ie”20.

N urt forsownej kolektyw izacji um ocniły decyzje B iura Politycz
nego z października 1949 r. Nakazano w nich koncentrację ruchu 
założycielskiego w powiatach o wysokiej produkcji rolnej, celem u- 
tw orzenia gospodarstw  odznaczających się wysokim  poziomem w y
twórczości. Akcentowano konieczność zakładania spółdzielni bez 
względu na porę roku i nasilenie prac polowych. Biuro Polityczne 
zapowiedziało utw orzenie Państw ow ych Ośrodków Maszynowych, 
k tóre m iały świadczyć usługi m echanizacyjne i agrotechniczne dla 
wsi spółdzielczych.

Spółdzielnie pozbawione własnego parku  maszynowego w pełni 
uzależnione zostały od organizacji państw ow ej, tracąc podstaw y sa
m orządności21. Państw ow ym  Ośrodkom M aszynowym powierzono

16 Por. Z a m b r o w s k i ,  A ktualne... s. 83—84; R o m a n  Z a m b r o w s k i ,  

W w alce o realizację sta linow skiej nauki o sojuszu robotniczo-chłopskim ,
N o w e Drogi 1949, nr 3, s. 134 i następne.

20 O aktualnych zadaniach partii na w si. Z uchw ały Biura O rg a n iza cy jn eg o
KC PZPR, w: O b udow n ic tw ie  pa r ty jn ym , U chw ały  K o m ite tu  Centralnego
P o lsk ie j  Z jednoczonej P a r t i i  R obotn icze j  1949— 1953, W arszaw a 1954.

21 W. R e c z e k, P ierw sze dośw iadczenia spółdzielczości produkcyjnej, 
N ow e Drogi 1950, nr 1, s. 46-47; W. H e r  e r , E konom iczne stosunki m iędzy  
Państw ow ym i Ośrodkami M aszynow ym i a spółdzielniam i produkcyjnym i. Eko
nomista 1956, nr 1, s. 74.
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również zadanie tworzenia na wsi atm osfery politycznej sprzyjającej 
organizowaniu spółdzielni.

W arta odnotowania jest ostra reakcja ze strony  Biura Politycznego 
na pojaw iające się w organizacjach party jnych  głosy k ry tyku jące  
Przyjęte m etody kolektywizacji. Był to ważny sygnał, że zainicjowa
na rok wcześniej polityka agrarna spotkała się z zastrzeżeniam i częś
ci środowisk party jnych.

Uwagi krytyczne pojaw iły się również w innych środowiskach. W 
połowie 1950 r. organ Centralnego Związku Spółdzielczego zamieścił 
artykuł, w którym  za niezdrową uznano ryw alizację między w oje
wództwami i powiatam i w zakładaniu jak  najw iększej liczby spół
dzielni22.

Z gwałtow nym i atakam i władz party jnych  spotkały się w ystąpie
nia duchowieństwa katolickiego przeciwnego kolektyw izacji wsi23.

W PZPR wyraziciele poglądów przeciw nych przyjętym  metodom 
kolektywizacji niewiele mieli do powiedzenia w atm osferze społecz
no-politycznej — zrodzonej wcześniej — a w pełni rozkw itłej po III 
Plenum  KC w listopadzie 1949 r .24 N astrój powszechnej podejrzliwoś
ci, szukania wroga we własnych szeregach oraz sztucznego podsyca
nia walki klasowej doprowadził do w ynaturzeń w wielu dziedzinach 
życia społeczno-gospodarczego. Dominowała tendencja do uzyskiw a
nia szybkich, doraźnych sukcesów ilościowych, naw et jeśli mogło to 
szkodzić realizowanej strategii. Stąd trafne jest określenie forsownej 
kolektywizacji m ianem  ilościowej teorii budownictw a socjalizmu na 
Wsi25.

W grudniu  1950 r. K om itet C entralny PZPR wezwał organizacje 
party jne do wytężonej działalności na rzecz zwiększenia liczby człon
ków spółdzielni produkcyjnych. Argum entowano, że naw et niew iel
kie g rupy chłopów przekonanych o wyższości gospodarki zespołowej 
'nogą być podstaw ą organizowania kom itetów założycielskich. Uspół- 
dziełczenie wsi miało zależeć od walki z bogatym  chłopstwem. Dowo

22 E. W i ś n i e w s k i ,  F inansow anie i zaopatrzenie spółdzieln i produkcyj
nych, P rzeg ląd  S p ó łd z ie lc zy  1950, nr 5—6, s. 265.

23 Zob. W ystąp ien ie H ilarego C hełchow skiego w  Sejm ie, w: S p ra w ozda n ie  
stenograficzne... ,  szp. 148— 149.

24 III P lenum  K om itetu  C entralnego P olsk iej Zjednoczonej P artii R obotni
czej 11, 12, 13 listopada 1949 r., W arszawa 1949, s. 205,

25 W. H e r e r w  zbiorze: O now y program  rolny. E konom iści i publicyści 
dyskutują, W arszaw a 1957, s. 140.
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dzono, że im bardziej stanowczo będą w ypierani kułacy, tym  chętniej 
chłopi m ało- i średniorolni wstępować będą do spółdzielni26.

W m iarę pojaw iania się trudności gospodarczych w yw ołanych for
sowną industrializacją i błędam i w  polityce rolnej szerzej sięgano do 
argum entacji ekonomicznej na rzecz spółdzielni produkcyjnych. W 
1951 r. H ilary  Minc tw ierdził: „Nasze rolnictw o nie może nadążyć za 
tem pem  rozwoju przem ysłu dlatego, że jest to rolnictwo indyw idu
alne, drobnotow arow e lub częściowo typu  kapitalistycznego, a więc 
takie rolnictwo, k tóre nie może w pełni stosować nowoczesnych ma
szyn i zdobyczy agrotechniki i powiększać w  tem pie koniecznym  swo
jej p rodukcji”27.

Była to tylko część praw dy, gdyż w  rzeczywistości rolnictw o nie 
mogło korzystać z „nowoczesnych m aszyn i zdobyczy agrotechniki”, 
ponieważ przem ysł, realizujący inne zadania, nie dostarczał odpowied- j 
niej liczby środków do produkcji rolnej. Uzasadnienie Hilarego Min
ca stanowiło jedynie podstaw ę do dalszych polityczno-adm inistracyj
nych działań na rzecz zwiększenia liczby spółdzielni, naw et wówczas, 
gdy dochodziło do w yraźnego łam ania zasady dobrowolności. To os
tatn ie  zjawisko uważano bowiem zawsze za marginesowe.

Łam anie praw orządności w  kontaktach z rolnikam i, jakim  były m e
tody stosowane w powiatach gryfickim  i draw skim , wywołało dwa 
różne n u rty  reakcji. Początkowo działania te stały  się przedm iotem  
kry tyk i ze strony  najw yższych władz party jnych  (uchwała KC 
PZPR)28. Ich ostrość wywołała dezorientację aktyw u partyjnego. Na
stąpiło pewne zwolnienie tem pa zakładania nowych spółdzielni. Gor
sze w yniki ilościowe spotkały się z natychm iastow ą reakcją kierow 
nictw a politycznego kraju . Bolesław B ierut, przem aw iając na VII P le
num  KC w 1952 r., wezwał do utrzym ania dotychczasowej dynam iki 
kolektywizacji. Mówca skrytykow ał zarówno „szkodliwe sekciarstw o”,

26 U chw ała  KC PZPR  o zadaniach p artii w  dziedzin ie rozw oju  ruchu spół- . 
dzielczości produkcyjnej i w zm ożenia politycznego, gospodarczego i organiza
cyjnego oddziaływ ania POM, w: O budownictwie..., s. 154—155.

27 H. M i n c ,  Przyczyny obecnych trudności w  zaopatrzeniu i środki w alk i 
z tym i trudnościam i, N o w e Drogi 1951, nr 4, s. 12.

28 U chw ała KC PZPR w  spraw ie łam ania lin ii partii w  organizacji gryfickiej 
w  w oj. szczecińskim , w: U ch w a ły  K o m ite tu  C entralnego P Z P R  1951, W arszawa  
1952, s. 72; U chw ała KC PZPR  w  spraw ie w ypaczeń lin ii partii przez K P W 
D raw sku, w: O socja lis tyczną  przebu d ow ę  w si.  U ch w a ły  K C  P Z P R  1949— 1952, 
W arszaw a 1953, s. 57.
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jak  i „oportunizm ” przejaw iający się w niedocenianiu rozwoju koope
racji na wsi oraz podkreślił jej decydujące znaczenie w socjalistycz
nej przebudow ie ro lnictw a29.

K om itet C entralny w instrukcji skierow anej w lu tym  1952 r. do 
organizacji party jnych  wezwał do pełniejszego rozwinięcia pracy po
litycznej na wsi, w yw ierania silniejszego wpływ u na chłopstwo, roz
budowy kom itetów  założycielskich i grup in icjatyw nych spółdzielni30. 
Jednocześnie w przygotow yw anych przez PK PG  w ytycznych planu 
na lata  1956— 1960 zakładano zakończenie procesu kolektyw izacji 
rolnictw a do 1960 r.31

Zenon Nowak na I Zjeździe Spółdzielczości Produkcyjnej w lutym  
1953 r. powiedział: „M usimy walczyć o to, aby coraz szybciej i coraz 
Większa ilość indyw idualnie gospodarujących chłopów pracujących w 
całym k ra ju  przechodziła w szeregi spółdzielców”32. Jednak  w prze
mówieniu tym  pojaw iły się także elem enty krytyki. Mówca jako 
Przedstawiciel najw yższych władz party jnych  zwrócił uwagę na nie
przestrzeganie zasad statutow ych, nadużycia gospodarcze, brak odpo
wiedzialności oraz niedostateczny poziom produkcji towarow ej.

Na przełomie 1953 i 1954 roku, pod w pływem  w ydarzeń związanych 
ze śmiercią Józefa Stalina, głosy krytyczne zaczęły się mnożyć. Doty
czyły jednak  kw estii drugorzędnych, o charakterze techniczno-ekono
micznym. Mimo przejaw ów  narastającego rozczarowania realizacją i 
Wynikami kolektyw izacji rolnictw a władze uchylały się od p ryncy
pialnej oceny.

Ważne dla w ielu kw estii gospodarczych IX  P lenum  KC w paździer
niku 1953 r. i II Zjazd PZPR  w m arcu 1954 r. zagadryeniu spółdziel
czości produkcyjnej poświęciły niewiele m iejsca. P lenum  zwróciło 
Jednak uwagę na niewłaściwość tw orzenia zbyt m ałych, ekonomicznie 
słabych gospodarstw. Skrytykow ano złe w yniki finansowe wielu spół
dzielni, popraw ę wiązano zaś z uspraw nieniam i ekonomiczno-organi

29 B. B i e r u t ,  O um ocnienie spójni m iędzy m iastem  i w sią  w  obecnym  
okresie budow nictw a socjalistycznego, W arszaw a 1952.

30 Instrukcja KC PZPR w  spraw ie zadań kom itetów  partyjnych w  w a lce  
o podniesien ie produkcji rolnej i rozw ój spółdzielczości produkcyjnej, w : O 
budownictwie.. . ,  s. 188 i następne.

31 Zob. W stępny zarys p lanu  rozw oju gospodarki narodow ej P o lsk i na la ta  
iSoS— 1960, A A N , PK PG , t. 811, b.p.

3i P ierw szy  K rajow y Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej, W arszaw a 1953,
* 43.

125



zacyjnym i, a także wzmożeniem pomocy państw a dla rolnictw a uspo
łecznionego33. Efektem  tej k ry tyk i była uchw ała rządu z lutego 1954 r. 
— o rozwoju spółdzielczości produkcyjnej. Przew idyw ano wzrost po
mocy kredytow ej na cele produkcyjne oraz inwestycje, głównie z m yś
lą o rozszerzeniu hodowli i upraw  roślin przem ysłowych. Podkreślo
no konieczność doskonalenia w spółpracy POM ze spółdzielniam i pro
dukcyjnym i, niezbędność przestrzegania sta tu tów  i wzmożenie dzia
łalności sam orządu spółdzielczego34.

II Zjazd partii potw ierdził generalne założenia polityki kolek
tyw izacji wsi. Dostrzeżono pewne niedom agania, ale nie sform ułow a
no związanych z tym  jednoznacznych wniosków. Delegaci ostrzegali 
zarówno przed zbyt pospiesznym organizowaniem  spółdzielni, jak też 
opóźnianiem procesu uspołecznienia rolnictw a. Akcentowano potrze
bę bardziej równom iernego rozwoju spółdzielni produkcyjnych na 
całym  obszarze k raju , ze szczególnym uwzględnieniem  trudno 
poddających się kolektyw izacji s tarych  wsi w  województwach cen
tra lnych  i wschodnich. Zjazd wiele uwagi poświęcił doskonaleniu 
pracy POM-ów. W pełni zachowana została linia trak tu jąca  uspół- 
dzielczenie wsi jako podstawowe narzędzie walki klasow ej35.

Decyzje zjazdu nie przew idyw ały żadnych zmian w polityce kolek
tyw izacji do końca planu sześcioletniego. W pełni akceptowano i za
mierzano kontynuow ać dotychczasowy model przebudow y ustrojow ej 
rolnictw a. W skazywano jedynie na potrzebę wzrostu pomocy państw a 
oraz popraw ę efektywności istniejących spółdzielni.

III P lenum  KC PZPR obradujące w  styczniu 1955 r., ważne 
z punktu  widzenia przem ian politycznych, przyjęło następującą for
mułę: „W celu wzmożenia rozw oju spółdzielni produkcyjnych, a w 
szczególności w  celu przezwyciężania szkodliwego zjaw iska niedosta
tecznej aktyw ności spółdzielców w gospodarce zespołowej konieczne 
jest dokonanie gruntow nej analizy i podjęcie odpowiednich środków 
zarówno w zakresie bodźców m aterialnych, jak  i ulepszania organi

33 IX  P len um  K om itetu  C entralnego PZPR, W arszaw a 1953, s. 151, i n astę
pne.

34 U chw ała nr 95 R ady M inistrów  z dnia 23 lutego 1954 r. o rozw oju sp ół
dzielczości produkcyjnej, M onitor P o lsk i 1954, nr A-42, poz. 624.

35 II Zjazd PZPR, Spraw ozdanie K om itetu  C entralnego PZPR, W arszaw a  
1954, s. 63 i następne; S. K  u z i ń s k i, N iektóre zagadnienia gospodarczego  
um ocnienia spółdzieln i produkcyjnych, W arszaw a 1955, s. 4 i następne.
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zacji pracy w spółdzielniach produkcyjnych i podniesienia na wyższy 
poziom pracy party jno-politycznej”30.

Na początku 1956 r .( gdy coraz w yraźniej rysow ały się sym ptom y 
istotnych zmian politycznych, w spraw ach spółdzielczości produkcyj
nej nadal obowiązywały zasady sform ułow ane u progu planu sześcio
letniego. W uchwale V P lenum  KC z lutego 1956 r. pojawiło się 
stw ierdzenie o potrzebie przechodzenia drobnych gospodarstw  do p ra 
cy zespołowej w  tem pie szybszym  niż w  latach 194 9— 19 5 537. Jako a r
gum ent służyła klasyczna teza o nienadążaniu rolnictw a za przem y
słem. Jednak  wobec niepowodzeń zakładano, że do 1960 r. spółdzielnie 
miały objąć 25— 30% ogólnego obszaru ziemi chłopskiej. W uchwale 
zapowiadano szereg preferencji dla spółdzielni w zakresie zm niejsze
nia w ym iaru obowiązkowych dostaw i podatków, rozszerzenia syste
mu kredytów  oraz zwiększenia dostaw środków do produkcji rolnej. 
Równocześnie akcentowano potrzebę nasilenia działalności propagan
dowej i agitacyjnej. O niew ielkiej korekcie dotychczasowej polityki 

agrarnej świadczyło wezwanie do organizowania na wsi prostych form  
kooperacji. Chodziło o reaktyw ow anie działań zespołowych chłop
stwa, zlikwidowanych w gorączce tworzenia spółdzielni p rodukcyj
nych (wspólne prace m elioracyjne, spółki drogowe, leśne itp.).

Jeszcze w  m aju  1956 r. podczas obrad II Krajowego Zjazdu Spół
dzielczości Produkcyjnej mimo w yraźnych oznak kryzysu politycz
nego przedstaw iciele władz podkreślali niezmienność polityki kolek
tywizacji38. Jednak  pod w pływem  ostrych wypowiedzi delegatów do 
Uchwał zjazdu przenikało wiele sform ułow ań ukazujących rzeczy
wistą sytuację w  spółdzielczości. K rytykow ano ograniczenia demo
kracji w ew nętrznej w ynikające z szerokiej ingerencji władz poli
tycznych i adm inistracyjnych. Za jedną z przyczyn m ałej ak tyw 
ności sam orządu uznano brak  autentycznych spółdzielczych organów 
nadrzędnych. Odmawiano funkcji reprezentow ania ruchu m ianowa
nej przez władze Radzie Spółdzielczości P rodukcyjnej. Na mocy

38 U chw ała w  spraw ie w ęzłow ych  zadań gospodarczych na rok 1955 i u lep 
i e n ia  m etod k ierow nictw a gospodarką narodow ą, w: U ch w a ły  K o m i te tu  C en -

sinego P Z P R  od II do III Z jazdu ,  W arszaw a 1959, s. 79.
87 U chw ała o rozw oju  ro ln ictw a w  latach  1956— 1960 i zadaniach partii na

"'sii w: U chw ały  K o m ite tu  Centralnego od II do III Zjazdu.. .,  s. 105 i następne.
38 Por. w ystąp ien ie  Z. N o w a k a ,  w : / /  K r a jo w y  Z ja zd  Spółdz ielczości  

Produkcyjnej,  W arszawa 1956, s. 127.
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uchw ały zjazdu postanowiono powołać, w drodze wyboru, nową radę 
oraz utw orzyć wojewódzkie i powiatowe związki spółdzielni produk
cyjnych. Zjazd ponownie wskazał na niedostateczną pomoc państw a 
dla spółdzielni oraz brak  należytej w spółpracy POM-ów z gospo
darstw am i zespołowymi39.

Uchw ały II Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej zam ykały — na
szym  zdaniem  — pierwszy etap realizacji polityki kolektywizacji, 
okres forsownego wzrostu. W ydarzenia polityczne w k ra ju  latem  
i jesienią 1956 r., k tóre w yw arły  głęboki w pływ  na wszystkie dzie
dziny życia społeczno-gospodarczego, doprowadziły do zasadniczych 
zmian w poglądach na dotychczasową kolektyw izację wsi. Konsek
wencjom  politycznym  tych  przeobrażeń dało w yraz VIII P lenum  
KC PZPR  (19—21. 10. 1956 r.) i IV Plenum  NK ZSL (18—20. 10. 
1956 r.).

Stanowczo potępiono zbyt forsowny proces uspołecznienia, k tóry 
doprowadził do spadku produkcji rolniczej. K rytycznie oceniając 
stan  spółdzielczości, postulowano um ocnienie gospodarstw  posiada
jących w arunki do dalszego rozwoju oraz rozwiązanie zespołów 
nie rokujących nadziei na dobrą pracę40.

W rezultacie nastąpiło załam anie polityki kolektyw izacji i m aso
we rozwiązywanie spółdzielni. Gwałtowność zjaw iska świadczyła 
o poważnych błędach popełnionych w fazie tw orzenia i realizacji 
program u uspółdzielczenia.

REALIZACJA

W 1949 r. opracowano s ta tu ty  trzech typów  spółdzielni produk
cyjnych, różniące się stopniem  uspołecznienia własności i sposobem 
dzielenia dochodu.

Zgodnie z typem  pierw szym  chłopi organizowali się w zrzeszenia 
upraw y ziemi, celem wspólnej upraw y gruntów  i dokonywania zbio
rów. Ziemia i zabudowania pozostawały własnością pryw atną, inw en
tarz  żywy i m artw y za w ynagrodzeniem  w ykorzystyw ano do współ-

Sł U chw ały  II K rajow ego Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej, Spółdz ieln ia  
P ro du k cy jn a  1956, nr 22, s. 8— 10.

40 J a r e c k a - K i m l o w s k a ,  Polityka..., s. 88 i następne; U chw ała  o ak
tualnych zadaniach politycznych i gospodarczych partii, w: U chw ały  Kom ite tu  
Centra lnego  od II do III Zjazdu... , s. 220 i następne.
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nych prac. Podział dochodu następow ał proporcjonalnie do wielkości 
gruntów  chłopskich poddanych wspólnej upraw ie41. Stosując k ry 
terium  podziału dochodu, zrzeszenie uważano za najprostszą form ę 
rolniczych spółdzielni produkcyjnych. Jako zalążek wyższego pozio
mu uspołecznienia traktow ano tworzony w zrzeszeniu wspólny fu n 
dusz inw estycyjny i fundusz społeczny.

Na podstawie s ta tu tu  drugiego typu powoływano rolnicze spół
dzielnie wytwórcze, w których wszystkie g run ty  orne, inne użytki 
i nieużytki łączono dla wspólnego gospodarowania. Członkom pozo
staw iano praw o własności w kładu gruntow ego i przekazyw ania go 
spadkobiercom. W razie wystąpienia ze spółdzielni mogli oni uzys
kać podobne grun ty , położone na sk raju  pól spółdzielczych.

Członkowie rolniczych spółdzielni wytwórczych zobowiązani byli 
do wniesienia w kładu inwentarzowego, a więc m aszyn i narzędzi 
rolniczych oraz inw entarza żywego. Rodzina spółdzielcy mogła za
chować działkę przyzagrodową (od 0,3 do 1 ha), niezbędne do jej 
Uprawy drobne narzędzia oraz inw entarz żywy. Jej własnością po
zostawały budynki mieszkalne i gospodarcze oraz urządzenia zwią
zane z działką. Podział dochodu w spółdzielni drugiego typu miał 
złożony charakter. P ierw otnie dzielony był między członków i spół
dzielnię w relacji 80:20. Następnie część członkowską rozdzielano: 
do 25% według w kładu ziemi dokonanego przez członka, 10— 15% 
zgodnie z wniesionym  inw entarzem , 60—70% w zależności od w kładu 
Pracy członków obliczanego w dniówkach obrachunkow ych.42

Z dochodu gospodarstwa tworzono wspólny fundusz inw estycyjny 
służący powiększaniu inw entarza żywego i m artw ego oraz rozw ija
niu budownictwa. Pozostałe środki tw orzyły fundusz społeczny, 
z którego finansowano wspólne przedsięwzięcia służące zaspokaja
niu socjalnych i ku ltu ra lnych  potrzeb członków43.

41 J. T e p i c h t ,  O statutach  spółdzieln i produkcyjnych, W arszawa 1950, 
s- 9 i następne.

41 Tamże... s. 19. D niów ka obrachunkow a odpow iadała pracy „rolnika, pod
czas której zaorał on dw om a końm i 0,45 ha średniej ziem i na głębokość od 16

20 cm ”. W statutach, jako m inim um  przyjm ow ano 100 dniów ek obrachun
kowych w  ciągu roku, co upraw niało członków  do udziału w  prem iach za 
Przekroczenie p lanów  produkcyjnych. Por. A. B r z o z a ,  S tatu ty  spółdzieln i 
Produkcyjnych, N ow e Drogi 1949, nr 3, s. 44.

A. K i t a ,  W.  J u r e k ,  A.  N i e d ż w i e c k i ,  Spółdzielczość produkcyjna  
w św ietle  ustaw odaw stw a i dośw iadczeń, W arszaw a 1956, s. 126.
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Za najw yższą form ą rolniczej spółdzielni produkcyjnej uznano 
gospodarstwo zespołowe trzeciego typu, zwane rolniczym  zespołem 
spółdzielczym. Był on dokładnym  odwzorowaniem radzieckiego arte- 
lu rolnego. Różnica w  stosunku do rolniczej spółdzielni wytwórczej 
sprow adzała się do odmiennego podziału. Dochód dzielony między 
członków określono na nie m niej niż 70%, przy czym zależał on w y
łącznie od w kładu pracy44.

Podział dochodu, uzależniony od wniesionej pracy, traktow ano 
jako cechę stanow iącą o najw yższym  stopniu uspołecznienia, zbliża
jącą spółdzielnię do form y socjalistycznej.

K ieru jąc  się powyższym kry terium , w 1950 r. opracowano czwarty 
s ta tu t rolniczego zrzeszenia spółdzielczego (typ IB), będący kom pila
cją s ta tu tów  typu  pierwszego i drugiego. W arunki członkostwa zo
sta ły  u trzym ane jak  w zrzeszeniu upraw y ziemi, lecz podział docho
du zaprojektow ano opierając się na zasadach rolniczej spółdzielni 
wytwórczej, uwzględniającej wkład p racy45.

Do ogólnych, a zarazem  wspólnych postanow ień sta tu tów  należały: 
zasada dobrowolności zrzeszania się rolników, klasowe k ry te ria  
członkostwa, przyjęte m inim um  pracy zespołowej, zakaz posługiwa
nia się siłą najem ną, zachowanie praw a własności do ziemi, możli
wość posiadania działki przyzagrodowej oraz budynków  i inw enta
rza, wybieralność władz, samorządność oraz oparcie stosunków  z pań
stw em  na zasadach handlowych.

Założenia sta tu tow e często nie były realizowane. Już w  1949 r. 
pojaw iły się zjawiska łam ania dobrowolności. Wiele kom itetów  po
wiatow ych partii, pragnąc wykazać się osiągnięciami, próbowało 
organizować spółdzielnie produkcyjne we wsiach nie wykazujących 
in icjatyw y w dziedzinie gospodarowania zespołowego46. Pod adresem  
chłopów w strzym ujących się od łączenia gruntów  kierowano różnego 
rodzaju groźby. Powszechnym  zjaw iskiem  stało się typow anie przez 
organizacje party jne  w ybranych grom ad do organizowania spół
dzielni. K oncentrow ano w nich działalność polityczną i adm inistra
cyjną, przysyłano ekipy robotnicze i młodzieżowe, aby naw et wbreW 
stanow isku chłopów osiągnąć cel. W śród środków przym usu poja-

44 Tam że, s. 130.
45 Por. T. H  u n e k, Spółdzielczość produkcyjna w  roln ictw ie polskim , W ar

szaw a 1965, s. 34.
46 Por. Z a m b r o w s k i ,  A ktualne..., s. 81.



Wiły się dodatkowe obciążenia podatkowe i bezprawne grzyw ny, 
groźby pozbawienia pracy członków rodzin, a także aresztow ania. 
Złą sław ą w środowisku wiejskim  zapisały się niektóre ekipy „łą
czności fabryk  ze wsią”. Zam iast pomocy w rem oncie maszyn czy 
budynków zajm owały się zawiązywaniem  spółdzielni produkcyjnych 
przy użyciu „niedopuszczalnych środków nacisku wobec chłopów 
i naruszania zasady dobrowolności”47.

N ajbardziej znane z dokum entów party jnych  są wypadki łam ania 
zasady dobrowolności na Pom orzu Zachodnim. W pierwszej połowie 
1951 r. w 'pow iecie gryfickim  założono w brew  przyjętym  zasadom 
15 rolniczych spółdzielni produkcyjnych. Natom iast „kierownictwo 
i aparat K om itetu Powiatowego w Drawsku w masowej skali łam ały 
zasadę dobrowolności przy zakładaniu spółdzielni produkcyjnych, 
szeroko stosując system  bezpraw nych dom iarów podatkow ych, n ie
uzasadnionych kar adm inistracyjnych, a naw et bezprawne zatrzy
mania przez organy UB i MO”. W tej sam ej spraw ie szefa Pow iato
wego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego oskarżono o „znęcanie się 
nad obyw atelam i”48.

W związku z jaskraw ym i nadużyciam i w  pow iatach gryfickim  
i draw skim  pojaw iły się kary  party jne  i sądowe. W ydarzenia nab ra
ły szerokiego rozgłosu i na kró tk i okres pow strzym ały zbytnią gor
liwość w zawiązywaniu spółdzielni przy użyciu wszelkich dostępnych 
środków. Jednak w świadomości części chłopstwa na długi czas 
ukształtow ał się obraz ludowego państw a jako insty tucji przemocy.

Analiza dokum entów  party jnych  wskazuje, że dopiero po 1953 r. 
°padła fala nacisku i nadużyć związanych z forsowną kolektyw iza
cją. N atychm iast dało to o sobie znać w postaci spadku tem pa za
kładania gospodarstw  zespołowych.

Wiele nieprawidłowości popełniono podczas niezbędnej w procesie 
organizowania spółdzielni w ym iany gruntów . Mimo z zasady nie
wielkiej w gromadzie liczby gospodarzy łączących g run ty  wym iana 
Przyjm owała znaczne rozm iary. Jeśli dokonywano jej wiosną, co nie 
było zjaw iskiem  rzadkim, s tra ty  gospodarcze były poważne. W ym ia
na z reguły  okazywała się niekorzystna dla rolników obstających 
Przy gospodarowaniu indyw idualnym . Obrazowo przedstaw ia ten

47 W spraw ie ruchu łączności fabryk ze w sią. U chw ała  KC PZPR, w : O 
budownictwie.. . ,  s. 163.

48 Zob. przypis 28, rozdział trzeci.
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problem  Jan  Ptasiński, wspom inając proces kolektyw izacji wsi rze
szowskiej49. W pogoni tylko za zwiększeniem liczby tworzono spół
dzielnie małe, ekonomicznie słabe i nieżywotne. W 1956 r. spółdziel
nie o powierzchni gruntów  poniżej 70 ha stanow iły 12% ogólnej ich 
liczby, a przeszło połowa gospodarstw  m iała od 70 do 200 h a50. Zda
rzały się w ypadki organizowania gospodarstw  zespołowych przez 
pracowników adm inistracji w iejskiej, insty tucji gospodarczych, nau
czycieli. B rak w nich rolników  powodował, iż nie miał kto pracować 
na roli.

Celem zachęcenia do łączenia gruntów  szermowano niekiedy obie
tnicam i przydzielenia domów, lżejszej pracy czy wysokich docho
dów w spółdzielniach. W ystępowały też zjaw iska tworzenia cieplar
nianych w arunków  dla ' w ybranych spółdzielni. Gw arantow ano im 
znaczne k redy ty  oraz inne korzyści dem oralizujące członków i szybko 
prowadzące do gospodarczego upadku zespołu51. G eneralną zasadą 
stało się wielkie zainteresow anie terenow ych władz adm inistracyj
nych i politycznych spółdzielnią tylko w chwili jej tworzenia. W re 
zultacie spółdzielnie pozbawione opieki często popadały w  poważne 
trudności gospodarcze.

W początkowej fazie organizowania rolniczych spółdzielni p roduk
cyjnych rygorystycznie przestrzegano kry teriów  klasowych. O piera
jąc się na tró j jedynej form ule, zabroniono przyjm ow ania do gospo
darstw  zespołowych kułaków , a także osób uznanych za spekulantów  
i wyzyskiwaczy. K om itet C entralny w uchwale z grudnia 1950 r. 
ostro napiętnow ał dopuszczenie do spółdzielni ponad 350 gospodarstw  
chłopskich o powierzchni gruntów  przekraczającej 15 ha oraz w ej
ście w  niektórych województwach bogatych chłopów do władz spół
dzielni. Jednocześnie przychylność zyskał K om itet W ojewódzki 
w Szczecinie za ujaw nienie i usunięcie ze spółdzielni 68 kułaków 52.

49 J. P t a s i ń s k i ,  Obrachunek w łasny, W arszawa 1984, s. 278 ł następne.
50 H u n e k, Spółdzielczość..., s. 43.
61 O zadaniach partii w  dziedzinie rozw oju  ruchu spółdzielczości produk

cyjnej. i w zm ożenia politycznego, gospodarczego i organizacyjnego oddziały
w ania  POM, w: O budownictwie.. . ,  s. 150 i następne; E. P s z c z ó ł k o w s k i ,  
Z agadnienia gospodarczego i organizacyjnego um ocnienia spółdzieln i produk
cyjnych, W arszaw a 1950, s. 5.

52 O zadaniach partii w  dziedzinie rozw oju spółdzielczości..., s. 149. W ydaje 
się, że m ogło to zachęcić do działań, których kulm inacją była  „spraw a gry- 
fick a ”.
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Oprócz świadomej polityki niedopuszczania kułaków  do spółdzielni 
żywiołowo pojaw iały się w kolektyw ach tendencje do pozostawiania 
poza gospodarstwem  zespołowym najbiedniejszych chłopów. Zjaw is
ko to, charakterystyczne dla ziem dawnych, w ynikało i  obawy obni
żenia dochodów dotychczasowych członków53. Rezultatem  był niski 
udział w spółdzielniach gospodarstw  małych. Jesienią 1950 r. udział 
w spółdzielniach gospodarstw  do 2 ha wynosił 9,4%, od 2 do 5 ha — 
18,8%. Gospodarstw  dużych, w granicach 15—20 ha, było 0,5%, nato
miast powyżej 20 ha — 0,2%. Zaskoczeniem dla władz był duży 
odsetek rolników średniorolnych w  spółdzielniach, a mianowicie 
gospodarstw  o obszarze 5— 10 ha — 60,7%, od 10 do 15 ha — 10,4%54. 
Na tym  tle  pow stała opinia, że tworzenie spółdzielni z gospodarstw  
średniaków jest niekorzystne, gdyż „gaśnie w nich w alka klasow a”55.

Dalsze wysiłki na rzecz pozyskania biedniaków i walki z kułakam i 
nie zmieniły do 1955 r. s tru k tu ry  spółdzielni. Gospodarstwa o po
wierzchni do 2 ha stanow iły 7,2%, od 2 do 5 ha — 14,1%, od 5 do 
20 ha — 78,1%, ponad 20 ha zaś — 0,6% ogółu gospodarstw  objętych 
kolektyw izacją56. Zatem  w spółdzielniach mimo zabiegów politycz
nych dominowały gospodarstwa średniorolne i duże.

W ydaje się, że był to wynik s tru k tu ry  przestrzennej uspółdziel- 
czenia, w której przewodziły województwa zachodnie, o większych 
przeciętnie gospodarstwach chłopskich. Niepowodzenie kolektyw iza
cji w Polsce centralnej i wschodniej, o przewadze gospodarstw  karło
watych, odbiło się na znikomym ich udziale w spółdzielniach. Orga
nizacja rolniczych spółdzielni produkcyjnych przebiegała w dwojaki 
sposób. Tworzono je z istniejących gospodarstw  zespołowych lub 
gospodarstw  indywidualnych. Tam, gdzie istniały spółdzielnie parce- 
lacyjno-osadnicze, zamieniano je na gospodarstwa posługujące się 
jednym  z czterech typów  sta tu tu . Pierw sze spółdzielnie produkcyjne, 
które pow stały w 1949 r. na terenie województwa olsztyńskiego, w y
wodziły się ze spółdzielni osadniczo-parcelacyjnych. Dzięki tej m e
todzie do końca roku było na M azurach 25 spółdzielni p rodukcyj

53 Tam że, s. 10.

54 E. W i ś n i e w s k i ,  Spółdzielczość produkcyjna w  6-letn im  p lanie, P rze -  
Oląd. S p ó łd z ie lc zy  1950, nr 9— 10, s. 462.

65 Tamże.
!! Rocznik S ta t y s t y c z n y  1957, s. 139.
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nych, tj. 10% ich stanu  krajow ego57. Podobnie w W ielkopolsce pio
nierskie gospodarstwa kolektyw ne powstały na gruntach  wspólnot 
parcelanckich oraz spółdzielni parcelacyjno-osadniczych58.

Tworzenie spółdzielni z gospodarstw  indyw idualnych poprzedzała 
akcja polityczno-propagandowa, k tórej celem było powołanie kom i
te tu  założycielskiego. Kom itet zwracał się do Prezydium  Powiatowej 
Rady Narodowej o zezwolenie na założenie spółdzielni i o pomoc w 
jej zorganizowaniu. Następnie odbywało się zebranie organizacyjne 
z udziałem  przedstaw icieli władz politycznych i adm inistracyjnych 
powiatu. Na zebraniu tym  podejm owano decyzję o typie s ta tu tu , 
wybierano władze spółdzielni i przyjm ow ano członków spółdzielni. 
N astępnym  krokiem  była rejestrac ja  nowej spółdzielni w sądzie. 
Odpowiedni wniosek przekazywano Prezydium  PRN, które przy 
udziale przedstaw icieli K om itetu Powiatowego PZPR i POM rozpa
tryw ało celowość założenia spółdzielni. Jeżeli stanowisko było pozy
tyw ne, wniosek trafia ł do W ojewódzkiego Związku Gm innych Spół
dzielni „Samopomoc Chłopska”, a następnie do sądu. Jednakże osta
tecznie o re jestrac ji decydował W ydział Rolny KC PZ PR 59. Nawet 
pobieżny przegląd procedury założycielskiej w skazuje na znaczne 
ograniczenie samodzielności założycieli, wysoce zunifikowane form y 
postępowania oraz duże możliwości ingerencji władz na różnych 
szczeblach legalizacji.

Zgodnie ze s ta tu tem  najw yższą władzę spółdzielni stanowiło ogól
ne zebranie członków, podejm ujące kluczowe decyzje. Zadaniam i 
bieżącymi i realizacją uchwał zebrania ogólnego kierow ał zarząd 
w ybierany na okres roku. W yłaniał on ze swojego składu przew od
niczącego spółdzielni60.

Form alnie spółdzielnie produkcyjne zrzeszone były w  C entrali Rol
niczej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”, k tórej opieka i pomoc 
były bardzo ograniczone. Natom iast powszechnie w działalność spół

67 S. P a n c e w i c z ,  Społeczno-polityczne aspekty rozw oju  roln iczych spół
dzieln i produkcyjnych na przykładzie P o lsk i północno-w schodniej, W arszawa  
1978, s. 39—40.

58 I. Ł  a w  n i c z e k,. R olnicza spółdzielczość produkcyjna w  W ielkopolsce 
w  latach 1949— 1974, W arszaw a 1977, s. 24.

69 K i t a ,  J u r e k ,  N i e d ź w i e c k i ,  Spółdzielczość..., s. 162 i następne; 
W. K i j e w s k i ,  D ziałalność PZPR w  zakresie socjalistycznej przebudow y  
w si w  latach 1949— 1956, W arszaw a 1982, W SNS, s. 276.

011 Tam że, s. 176 i następne.



dzielni ingerow ały organy polityczne i adm inistracyjne państw a. 
U chwałą Prezydium  Rządu z 30 m aja 1953 r. powołano Radę Spół
dzielczości P rodukcyjnej. Je j 56 członków zostało m ianow anych przez 
prem iera. Na czele rady  stanął sekretarz K om itetu Centralnego 
PZPR Edm und Pszczółkowski61.

W celu wzmożenia ruchu założycielskiego spółdzielni p rodukcyj
nych od 1949 r. przystąpiono do tw orzenia system u preferencji dla 
gospodarstw  zespołowych. Zarządzeniem  M inistra Rolnictwa i Re
form  Rolnych z 14 m arca 1949 r. zawieszono członkom rolniczych 
zespołów spółdzielczych obowiązek spłaty  ra t za ziemię pochodzącą 
z reform y ro lnej62. Ulgowo potraktow ane zostały spółdzielcze w płaty 
podatku gruntow ego. Zrzeszenia upraw y ziemi uzyskały 30-procen- 
tową zniżkę od tej części podatku, k tóra przypadała od gruntów  w łą
czonych do wspólnej upraw y. Rolnicze zrzeszenia spółdzielcze płaciły 
4,5% od podstaw y opodatkowania, rolnicze spółdzielnie wytwórcze 
i rolnicze zespoły spółdzielcze — 3,5 %63.

Spółdzielnie całkowicie zwolnione zostały od podatku dochodowego 
w  zakresie działalności statu tow ej oraz częściowo w w ypadku po
dejm owania produkcji pomocniczej64. Po wprow adzeniu dostaw obo
wiązkowych członkowie spółdzielni korzystali w  pierw szym  roku 
działania kolektyw nego gospodarstwa ze zm niejszonych o 20% norm  
dostaw65.

Celem wzmocnienia ekonomicznego spółdzielni przekazywano im 
nieruchomości rolnicze stanow iące własność państw a. Ziemię otrzy
m ywały bezpłatnie, inw entarz żywy i m artw y spłacały w dogodnych 
ratach66. Spółdzielnie korzystały z kredytów  obrotowych udziela

61 J a r e c k a-K  i m  1 o w  s k a, Polityka..., s. 60 i następne.
62 K i t a ,  J u r e k ,  N i e d ź w i e c k i ,  Spółdzielczość..., s. 109.
68 D ekret z dnia 30 czerw ca 1951 r. o podatku gruntow ym . D zU  M in is te r 

s tw a  R o ln ic tw a  1951, nr 14 poz. 89; R ozporządzenie Rady M inistrów  z dnia  
10 stycznia 1951 r. w  spraw ie u stalen ia  ulgow ej staw ki podatku gruntow ego  
za rok 1951 dla roln iczych  zrzeszeń spółdzielczych, DzTJRP 1951, nr 3, poz 17.

64 U chw ała Rady M inistrów  nr 97 z 10 lutego 1951 r., Monitor Polski 1951, 
nr A — 17, p.oz. 224.

05 Protokół z konferencji odbytej w  dniu 15 w rześn ia  1953 r. w  PK PG  pod 
przew odnictw em  H. M inca, A A N , PK PG , t. 5336, k. 104.

66 Rozporządzenie R ady M inistrów  z 10 lu tego 1951 r. w  spraw ie przekazy
w ania roln iczym  spółdzieln iom  produkcyjnym  nieruchom ości rolnych stano
w iących w łasność państw a, D zU R P 1951, nr 10 poz. 77.
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nych przez Narodowy Bank Polski oraz inw estycyjnych Banku Rol
nego. Specjalną pomoc finansową mogły uzyskać spółdzielnie nowe 
lub znajdujące się w trudnych  w arunkach ekonomicznych87.

Dynam icznemu przyrostow i ogólnej sum y kredytów , z 47 m in zł 
w 1949 r. do 979 m in zł w 1956 r., tow arzyszyły znaczne w ahania 
ich średniej wielkości przypadającej na jedną spółdzielnię68. Stawiało 
to część gospodarstw  w trudnej sytuacji finansowej.

Szczególną rolę w pomocy i oddziaływaniu państw a na spółdzielnie 
produkcyjne odgrywały powołane w końcu 1949 r. Państw ow e Ośro
dki M aszynowe89. W prawdzie POM -y zobowiązane były do obsługi 
gospodarstw  indyw idualnych, lecz główny wysiłek kierow ały na 
współpracę ze spółdzielniam i. Ich udział w pracach rolnych i tra n 
sportow ych prowadzonych przez POM -y wzrósł z 54,2% w 1950 r. 
do 72,5% w 1956 r. Spółdzielnie korzystały również z ulg w opłatach 
za usługi ośrodków m aszynowych70.

Rozległe upraw nienia uzyskały wydziały polityczne POM, kiero
wane przez zastępców dyrektora ds. politycznych. Ich zadaniem  było 
utrzym yw anie dyscypliny pracy w ośrodkach m aszynowych i spół
dzielniach oraz propagowanie idei kolektyw izacji71. Na II Zjeździe 
PZPR uznano, że tworzenie POM-ów powinno wyprzedzać rozwój 
spółdzielni produkcyjnych. Jednocześnie w ytknięto szereg uchybień 
w ich pracy: niedostateczną dbałość o interes spółdzielni, złe wyko
nywanie usług, niesolidne zabiegi agrotechniczne, niewłaściwe w y
korzystanie trak to rów  i m aszyn72.

67 U chw ała Prezydium  Rządu z dnia 21 styczn ia  1956 r. w  spraw ie zasad  
udzielan ia  roln iczym  spółdzieln iom  produkcyjnym  kredytów  długoterm inow ych  
na sfinansow an ie działa lności in w estycyjnej i produkcyjnej, Monitor Polski  
1956, nr 8, poz. 108; U chw ała nr 74 Prezydium  Rządu z dnia 4 lutego 1956 r. 
w  spraw ie specjalnej pom ocy finansow ej dla rolniczych spółdzieln i produk
cyjnych, M onitor P o lsk i 1956, nr 17, poz. 243.

68 A. K o s t e c k i ,  G łów ne form y pom ocy finansow ej państw a dla ro ln i
czych spółdzieln i produkcyjnych w  P o lsce  L udow ej w  latach  1949— 1960, K ra
ków  1964, s. 84— 85.

6S U chw ała Prezydium  K om itetu  Ekonom icznego R ady M inistrów  z dnia  
29 listopada 1949 r. w  spraw ie pow ołan ia  przedsięb iorstw  P aństw ow ych  Oś
rodków  M aszynow ych, A A N , KERM, t. 11, k. 381.

70 Por. K o s t e c k i ,  Główne..., s. 100.
71 O pracy w ydziałów  politycznych w Państw ow ych  Ośrodkach M aszyno

w ych. Instrukcja KC PZPR, w: O budownictwie.. . ,  s. 158.
78 II Zjazd PZPR..., s. 64.
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Liczba POM-ów (przeciętnie na jeden ośrodek maszynowy p rzy
padały 23 spółdzielnie), ich wyposażenie i spraw ność maszyn, a prze
de wszystkim  organizacja i jakość pracy nie spełniały oczekiwań 
spółdzielców. P lany prac polowych system atycznie nie były realizo
wane, a zły sprzęt kierow any przez POM -y do spółdzielni kom pro
mitował je w oczach chłopów gospodarujących indyw idualnie. W 
1953 r. trak to ry  w ykonały podorywki tylko na połowie pól spółdziel
czych. Przeciąganie prac żniwnych prowadziło do s tra t plonów i nie
pełnego zasiewu poplonów. Niezadowalające zabiegi pielęgnacyjne 
okopowych powodowały niskie plony, zwłaszcza ziem niaków73.

W spółpraca POM-ów ze spółdzielniam i produkcyjnym i należała 
do najsłabszych ogniw procesu kolektyw izacji, w znacznej mierze 
przyczyniając się do jej niepowodzenia.

W pierwszym  roku realizacji uspółdzielczenia pow stały 243 spół
dzielnie, k tóre objęły gospodarowaniem  zespołowym 41,5 tys. ha 
gruntów , co stanow iło 0,2% powierzchni wszystkich użytków  rol
nych. Liczba gospodarstw  chłopskich zrzeszonych w spółdzielniach 
nie przekroczyła 0,1% ich ogólnego s tanu74. Tym sam ym  nie zostały 
zrealizowane zam ierzenia władz przyjęte jesienią 1948 r.

Większość spółdzielni grupow ała żołnierzy-osadników oraz byłą 
służbę folwarczną, tylko sporadycznie wstępowali do nich właściciele 
działek dziedziczonych. Jak  pisaliśm y wyżej, przodow ały wojewódz
tw a Ziem Odzyskanych, w których spółdzielnie produkcyjne organi
zowano w ykorzystując istniejące form y wspólnej upraw y ziemi. Do 
połowy 1950 r. na łączną liczbę 911 spółdzielni tylko 76 powstało 
W starych  wsiach. Natom iast 445 zorganizowano na Ziemiach Odzy
skanych, 124 — w grom adach poparcelacyjnych i 266 — w miesza
nych75. Pospieszne łączenie gospodarstw  nowych miało swoje uza
sadnienie ekonomiczne. Znacznie silniej w gospodarstwach tych od
czuwano trudności spowodowane niedostatkiem  środków do pro
dukcji rolnej, brakiem  własnej siły roboczej oraz rosnącym i obciąże
niami rolnictw a z ty tu łu  podatków i obowiązkowych dostaw.

Cechą charakterystyczną wczesnego etapu organizowania spół
dzielni było tworzenie gospodarstw  wyższych typów. Zjawisko to

78 K u z i ń s k i ,  N iektóre..., s. 23 i następne; N arada w  R adzie P aństw a w  
dniu 21 grudnia 1953, A A N , PK PG , t. 73, b.p.

74 H u n e k, Spółdzielczość..., s. 25.
76 P s z c z ó ł k o w  s k i, Zagadnienia,.., s. 2.
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obrazowało nastro je panujące w aparacie party jnym  dążącym do 
kreow ania zespołów o najw yższym  stopniu uspołecznienia. Spodzie
wano się, że tylko spółdzielnie oparte na sta tu tach  typu drugiego 
i trzeciego zyskają aprobatę władz politycznych k raju . S tąd też 
w  1949 r. stanow iły one 91,0% wszystkich spółdzielni, w 1950 r. 
87,4%, w  1951 zaś — 84,4%™.

Oceniając nikłą liczbę zrzeszeń upraw y ziemi, Roman Zam browski 
na V P lenum  KC PZPR w lipcu 1950 r., stw ierdził: „Czy ta mała 
ilość dowodzi, że chłopu ta  form a nie odpowiada? Bynajm niej, fakt 
ten  tłum aczy się raczej tym , że ta  form a nie podoba się... naszym 
Kom itetom  Pow iatow ym ”77.

Znaczne wzmożenie ruchu  założycielskiego spółdzielni nastąpiło po 
uchwale Biura Politycznego z października 1949 r. W ytypow ane zos
tały  wówczas powiaty, k tóre w pierwszej kolejności m iały przepro
wadzić kolektywizację. Zarządzono również tworzenie skupisk spół
dzielni w spółpracujących z POM -ami. W rezultacie w  styczniu 1950 r. 
liczba spółdzielni zwiększyła się o 104, w lu tym  o 176, w  m arcu o 279. 
Natom iast gdy w kw ietniu (przyrost o 40), m aju  (+27) i czerwcu 
(+42), w związku z pracam i polowymi, w yraźnie osłabło tem po ko
lektywizacji, władze potraktow ały  to jako „nieuspraw iedliw ione o- 
słabienie pracy politycznej i organizacyjnej”78.

W zywano do nasilenia akcji politycznej w starych  wsiach, które 
z niechęcią przyjm ow ały hasłą uspółdzielczenia. W zmagano nacisk 
na chłopów dziedziczących ziemię przeciw nych łączeniu gruntów . 
W yraźnie potęgowała się w alka o liczbę, a nie siłę ekonomiczną oraz 
atrakcyjność spółdzielni dla chłopów gospodarujących indywidualnie.

Następstwem  akcji polityczno-propagandowej i nacisku adm inis
tracyjnego był dalszy gwałtow ny wzrost liczby spółdzielni szczegól
nie w województwach: wrocławskim, szczecińskim, poznańskim i ko
szalińskim. N ajsłabiej (według oceny władz z 1952 r.) przebiegał pro
ces zawiązywania gospodarstw  zespołowych w województwach: kato
wickim, kieleckim, krakow skim , białostockim i zielonogórskim79. Na 
początku 1953 r. najw yżej oceniono rozwój spółdzielni w Poznań-

76 H u n  e k, Spółdzielczość..., s. 36.
77 N ow e Drogi 1950, nr 4, s. 147.
78 P s z c z ó ł k o w s k i ,  Z a g a d n i e n i a s .  2.
78 B i e r u t ,  O um ocnienie..., s. 56.
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skiem, Bydgoskiem i W rocławskiem, pozytyw nie w  województwach 
centralnych i wschodnich80.

Od 1954 r. nastąpiło w yraźne obniżenie tem pa uspółdzielczenia. 
Nasiliło się zjawisko rozwiązywania kolektyw nych gospodarstw. 
W 1954 r. pow stały 574 nowe spółdzielnie, rozwiązało się 305, gdyż 
„nie przejaw iały zgodnej ze s ta tu tem  działalności gospodar
czej”81. Zaham ow ania w  realizacji program u kolektyw izacji w y
nikały, naszym  zdaniem, z pojaw iającej się w  aparacie party jnym  
i adm inistracyjnym  wątpliwości i dezorientacji, wyw ołanej nowym i 
zjaw iskam i w życiu społeczno-politycznym. Oficjalne stanowisko 
władz w odniesieniu do kolektyw izacji nie uległo bowiem zmianie. 
Do tego potrzebny był przełom  polityczny 1956 r.

W atm osferze pogoni za efektam i ilościowymi do czerwca 1956 r. 
zawiązano 9975 spółdzielni, ale obejm ujących tylko 2,1 min ha, co 
stanowiło 11,2% ogólnej powierzchni chłopskich użytków  rolnych. 
Zgodnie z rysującą się od początku realizacji program u uspółdziel- 
czania tendencją do opierania gospodarstw  zespołowych na gruntach 
osadniczych i poparcelacyjnych najw iększy udział m iały wojewódz
twa zachodnie i północne. Do połowy 1956 r. ponad 40% uspółdziel
czenia wsi osiągnęły województwa szczecińskie i wrocławskie, 20% 
przekroczyły: opolskie, zielonogórskie i koszalińskie. Najsłabiej za
awansowany był proces kolektyw izacji w starych  wsiach województw 
kieleckiego, krakowskiego, warszawskiego, łódzkiego i lubelskiego, 
gdzie w skaźnik ten w ahał się od 1 do 3%82.

Dokładniejsze dane z końca 1955 r., dotyczące spółdzielni dzielą
cych dochód (w liczbie 9076), w skazują na udział w nich 188,5 tys. 
rodzin, czyli około 6% gospodarstw  indyw idualnych. Spółdzielnie 
gospodarowały na 1638,5 tys. ha zespołowych użytków  rolnych, a ich 
członkowie posiadali działki przyzagrodowe o łącznej powierzchni 
128,4 tys. ha (tabl. 10). W 1955 r. spółdzielnie produkcyjne (wraz 
z działkami przyzagrodowymi) dały produkcję globalną w artości 10,8 
mld zł, co stanowiło zaledwie 9,5% wytwórczości gospodarstw  indy
widualnych. Efektywność gospodarowania odbiegała od uzyskiw anej 
przez chłopów indyw idualnych. W przeliczeniu na 1 ha użytków  
rolnych produkcja w spółdzielniach była o 14% niższa. Jednak  dzięki

80 P ierw szy  K rajow y Zjazd..., s. 19.
81 Spółdzieln ie produkcyjne — oprać. A A N , PKPG, t. 4534, b p.
88 Rocznik  S ta ty s ty c z n y  1957, s. 138.
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szerszemu dostępowi do m echanizacji i nawożenia średnio na jednego 
zatrudnionego przypadało w spółdzielniach 26,2 tys. zł produkcji, 
a w gospodarstwach indyw idualnych 18,3 tys. zł83.

T a b l i c a  10

Spółdz ie ln ie  p rod u kcy jn e  dzie lące  dochód w  la tach 1950—1955

W yszczególn ien ie 1950 ! 1951 1952 1953 1954 1955

Spółdzielnie 653 2707 3034 6228 8109 9076

Rodziny zrzeszone 
(w  tys.) 16,9 67,1 78,7 146,6 175,1 188,6

Pow ierzchnia gruntów  
(w  tys. ha) 190,3 684,8 756,7 1380,3 1712,6 1866,9

w  tym:
zespołow e użytki 
rolne 169,5 606,7 666,8 1207,3 1491,3 1638,5

działki przyzagrodow e 8,8 41,9' 47,8 90,3 117,2 128,4

Inw entarz żyw y  
(w  tys. szt.) 
bydło 41,6 153,7 210,5 375,6 502,4 577,1
trzoda chlew na 57,3 191,0 292,8 542,0 709,1 873,6

ow ce 14,0 73,9 127,8 270,7 410,0 470,4

konie 14,7 47,3 52,6 104,4 125,1 128,4

Ź r ó d ł o :  R ocznik  S ta ty s ty c z n y  1957, s. 137.

Powyższe dane, odnoszące się do la t 1955— 1956, odzwierciedlają 
najw yższy w dziejach Polski Ludowej poziom uspółdzielczenia ro l
nictwa. Po dram atycznym  załam aniu się program u kolektywizacji 
jesienią 1956 r. spółdzielczość produkcyjna nie uzyskała — jak  do
tychczas — tak wysokiego poziomu ilościowego.

DIAGNOZA

Przyczyny załam ania tkw iły przede w szystkim  w uznaw aniu p ry 
m atu polityki nad gospodarką i przypisyw aniu nadm iernej roli ak 
cjom polityczno-propagandowym . W atm osferze walki klasowej i po 
dejrzliwości dopuszczono do poważnych nadużyć w zakresie dobro 
wolności przystępow ania do spółdzielni. Zapoznano specyfikę poi

88 Tam że, s. 123.
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skiego rolnictw a oraz cechy chłopstwa. Stąd większe powo
dzenie prowadzonej pod naciskiem  akcji uspółdzielczania na obsza
rach, gdzie nie w ystępow ały stare, dziedziczone gospodarstwa. Meto
dy nacisku polityczno-adm inistracyjnego oraz ekonomicznego z okre
su planu sześcioletniego zraziły chłopstwo do program u kolektyw i
zacji i były  zasadniczym powodem masowego rozwiązywania spół
dzielni w drugiej połowie 1956 r. Isto tną rolę odgryw ał negatyw ny 
w znacznej części k ra ju  stosunek do gospodarowania zespołowego.

Społeczno-ekonomiczne przyczyny niepowodzenia kolektyw izacji 
wsi tkw iły  z jednej strony  w  niedojrzałości gospodarki polskiej 
pierwszej połowy lat pięćdziesiątych do przeprow adzenia technicznej 
rekonstrukcji rolnictw a, z drugiej zaś — w jego sy tuacji wyjściowej. 
P rzy ję ty  w  planie sześcioletnim program  w zrostu zakładał znaczny 
udział rolnictw a w industrializacji kraju . K olektyw izacja m iała u ła t
wić akum ulację środków na rozbudowę przem ysłu. Zignorowano więc 
stanowisko klasyków, k tórzy dowodzili niezbędności pomocy władzy 
ludowej dla wsi w okresie zasadniczych zmian ustrojow ych. W Polsce 
zabrakło zarówno odpowiednich kredytów , jak i narzędzi, nawozów 
czy m ateriałów  budowlanych.

O dalece niedostatecznej pomocy państw a świadczyć mogą k re 
dyty inw estycyjne udzielane spółdzielniom w przeliczeniu na 1 ha 
zespołowych użytków  rolnych. W 1950 r. wyniosły one zaledwie 
478 zł, w 1951 r. — 203 zł, w 1952 r. — 213 zł, w 1953 r. — 218 zł, 
w 1954 r. — 246 zł i w 1955 r. — 244 zł. Jak  tw ierdził Tadeusz Hunek, 
»przy takim  poziomie pomocy spółdzielniom trzeba było 10— 15 lat 
na uzyskanie stabilizacji w zespołowym gospodarstw ie”84.

Rolnictwo polskie w  chwili ogłoszenia program u kolektywizacji 
znajdowało się na niskim  poziomie rozwoju. Jego w yniki uzależnione 
były w decydującej mierze od nakładów  pracy żywej. Sytuację tę 
przeniesiono do gospodarstw  zespołowych pozbawionych należytego 
Wyposażenia technicznego. Rozwój spółdzielczości opierał się zatem 
na kooperacji prostej, ograniczającej wzrost produkcji rolnej. Ponad
to spółdzielnie charakteryzow ały się niskim  poziomem zatrudnienia. 
W 1950 r. wynosiło ono 15,3 osoby na 100 ha użytków  rolnych, gdy

M H u n e k ,  Spółdzielczość..., s. 55—56.
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w gospodarstwach indyw idualnych osiągało 27,6 osoby85. Zła orga
nizacja pracy i tendencja do ograniczania w ysiłku w pracach zespo
łowych pogarszały jeszcze tę sytuację. B rak odpowiedniej liczby m a
szyn i urządzeń zwiększających w ydajność uniem ożliwiał zrekom 
pensowanie mniejszego aniżeli w  gospodarstwach indyw idualnych 
zaangażowania pracy żywej. W szystko to powodowało niski stopień 
intensywności produkcji w gospodarstwach kolektyw nych, a w kon
sekwencji negatyw nie oddziaływało na ogólny poziom wytwórczości 
rolnej.

•Na niepowodzenie kolektyw izacji w płynęły także czynniki ekono
m iczno-organizacyjne. Pow staniu spółdzielni przez wiele lat tow a
rzyszyła im prowizacja w ynikająca z b raku  pełnego katalogu przepi
sów praw nych regulujących ich funkcjonowanie. Nie uwzględniona 
została na przykład tak  zasadnicza kwestia, jak  świadczenia członków 
na rzecz spółdzielni, przedłużała się procedura ustalania wkładów 
inwentarzow ych, dniówek obrachunkow ych oraz czasu pracy spół
dzielców.

W ielkie trudności powodował brak  odpowiednich kadr k ierow ni
czych oraz w ykw alifikow anych agro- i zootechników. Jednym  z po
wodów tego stanu  było niedopuszczanie do spółdzielni bogatych 
chłopów, potrafiących kierować większymi zespołami rolnym i.

W yraźnie niedom agała dyscyplina (w 1954 r. Vs członków nie zali
czyła statu tow ych 100 dniówek obrachunkowych), a istotnym  pro
blem em  był niski udział rodzin członków spółdzielni w pracy na rzecz 
kolektyw ów 86.

Liczne błędy notowano w zakresie polityki inw estycyjnej. Przy 
ogólnie niskim  poziomie kredytów  czynniki subiektyw ne powodo
w ały zbędne przeinw estow anie n iektórych gospodarstw, a całkowite 
zaniedbanie innych.

Zasadniczym zadaniem  gospodarczym spółdzielni było w prowadze
nie właściwej s tru k tu ry  upraw  i hodowli, odpowiadającej potrzebom  
społecznym. Stopniowo zwiększano powierzchnię upraw  roślin prze
mysłowych, strączkow ych i pastew nych, natom iast obniżano udział

85 Z. A d a m o w s k i ,  J. L e w a n d o w s k i ,  R oln ictw o po lsk ie  w  dw u-  
dziestopięcioleciu , W arszaw a 1970, s. 74.

86 Por. R. Z a m b r o w s k i ,  H.  C h e l c h o w s k i ,  W w alce o rozwój sp ół
dzielni produkcyjnych, W arszaw a 1950, s. 16 i następne; K u z i ń s k i ,  N iektóre  
..., s. 19.
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zbóż i ziemniaków, co wskazywało na tendencję do intensyfikacji 
produkcji roślinnej. P lony zbóż w spółdzielniach produkcyjnych 
w w yniku lepszego nawożenia były wyższe w porów naniu z plonami 
gospodarstw indyw idualnych. Największe różnice w ystąpiły  w plo
nach pszenicy i jęczmienia (por. tabl. 11).

T a b l i c a  11
*

P lon y  w  roln iczych  spółdzieln iach  p ro du k cy jn ych  
i g ospodars tw ach  in d yw id u a ln yc h  (przecię tna z  lat 1950— 1955)

W yszczególnienie 4 zboża P szen ica Z y to Ję czm ień Z iem n iak i
B u ra k i

cu k ro w e
q/ha

Spółdzielnie
produkcyjne 13,6 14,4 12,9 15,0 94 158

Gospodarstw a
indyw idualne 12,6 12,8 12,3 13,2 119 199

Ź r ó d ł o :  R o c zn ik  S ta ty s ty c z n y  1937, s. 126.

Poważne problem y w ystępow ały przy pracochłonnych upraw ach 
buraków  cukrowych, a szczególnie ziemniaków, których plony w go
spodarstwach indyw idualnych były znacznie wyższe.

Do isto tnych niepowodzeń spółdzielczości produkcyjnej należał 
słaby rozwój hodowli zespołowej, mimo zachęty ze strony w ładz87. 
W 1955 r. obsada bydła na 100 ha gruntów  ornych w gospodarstwach 
kolektyw nych sięgała 27% stanu  istniejącego u chłopów indyw idu
alnych, trzody chlew nej — 34%, koni — 39%, owiec — 52% (por. 
tabl. 12).

T a b l i c a  12

P ogłowie  zw ie r zą t  gospodarskich na 100 ha u ży tk ó w  rolnych  
w  spółdzie ln iach  p ro du k cy jn y ch  i go spodars tw ach  in d y w id u a ln ych

w  1955 r.

W yszczególn ien ie B ydło T rzoda
ch lew n a O w ce K onie

Spółdzielnie
produkcyjne 12,0 18,7 11,3 5,8

Gospodarstw a
indyw idualne 43,8 55,0 21,7 14,9

Ź r ó d ł o :  R o c zn ik  S ta ty s ty c z n y  1957, s. 128.

87 Por. U chw ała nr 653 P rezydium  Rządu z dnia 15 w rześn ia  1951 r. w  spra
n ie  rozw oju hodow li w  spółdzieln iach  produkcyjnych, A A N , PRM, t. 28803, 
k. 530.
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Bezpośrednią przyczyną zastoju w  hodowli była niedostateczna 
produkcja pasz oraz niew łaściw a opieka zootechniczna, dodatkowo 
powodująca niską produktyw ność zwierząt.

Jednocześnie obserwowano wysoki poziom hodowli na działkach 
przyzagrodowych, przew yższający osiągnięcia hodowli zespołowej. W 
1955 r. obsada bydła na działkach przyzagrodowych była o 30% 
wyższa niż w  spółdzielniach, trzody chlew nej o 40,5%, a owiec o 
23,1%88. Często wysoką produkcję na działkach uzyskiwano dokar
m iając zwierzęta paszami spółdzielczymi.

-Słabe w yniki gospodarcze, zwłaszcza w  zakresie hodowli, w pły
w ały na poziom dochodów spółdzielców. Były one niskie, w  1955 r. 
wynosiły 1021 zł w  przeliczeniu na 1 ha użytków_ rolnych89. W yna
grodzenia w  naturze w  niew ielkim  stopniu popraw iały trudne w a
runki bytowe członków spółdzielni produkcyjnych. W 1955 r. z do
chodu podzielonego przypadało na 1 rodzinę zrzeszoną przeciętnie 
20,5 q zbóż oraz 5,9 q ziem niaków90. Niski poziom świadczeń zmuszał 
spółdzielców do rozwoju produkcji na działkach przyzagrodowych.

O niskich dochodach spółdzielni stanow iła nie tylko niedostateczna 
efektywność pracy, ale także wysoki, mimo ulg, poziom świadczeń 
na rzecz państw a. W 1954 r. w ym iar obowiązkowych dostaw  wyniósł 
średnio 49,7% produkcji globalnej spółdzielni, samego żywca zaś 
80,5% produkcji tow arow ej91. W ygórowane dostaw y dla państw a 
podcinały gospodarkę spółdzielni, uniem ożliwiały rozwój bazy pa
szowej oraz ograniczały zespołową hodowlę92.

Znaczne obciążenia były powodem stałych opóźnień w wyw iązy
waniu się gospodarstw  spółdzielczych z zobowiązań finansowych. Nie 
uiszczały one term inow o podatków, opóźniały sp łaty  kredytów  oraz 
należności za usługi świadczone przez POM-y.

W 1956 r. w nowych w arunkach politycznych nie tylko chłopi, ale 
również część ekonomistów w ystąpiła przeciwko spółdzielczości pro
dukcyjnej. Postaw a chłopów w ynikała przede w szystkim  z protestu

88 Obliczono na podstaw ie Roczn ika  S ta ty s tyc zn eg o  1957, s. 140.

89 H u n e k, Spółdzielczość..., s. 141.
»• R oczn ik  S ta ty s ty c z n y  1957, s. 141.
M K o s t e c k i ,  G łówne..., s. 146.
•* O now y program  rolny. E konom iści i publicyści dyskutują, W arszaw a

1957, s. 47.



przeciwko form om  i m etodom realizacji program u uspółdzielczenia9*, 
ze zdarzającego się często po złączeniu gruntów  pogorszenia w arun
ków życia i pracy zam iast ich poprawy. Postaw ę chłopstwa w prze
konujący sposób przedstaw ił w kw ietniu 1956 r. W ładysław  Bień
kowski, pisząc: „Chłop, w  przeciw ieństwie do powiatowego czy wo
jewódzkiego aktyw isty  nie jest w spółdzielni zainteresow any poli
tycznie. On właśnie reprezentu je  zdrowy (tak) pogląd kalkulacji eko
nom icznej”94. Zrozumiałe więc, że przystąpienie do źłe pracującej 
spółdzielni, nie osiągającej należytych efektów gospodarczych m u
siało wywoływać frustracje . B rak samorządności, nieudolność kie
rownictwa oraz częste ingerencje z zew nątrz sytuację, tę dodatkowo 
zaostrzały. Jak  tw ierdził Bolesław Strużek, stałe pogłębianie zależ
ności spółdzielni od władz party jnych  i adm inistracyjnych, szcze
gólnie silne w wypadku gospodarstw  wyższych typów  statutow ych, 
stw arzało wśród spółdzielców przeświadczenie o ich „wywłaszcze
n iu”95.

W drugiej połowie 1956 r. część przedstaw icieli adm inistracji pań
stwowej zaczęła wykazywać niezm ierną nadgorliwość w kry tykow a
niu i rozwiązywaniu spółdzielni. Zapanowała istna gorączka likw i
dacyjna. Do połowy listopada rozwiązało się 75% spółdzielni, głównie 
w województwach zachodnich i północnych98. W końcu 1956 r. liczba 
spółdzielni nie przekraczała 16% stanu notowanego w grudniu roku 
poprzedniego (por. tabl. 13).

Szczególnie szybko ulegały likw idacji gospodarstwa oparte na s ta 
tu tach typu III, a więc najsilniej wiążące członków. Należy sądzić, 
że ich pospieszne rozwiązywanie wyrażało protest skierow any prze
ciwko niedaw nym  naciskom na tworzenie zespołów wyższych typów. 
W 1956 r. całkowitą klęskę poniosła kolektyw izacja w  wojewódz
twach Ziem Odzyskanych: szczecińskim, wrocławskim , koszalińskim, 
zielonogórskim, opolskim i olsztyńskim  oraz północnej części woje
wództwa białostockiego (por. tabl. 13). Była to porażka polityczna 
i ekonomiczna, gdyż odbudowa gospodarki indyw idualnej w ym agała 
znacznych nakładów kapitałow ych.

“3 Por. J. P o p k i  e w i c  z, Spółdzielczość produkcyjna na przełom ie. Na 
Przykładzie D olnego Ś ląska, W rocław  1959, s. 98.

O nowy..., s. 14.
95 Tam że, ŝ  85.
88 J a r e c k  a-K  i m  1 o w  s k a, P olityka..., s. 93.
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T a b l i c a  13

Z ałam anie  spółdzielczości p ro d u k c y jn e j  w  1956 r.

W ojew ództw a

S pó łdzie ln ie  p ro d u k c y jn e

31 X II 1955 VI 1956 31 X II 1956

liczb a  sp ó łdz ie ln i
w  % 

1955 =  100

Polska 9694 9975 1534 15,8

B iałostockie 325 298 22 6,8
B ydgoskie 1040 1146 156 15,0

' G dańskie 441 436 47 10,6
K atow ickie 125 137 65 52,0
K ieleck ie 190 188 96 50,5
K oszalińskie 411 625 16 3,9
K rakow skie 228 229 64 28,1
Lubelskie 424 424 140 33,0
Łódzkie 415 381 123 29,6
O lsztyńskie 532 524 41 ' 7,7
O polskie 522 534 38 7,3
Poznańskie 1293 139.1 423 32,7
R zeszow skie 347 358 79 32,8
Szczecińskie 718 725 17 2,4
W arszawskie 361 390 141 39,1
W rocław skie 1678 1680 41 2,4
Zielonogórskie 512 509 19 3,7

Ź r ó d ł o :  S. J  a r  e c k  a -K  i m  1 o w  s k  a, P o lity k a  sp ó łdz ie lcza  n a  w si p o lsk ie j w 
la ta c h  1944—1970, W arszaw a 1978, s. 94 i ob liczen ia  w łasne .

Rozwiązywaniu opierały się spółdzielnie powstałe na gruntach po- 
parcelacyjnych lub z przewagą rodzin bezrolnych. Stosunkowo dużo 
spółdzielni pozostało na terenach, gdzie proces kolektyw izacji prze
biegał wolniej, z oporami, a więc w województwach katowickim, kie
leckim, warszawskim  i lubelskim . Do tej grupy należało także wo
jewództwo poznańskie, gdzie istniały omówione wyżej obiektywne 
przesłanki gospodarowania zespołowego.

Analizując klęskę kolektywizacji, ekonomiści akcentowali różne 
jej przyczyny. Bolesław S trużek podkreślał nieodpowiedni układ 
stosunków  między państw em  a spółdzielniami, charakteryzujący się 
odejściem od związków handlow ych na rzecz polityczno-adm inistra
cyjnego kom enderowania. W skazywał na niezdrową izolację gospo
darstw  spółdzielczych od „chłopskich i narastające w rolnictw ie an ta
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gonizmy między sektorem  uspołecznionym  a pryw atnym . N egaty
wnie oceniał ekstensyw ny profil produkcyjny gospodarstw  kolek
tyw nych oraz słaby rozwój hodowli97.

Zdaniem W iktora H erera słabość gospodarstw  uspołecznionych 
wynikała z faktu, że nie stały się one nowoczesnymi przedsiębior
stwami stosującym i odpowiednie m etody agrotechniczne. Pozostały 
kooperacją indyw idualnych gospodarstw, które nie w ykształciły od
powiednio intensyw nej produkcji98.

Z k ry tyką  polityki uspółdzielczenia wystąpił w końcu 1956 r. czo
łowy współtwórca program u kolektyw izacji wsi Jerzy  Tepicht. Po
tępił on zarówno tempo, jak i sposób socjalistycznej przebudowy rol
nictwa. Piętnow ał niedostrzeganie odrębności poszczególnych regio
nów kraju , co nie pozwoliło na w ykorzystanie wszystkich możliwości 
Uspółdzielczenia. W skazał na brak odpowiedniej nadbudowy organi
zacyjnej nad spółdzielniami. Wzywał do zmian struk tura lnych , chro
niących nie tylko przed ingerencją z zewnątrz, lecz także przed 
próbami prowadzenia zamaskowanej gospodarki p ryw atnej99.

W ydaje się, że bardzo trafn ie  scharakteryzow ał i ocenił politykę 
kolektywizacji pierwszej połowy lat pięćdziesiątych W ładysław Bień
kowski. Uw ypuklił błędne i szkodliwe dzielenie przebudow y socja
listycznej wsi na dwa odrębne i przeciw staw ne sobie procesy: poli
tyczny i gospodarczy, przy czym oddziaływanie polityczne miało za
chęcać do zespołowych form  gospodarowania, zabiegi ekonomiczne 
zaś — zniechęcać do gospodarki indyw idualnej100.

Na podstawie przedstawionego m ateriału  możemy stw ierdzić, że 
zdecydowanie dominowały działania polityczne. K oncentrow ały się 
one zarówno na zmuszaniu do zakładania spółdzielni, jak  też oddzia
ływaniu państw a na chłopów gospodarujących indywidualnie. Dzia
łania polityczne m iały zastąpić całkowity brak przygotowania gospo
darczego i psychologicznego do przebudow y rolnictw a poprzez ko
lektywizację drobnotow arowej gospodarki chłopskiej.

07 O nowy..., s. 84 i następne. 
88 Tam że, s. 139 i następne.
99 Tam że, s. 54 i  następne.
10» Tam że, s. 14.
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EWOLUCJA STANOW ISKA WŁADZ

Polityką agrarną pierwszych trzech la t powojennych konsekwen
tnie um acniano w arunki stworzone przez reform ę rolną oraz osad
nictwo na Ziemiach Odzyskanych. Tworzono atm osferę poparcia dla 
rolnictw a indywidualnego jako względnie trw ałego elem entu pol
skiej drogi budowy ustro ju  socjalistycznego101. Jeszcze w planie gos
podarczym  na 1948 r. przew idyw ano nakłady  inw estycyjne na rol
nictwo w wysokości 18,6 mld zł, około 8 mld zł skierowano do sektora 
pryw atnego, a 2 mld zł k redy tu  przeznaczono na likw idację odłogów 
w gospodarstwach chłopskich. Jednocześnie w ram ach akcji osie
dleńczej zamierzano utw orzyć na Ziemiach Odzyskanych dalszych 
25 tys. gospodarstw  indyw idualnych102.

Do Narodowego P lanu Gospodarczego włączono opracowany przez 
M inisterstw o Rolnictwa i Reform Rolnych w porozum ieniu z ZSCh 
szczegółowy plan podniesienia wydajności pól i liczby inw entarza 
żywego w gospodarstwach chłopskich. Przew idyw ano między innym i 
rozwój Spółdzielczych Ośrodków M aszynowych należących do gm in
nych spółdzielni „Samopomoc Chłopska” i świadczących usługi ag io- 
techniczne gospodarstwom  indyw idualnym . W planie akcentowano 
potrzebę zorganizowania obsługi instruktorsk iej rolnictw a oraz roz
szerzenia pomocy sąsiedzkiej103.

Reform a rolna i dalsza realna pomoc państw a dla rolnictw a sp ra
wiły, że jego odbudowa, mimo bardzo trudnych  w arunków  powo
jennych, odbywała się w  szybkim  tem pie. Poważnie zmalał odsetek 
odłogów; podczas gdy w 1947 r. wynosił jeszcze 15% ziem ornych, 
w  1948 r. już tylko 9%. Ogólna powierzchnia zasiewów osiągnęła

101 Por. J. T e p i e h t ,  PPR  a indyw idualna w łasn ość  chłopska, T rybu n a  
W olności 1946, nr 94, s. 9; M. M i e s z c z a n  k o w  s k i, W ypaczenia czy błędne  
teorie, Zycie  Gospodarcze 1957, nr 22, s. 4; W. G ó r a ,  W pływ  działalności 
partii robotniczych na społeczno-ekonom iczne przem iany w si w  P o lsce  L udo
w ej (1944— 1968), Rocznik. M uzeum  R oln ic tw a  W S zren iaw ie  1969, t. 1, s. 47—82.

i°2 U staw a z dnia 9 m arca 1948 r. o N arodow ym  P lan ie  Gospodarczym  na 
rok 1948, D zU R P 194S, nr 19, poz. 134.

103 W niosek m in istra  roln ictw a i reform  rolnych w  sp raw ie szczegółow ego  
planu podniesien ia  produkcji gospodarstw  chłopskich  i organizacji w si, A A N , 
KERM, t. 8, k. 295.

POLITYKA WOBEC GOSPODARSTW  INDYW IDUALNYCH

148



wielkość 14,3 min ha wobec 12,9 min w 1947 r. Szczególnie widoczny 
był postęp w produkcji roślinnej. Zbiory trzech zbóż (pszenica, żyto, 
jęczmień) w przeliczeniu na jednego mieszkańca przekroczyły poziom 
z 1938 r. o 19%. Również podobnie obliczona produkcja ziemniaków 
była o 11% wyższa od uzyskanej w 1938 r. Do 1948 r. ogólna w ar
tość produkcji roślinnej osiągnęła 80% produkcji z 1937 r., w prze
liczeniu zaś na jednego mieszkańca przekroczyła o 13% poziom 
z 1937 r. (w ówczesnych granicach)104.

Produkcja hodowlana, głównie pod w pływem  niedostatku pasz, 
rozwijała się wolniej. Je j w artość liczona na jednego mieszkańca 
przekroczyła w 1948 r. o 6% stan  z 1937 r .105 Należy jednak  dodać, 
że przedw ojenny poziom produkcji zwierzęcej był niski i jego osią
gnięcie nie gw arantow ało społeczeństwu odczuwalnego wzrostu spo
życia.

Niedostateczne postępy w dziedzinie hodowli skłoniły władze pań
stwowe do nadzw yczajnych posunięć, k tórych celem było jej zwięk
szenie. Na przełomie lat 1948 i 1949 rząd podjął działania zm ierza
jące do zwiększenia produkcji zwierzęcej, niezbędnej dla zaopatrze
nia rynku krajowego oraz rozwinięcia eksportu106. Decyzje władz, 
nazwane w publicystyce „akcją II”, zm ierzały do rozszerzenia bazy 
Paszowej, racjonalizacji i podniesienia jakości hodowli oraz uspra
wnienia handlu mięsem. W celu zachęcenia rolników  do zwiększe
nia pogłowia bydła zapowiedziano ulgi w podatku gruntow ym , w pro
wadzono kontrak tację  trzody chlewnej powiązaną z prem iowaniem  
za pełne i term inow e dostawy. Gw arantow ano ceny zapew niające 
opłacalność produkcji zwierzęcej. Na „akcję H ” przeznaczono 4,7 mld 
zł w ram ach planu inw estycyjnego oraz 1,5 m ld zł ze środków’ bu
dżetowych, z przeznaczeniem  dla gospodarstw  chłopskich i państw o
wych.

„Akcja H ”, k tóra do 1950 r. zapewniła dość szybki wzrost ho
dowli, zam knęła okres wszechstronnego poparcia władz dla gospo
darstw  indyw idualnych. Zgodnie z dec}rzjam i lipcowego i sierpnio- 
Wo-wrześniowego plenum  KC PPR  z 1948 r. w polityce agrarnej

104 W yniki w ykon an ia  N arodow ego P lanu G ospodarczego na rok 1948, W ar
szawa 1950, s. 23.

105 Tam że, s. 88.
me U ch w ala  R ady M inistrów  z dnia 28 styczn ia  1949 r. w  sp raw ie podnie

cen ia  produkcji hodow lanej, AAN, PRM, t. 23169, k. 10.
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z całą ostrością zaczął dominować m otyw klasowy. Narzędziem walki 
klasowej na wsi, oprócz kolektywizacji, miała być dążność do ogra
niczenia i elim inacji gospodarstw  w ielkorolnych107.

Pełnem u sform ułow aniu zasad nowej polityki wobec chłopstwa 
poświęcono plenum  KC PZPR w kw ietniu 1949 r. W referacie Ro
m ana Zambrowskiego, w nawiązaniu do leninowskiej form uły pracy 
na wsi, zarysowano program  obrony chłopa małorolnego przed w y
zyskiem bogaczy wiejskich, pozyskania chłopa średniorolnego i walki 
z posiadaczami dużych gospodarstw. Wezwano do elim inacji boga
tych chłopów z władz organizacji w iejskich i partii politycznych, a 
także w strzym ania dla nich dostaw środków do produkcji rolnej. 
Jednocześnie wyrażono troskę o stw orzenie mało- i średniorolnym  
gospodarstwom dobrych w arunków  rozwoju produkcji108. Szybko 
jednak politykę poparcia dla chłopstwa drobnego i średniego zastą
piono zmuszaniem  do członkostwa w rolniczych spółdzielniach pro
dukcyjnych. W arto wspomnieć, że w 1950 r. było w Polsce 39,9 tys. 
gospodarstw  o powierzchni powyżej 20 ha, które stanow iły 1,3'/.» 
wszystkich gospodarstw indyw idualnych. Ich udział w powierzchni 
ogólnej gruntów  sięgał 6,9 %109. W prawdzie niektórzy chłopi — w ła
ściciele dużych gospodarstw  — zatrudniali robotników najem nych, 
jednak w całości nie stanow ili siły mogącej zagrozić podstawom 
ustrojow ym  państw a. W ydaje się, że argum entacja polityczna uka
zywała właściwy cel polityki władz, jakim  była mobilizacja środków 
na cele rozwoju przemysłowego, między innym i poprzez drenaż eko
nomiczny gospodarstw  wielko- i średniorolnych. Zmasowane ude
rzenie w gospodarstwa duże wspomagano w ątpliw ą tezą o dużej sile 
kułactw a w rolnictw ie polskim, uchronionego przed procesem likwi- 
dacji, k tóry miał miejsce w Związku Radzieckim w okresie kom u
nizmu wojennego110. W łaścicielom dużych gospodarstw  wypowie
dziano więc zdecydowaną walkę.

G w ałtowna zmiana stanow iska władz wobec wsi wzbudziła nie
pokój i nieufność mas chłopskich. Już  w 1948 r. zaznaczyło sit? 
zmniejszenie tem pa inw estow ania w rolnictw ie indywidualnym ,

107 p or M i n c ,  W ytyczne..., s. 92 i następne.
108 Z a m b r o w s k i ,  A ktualne..., s. 81 i następne.
109 R olniczy rocznik sta tystyczn y 1945— 1965, W arszaw a 1966, s. 117.
110 p or j  T e p i c h t, N iektóre zagadnienia w alk i o socjalistyczną przebu

dow ę w si, E konom ista  1951, nr 1, s. 49.
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szczególnie w gospodarstwach bogatszych chłopów111. W yraźnie zm a
lał obrót ziemią. W 1949 r. zanotowano zaledwie połowę transakcji 
zrealizowanych w 1948 r .112

Nasilenie polityki ograniczania i elim inacji własności indyw idual
nej w rolnictw ie było elem entem  przyspieszonego w końcu 1949 r. 
procesu kolektyw izacji rolnictwa. Uruchomiono wówczas różnorodne 
środki ekonomiczne i pozaekonomiczne godzące w podstaw y gospo
darki chłopskiej. Jednocześnie ograniczono zaopatrzenie rolnictw a 
indywidualnego w środki do produkcji oraz m ateriały  budow lane113. 
Przy każdej okazji stosowano, często opacznie, k ry te ria  klasowe. Już 
w 1949 r. przy sprzedaży nawozów sztucznych dyskrym inowano chło
pów prowadzących gospodarstwa o obszarze przekraczającym  12 ha. 
Od 1950 r. w ram ach przyw ilejów  stosow anych z ty tu łu  „akcji H ” 
w yraźnie preferow ano rolników  mało- i średniorolnych114.

Zm alały kredyty  dla rolnictwa. W planie na 1949 r. przewidywano 
nakłady inw estycyjne w rolnictw ie indyw idualnym  (łącznie ze spół
dzielniami produkcyjnym i) w  wysokości 7,5 mld, a zatem  o ok. 0,5 
mld zł mniej niż na rok 1948115.

A tm osferę generalnej rozprawy z sektorem  nie uspołecznionym 
w rolnictw ie potęgowały charakterystyczne dla początku lat pięć
dziesiątych przejaw y samowoli i łam ania praw a. Zm iany w polityce 
agrarnej, pojawienie się w yraźnych tendencji antychłopskich dopro
wadziło w 1951 r. do spadku produkcji w gospodarstwach indyw i
dualnych (por. tabl. 14).

W prawdzie niepowodzenia tłum aczono złymi w arunkam i atm osfe
rycznymi, ale głębokość i długotrwałość załam ania w yraźnie wska-

111 U w agi do p lanu in w estycji rolnych na rok 1949, A A N , CUP, t. 2070, k. 1.
1,2 Por/. A. K r z y ś c i a n ,  Obrót ziem ią w  P olsce w  latach 1948—1957, Z a 

gadnienia E konom ik i Rolnej 1959, nr 3, s. 33.
m  E. G o r z e l a k ,  Trzy okresy rozw oju chłopskiej gospodarki w  latach

1945— 1956, w : O nowy.. .,  s. 185.
111 Zarządzenie przew odniczącego P aństw ow ej K om isji P lanow ania Gospo

darczego z dnia 14 m aja 1949 r. w ydane w  porozum ieniu z m inistrem  handlu  
w ew nętrznego i m inistrem  roln ictw a i reform  rolnych  o cenach i w arunkach  
sprzedaży naw ozów  sztucznych na sezon jesien n y  1949 r., A A N , PK PG , t. 77, 
b.p.; U chw ała Prezydium  Rządu z dnia 17 czerw ca 1950 r. w  spraw ie dalszej 
akcji popierania produkcji hodow lanej, AAN, PRM, t. 23176, k. 1375.

116 U staw a z dnia 31 m arca 1949 r. o N arodow ym  P lan ie  Gospodarczym  na 
rok 1949, D zU R P  1949, nr 26, poz. 189.
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T a b l i c a  14

D yn a m ik a  p rodu kc j i  globalnej gosp od ars tw  in dyw idu a ln ych  
w  latach 1950— 1956 (1950 =  100)*

W yszczególn ien ie 1950 1951 1952 1953 1954 1955 1956

Ogółem 100 88,9 89,5 88,8 92,7 92,2 109,7
Produkcja roślinna 100 85,9 88j3 85,7 92,1 89,0 108,3
Produkcja zw ierzęca 100 [ 93,6 91,3 93,5 93,7 97,0 112,0

a_ W cen a c h  p o ró w n y w aln y ch , d a n e  sz acunkow e.
" ź r ó d ł o :  R oln iczy  ro czn ik  s ta ty s ty c z n y  1945—1986, W arszaw a 1986, s. 124.

zywała na przyczyny struk tu ra lne . Ciągły wzrost produkcji ro l
nictw a w latach 1947— 1950 zawdzięczano głównie urucham ianiu re 
zerw  (wzrost obszaru zasiewów, zagospodarowanie Ziem Odzyska
nych), k tóre u progu planu sześcioletniego były na wyczerpaniu. 
Niezbędne było zainicjowanie procesów intensyfikacji rolnictwa, w y
m agających zwiększenia środków finansowych i rzeczowych. W prak
tyce pod wpływem  jednostronnej industrializacji i preferow ania 
sektora uspołecznionego w rolnictw ie nastąpił regres w zaopatrzeniu 
chłopstwa w środki do produkcji rolnej i kredyty , uniem ożliwiający 
dalszy wzrost wytwórczości gospodarstw  indywidualnych.

Ponieważ udział sektora pryw atnego sięgał 88% produkcji global
nej rolnictw a, jego upadek odbił się na całej gospodarce żywnościo
wej. W ytwórczość zbóż w przeliczeniu na jednego mieszkańca spadła 
w latach 1950—1951 z 466,7 kg do 435,3 kg, ziem niaków z 1455,5 kg 
do 1056,4 kg, mięsa z 47,8 kg do 42,5 kg116.

Nasiliły się trudności rynkow e i wzrosła fala spekulacji, zmuszając 
władze do powtórnego wprowadzenia reglam entacji zaopatrzenia w 
mięso, tłuszcze i cukier, a przede w szystkim  do poszukiwania dróg 
radykalnego zwiększenia zasobu artykułów  żywnościowych będących 
do dyspozycji państw a. Zapowiedź wprowadzenia nowych form  gro- 

. m adzenia płodów rolnych znalazła się w liście skierow anym  przez 
KC PZPR do grom adzkich organizacji party jnych  w październiku 
1951 r. W liście powody złej sy tuacji upatryw ano w pow strzym yw a
niu się części chłopstwa od świadczeń na rzecz państw a. W skazywano 
na rozwój spekulacji, nielegalnego uboju i pokątnego handlu, co

116 R ocznik  S ta t y s t y c z n y  1959, s. 170.
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sprzyjało wzrostowi cen. Pom ijano natom iast zagadnienie warunków  
wzrostu produkcji. W ostrych słowach wyrażono wolę zduszenia 
spekulacji i doprowadzenia do pełnego w yw iązywania się chłopstwa 
z nałożonych przez władze świadczeń rzeczowych i finansow ych117. 
Silnie akcentowano konieczność szerszego włączenia rolnictw a indy
widualnego do w ysiłku na rzecz industrializacji realizowanej — w 
przekonaniu autorów  listu — w interesie wsi.

Po próbach z planow ym  skupem  zbóż, w  1952 r. nałożono na wieś 
obowiązek dostaw  płodów rolnych po sztyw nych cenach. W powią
zaniu z naciskiem  fiskalnym  stworzono skuteczną zaporę dalszego 
rozwoju rolnictw a, zwłaszcza gospodarstw  dużych118. -

W rezultacie produkcja, zwłaszcza roślinna, spadła. Zbiory zbóż 
w 1953 r. były o 21% niższe w poi’ównaniu z 1950 r., zieńm iaków 
o 18%, a buraków  cukrowych o 6%. W yraźnie obniżyły się plony 
podstawowych upraw  (por. tabl. 15).

Wobec krytycznej sy tuacji żywnościowej niezbędne stało się sko
kowe zwiększenie im portu  zbóż. Przywóz wzrósł z 203,2 tys. ton 
W 1949 r. do 1210,7 tys. ton w 1954 r .119 Wobec niewielkich wpływów 
dewizowych powodowało to konieczność zaciągania kredytów  i pro
wadziło do wzrostu zadłużenia kraju .

W m niejszym  stopniu zmalała produkcja zwierzęca, w spierana 
„akcją H”, a  następnie innym i form am i popierania hodowli. Jednak  
blisko 16-procentowy spadek pogłowia trzody chlewnej w latach 
1950— 1952 (por. tabl. 15), m usiał pogłębić trudności zaopatrze
niowe.

Regres rolnictw a indywidualnego, pogarszając w arunki bytowe 
ludności oraz ujem nie w pływ ając na stan  niektórych gałęzi prze
mysłu, zaczął budzić niepokój władz. W czerwcu 1952 r. na VII P le
num KC PZPR silnie podkreślono, że rolnictwo chłopskie nie nadąża 
za tem pem  rozwoju uspołecznionego przem ysłu. Uznając, że rozwią
zanie tkw i w rozwoju spółdzielczości produkcji wsi, wskazywano

117 Zob. O budow nictw ie..., s. 169.
ns p or j j  J a s t r z ę b s k a - S m o l a g a ,  D ostaw y obow iązkow e, w: Gos

podarka P o lsk i L u d o w e j  1944— 1955, t. II, W arszaw a 1976, s. 145 i następne.
119 C om pendium  statystyczne p olsk iego handlu zagranicznego w  latach 1929— 

—1938, 1945— 1960, W arszaw a 1961, s. 102 .
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T a b l i c a  15

P rodukcja  roślinna i zw ie r zę c a  g ospo da rs tw  in d yw id u a ln ych  
w  latach 1950— 1956

W yszczególnienie 1950 1951 1952 1953 1954 1955 1956

Zbiory 4 zbóż 
(w m in  t) 10,4 9,4 - 10,0 8,2 9,1 10,0 9,6

Plony 4 zbóż 
(w q/ha) 12,6 12,0 13,0 11,2 12,7 14,3 13,9

Zbiory ziem niaków  
(w m in t) 34,0 24,3 -.25,3 27,7 30,9 23,1 32,3

P lony ziem niaków  
(w q/ha) 139 103 108 126 138 102 143

Zbiory buraków  cu
krow ych (w m in t) 5,4 4,4 5,.l 5,1 5,1 5,4 4,8

P lony buraków  cu
krow ych (w q/ha) 233 179 191 197 192 202 205

Bydło
(w  m in  szt.) 6,8 6,6 6,6 6,4 6,5 6,5 6,7

Bydło na 100 ha u- 
żytków  rolnych  

(w  szt.) 39,2 40,6 40,5 40,8 42,9 44,0 46,2

Trzoda chlew na  
(w m in  szt.) 8,7 7,6 7,4 7,6 7,5 8,2 8,8

Trzoda chlew na na 
100 ha użytków  
rolnych (w szt.) 50,5 46,9 45,7 48,3 49,2 55,3 59,1

Ź r ó d ł o :  S ta ty s ty k a  ro ln ic tw a  1946—1957, W arszaw a 1961, s. 135 i 141.

jednocześnie na potrzebę podniesienia towarowości gospodarstw 
chłopów mało- i średniorolnych120.

Wzrost wytwórczości w  części gospodarstw7 indyw idualnych za
m ierzano oprzeć na uruchom ieniu bliżej nie określonych rezerw, bez 
zwiększenia pomocy z zewnątrz, w w arunkach zaostrzania walki 
z kułactw7eni i nie słabnącego tem pa kolektyw izacji rolnictwa. Zało
żenia te  szybko okazały się nierealne, stąd nie mogły przeciwdziałać 
procesowi upadku własności indyw idualnej. Dlatego też ponowni«’ 
zainteresowano się kw estią gospodarstw  chłopskich na IX Plenum  
KC PZPR  w październiku 1953 r. W uchwale plenum  stwierdzono

120 B i e r u t, O um ocnienie .., s. 45 i następne.
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konieczność aktyw izacji produkcji rolnictw a indywidualnego poprzez 
stw orzenie odpowiednich bodźców ekonomicznych oraz pomoc ze 
strony  państw a. Postanowiono zamrozić od 1954 r.- w ym iar i zakres 
dostaw obowiązkowych w celu um ożliw ienia chłopstwu zwiększenia 
sprzedaży w system ie kontrak tacji i na wolnym  rynku. Zapowie
dziano ulgi dla najm niejszych gospodarstw  oraz ograniczenie pro
gresji podatkowej dla gospodarstw  znajdujących się na słabiej za
gospodarowanych obszarach. Jednocześnie zamierzano rozszerzyć 
pomoc kredytow ą na zakup inw entarza żywego, rozwój upraw  spec
jalnych i budowę pomieszczeń inw entarskich.

W 1955 r. wieś m iała otrzym ać o 65% m ateriałów  budowlanych 
więcej niż w 1953 r. Przew idyw ano istotną popraw ę zaopatrzenia 
w m aszyny rolnicze, między innym i dw ukrotny wzrost dostaw siew- 
ników, kopaczek i parników. Sprzedaż nawozów sztucznych miała 
być o 40% wyższa. Zapowiadano dalszy rozwój Gm innych Ośrodków 
M aszynowych służących pomocą agrotechniczną gospodarstwom  in
dywidualnj-m 121. "Zwrócono uwagę na konieczność popraw y handlo
wej obsługi wsi, zwłaszcza skupu produktów  rolnych oraz potrzebę 
powiększenia liczby punktów  usługowych. Do ważnych należały 
decyzje zm ierzające do uregulow ania stosunków  własnościowych w 
rolnictwie, szczególnie przyspieszenia uwłaszczenia dzierżawców P ań 
stwowego Funduszu Ziemi oraz nadaw ania aktów  własności na g run
ty pochodzące z reform y rolnej i osadnictw a122.

W 1953 r. podjęto decyzje dotyczące ulg w obowiązkowych dosta
wach dla gospodarstw  o powierzchni nie przekraczającej 5 ha. Próbo
wano tworzyć korzystniejsze w arunki do rozwoju hodowli oraz up ra 
wy w arzyw  w gospodarstwach m ałych i średnich. Zwiększoną pomoc 
kredytow ą dla gospodarstw  indyw idualnych łączono z utrzym aniem , 
a nawet wzmożeniem klasowego charakteru  polityki bankow ej123.

Działania zm ierzające do odrodzenia rolnictw a indywidualnego 
zostały zaakceptowane przez II Zjazd PZPR na początku 1954 r. 
Stwierdzono wówczas, że dotychczasowe osiągnięcia w przem yśle 
pozwalają zwrócić większą uwagę na rolnictwo. Dążąc do zwiększe

121 G m inne Ośrodki M aszynow e pow stały  w  1952 r. po lik w id acji Spółdziel
czych O środków M aszynow ych „Sam opom oc C hłopska”.

i2j p] e n u r n g, 142 i następne.
128 Protokół z konferencji odbytej w  dniu 15 w rześn ia  1953 r. w  PK PG  pod 

przew odnictw em  H. Minca, AAN, PK PG , t. 5336, k. 102.



nia wytwórczości w gospodarstwach chłopskich, zapowiedziano do
datkową pomoc m aterialną dla wsi oraz wprowadzenie odpowiednich 
bodźców ekonomicznych. Zdecydowano się łączyć podnoszenie pro
dukcyjności gospodarstw  chłopskich z kontynuow aniem  procesu 
socjalistycznej przebudow y wsi124.

Stanowisko partii po II Zjeździe na jtrafn ie j oddaje uchw ała V P le 
num  KC, w  której stw ierdzono:  partia  będzie m usiała zwalczać
sprzeczne z jej linią oportunistyczne tendencje do zaniedbywania 
walki o rozwój spółdzielczości produkcyjnej, tendencje do skupiania 
całej uwagi wyłącznie na rozwoju indyw idualnych gospodarstw. 
Równocześnie partia  będzie m usiała przeciw staw ić się sekciarskim  
tendencjom  nieliczenia się z potrzebam i indyw idualnych gospodarstw  
chłopów pracujących mało- i średniorolnych”125.

Decyzje podjęte na przełomie 1953 r. i 1954 r. okazały się mało 
skuteczne, co z całą siłą podkreślone zostało przez VII P lenum  KC 
PZPR w lipcu 1956 r. P lenum  wypowiedziało się przeciwko m echa
nicznemu zaliczaniu gospodarstw  większych do grupy kułackiej. Zde
finiowano pojęcie gospodarstwa kułackiego jako trw ale nastaw ione
go na wyzysk cudzej pracy. Podniesiono konieczność zróżnicowania 
i uelastycznienia polityki wobec właścicieli większych gospodarstw  
w celu przeciwdziałania praktyce nieuzasadnionego ich eliminowania 
z produkcji rolnej. Dopuszczono możliwość korzystania bogatych 
chłopów z pomocy państw a, z jednoczesnym  ograniczaniem  ich ten 
dencji eksploatatorskich126.

W uchwale VII P lenum  jednoznacznie stwierdzono, że przyczyną 
słabych wyników rolnictw a w latach planu sześcioletniego był m ię
dzy innym i brak  pomocy obejm ującej środki do produkcji rolnej 
i m ateriały  budowlane, niedostateczne uw zględnianie bodźców ma
terialnego zainteresow ania oraz surow y kurs antykułacki, prow a
dzący do dew astacji gospodarstw.

124 Por. Z. N o w a k ,  O zadaniach rozw oju roln ictw a w  latach 1954— 1955 
i  o zapew nien iu  niezbędnych środków  dla w zrostu produkcji rolnej, N ow e  
Drogi 1954, nr 3, s. 129.

125 U ch w ała  o rozw oju  roln ictw a w  latach  1956—1960 i zadaniach partii na 
w si, w: U ch w ały  K C  P olskiej Z jednoczonej Parti i  R obotn icze j  od II do III, 
Zjazdu.. .,  s. 106.

126 U chw ała o sytuacji p o litycznej i gospodarczej kraju i zadaniach partii, 
w : U ch w a ły  K C  P o lsk ie j  Z jedn oczon ej Parti i  R obotn icze j  od II do III Z ja z 
du..., s. 145.
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Decyzje VII P lenum  oznaczały istotne zm iany w polityce wobec 
chłopstwa, zwłaszcza w odniesieniu do zbyt. ortodoksyjnie trak tow a
nej stra ty fikac ji społeczności wiejskiej. Tendencje te u jaw niły  się 
z całą w yrazistością podczas obrad VIII P lenum  w październiku 
1956 r. W w ystąpieniu W ładysława Gomułki politykę wobec boga
tych chłopów scharakteryzow ano jako sposób niszczenia gospodarstw, 
a za jej skutek  bezpośredni uznano konieczność im portu zboża127. 
P lenum  poparło działania prowadzące do wzrostu produkcyjności 
gospodarstw  chłopskich.

Dzięki korekcie polityki agrarnej po 1953 r. pojaw iła się ten 
dencja do rozw oju wytwórczości w  gospodarstwach chłopskich 
(por. tablica 14). Ponadto chłopi przystosowali się do trudnych  w arun
ków gospodarowania i nauczyli dobierać takie k ierunki produkcji, 
które przynosiły większe korzyści. Z decyzjam i II Zjazdu wiązano 
nadzieje na stabilizację sy tuacji gospodarstw  indyw idualnych. W pe
wnym  zakresie popraw iło się zaopatrzenie wsi w środki do produkcji 
rolnej. Nie bez znaczenia było ograniczenie ciężaru dostaw obo
wiązkowych i podatków. Ogólne w arunki nie uległy jednak zmianie 
w takim  stopniu, aby można było mówić o zasadniczym  przełomie. 
Podobnie jak  w  przem yśle również w  rolnictw ie korek ty  polityki 
państw a po 1953 r. nie były konsekw entne i nie mogły przynieść 
w pełni pozytyw nych rezultatów  w postaci popraw y zaopatrzenia 
rynku.

ODDZIAŁYW ANIE N A  PRODUKCJĘ I PODAŻ PŁODÓW ROLNYCH

r
Ewolucja polityki agrarnej po 1948 r. od w yraźnego nastaw ienia 

antychłopskiego do prób kojarzenia interesów  gospodarstw  indyw idu
alnych z procesem socjalistycznej przebudow y wsi doprowadziła do 
załamania się produkcji rolnej, a następnie powolnej jej odbudowy. 
Zarówno negatyw ne, jak i pozytyw ne rezu lta ty  osiągano, używając 
podobnych narzędzi oddziaływania, z istotnym i zm ianam i ich treści 
politycznej i ekonomicznej.

W prawdzie nieustannie deklarowano pomoc inw estycyjną dla wsi, 
jednak jej rozm iary w latach planu sześcioletniego uległy znacznemu

1,7 Per. N o w e Drogi 1956, nr 10, s. 36.
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zmniejszeniu. Ogólny spadek nakładów inw estycyjnych na rolnictwo 
w latach 1950— 1953 szczególnie silnie odczuł sektor pryw atny  (por. 
tabl. 16).

T a b l i c a  1(5

N a k ła d y  in w e s ty c y jn e  na gospodarkę  rolną  
w  latach 1050— 1956'(ceny z 1956 r.)

W yszczególn ien ie 1950 1951 1952 1953 1954 1955 1956

Ogółem (w m in zł) 4214 2856 3295 3757 5181 7246 9590

1950 =100 100 68 78 89 123 172 227

w  tym: 
gospodarstwa chło

pskie (w m łn zł) 1616 548 969 808 1441 2773 3418

1950 =100 100 34 60 50 89 172 211

U dział gospodarstw  
chłopskich w  o- 
gólnych nakła
dach (w %) 38 19 29 22 28 33 36

Ź r ó d ł o :  I. B o 1 k  o w  i a k, P o lity k a  f in an so w a w  sto su n k u  do g o sp o d ark i n ic  u s 
po łeczn ionej i lu d n o śc i w  o k res ie  w stęp n eg o  u p rzem y sło w ien ia  w  P olsce . W arszaw a 1978, 
s. 189; R o czn ik  S ta t y s t y c z n y  1957, s. 157.

W bardzo trudnym  1951 r. gospodarstwa chłopskie otrzym ały 1/3 
środków przydzielonych w 1950 r., a ich udział w nakładach na ro l
nictwo obniżył się z 38% do 19%. Dopiero w 1956 r. udział rolnictw a 
indywidualnego w nakładach inw estycyjnych zbliżył się do poziomu 
z 1950 r. Środki inw estycyjne państw a kierowano głównie na cele 
ogólnorolnicze (elektryfikację, m eliorację, opiekę zootechniczną). Na 
początku lat pięćdziesiątych ustała działalność inw estycyjna ze środ
ków własnych chłopstw a128. Gospodarstwa ulegały szybkiej dekapi
talizacji i coraz powszechniej rolnicy sięgali do archaicznych sposo
bów upraw y ziemi.

Jednocześnie okres 1950— 1951 charakteryzow ał spadek wielkości 
kredytów  udzielanych ludności wiejskiej, w tym  głównie chłopom 
gospodarującym  indyw idualnie. W yjątkiem  były k redyty  związane 
z kontrak tacją  płodów rolnych (por. tabl. 17). Zgodnie z polityką 
państw a w przydziale kredytów  wyraźnie dyskrym inowano gospo

Por. J. T e p i c h t ,  D ośw iadczen ia  a perspektyw y roln ictw a, W arszaw a  
1961, s. 121.
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darstw a najw iększe129. Podobnie jak  w w ypadku nakładów inw esty
cyjnych na rolnictwo od 1952 r. nastąpił wzrost pomocy kredyto
wej dla wsi.

.  T a b l i c a  17

K r e d y ty  udzielane ludności w ie j sk ie j  
w  latach 1949— 1956

W yszczególnienie.
1949 1950 1951 1952 1953 1954 1955 1956

m in zł (z 1951 r.)

K redyty inw estycyjne 154 57 42 80 86 331 412 655
K redyty  k ró tko te rm i

nowe .306 306 245 279 368_ 435 496 659
K redyty kon trak tacy j

ne 33 315 428 357 195 639 840 957
-

Ź r ó d ł o :  S ta ty s ty k a  ro ln ic tw a  1946—1957, W arszaw a 1961, s. 251.

Podobna tendencja w ystąpiła w dostawach środków do produkcji 
rolnej. Produkow ane w niew ielkiej liczbie m aszyny rolnicze kiero
wano głównie do POM i Państw ow ych Gospodarstw  Rolnych. Od 
1950 r. gospodarstwa indyw idualne nie mogły kupować młocarni, 
żniwiarek, kosiarek, motorów elektrycznych i spalinowych. U trudnio
no nabyw anie kieratów , siewników i innych drobnych maszyn. P rzy 
dział m ateriałów  budowlanych nie pokryw ał naw et naturalnego 
zużycia budynków  m ieszkalnych i inw entarskich. Nawozy sztuczne 
otrzym yw ały głównie spółdzielnie produkcyjne i gospodarstwa pań
stwowe130.

Brak odpowiednich sta tystyk  nie pozwala na pełną ocenę zjawiska, 
jednak niektóre dane dotyczące dostaw są wym owne (por. tabl. 18).

Szacunki wskazywały na zmniejszenie w latach 1950— 1952 w go
spodarstwach chłopskich liczby pługów, bron, kultyw atorów , siew ni
ków, żniw iarek, kosiarek, snopowiązałek, kopaczek, m łocarni i innych 
tnaszyn czy narzędzi131.

185 Z. K o z ł o w s k i ,  K redyt rolny w  P olsce burżuazyjnej i w  P olsce L u
dowej, W arszaw a 1955, s. 60.

150 G o r z e l a k ,  Trzy okresy..., s. 185.
1,1 Szacunki stanu w ażn iejszych  m aszyn i narzędzi w  gospodarce polskiej, 

AAN, PK PG , t. 4644, b.p
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T a b l i c a  18

D o s ta w y  n iek tórych  m a szyn  dla gospo da rs tw  in dyw id u a ln ych  
w  latach 1950— 1956

W yszczególnienie 1950 1951 1952 1953 1954 1955 1956

P ługi (w  tys. szt.) 
Siew nik i zbożowe

•  * 66,4 84,4
'

103,8 90,8 85,1 105,6

(w tys. szt.) 2,6 1,0 1,6 0,0 5,0 5,9 8,6

Żniw iarki (w szt.) 46 — •4 3 754 1631 2717

.K osiarki (w szt.) © — 2 46 283 1172 3213

Ź r ó d ł o :  S ta ty s ty k a  ro ln ic tw a  1946—1957, W arszaw a 1961, s. 242.

Analiza poszczególnych form  świadczeń państw a dla rolnictw a 
indywidualnego wskazuje, że dopiero od 1954 r. nastąpiły  odczu
walne zmiany w gospodarstwach chłopskich. W cześniejsze zapowie
dzi, szczególnie z 1952 r., nie m iały pokrycia w działaniach w celu 
zwiększenia wytwórczości sektora pryw atnego. Nieco inne praw a 
rządziły kontrak tacją  płodów rolnych. W latach 1948— 1951 była ona 
podstawową form ą wiązania chłopstwa z polityką gospodarczą rządu. 
K ontrak tacją  objęte były głównie rośliny przemysłowe, zboże, na
siona oraz zw ierzęta hodowlane. Państw o ustalało korzystne ceny dla 
plantatorów , połączone z w ynagrodzeniem  w naturze i prem iam i za 
przekroczenie dostaw.

Szczytowy rozwój kon trak tacji przypadł na la ta  1950— 1951, po 
czym zaczęto ją  zastępować obowiązkowymi dostawami. W rezulta
cie w latach 1952— 1956 powierzchnia up raw  kontraktow anych (w 
gospodarstwach indyw idualnych i spółdzielczych) zm niejszyła się 
o 10%132.

Po w prowadzeniu dostaw obowiązkowych z umów kontrak tacy j
nych wycofano, z niew ielkim i w yjątkam i, produkty  objęte przym u
sowym skupem . U trzym ano kontrak tację  zwierząt w celu przejęcia 
przez państw o nadwyżek hodowlanych przekraczających obowiązko
we dostawy. Stosowano przy tym  wyższe ceny oraz prem iowano dos
taw ców węglem  i paszami treściw ym i. P rzy  kontraktow aniu  jęczmie
nia stosowano przydziały nawozów sztucznych, w w ypadku zaś bu
raków  cukrowych (do 1953 r.) częściowe w ynagrodzenie w cukrze133.

,Ił2 S ta tystyk a  roln ictw a 1946—1957, W arszaw a 1961, s. 260.
183 A. S t e l m a c h o w s k i ,  K ontraktacja produktów  rolnych, W arszawa  

1960, s. 48 i następne.
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Od 1952 r. wprowadzono zam ienniki artykułów  kontraktow anych 
za produkty  objęte obowiązkowymi dostawam i, co złagodziło uciążli
wość przym usowego skupu. Wyłączono również areały  upraw  kon
traktow anych z podstaw y obliczania wielkości dostaw obowiązko
wych. Dodatkową korzyścią dla plantatorów  były k redy ty  kon trak ta 
cyjne, k tóre w latach planu sześcioletniego przekroczyły poziom k re 
dytów obrotowych dla wsi (por. tabl. 17). Jak  tw ierdził H enryk 
Chołaj, kontrak tacja, z cenami zbliżonymi do wolnorynkowych oraz 
prem iam i towarowym i, odgryw ała rolę czynnika kom pensującego 
s tra ty  ponoszone przez chłopów, a wywołane ńiską odpłatnością do
staw  obowiązkowych. P rzy  umowie kontrak tacyjnej preferow ano 
większe gospodarstwa, gdyż w łaśnie one podejm owały tru d  stosow a
nia odpowiednich zabiegów agrotechnicznych i zootechnicznych. We
dług ówczesnych określeń dla tych gospodarstw  kon trak tacja  była 
„azylem  ekonomicznym ”, częściowo chroniącym  przed negatyw nym i 
skutkam i obowiązkowych dostaw. Przynosiła ona również korzyści 
gospodarstwom  m ałym , w prow adzającym  pracochłonne upraw y. Zna
lazło to odbicie w sform ułow aniu „średniak na m ałej parceli”134. 
Obok kontraktacji, przejściowo, źródłem grom adzenia przez państw o 
artykułów  rolnych było częściowe uiszczanie podatku gruntow ego w 
naturze. W prowadzono je w połowie 1947 r. w  odniesieniu do gospo
darstw  większych, o dochodowości przekraczającej 40 q żyta rocznie. 
Z ty tu łu  podatku w naturze władze uzyskiw ały corocznie około 
0,5 m in ton zboża135.

W 1950 r. obowiązek uiszczania podatku gruntow ego w naturze, 
obejm ujący część gospodarstw, zastąpiono powszechnym  planow ym  
skupem  zboża138. Jego celem było powiązanie skupu z planem  zaopa
trzenia w przetw ory zbożowe ludności m iejskiej. Przesłankę w pro
wadzenia planowego skupu stanow iła niska towarowość gospodarstw

134 H. C h o ł a j ,  K ontraktacja produktów  rolnych. Studium  ekonom iczne, 
W arszawa 1965, s. 126 i następne; K o z ł o w s k i ,  K redyt rolny..., s. 83.

133 R ozporządzenie Rady M inistrów  z dnia 9 V II 1947 r. o obow iązku u isz. 
czania przez n iektóre gospodarstw a rolne podatku gruntow ego w  ziem iopło  
dach, D zL R P  1947, nr 55, poz. 296; E. S a c k i e w i c z ,  Rozwój rynku zbożo« 
Wego w  P olsce, W arszaw a 1962, s. 7.

136 U chw ała Prezydium  Rządu z dnia 17 czerw ca 1950 r. w  spraw ie piano
Wego skupu zbóż ze zbiorów  roku 1950, AAN, PRM, t. 23176, k. 1373.
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chłopskich, w ynikająca z braku  dostatecznych bodźców dla jej roz
w oju137.

Form alnie decyzje dotyczące wielkości dostaw podejm owali chłopi 
podczas zebrań gromadzkich. Na zebraniach tych  można było okre
ślić kw otę dostaw dla rolników uchylających się od deklaracji kon
tyngentów  lub podwyższyć zgłoszone wielkości. Decyzje zebrań gro
m adzkich były rozpatryw ane na różnych szczeblach adm inistracji 
i w racały w postaci ostatecznego planu skupu, w k tórym  zazwyczaj 
skup z gospodarstw  wielkorolnych był znacznie wyższy od posta
nowień przyjętych  na zebraniach gromadzkich.

Skup planow y przebiegał przy znacznym  oporze ze strony chło
pstwa. Już  jesienią 1950 r. władze stosow ały nakazy i dom iary w od
niesieniu do tych  rolników, k tórych deklaracje oceniono jako zbyt 
niskie. Zalegającym  odbierano przydziały tow arów  rozprowadzanych 
przez gm inne spółdzielnie, a u najbardziej opornych przeprowadzano 
przym usowe om łoty z udziałem  junaków  „Służby Polsce” , pracow ni
ków gm innych rad narodowych, a naw et robotników przem ysło
w ych138.

Złą sław ą zapisały się m etody stosowane w powiatach gryfickim , 
płońskim, sokołowskim oraz w  województwie białostockim. Brygady 
POM, ZMP i UB w jaskraw y sposób łam ały praworządność, zastra
szały chłopów, dokonywały bezpraw nych rew izji, a także niszczyły 
mienie gospodarzy139.

Mimo różnorodnych nacisków plan skupu zbóż na rok gospodar
czy 1950/1951 w ykonany został tylko w 70%. Konsekw encją tego 
było zaostrzenie przez władze środków przym usu prawnego. Na pod
staw ie dekretu  z lipca 1951 r. planow y skup zboża został powiązany 
z karam i grzyw ny lub aresztu za niew ywiązyw anie się z dostaw 140.

Jesienią 1951 r. powołano pełnomocników rządu oraz prezydiów

137 r .  Z a m b r o w s k i ,  O realizację czołow ego hasła na w si. A ktualne  
zagadnienia p o lityk i partii na w si, N ow e Drogi 1950, nr 5, s. 58.

188 A. D  o b i e s z e w  s k i, Społeczno-polityczne problem y w si w ie lk op o l
sk iej w  latach 1945— 1970, W arszaw a 1973, s. 155 i następ ne, K i j e w s k i ,  
D ziałalność..., s. 188; S a c k i e w i c z ,  Rozwój..., s. 166; P t a s i ń s k i ,  Obra
chunek..., s. 302 i następne.

139 W spraw ie łam ania  lin ii partyjnej w  organizacji gryfick iej w  w ojew ód z
tw ie  szczecińskim . U chw ała KC PZPR, w: O bu d o w n ic tw ie ..., s. 235.

h o  D ekret z dnia 23 lipca 1951 r. o p lanow ym  skupie zbóż, DzTJRP 1952, 
nr 39, poz. 297.
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wojewódzkich rad narodow ych i zespoły kierownicze dla zapewnie
nia wykonania planów skupu. O ich randze i roli świadczy fak t po
wierzenia kluczowych funkcji I sekretarzom  kom itetów wojewódz
kich i powiatowych PZPR, szefom wojewódzkich i powiatowych 
urzędów bezpieczeństwa oraz kom endantom  wojewódzkim i powiato
wym Milicji O byw atelskiej141.

Załam anie się w 1951 r. produkcji rolnej, przy rosnących w w y
niku forsownej industrializacji potrzebach aprow izacyjnych, skłoniło 
władze do radykalnego rozszerzenia przymusowego skupu. W 1952 r. 
wprowadzono dostawy obowiązkowe zwierząt rzeźnych, mleka, zbóż
1 ziem niaków142.

Podstaw ą określenia wielkości dostaw zbóż i ziemniaków był 
obszar gruntów  rolnych, w przypadku zaś zwierząt rzeźnych i m leka 
powierzchnia użytków rolnych w tzw. hektarach przeliczeniowych, 
wynikających z jakości gleb. Przepisy przew idyw ały stosowanie ulg, 
między innym i dla rodzin wielodzietnych i gospodarstw  położonych 
na słabych glebach. Jednocześnie uchylanie się od dostaw  było za
grożone karą grzyw ny lub pozbawienia wolności do lat trzech143.

Wraz z przystąpieniem  do ściągania obowiązkowych dostaw u ru 
chomiono szeroką działalność propagandow ą poprzez radio, prasę, 
aktyw  ZM P, ZSL i ZSCh. Do wsi kierowano tzw. ekipy łączności 
z udziałem  robotników i młodzieży w celu nakłonienia chłopów do 
pełnego i term inow ego w yw iązywania się ze świadczeń. Nasilili swoją 
aktywność wojewódzcy i powiatowi pełnomocnicy oraz zespoły kie
rownicze. Wobec braku odpowiednich efektów stosowano zajęcia, 
licytacje, przym usowe om łoty oraz inne sankcje. Nadużywanie praw a 
wywoływało oburzenie chłopstwa i potęgowało jego bierność. Poja-

141 U chw ała  nr 704 Prezydium  Rządu z dnia 8 października 1951 r. w  spra
wie pow ołania pełnom ocników  oraz zespołów  kierow nicznych dla zapew nienia  
W ykonania p lanów  skupu i ściągania zobow iązań finansow ych  w si, A A N , PRM , 
t. 28804, k. 123.

142 U staw a z dnia 15 lutego 1952 r. o obow iązkow ych dostaw ach zw ierząt 
rzeźnych, D zU R P  1952, nr 8 , poz. 46; D ekret z dnia 24 kw ietnia 1952 r. o obow iąz
kowych dostaw ach m leka, D zU R P  1952, nr 22, poz. 142; U staw a z dnia 10 lipca  
1952 r. o obow iązkow ych dostaw ach zbóż, D zU R P 1952, nr 32, poz. 214; D ekret
2 dnia 28 sierpnia  1952 r. o obow iązkow ych dostaw ach ziem niaków , D zU R P  
1952, nr 37, poz. 255.

143 A. S telm achow sk i nazw ał to karnistyczną m etodą grom adzenia artyku
łów  rolnych. Por. S t e l m a c h o w s k i ,  K ontraktacja..., s. 17.
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wiły się także krytyczne głosy ze strony części aparatu  party jnego1 .
Obowiązkowe dostawy realizowano zgodnie z klasową polityką 

państw a, co wyrażało się w  progresji obciążeń, uzależnionej od w iel
kości gospodarstw. Norm a dostaw zbóż z 1 ha przeliczeniowego^ g run 
tów ornych była w gospodarstwach 10—25 ha wyższa 3— 5 razy, 
a w  gospodarstwach powyżej 25 ha naw et 4—8 razy wyższa niż 
w gospodarstwach 2—3-hektarow ych145.

Jak  tw ierdził Anatol Brzoza, wzrost dostaw obowiązkowych był 
dw ukrotnie wyższy od wzrostu powierzchni i czterokrotnie wyższy
od wzrostu produkcji czystej146.

W latach 1952— 1956 chłopi w ram ach obowiązkowych dostaw 
oddali państw u 9,3 m in ton zbóż, 8,9 m in ton ziemniaków, 1 min 
ton trzody mięsno-słoninowej, 0,2 m in ton trzody bekonowej, 4,8 mld 
litrów  mleka, a także bydło o wadze 0,4 m in ton i cielęta wagi 0,3 
m in ton147.

Od 1952 r. obowiązkowe dostawy stanow iły podstawową form ę 
grom adzenia artykułów  żywnościowych na potrzeby państw a (poi. 
tabl. 19). W ysoki udział obowiązkowych dostaw w skupie płodów 
rolnych determ inow ał k ierunki i wielkość produkcji gospodarstw, 
uniem ożliwiał dostosowanie profilu wytwórczości do posiadanych 
w arunków 148, stanow ił istotną barierę racjonalizacji produkcji rolnej.

Niewielki w pływ  na popraw ę sy tuacji chłopów gospodarujących 
indyw idualnie w yw arły  decyzje z 1952 r. um ożliw iające im udział 
w obrocie wolnorynkowym . W arunkiem  było wykonanie przez po
w iat obowiązkowych dostaw co najm niej w 90 %149. Mimo to do 
1956 r. dostawy obowiązkowe były  podstaw owym  źródłem  grom a
dzenia środków aprow izacyjnych i surowców rolnych dla przem ysłu,

144 Por. D o b i e s z e w s k i ,  S p o ł e c z n o - p o l i t y c z n e . . . ,  s. 163 i  n a s t ę p n e .

145 M. C i e p i e l e w s k < a ,  R ynek rolny w  P o lsce  i jego regu low anie, w: 

E k o n o m i k a  r o l n i c t w a  i  p o l i t y k a  r o l n a ,  W arszaw a 1962, s. 449.
146 A. B r z o z a ,  Z agadnienia opłacalności produkcji rolniczej w  gospodarce 

ch łopsk iej, E k o n o m i s t a  1957,  nr 3, s. 36.
147 Obliczono na podstaw ie R o c z n i k a  S t a t y s t y c z n e g o  1957,  s. 161.

148 S  a c k i e w  i c z, Rozwój..., s. 221.
149 U chw ała  nr 723/52 P rezydium  Rządu z dnia 18 sierpnia 1952 r. w  sp ia -  

w ie w olnorynkow ego skupu zboża i handlu w iejsk iego  zbozem, przetw oram i 

zbożow ym i oraz strączkow ym i, A A N , PRM , t. 28817, k. 377.
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T a b l i c a  19

U d z i a ł  d o s t a w  o b o w i ą z k o w y c h  w  s k u p i e  w a ż n i e j s z y c h  p r o d u k t ó w  r o l n y c h
w  l a t a c h  1952— 1956  a

W yszczególnienie
1952 1953 1954 1955 1956

W »/o

| 4 zboża 92,6 90,1 91,6 84,2 68,2
Ziem niaki jadalne 
Trzoda chlewna:

77,7 86,7 80,5 82,4 73,0

m ięsno-sloninow a 55,3 50,6 51,0 48,4 29,3
bekony 37,0 45,1 44,6 41,2 33,4

Bydło 45,0 55,8 41,0 34,8 27,5
Cielęta 69,1 93,7 96,8 89,9 87,0
Mleko 50,8 66,5 49,9 44,1 34,4

a D ane d o ty czą  łączn ie  ro ln ik ó w  g o sp o d a ru ją c y c h  in d y w id u a ln ie  i zespołow o. 
Ź r ó d ł o :  R oczn ik  S t a t y s t y c z n y  1957, s. 161.

a t&kże um ożliw iały akum ulację środków finansow ych na rzecz roz
budowy przem ysłu. Nie zostały one zlikwidowane w okresie paździer
nika. Za utrzym aniem  dostaw wypowiedział się między innym i kie
rowany przez M ichała Kaleckiego zespół do przeanalizowania pro
blemów związanych z podniesieniem  stopy życiowej i uspraw nienia 
gospodarki narodowej w planie pięcioletnim . Eksperci ci udowadniali, 
ze wobec braku rezerw  zbożowych i n iedostatku artykułów  prze
mysłowych służących potrzebom  wsi zniesienie dostaw było niemoż
liwe. Zespół postulował podniesienie cen obowiązkowego skupu oraz 
zwiększenie zarówno prem ii, jak  i k a r150.

Oddziaływanie państw a na produkcję rolników indyw idualnych 
'^byw ało  się także w form ie system atycznie organizowanych akcji 
Polityczno-gospodarczych. Ich wspólną cechą była mobilizacja orga
nizacji społeczno-politycznych i gospodarczych działających na wsi 
Przed kolejnym i kam paniam i siew nym i czy żniwnymi. Oceny po
przednich podobnych akcji były zazwyczaj negatyw ne i przy po- 
ejm owaniu nowych władze wzyw ały do większego w ysiłku151.

?KPGN °tta3 5 akW5SPraWie d° StaW obowii*zkow ych i system u skupu zbóż, A A N ,

1j1 Por. P lan  propagandy w  kam panii żn iw no-om łotow ej -1951 r A A N  PRM  
28802, k. 14; U chw ała nr 748 R ady M inistrów  z dnia 31 października 195! r.’ 
spraw ie p rzygotow ania do w iosennej akcji siew nej i utw orzenia S p ecja l- 

ego Funduszu S iew n ego  1952 r., A A N , PPM , t 28804, k 301.
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POLITYK A FISK A L N A

Zdecydowanie niekorzystnie na sytuację rolnictw a indyw idualne
go wpływ ała polityka fiskalna. Chodziło w niej nie tylko o wpływy 
budżetowe, ale także o zwiększenie produkcji towarow ej oraz reali
zację polityki klasowej na wsi. Istniało zatem  kilka celów, częścio
wo przeciw staw nych. Funkcje akum ulacyjne, powiązane z klasowymi 
pełnił przede w szystkim  podatek gruntow y. W m iarę postępów nowej 
polityki agrarnej nastąpiło zwiększenie rozpiętości między najnizszą 
a najw yższą staw ką podatku z relacji 1:4 w 1947 r. do 1:9 w 1949 r. 
Już  w 1948 r. gospodarstwa o przychodowości do 60 q żyta, stano
wiące 84% ogółu gospodarstw  rolnych — m iały zapłacić nieco ponad 
40% ogólnej wielkości podatku gruntow ego, a 16% gospodarstw  po
zostałych, o większej przychodowości — blisko 60 %152.

W latach 1950— 1951 zmodyfikowano podstaw y w ym iaru podatku 
gruntowego. W tym  celu pospiesznie przeprowadzono społeczną k la
syfikację gruntów  oraz podział k ra ju  na okręgi gospodarcze i strefy  
ekonomiczne. P rzy  wym iarze uwzględniano rodzaj użytków  rolnych 
oraz klasę grun tów 153. Staw ki dla gospodarstw  indyw idualnych usta
lono w wysokości od 2 do 20% podstaw y opodatkowania, co świad
czyło o klasowym  charakterze polityki fiskalnej wobec wsi. W na
stępnych latach podniesiono ich poziom: dla gospodarstw  o najw yż
szych dochodach do 48% (w 1952 r.), dla gospodarstw  o dochodach 
najniższych do 10% (w 1953 r.)154. Nowe staw ki, względnie bardziej 
podwyższone (pięciokrotnie) dla gospodarstw  m ałych, świadczyły 
o dążeniu, by cała indyw idualna gospodarka chłopska stała się mało 
opłacalna. Dowodzi tego również dw ukrotny w latach 1949— 1955 
wzrost norm  przychodowości. W raz ze zm ianam i stopy podatkowej 
spowodował on blisko trzykro tny  wzrost zrealizowanego podatku 
gruntow ego (por. tabl. 20).

Dowodem nadm iernego wzrostu podatku gruntow ego był między 
innym i obniżający się poziom jego realizacji. W okresie szczególnie

152 R. W i n i e w  s k  a, Obciążenia podatkow e gospodarstw  chłopskich  
P olsce w  latach 1944—1955, W arszaw a 1961, s. 53.

158 U staw a z dnia 28 czerw ca 1950 r. o podatku gruntow ym , D zU R P 1950, 
nr 27, poz. 250; D ekret z dnia 30 czerw ca 1951 r. o podatku gruntow ym , DzUR  
1951, nr 38, poz. 283.

154 w  i n i e w  s k a, Obciążenia..., s. 93.
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T a b l i c a  20

R ealizacja  poda tk u  g ru n tow ego  w  latach 1949—1955

R ok
W y m iar 

n e tto  
(m in  zł)

R e a lizac ja W skaźn ik  
w zro stu  

p o d a tk u  
(w  %; 

1949 =  100)
m in  zł w  %

1949 1712 1425 90 100,0
1950' 2186 2034 93 142,7
1951 2944 2357 80 165,4
1952 4751 3875 81 271,9
1953 5009 4080 81 286,3
1954 4855 3848 79 270,0
1955 4644 3880 84 272,3

Ź r ó d ł o :  R.  W i n i e w s k a  O bciążen ia  p o d a tk o w e  g o sp o d a rs tw  ch ło p sk ic h  w  P o ls
ce w  la ta c h  1944—1955, W arszaw a 19G1, s. 96 i o b liczen ia  w łasne.

wysokich obciążeń przypadających na lata  1952— 1954 podatek g run
towy regulowano w granicach 80% jego w ym iaru (por. tabl. 20). 
W następstw ie wzmogły się działania egzekucyjne, m nożyły zajęcia 
i licytacje dobytku gospodarzy zalegających z podatkam i. Stosowano 
także przemoc fizyczną w stosunku do rolników 155. Jednak  mimo 
tych drastycznych kroków właściciele podupadających gospodarstw  
nie byli w stanie spłacić należności podatkowych. Niekiedy zrezygno
wani godzili się na oddawanie inw entarza, nie widząc możliwości 
dalszego gospodarowania. W tej sy tuacji władze na podstaw ie uchw a
ły Prezydium  Rządu z 27 lipca 1953 r. zezwoliły na um arzanie przez 
rady narodowe zaległych wpłat. Działania te nie przyniosły do 
1955 r. widocznych zmian w położeniu chłopstw a156.

Oprócz podatku gruntow ego rolnicy obciążeni zostali opłatam i na 
rzecz elektryfikacji, należnościami z ty tu łu  gospodarowania na g run-

155 Por. U chw ala nr 397 R ady M inistrów  z dnia 26 m aja 1051 r. w  sp raw ie  
W ytycznych dla akcji podatkow ej na w si w  1951 r., A A N , PRM, t. 28801, k.

3°9; I. B o 1 k o w  i a k, P olityka finansow a w  stosunku do gospodarki nie uspo
łecznionej i ludności w  okresie w stępnego  u przem ysłow ien ia  w  P olsce, W arsza
wa 1978, s. 128 i następne.

166 B o l k o w i a k ,  Polityka..., s. 128 i następne; W i n i e w s k a ,  Obciążenia..., 
s- 105 1 następne.
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tach Państw owego Funduszu Ziemi oraz obowiązkowym ubezpiecze
niem  budynków. Świadczenia te, zróżnicowane w zależności od przy- 
chodowości gospodarstw , nosiły częściowo charak ter podatków.

Innym  obciążeniem był wprowadzony w 1948 r. obowiązek społe
cznego oszczędzania. Na wsi przybrał on postać Społecznego F un
duszu Oszczędzania Rolnictwa (SFO „B”) — długoterm inowej po
życzki państw owej na cele inw estycyjne157. Do w płat zobowiązani 
zostali rolnicy, których przychód roczny z gospodarstwa przekraczał 
w artość 60 cj żyta. Od 1949 r. w płatam i na S i OR objęci zostali chłopi 
opłacający podatek od podstawy w ym iaru przekraczającej równo
w artość 80 q żyta rocznie. Jednocześnie wprowadzono silną progresję, 
k tó ra  przy podstaw ie opodatkowania wyższej niż wartość 100 q żyta 
powodowała w płaty na SFOR wynoszące od 80 do 140/» w ym iaru 
podatku gruntow ego158.

W latach 1948—-1954 na SFOR wpłacono 1515 min zł, wypłacono 
zaś na cele inw estycyjne 202 m in zł. Po uwzględnieniu przeliczeń 
w ynikających z przeprowadzonej w 1950 r. reform y w alutow ej oraz 
dokonanej w 1951 r. konw ersji wkładów oszczędnościowych SFOR 
na obligacje Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski budżet pań
stw a uzyskał 2/3 środków zgrom adzonych przez ten fundusz, czyli 
około 1 mld zł159.

Łączne obciążenie rolników z ty tu łu  podatków i obowiązkowych 
dostaw  było znaczne. W latach 1952— 1954 udział świadczeń w pro
dukcji czystej gospodarstw  indyw idualnych sięgał kolejno: 23,1%, 
22,3% i 21,6%. Wraz z ubiezpieczeniam i i innym i świadczeniami na 
rzecz Skarbu Państw a wynosiły one w roku gospodarczym 1952/1953 
— 23,3% produkcji czystej, przy czym w gospodarstwach wielko- 
rolnych udział ten  dochodził do 39,3%. Szczególnie trudny  dla

157 U staw a z dnia 30 styczn ia  1948 r. o obow iązku społecznego oszczędzania, 

D zU R P  1948, nr 10, poz. 74.
158 R ozporządzenie R ady M inistrów  z dnia 18 czerw ca 1949 r. w  sp raw ie  

obow iązku społecznego oszczędzania oraz usta len ia  staw k i oszczędnościow ej 

dla uczestn ików  funduszu B Społecznego Funduszu O szczędnościow ego w  1949 r., 

AAN, PRM, t. 23 170, k. 609.
168 W i n  i e w  s k a, Obciążenia..., s. 62—63.
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chłopstwa był rok 1953, kiedy to na przeprowadzonej reform ie cen 
Wieś straciła  około 5,2 m ld zł160.

Nowy układ cen produktów  przem ysłow ych i rolnych spraw ił, że 
na lata 1953— 1954 przypada najw iększy przepływ  środków finanso
wych z rolnictw a do gwałtow nie rozbudowywanego przem ysłu. Pew 
ne zaham owanie tego procesu nastąpiło w w yniku zamrożenia na 
przełomie 1954 i 1955 r. poziomu podatków i dostaw obowiązkowych.

Rezultatem  polityki zwiększania obciążeń gospodarstw  chłopskich 
było zaham owanie w latach 1952— 1955 procesów akum ulacyjnych 
na wsi. Dochód z gospodarstw  nie mógł zapewnić reprodukcji rozsze
rzonej. Jedynym  wyjściem  było podejm owanie przez rolników  do
datkowej pracy w budownictw ie czy przem yśle161.

W skrajnych  w ypadkach sy tuacja  ekonomiczna zmuszała rolników 
do porzucania gospodarstw, a tym  sam ym  powiększania obszarów 
odłogów162. Niekiedy złe położenie ekonomiczne przyczyniało się do 
podejm owania decyzji o przystąpieniu do spółdzielni produkcyjnej. 
Właściciele dużych gospodarstw, broniąc się przed progresją podatko
wą oraz dostawam i obowiązkowymi, przeprow adzali fikcyjne po
działy g run tów 163.

Niedostatek produkcji rolnej w powiązaniu z szybko rosnącym  
zapotrzebowaniem  na żywność ze strony  rozw ijających się m iast stał 
się z czasem czynnikiem  pobudzającym  rozwój rolnictw a. Od 1954 r. 
ceny artykułów  sprzedaw anych przez rolników na wolnym rynku 
rosły szybciej od cen tow arów  nabyw anych164.

160 Tam że, s. 135—137.
161 Por. M. C z e r n i e w s l t a ,  D ochody gospodarstw  chłopskich  w  latach  

1952/1953 — 1957/1958, dodatek do Zagadnień e k o n o m i k i  rolnej 1959, nr 5, s. 22; 
Z. K o z ł o w s k i ,  Św iadczenia gospodarstw  chłopskich na tle  ich pro
dukcji i sytuacji ekonom icznej. (Na podstaw ie badań przeprow adzonych w  
pow. puław skim  przez Instytut Ekonom iki Rolnej), E konomista 1955, nr 3, s. 98.

162 W 1950 r. liczbę gospodarstw  zdew astow anych (tzw. trupów ) oceniano na 

55 tys., zob. N otatka  w  spraw ie dróg i w sk aźn ików  rozw oju roln ictw a w  la 
tach 1945— 1950 i n iektórych zjaw isk  w  roku 1950/1951, A A N , PKPG, t. 4641, 

s. 10.
ICS B r z o z a ,  Zagadnienia..,, s. 36; G o r z e l a k ,  Trzy..., s. 189.
164 Zob. N ożyce cen artykułów  nabyw anych i zbyw anych przez w ieś w  latach  

1950— 1.955, W arszaw a 1958, s. 4.



Sprzedaż wolnorynkowa, oprócz kontraktacji, stanow iła istotny 
czynnik przeciw działający ujem nym  skutkom  nadm iernych obciążeń 
obowiązkowymi dostawam i i podatkam i. M echanizmy kom pensacyj
ne, k tóre silnie w ystąpiły po 1953 r., przyczyniły się do stopniowego 
wzrostu produkcji. W yraźniejsza popraw a w ym agała jednak  zasadni
czej zm iany polityki gospodarczej .w  odniesieniu do rolników gospo
darujących indyw idualnie.

PAŃSTW OW E GOSPODARSTW A ROLNE165

Po wyzwoleniu k raju  zdecydowanem u poparciu władz dla rol
nictwa indywidualnego tow arzyszyła tendencja do tw orzenia wzor
cowych gospodarstw  państw ow ych na g run tach  wyłączonych z p a r
celacji i objętych PFZ. Największe zasoby takich gruntów  znajdo
w ały się na Ziemiach Odzyskanych. Podstaw ow ym  celem trzech 
przedsiębiorstw : Państw ow ych Nieruchomości Ziemskich, Państw o
wego Zakładu Chowu Koni i Państw owego Zakładu Hodowli Roślin 
było szerzenie k u ltu ry  rolnej na wsi, zaopatryw anie gospodarstw  
w m ateriał siew ny i zarodowy oraz dostarczanie żywności na rynek 
m iejski166.

Do 1948 r. powstało 5250 gospodarstw  państw ow ych podporządko
wanych M inisterstw u Rolnictwa i Reform  Rolnych. Objęły one 1627 
tys. ha gruntów , w tym  1357 tys. ha użytków  rolnych, co stanowiło 
zaledwie 6,3% ogólnego ich areału. Udział PNZ, PZChK  i PZHR 
w zbiorach 4 zbóż sięgał 0,7%, ziem niaków — 0,2%, buraków  cukro
wych — 1,1%. Stosunkowo lepsze były rezu lta ty  w hodowli. Gospo
darstw a państw ow e posiadały 1,3% ogółu trzody chlewnej, 1,6% 
bydła rogatego i 2,9% koni167. Dodać należy, że uzyskane w 1948 r.

105 A utor św iadom ie ograniczył się  w  rozw ażaniach  do analizy  PGR pod
leg łych  M in isterstw u R oln ictw a i R eform  R olnych, a n astępnie M inisterstw u  

P ań stw ow ych  G ospodarstw  R olnych. Brak odpow iednich źródeł n ie pozw olił 
na analizę gospodarstw  państw ow ych  należących  do resortów  n ieroln iczych. 
O bejm ow ały one w  1956 r. 185 tys. ha, co stanow iło  za led w ie  5,8% pow ierzchni 
PGR.

166 O rganizacja socja listycznych  przedsięb iorstw  rolnych, Cz. II. P ań stw ow e  
Gospodarstw a Rolne, W arszawa 1953, s. 6— 7.

167 U żytkow an ie gruntów  w  P ań stw ow ych  G ospodarstw ach R olnych AAN, 
PK P G , t. 4506, b p.; R oczn ik  S ta t y s t y c z n y  1940, s. 59 i następne.
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plony zbóż znacznie przekraczały w yniki całego rolnictw a. N ato
m iast gorzej kształtow ała się sy tuacja  w bardziej pracochłonnych 
upraw ach roślin okopowych i w produkcji hodowlanej.

W ram ach podjętych przez PPR latem  1948 r. decyzji zm ierza
jących do zasadniczej przebudow y rolnictw a nastąpiło połączenie, 
w zasadzie z dniem  1 lipca 1949 r., PNZ, PZChK i PZHR w pań
stwowe przedsiębiorstwo pod nazwą Państw ow e Gospodarstwa Rol
ne168. Kierow nictwo PGR spraw ow ała początkowo G eneralna Dy
rekcja, a 'o d  m aja 1951 r. M inisterstw o Państw ow ych Gospodarstw  
Rolnych. U kształtow ana na początku lat pięćdziesiątych s tru k tu ra  
organizacyjna obejm owała centralne zarządy o charakterze te ry to 
rialnym  i branżowym , zjednoczenia i zespoły gospodarstw. W 1956 r. 
centralne zarządy zastąpiono zarządam i wojewódzkimi PGR. Już  ta 
krótka inform acja w skazuje na wysoce scentralizow aną s tru k tu rę  
gospodarstw państwowych. Franciszek Tomczak centralizację t łu 
maczy dysproporcją między obszaram i użytków  rolnych PGR a sto
jącym i do ich dyspozycji środkam i m aterialnym i i zasobami siły ro 
boczej169.

Przed PGR postawiono zadanie stw orzenia bazy zaopatrzeniowej 
dla. rosnącej w w yniku industrializacji liczby ludności m iejskiej. 
W tym  celu gospodarstwa m iały szybko zwiększać swój udział w pro
dukcji towarow ej zbóż i mięsa. Akcentowano także ich rolę jako 
wzorca nowoczesnej gospodarki socjalistycznej, sprzyjającego prze
obrażeniom s truk tu ra lnym  na wsi, głównie przechodzeniu chłopstwa 
do gospodarowania zespołowego170.

Zadania produkcyjne PGR w planie sześcioletnim  zarysowano 
w wytycznych przyjętych przez Kongres Zjednoczeniowy PZPR. 
Przew idyw ano w nich osiągnięcie w 1955 r. około 18% całej tow a
rowej produkcji zbożowej171.

108 U chw ała K om itetu  Ekonom icznego R ady M inistrów  z 12 lutego 1949 r. 
w  spraw ie utw orzenia pp „P ań stw ow e G ospodarstw a R olne”, AAN, KERM, 
t. 10, k. 149.

169 F. T o m c z a k ,  R oln ictw o P olsk i L udow ej. Zarys ekonom iki, W arszaw a  
1972, s. 290.

170 W. K r a s i c k i ,  K ierunki rozw oju  roln ictw a, G ospodarka  P lanow a  1953, 
nr 12, s. 11; W. M i s i u  n a ,  Rozwój produkcji roln iczej PG R w  p lan ie  5 -let-  
nim , G ospodarka  P lan ow a 1956, nr 9, s. 17; T e p i c h t, N iektóre..., s. 49.

171 H. M i n c ,  O siągnięcia i  p lany gospodarcze, W arszaw a 1949, s. 101.
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Uściślenia zaw ierała ustaw a o planie sześcioletnim . Zgodnie z jej 
treścią wartość produkcji PGR w latach 1950— 1955 miała wzrosnąć
0 68%, tj. o 18 punktów  więcej niż całego rolnictw a. Wysokie w skaź
niki wytwórczości przyjęto przy założeniu osiągnięcia 90-procento- 
wego wzrostu wydajności pracy na jednego pracow nika i w ykorzy
stania nakładów  inw estycyjnych w wysokości 250 m ld zł, z ogólnej 
sum y 668 mld zł (złote z 1949 r.) kierowanej na rolnictw o172.

W pływ na przyjęcie wysokich wskaźników wzrostu miała, z jednej 
strony, dążność do w yraźnego przyspieszenia procesu uspołecznienia 
rolnictw a, z drugiej zaś dość dobre w yniki gospodarstw  włączonych 
do nowego przedsiębiorstwa. Pow staniu PGR towarzyszył szybki 
w zrost powierzchni upraw , co wiązało się z przejm ow aniem  ziemi 
od innych użytkow ników , głównie jednostek gospodarki uspołecznio
nej (M inisterstwo Oświaty, M inisterstw o Zdrowia i Opieki Społecz
nej, Związek Samopomocy Chłopskiej, organizacje polityczne, związki 
zawodowe). Znaczny w ysiłek włożyły PG R -y w zagospodarowanie 
odłogów. W latach 1950— 1956 przywrócono rolnictw u 650 tys. ha 
odłogów w ojennych i działek porzuconych przez chłopów173.

Nie wszystkie g ru n ty  włączone do upraw y pozostały własnością 
PGR, część z nich po rekultyw acji przekazano osadnikom, niektóre 
przejm ow ały spółdzielnie produkcyjne. S tały  obrót ziemią powodo
wał, że w  latach 1950— 1955 tylko 2/3 ogólnego areału  pozostawało 
w stałym  użytkow aniu gospodarstw  państw ow ych174. U trudniało t j  
racjonalną gospodarkę oraz niekorzystnie w pływało na w arunki 
techniczne i ekonomiczne pracy przedsiębiorstw .

Zasadniczą tendencją był jednak sta ły  wzrost areału upraw . W la
tach 1949— 1956 powiększył się on o 70%. Częsta wym iana gruntów
1 zm iany organizacyjne powodowały znaczne w ahania średniej w iel
kości gospodarstw  (por. tabl. 21).

W połowie 1953 r. gospodarstwa małe (do 300 ha) stanow iły 1/3 
wszystkich PGR. Do końca 1956 r. odsetek gospodarstw  m ałych 
wzrósł do 36,5%, najw iększych zaś (ponad 1000 ha) spadł z 4,7% do

172 P lan  sześcio letn i, W arszaw a 1950, s. 128 i następne.
173 T. R y c h l i k ,  P roblem y rozw oju PGR, W arszaw a 1961, s. 175.
174 W. M a r i n g  e, W. E n g 1 i c h t, P aństw ow e Gospodarstw a Rolne (Zarys 

rozw oju w  poszczególnych okresach), Zagadnienia Ekonomiki Rolnej 195!), 
nr 4, s. 41.
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T a b l i c a  21

P a ń s tw o w e  G o sp od ars tw a  Rolne w  latach 1949— 1956 
(stan na 30 VI)

L ata
L iczba
gospo
d a rs tw

D y n am ik a  
1049 =  100

P o w ie rz 
ch n ia  

ogółem  
(tys. ha)

D y n am ik a  
1949 =  100

P rz e c ię tn a
p o w ierzch 

n ia
gospo
d a rs tw

(ha)

1949 5618 100 1871 100 333
1950 5679 101 2212 118 389
1951 5883 105 2869 153 488
1952 5588 99 3071 164 550
1953 6137 109 3086 165 505
1954 6157 110 3088 165 502
1955 6185 110 - 3140 168 508
1956 a 6556 117 * 3182 170 485

a S ta n  w  dn iu  31 X II.
Ź r ó d ł o :  S ta ty s ty k a  ro ln ic tw a  1946—1957, W arszaw a 1961, s. 175 i n as tęp n e .

2,4 %175. Powodem  rozdrobnienia był b rak  siły roboczej i środków 
rzeczowych. Niedobór robotników szacowano na 80 tys. osób176.

Do 1956 r. udział PGR w ogólnej powierzchni użytków  rolnych 
wynosił 12,6%, co oznaczało, że gospodarstwa państw owe zajm owały 
większy obszar od spółdzielni produkcyjnych (w 1956 r. — 9,6%)177.

Rozwój PGR charakteryzow ała wysoka koncentracja w wojewódz
twach zachodnich i północnych. W stosunku do ogółu użytków  rol
nych udział gospodarstw  państw ow ych przekraczał 40% w woje
wództwie szczecińskim, w koszalińskim  wynosił 35%, w gdańskim , 
olsztyńskim  i zielonogórskim ponad 20%, po 13% w bydgoskim 
i poznańskim, natom iast na terenie województwa krakowskiego PGR 
obejmowały 0,6% użytków , kieleckiego zaś 0,8%]78. W brew założe
niom gospodarstwa państw owe działały głównie na obszarach silnego 
Uspółdzielczenia rolnictw a, co odbierało im możliwość oddziaływania 
na gospodarstwa chłopskie.

175 Obliczono na podstaw ie S ta tystyk i roln ictw a 1946—1957..., s. 176.
176 A. K u 1 i g o w  s k i, P odstaw ow e zagadnienia pracy P ań stw ow ych  G os

podarstw  R olnych, W arszaw a 1955, s. 36.
177 R ocznik  S ta ty s tyc zn y  1957, s. 124.
178 Z K a r c z e w s k i ,  Jaka m a być przyszłość P aństw ow ych  G ospodarstw  

Rolnych, G ospodarka  P lan ow a 1957, nr 5, s. 5.

173



Zgodnie z polityką popierania sektora uspołecznionego PG R-y o trzy
m ały znaczne środki inw estycyjne. W latach 1950— 1956 ich wartość 
wyniosła 9,7 mld zł (w cenach 1956 r.), co stanow iło 27% całych na
kładów na rolnictw o179. Dawano pierw szeństw o PGR-om  w dostawach 
maszyn i narzędzi rolniczych. Już w  1950 r. posiadały one 20,5 tys. 
traktorów , do 1956 r. zaś ich liczba wzrosła do 27,5 tys. W tym  czasie 
całe rolnictw o polskie dysponowało zaledwie 51,8 tys. ciągników18'1. 
Do PGR trafiła  również większość sprzedanych przez państw o m a
szyn, zwłaszcza przystosowanych do współpracy z trak toram i. Gos
podarstw a państw owe zużywały znacznie więcej niż indyw idualne 
i spółdzielcze nawozów sztucznych w przeliczeniu na 1 ha po
wierzchni.

W szechstronne poparcie ze strony  państw a dla PGR nie dało spo
dziewanych efektów. Początek lat pięćdziesiątych przyniósł naw et 
w yraźne pogorszenie wyników produkcyjnych. W latach 1953— 1954 
zm alały zbiory (por. tabl. 22). Regres zaznaczył się także w hodowli. 
Niewłaściwa opieka zootechniczna powodowała liczne padnięcia zwie
rząt hodowlanych. O niepowodzeniach świadczy fakt, że w 1951 r. 
plan dostaw trzody chlewnej zrealizowano w 80,6%, mleka zaś w 
73,4%1S1. W artość globalnej produkcji rolniczej PGR w przeliczenia 
na 1 ha użytków  rolnych (w cenach stałych) w latach 1951— 1954 
nie osiągnęła poziomu uzyskanego w 1950 r .182

Wysokie nakłady inw estycyjne, przy pogarszających się w ynikach 
produkcyjnych, w płynęły negatyw nie na gospodarkę finansową gos
podarstw  państwowych. S tra ty , k tó re  pojaw iły się jeszcze w latach 
czterdziestych, po 1950 r. zaczęły szybko rosnąć. Deficyt PGR wzrósł 
z 1073,7 m in zł w 1951 r. do 2225,6 m in zł w 1953 r. S tra ty  na 1 ha 
użytków  rolnych (łącznie z zakładam i przem ysłu rolnego) podniosły 
się z 573 zł do 910 zł, czyli blisko o 60 %183.

179 O bliczono na podstaw ie S ta tystyk i roln ictw a 1946— 1957..., s. 219,
180 R olniczy rocznik statystyczny..., s. 249.

181 W spraw ie zadań organizacji partyjnych w  dziedzin ie um ocnienia i roz
w oju P aństw ow ych  G ospodarstw  R olnych oraz pracy m asow o-politycznej 
w śród robotników  PGR. U chw ała B iura P olitycznego KC PZPR, w: O b u d o w 
nictwie... ,  s. 197.

182 B. S t r u ż e k ,  Rozwój socja listycznych  form  gospodarki rolnej w  P ol
sce, W arszaw a 1982, s. 17.

183 T. R y c h 1 i k, Z problem atyk i rentow ności PGR, E konom ista  1957, nr 3,
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Złe w yniki działalności PGR niepokoiły najw yższe organy p a r
tyjne. W uchw ale Biura Politycznego KC PZPR z m aja 1952 r. ich 
przyczyn doszukiwano się w  niedostatecznej pracy politycznej w 
środowisku pracowniczym  gospodarstw. Zwrócono również uwagę 
na poważne braki i błędy w gospodarce PGR. Podkreślano niedosta
teczną troskę o jakość i term inow ość prac, niedostateczne wykorzy
stanie maszyn, niewłaściwe wykonyw anie zabiegów agrotechnicznych, 
brak dyscypliny, złe w arunki pracy i odpoczynku załóg oraz wzm a
gające się nadużycia. W skazano na m arnotraw stw o w czasie zbiorów 
i przechowyw ania płodów rolnych. Niepokój budził niski poziom 
kadry kierowniczej i częste zm iany dyrektorów  gospodarstw, a także 
brak odpowiedniego zainteresow ania ze strony organizacji p a rty j
nych i M inisterstw a PGR. W uchw ale Biura Politycznego bez ogró
dek stw ierdzano, że „...znaczna część PGR nie tylko, że nie może 
służyć za przykład socjalistycznej gospodarki, ale przeciwnie, przed
stawia obraz niechlujstw a i zacofania, k tóry  bynajm niej nie zachęca 
chłopów do organizowania się w wielkie zespołowe gospodarstwa 
spółdzielcze”184.

Zalecenia Biura Politycznego zm ierzały do podniesienia w ydaj
ności z hektara, zwiększenia produkcji roślinnej oraz powiększenia 
pogłowia i wytwórczości hodowlanej, z jednoczesnym  lepszym  w y
korzystaniem  maszyn i sprzętu. Akcentowano potrzebę zwiększenia 
dyscypliny pracy i troski o wspólną własność, zagw arantow ania od
powiedniego doboru kadr pracowniczych. Popraw ę wyników pracy 
PGR traktow ano jako ważne zadanie instancji party jnych  różnych 
szczebli183.

Ograniczenie się do działań politycznych nie mogło przynieść 
Wzrostu intenśywności gospodarowania. W prawdzie podniosła się 
produkcja globalna i towarowa, jednak poniżej oczekiwań. W 1952 r. 
plan wytwórczości został w ykonany w 75%. W dalszym  ciągu gospo
darstw a nie wyw iązywały się z zadań wobec państw a. Analizując 
przyczyny tego stanu, rząd dopatryw ał się ich w braku siły roboczej,

s. 82 i następne; U chw ała Prezydium  Rządu z dnia 23 grudnia 1950 r. w  spraw ie  
dotacji dla P aństw ow ych  G ospodarstw  R olnych, A A N , PRM , t. 23180, k. 3854.

184 W spraw ie zadań..., s. 197 i następne.
185 O w zm ożenie pracy politycznej w  PGR przez kom itety  w ojew ódzkie i po

w iatow e, w: O budownictwie .. . ,  s. 210 i następne.
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niedostatecznym  wyposażeniu gospodarstw  w maszyny, w m arno
traw stw ie i nadużyciach, a także słabości zarządzania i planowania 
oraz poważnych zaniedbaniach w gospodarce, głównie hodow li188.

W ram ach większego zainteresow ania rolnictw em  po 1953 r. pod
jęto działania, których celem miało być ograniczenie deficytu PGR- 
-ów. Przeprowadzono zm iany w system ie zarządzania, wymieniono 
znaczną część personelu kierowniczego. Do m inim um  ograniczono 
spożycie w ew nętrzne, aby w ten sposób zwiększyć produkcję tow a
rową. W prowadzono rozrachunek gospodarczy jako powszechnie obo
wiązujący. S tarano się podnieść poziom kw alifikacji kad r i przyczy
nić się do ich stabilizacji poprzez tworzenie odpowiednich w arunków  
socjalnych (budownictwo mieszkaniowe, żłobki)187.

Dokonana na II Zjeździe PZPR krytyczna ocena gospodarki w ska
zywała między innym i na niezadowalające w yniki PGR, w  porówna
niu z ponoszonymi przez państw o nakładam i. Podkreślono, że gospo
darstw a państw owe dają z 1 ha użytków  rolnych mniej produkcji niż 
przeciętna w  całym  rolnictw ie. W 1953 r. PGR obejm ujące przeszło 
12% użytków  rolnych osiągnęły produkcję, k tórej w artość stanow iła 
zaledwie 9,2% produkcji całego rolnictw a188.

W prawdzie złe w yniki gospodarstw  państw ow ych próbowano uza
sadniać działalnością pionierską na ziemiach leżących odłogiem i w y
ludnionych, to jednak w spraw ozdaniu KC PZPR wygłoszonym 
przez Bolesława B ieruta znalazła się konkluzja, że: „...dysponują one 
bardzo poważnym  zasobem ziemi i poważnym  wyposażeniem m a
szynowym  i czas już najwyższy, ażeby rezerw y tkwiące w PGR zos
ta ły  w ykorzystane i aby gospodarstwa te przewyższały — i to zna
cznie — rezu lta ty  rolnictw a jako całości, aby stały  się wzorowymi 
gospodarstwam i socjalistycznym i”189.

Oczekiwana popraw a jednak nie nadchodziła. W 1954 r. PGR no
tow ały najniższy — w om awianym  okresie — poziom wydajności 
zbóż. W latach 1955— 1956 wydajność produkcji roślinnej nie osiąg
nęła poziomu z 1949 r. (por. tabl. 22).

186 U chw ała  R ady M inistrów  nr 122/53 z dnia 7 lutego 1953 r. w  spraw ie  

N arodow ego P lanu  G ospodarczego na rok 1953, A A N , PKPG, t. 2264, s. 69.
187 R y c h 1 i k, Z problem atyki..., s. 82.
188 II Zjazd.,., s. 65.
189 Tam że.
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Tabl i ca  22
Z b iory  i p lo n y  g łów n ych  z iem io p ło d ó w  w  P C  R 

w  latach 1949—1956

L a ta
4 zboża Z ie m n iak i B uraki cukrow e

ty s . t q /h a tys. t q /h a tys. t q /h a

1949 841,2 14,6 851,1 96 559,5 156
1950 962,6 14,3 1152,0 113 749,2 171
1951 1077,4 13,2 1122,3 91 652,9 125
1952 1153,3 12,7 1084,0 77 731,9 123
1953 943,4 10,7 1351,0 100 977,3 171
1954 915,1 10,6 1629,5 108 940,8 168

1955 1276,5 13,5 1192,1 78 813,6 147
1956 1145,0 12,1 1630,0 106 723,2 130

Ź r ó d ł o :  S ta ty s ty k a  ro ln ic tw a  1946—1957, W arszaw a 1961, s. 178—179.

Plony w PGR były niższe od uzyskiw anych w gospodarce chłop
skiej. W okresie planu sześcioletniego rozpiętość na niekorzyść gos
podarstw  państw ow ych wynosiła w wypadku 4 zbóż 2%, ziemniaków 
21%, a buraków  cukrow ych 25%190. Jedynie więc w produkcji zbożo
wej w ydajność dużych, zmechanizowanych gospodarstw  państw o
wych zbliżała się do wydajności drobnych, skazanych na wegetację 
gospodarstw  indyw idualnych. Złe w yniki notowano w bardziej w y
m agających i pracochłonnych upraw ach roślin okopowych.

Niepowodzenia w  produkcji roślinnej ograniczyły możliwości wzro
stu  hodowli, niem niej pogłowie bydła w latach 1950— 1956 podniosło 
się o 232%, trzody chlewnej o 354%, koni o 68%. W zrost liczby zwie
rząt hodowlanych m iał jednak w ybitnie ekstensyw ny charakter — 
obsada na 100 ha użytków  rolnych nadal była niska (por. tabl. 23). 
Stan pogłowia w  1956 r. nie zapewniał dostatecznego nawożenia orga
nicznego gruntów 191. W przeliczeniu na 100 ha użytków  rolnych 
pogłowie bydła było o 49% niższe niż w gospodarstwach indyw i
dualnych. W skaźnik ten  w w ypadku trzody chlewnej wynosił 36 %192.

Spadkową tendencję w ykazyw ała produkcyjność zwierząt gospo
darskich. Przeciętny roczny udój mleka od krow y obniżył się w la-

190 Obliczono na podstaw ie R ocznika S ta ty s ty c zn e g o  1957, s. 126.
1!1 M a r i n g e ,  E n g l i c h t ,  P aństw ow e..., s. 144.
192 O bliczono na p odstaw ie Rocznika S ta ty s tyc zn eg o  1957, s. 128.
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T a b l i c a  23

Z w ie rzę ta  gospodarsk ie  w  P G R  w  latach 1949— 1956 
(stan na 30 VI)

L a ta

B ydło T rzo d a  ch lew n a K on ie

ty s. szt.
szt/100

h a  a ty s. szt.
szt/100 

h a  a tys. szt.
szt/ioo

h a  a

1949 183,3 11,9 215,3 14,0 88,8 5,8
1950 259,8 14,2 347,3 19,0 107,1 5,9
1951 317,6 13,8 400,4 17,4 124,2 5,4
1952 372,5 15,0 659,5 26,5 128,9 5,2
1953 432,1 17,4 906,1 36,5 132,6 5,3
1954 483,7 19,5 934,2 37,6 139,4 5,6
1955 547,3 21,7 951,7 37,7 141,3 5,6
1956 608,9 23,7 978,4 38,1 149,4 5,8

a U ży tk ó w  ro ln y ch .
Z r ó c ł ł o :  S ta ty s ty k a  ro ln ic tw a  1946—1957, W arszaw a 1961, s. 182.

lach 1950— 1956 o 7%, a roczny przeciętny zbiór wełny owcy
0 21 %193.

Znaczący, mimo ekstensywnego charakteru, wzrost produkcji zwie
rzęcej spraw ił, że jej udział w globalnej wytwórczości PGR zwięk
szył się z 23,8% w 1950 r. do 37,8% w 1956 r .194 Tendencja ta św iad
czyła o postępującej uniw ersalizacji gospodarstw  państwowych. Z 
„fabryk zboża” przekształcały się one w producentów  szerokiego 
asortym entu  płodów rolnych.

P rodukcja globalna PGR w latach planu sześcioletniego (w cenach 
stałych) wzrosła o 51,7%, w  przeliczeniu zaś na 1 ha użytków  ro l
nych tylko o 10 %193. Zadania planu nie zostały więc w ykonane. Jed 
nocześnie znaczna rozpiętość między w zrostem  produkcji globalnej
1 liczonej na 1 ha użytków  rolnych potw ierdzała ekstensyw ny charak
te r  w zrostu całej wytwórczości PGR. Dowodem regresu w}^dajności 
były w yniki produkcji obliczone na 1 zatrudnionego grupy w ytw ór
czej. W przeliczeniu na wskaźnik 4 zbóż zm niejszyła się ona z 34,8 q

m  Obliczono na podstaw ie R olniczego rocznika..., s. 198.
194 Tam że, s. 32—33.
195 Obliczono na podstaw ie R olniczego rocznika..., s. 19.
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w 1950 r. do 28,9 q w 1956 r., ziem niaków z 41,7 q do 41,1 q, a b u ra 
ków cukrowych z 27,1 q do 23,1 q198.

Podstaw ow ym  zadaniem  gospodarstw  państw owych była produkcja 
towarowa. Je j wielkość może być istotnym  k ry te rium  oceny ich 
pracy. W latach 1950— 1956 PGR dostarczyły państw u 4,2 min ton 
zboża, 2,5 mld litrów  m leka i blisko 0,5 m in ton żywca. W tym  
okresie cały skup wyniósł 18,5 m in ton zboża, 14,7 mld litrów  m leka 
i 4,6 m ln io n  żywca197.

Powyższe liczby w skazują na niebagatelny udział PGR w zaopa
trzeniu m iast i realizacji polityki aprow izacji państw a. Udział PGR 
w masie tow arów  skupionych przez państw o zwiększył się w latach 
1950— 1955 w przypadku zboża z 9,5% do 18%, żywca z 3% do 8,8%, 
m leka z 10,5% do 15,9%198. Koszt uzyskanych przez społeczeństwo 
produktów  był jednak bardzo wysoki, co wiązano z niską efektyw 
nością nakładów . W artość produkcji na 100 zł nakładów  system a
tycznie spadała. Na przykład w C entralnym  Zarządzie PGR Śląsk 
obniżyła się z 77 zł w  1953 r. do 69 zł w 1955 r. Podobna sy tuacja  
wystąpiła w pozostałych centralnych zarządach, z w yjątkiem  CZ 
PGR Szczecin. Równocześnie rosły s tra ty  gospodarstw  państwowych. 
W 1954 r. wyniosły one 2302,7 min zł, w  1955 r. zaś 3501,9 m in zł. 
W przeliczeniu na 1 ha użytków  rolnych wzrosły one z 931 zł do 
1379 zł (o 48%)199. Wysoka deficytowość produkcji PGR, oprócz nis
kiej jej efektywności, w ynikała początkowo z niskiego poziomu u s ta 
lanych przez państw o cen zbytu płodów rolnych. Natom iast dość 
szybko rosły ceny środków do produkcji rolnej i płace załóg. Dopiero 
po 1953 r. ceny artykułów  sprzedaw anych przez PGR zaczęły szybko 
rosnąć, wyprzedzając dynam ikę wzrostu kosztów przedsiębiorstw a200. 
Wówczas okazało się w pełni, iż niskie ceny zbytu nie były głównym  
powodem złych wyników finansowych, nie zlikwidowano bowiem 
deficytowości PGR. Zdaniem  ekonomistów rolnych wysoki poziom 
kosztów produkcji w PGR powodowały: ciągły obrót w ew nętrzny 
ziemią, zagospodarowywanie odłogów i gruntów  zdewastow anych, 
niedoinwestowanie, zbyt rozbudow ana biurokracja, nieodpowiednia

198 Tam że, s. 186.
197 Tam że, s. 200—210 i 300— 301.
198 M i s i  u n a ,  R ozwój..., s. 20.
199 Por. R y c h l i k ,  Z problem atyki..., s. 91 i następne.
209 Tam że, s. 85.
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organizacja, dyrektyw ny system  planowania i zarządzania, niska 
k u ltu ra  agrotechniczna, brak  kw alifikow anych kadr, m arnotraw stw o 
i nadużycia załóg źle opłacanych i w ykazujących niski poziom przy
gotowania zawodowego oraz uświadom ienia społecznego i politycz
nego.

Do tych  słusznych stw ierdzeń dodać należy nadm ierną ingerencję 
działaczy politycznych, próbujących kom enderować gospodarstwam i 
mimo braku odpowiedniego przygotowania zawodowego201. Nie można 
pominąć również ogólnej atm osfery tam tych  lat, k tóra powodowała, 
że przyczyn niepowodzeń gospodarczych doszukiwano się w działa
niu wroga klasowego i sabotażystów . Było to powodem niedopusz
czenia do pracy lub szybkiego usunięcia z gospodarstw  wielu cennych 
specjalistów , k tórzy karierę  zawodową zaczynali przed wojną.

*

Przedstaw ione wyżej k ierunki i rezu lta ty  polityki agrarnej w od
niesieniu do poszczególnych sektorów  własnościowych rolnictw a 
ukazują przyczyny poważnych w ahań produkcji rolnej. Do 1950 r. 
stosując politykę popierania rolnictw a indywidualnego i ograniczo
nego rozwoju gospodarstw  państwowych, osiągnięto szybki wzrost 
produkcji, szczególnie zwierzęcej. Załam anie w 1951 r. zostało spo
wodowane nagłym  przejściem  do forsownej kolektywizacji, zm niej
szeniem pomocy państw a dla chłopstwa oraz niedostatecznym  wzro
stem  wytwórczości gospodarstw  uspołecznionych.

Nieśmiałe i niekonsekw entne korekty  polityki rolnej po 1953 r. 
w ograniczony sposób w pływ ały na popraw ę sy tuacji i osiągnięcia 
rolnictw a. Istotne zm iany przyniosły dopiero w ydarzenia 1956 r., 
których konsekw encją była nowa polityka agrarna.

Wcześniej, mimo bardzo niekorzystnych w arunków  ekonomicznych, 
decydującą rolę w produkcji płodów rolnych odegrały gospodarstwaj 
indyw idualne. Ich udział w globalnej produkcji rolnej w latach 
1950— 1956 nigdy nie był niższy niż 80%202. Gospodarka chłopska, 
mimo odcięcia jej od pomocy państw a i silnego nacisku fiskalnego, 
wykazała w ielką żywotność. W łaściciele gospodarstw  indywidualnych 
dowiedli, że w pom yślniejszych w arunkach są w  stanie zwiększyć

201 Por. M i s i u n a, Rozwój..., s. 18; R y c h l i k ,  Z problem atyki..., s. 89! 
S t r u ż e k ,  Rozwój..., s. 21.

202 R olniczy rocznik... s. 32—-33.
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dostawy produktów  żywnościowych dla ludności i surow ców dla 
przem ysłu.

Polityka uspołeczniania rolnictw a nie przyniosła spodziewanych 
rezultatów . Gospodarstwa spółdzielcze i państw owe w większości 
pracow ały źle, nie zachęcając chłopstwa do gospodarowania zespo
łowego. W yniki produkcyjne, niew spółm iernie m ałe w stosunku do 
możliwości, okupione zostały wysokim  kosztem  społecznym. Przebieg 
procesu przebudow y społeczno-gospodarczej rolnictw a w latach 
1948— 1956 z całą siłą udowodnił tak  silnie podkreślaną przed 1948 r. 
niedojrzałość chłopstwa oraz całej gospodarki polskiej do szybkich 
przeobrażeń ustrojow ych.



Rozdział czwarty

POLITYKA  
W DZIEDZINIE HANDLU ZAGRANICZNEGO

Przystąpienie do podstawowego uprzem ysłow ienia k ra ju  zbiegło 
się z przejściową popraw ą stanu  polskiego handlu  zagranicznego. 
W 1948 r. zlikwidowano ujem ne saldo w ym iany towarow ej, które 
utrzym yw ało się od zakończenia wojny. K orzystnym  tendencjom  
w handlu sprzyjał dobry klim at międzynarodowy, um ożliw iający roz
szerzenie stosunków  gospodarczych na kraje  o różnych ustro jach 
politycznych. Spraw na odbudowa k ra ju  stw arzała nowe horyzonty 
eksportowe oraz um ożliwiała powrót Polski na tradycyjne rynki — 
węglowy i artykufów  rolno-spożywczych.

Bezpośrednio po wojnie dom inującą rolę w polskim handlu  zagra
nicznym  odgrywał Związek Radziecki. Jego udział w imporcie do 
Polski wyniósł w 1945 r. 90,6%, w eksporcie zaś 93,0%. W 1948 r. 
— w rezultacie wspom nianych wyżej tendencji — w skaźniki te 
kształtow ały się na poziomie 23,3% oraz 20,8%1. Znaczny spadek 
udziału Związku Radzieckiego w obrotach naszego handlu zagra
nicznego, mimo szybkiego wzrostu ich bezwzględnej wartości, wska
zywał na intensyw ny rozwój stosunków  handlow ych Polski z innym i 
krajam i.

W lipcu 1947 r. podpisano konwencję z Czechosłowacją, na mocy 
której nastąpił szybki wzrost wzajem nej w ym iany dóbr i świadczeń, 
pełne w ykorzystanie dw ustronnych możliwości kom unikacyjnych, 
nawiązanie ścisłej w spółpracy między poszczególnymi podmiotami 
życia gospodarczego obu krajów  oraz konsultacje w dziedzinie za
gadnień ekonomicznych, w ew nętrznych i m iędzynarodow ych2.

Dobrze rozw ijały się również kon tak ty  z k rajam i Europy Z a
chodniej i Północnej. P rzykładem  może być zawarcie w połowie

1 C om pendium  statystyczne p o lsk iego  handlu zagranicznego w  latach  1929— 
— 1938, 1945— 1960, W arszaw a 1961, s. 63—64.

2 K onw encja m iędzy R zecząpospolitą P olską a R epubliką C zechosłow acką  
o zapew n ien iu  w spółpracy gospodarczej, A A N , CUP, t. 1870, k. 5—9.
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1947 r. polsko-angielskiej um owy handlow ej. Ustalono w niej w iel
kość w zajem nych dostaw w ciągu trzech lat. Ich w artość miała w y
nieść 36 m in funtów . Przew idyw ano im port z Anglii, częściowo na 
kredyt, urządzeń inw estycyjnych oraz surowców. Polska miała w y
wozić: w yroby ze szkła, fajansu, porcelany, cynk, artyku ły  chemi
czne, węgiel i żywność3.

Wraz ze stopniową likw idacją akcji pomocy UNRRA oraz zani
kiem im portu nieodpłatnego — rozw ijały się pertrak tac je  handlowe 
Polski. Głównym  celem rozmów była rożbudowa obrotów opartych 
na norm alnych zasadach handlowych. W lu tym  1948 r. podpisano 
unrlowę handlow ą z Norwegią, w  m arcu z Radziecką S trefą O kupa
cyjną Niemiec, a w kw ietniu konwencję handlow ą z Jugosław ią4.

W arunkiem  powiększenia w ym iany tow arow ej z niektórym i pań
stw am i kapitalistycznym i było uregulow anie roszczeń związanych 
z nacjonalizacją zakładów przem ysłow ych należących do kapitału  
obcego. W w ypadku F rancji — na przykład — problem  ten  został 
rozstrzygnięty w w yniku podpisania w  m arcu 1948 r. um owy prze
widującej spłatę odszkodowań dostawam i węgla. U regulow anie tej 
kwestii pozwoliło na znaczne rozszerzenie stosunków  handlow ych 
polsko-francuskich oraz wzrost dostaw środków inw estycyjnych do 
Polski5. Układ z F rancją  dotyczył im portu  sprzętu m otoryzacyjne
go oi’az dóbr inw estycyjnych w latach 1948— 1952 wartości 60 min 
doi. w zam ian za 4,5 m in ton w ęgla6.

Sytuacja zaczęła ulegać zmianie z chwilą ogłoszenia tzw. planu 
M arshalla. Sform ułow any na początku czerwca 1947 r. p ro jek t po
mocy Stanów Zjednoczonych dla zniszczonych w ojną krajów  Euro
py był w  istocie program em  pow strzym yw ania rozszerzających się 
wpływów kom unistycznych w  państw ach zachodnich oraz podkopy
wania pozycji w ładzy w krajach, k tóre weszły na drogę socjalizmu. 
Bez osłonek mówił o tym  P.H. Nitze, zastępca dyrektora B iura Po
lityki H andlu M iędzynarodowego D epartam entu  S tanu: „Z ekono

1 T. G l i w i c ,  W ym iana tow arow a p o lsko-angielska , G ospodarka  P lan o w a  ’
1947, nr 14, s. 571.

4 S ytuacja  ekonom iczna P o lsk i w  lutym , m arcu i kw ietn iu  1948 r., W ia d o 
mości N arodow ego  B anku  P olsk iego  1948, nr 4, 5, 7.

5 P rotokół z posiedzen ia  P odkom itetu  dla M iędzynarodow ych Spraw  G os
podarczych z dnia 10 kw ietn ia  1948 r., A A N , KERM, t. 137, k. 78.

6 Sytuacja  ekonom iczna P olsk i w  m arcu 1948 r., W iadom ości N arodow ego  
Banku Polskiego 1948, nr 5, s. 1.
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micznego punktu  widzenia niedobrze jest pozwolić na ruinę olbrzy
miej produkcji fabryki z powodu braku  kapitałów . A z politycznego 
punktu  widzenia — nie możemy pozwolić na zagarnięcie świata 
przez dyk tatu rę  praw icy czy lewicy z powodu braku  pomocy, której 
jesteśm y w możności udzielić”7.

Jeszcze mocniej podkreślono polityczne znaczenie planu M arshalla 
w Kongresie Stanów Zjednoczonych. Stwierdzono tam  wprost, że 
pomoc dla Europy jest potrzebna: „... nie tylko ze względów hum ani
tarnych  i filantropijnych, ale również ponieważ jest to konieczne 
w celu zapew nienia naszego własnego pokoju i dobrobytu”. Przy 
okazji przyznaw ania pomocy ekonomicznej dla Włoch padły słowa: 
„Kom unizm  posunął się dość daleko w Italii, ale jeżeli dobrze skie
rowana pomoc w dalszym  ciągu dana będzie przez odpowiedni okres 
czasu, Italia okazuje wszelkie oznaki, że zapobiegnie rozprzestrze
nianiu się kom unizm u”8.

Biorąc pod uwagę swoje potrzeby m aterialne, k raje  dem okracji 
ludowej początkowo w yraziły zainteresow anie przyjęciem  planu 
M arshalla. Rząd polski w końcu 1947 r. oficjalnie zawiadomił władze 
am erykańskie o swoim pozytyw nym  stanow isku. Jednak  w pierw 
szych dniach lipca Polska i inne paiistw a Europy W schodniej wyco
fały  swoje kandydatury , rezygnując tym  samym  z dostaw, głównie
0 charakterze inw estycyjnym  (łączna wartość pomocy am erykańskiej 
dla Europy Zachodniej w ram ach planu M arshalla wyniosła od kw iet
nia 1948 r. do m arca 1952 r. — 12,9 mld doi.)9.

Wraz z eskalacją „zim nej w ojny” m alały możliwości kredytow e
1 zaopatrzeniowe na Zachodzie. Po wycofaniu się Polski z uczest
nictw a w planie M arshalla zawieszone zostały rozmowy z Bankiem 
M iędzynarodowym  dla Odbudowy i Rozwoju toczone w spraw ie po
życzki inw estycyjnej, nie otrzym aliśm y także kredytów  pounrow - 
skich oraz z am erykańskiego Banku Im port—Eksport. S tany Zjedno
czone w prowadziły ścisłą kontrolę eksportu do krajów  demokracji

1 C ytow ane za: D yskusja nad zapotrzebow aniem  planu M arshalla, AAN, 
CUP, t. 1962, k. 3.

8 Tamże, k. 33.
9 M. S o k o ł o w s k i ,  Obroty zagraniczne P olsk i w  okresie 1945— 1958,L on

dyn 1960, s. 21.
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ludow ej10. Pojaw iła się konieczność dokonywania zakupu niektórych 
artykułów  o znaczeniu strategicznym  po cenach czarnorynkowych, 
znacznie przew yższających ceny oficjalne11.

W edług inform acji z lipca 1949 r. S tany Zjednoczone nie udzieliły 
Polsce licencji na im port 64 pozycji towarow ych, w  tym  częściowo 
lub całkowicie opłaconych. R estrykcje objęły między innym i u rzą
dzenia słabingu, łożyska kulkowe, części do trak to rów  oraz m iedź12.

Polska- coraz silniej wiązała się gospodarczo ze Związkiem 
Radzieckim i k rajam i dem okracji ludowej. Związek Radziecki, 
przychodząc z pomocą finansową, techniczną i towarową, stopniowo 
staw ał się głównym  dostawcą niezbędnych gospodarce surowców 
i m ateriałów  oraz gotowych obiektów przem ysłowych, m aszyn i u rzą
dzeń.

Proces ten  zapoczątkowały um owy z 26 stycznia 1948 r. między 
rządem  polskim  i radzieckim , W um owach przew idyw ano w zajem ną 
dostawę tow arów  i usług wartości 500 min doi. (1800 m in rubli) w 
latach 1948— 195213, w tym  dostawę 200 tys. ton radzieckiego zboża 
w 1948 r., za takie polskie tow ary jak  cynk, soda i tkan iny  baw eł
niane14, a przede wszystkim  kredytow y im port do naszego k ra ju  
sprzętu przemysłowego. O statnia um owa przew idyw ała przywóz u- 
rządzeń i kom pletnych obiektów wraz z dokum entacją oraz pomoc 
przy ich m ontażu i rozruchu. W artość tow arów  i usług oceniono na 
450 m in doi. Dostawy radzieckie m iały objąć między innym i hutę 
o rocznej produkcji 1,5 m in ton sta li i 1,1 m in ton wyrobów walco
wanych, fabryki chemiczne, cementownię, m ontownie samochodów 
ciężarowych i osobowych oraz m aszyny i urządzenia dla przem ysłu

10 Raport w  spraw ie ograniczeń w yw ozow ych  z U SA , A A N , M PiH , t, 3360, 
b p .

11 Tamże, s. .9 i następne; N otatka  z dnia 8 III 1951 r .  dla zastępcy prze
w odniczącego PK PG  E. Szyra w  sp raw ie  cen przyjętych  w  p lan ie  handlu za
granicznego na rok 1951, AAN, PK PG , t. 483, b.p.

32 N otatka z rozm ow y amb. W ierbłow skiego z amb. G allm anem  w  M in ister
stw ie Spraw  Z agranicznych dnia 20 VII 1949 r., A A N , PK PG , t. 5620, b.p.

13 U m ow a m iędzy R ządem  R zeczypospolitej P olsk iej a R ządem  Z w iązku  
Socjalistycznych  R epublik R adzieckich  o w zajem nych  dostaw ach tow arów  w  
okresie ia t 1948— 1952, A A N , M PiH, t. 2999, k. 1—3.

14 U m ow a o dostaw ę 200 000 ton zboża z ZSRR do Polski, AAN, MPiH, t. 
2999, k. 7— 8.
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energetycznego, hutniczego, węglowego, naftowego, włókienniczego 
i papierniczego13.

Polsce udzielony został k redyt w kwocie 450 min doi. oprocento
w any w wysokości 3%. Jego spłata miała nastąpić w ciągu 5 lat 
dostawam i polskiego cynku, blachy cynkowej, kadm u, sody kausty 
cznej i kalcynow anej, ru r  dla przem ysłu naftowego, żelaza walco
wanego, taboru kolejowego, cem entu i koksu.

Na podstawie um ów zaw artych w styczniu 1948 r. w m aju pod
pisano protokół o w zajem nych dostawach tow arów  na rok 1948. 
Przew idyw ano między innym i im port ze Związku Radzieckiego 500 
tys. ton rudy  żelaza, 650 ciągników, 85 trak torów  gąsienicowych i 60 
tys. ton benzyny. Eksport polski miał objąć: 1000 szt. wagonów to 
warowych, 10 000 ton cynku, 102 000 ton cukru i inne artykuły . 
W artość wzajem nych dostaw sięgała 110 m in doi. Podpisany w s ty 
czniu 1949 r. protokół na ostatni rok P lanu Odbudowy Gospodarczej 
opiewał na kw otę 135 m in doi.16

W m aju 1949 r. do um owy przem ysłowej z 26 stycznia 1948 r. 
włączono między innym i zakłady koksochemiczne, zakłady uszla
chetniania węgla i przędzalnie, w grudniu  zaś fabrykę samochodów 
osobowych. O statnia decyzja była konsekw encją zerw ania um owy 
z firm ą FIAT na budowę zakładów samochodowych w W arszawie17. 
Im port z krajów  zachodnich ułatw iła Polsce radziecka pożyczka krusz
cowa z 3 września 1949 r. wartości 800 tys. rub li18.

15 U m o w a  m ię d z y  R z ą d e m  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  a  R z ą d e m  Z w ią z k u  
S o c j a l i s t y c z n y c h  R e p u b l i k  R a d z i e c k i c h  o d o s t a w a c h  d l a  P o l s k i  s p r z ę t u  p r z e 
m y s ło w e g o  n a  k r e d y t ,  A A N , M P iH ,  t .  3000, k .  1— 4.

l ł  P r o t o k ó ł  o w z a j e m n y c h  d o s t a w a c h  t o w a r ó w  n a  r o k  1948, A A N , K E R M , 
t .  137, k . 333 i n a s t ę p n e ;  M . D  e  w  a r ,  S o v ie t  T r a d e  w i t h  E a s t e r n  E u r o p e  1945—  
— 1949, L o n d y n — N o w y  J o r k  1951, s. 123.

17 P r o t o k ó ł  z  30 V  1949 r .  d o  u m o w y  m ię d z y  R z ą d e m  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l 
s k i e j  a  R z ą d e m  Z w ią z k u  S o c j a l i s t y c z n y c h  R e p u b l i k  R a d z ie c k ic h  o  d o s t a w a c h  
d l a  P o l s k i  s p r z ę t u  p r z e m y s ło w e g o  n a  k r e d y t  z  d n i a  26 s t y c z n i a  1948 r . ,  A A N , 
P K P G ,  t .  2983, b .p . ;  O . W y s z o m i r s k a - K u ź m i ń s k a ,  W k ła d  Z S R R  w  
o d b u d o w ę  i  u p r z e m y s ł o w i e n i e  P o l s k i  L u d o w e j  (1944— 1949), Z  d z i e jó w  s t o s u n 
k ó w  p o l s k o - r a d z i e c k i c h ,  S t u d i a  i  M a te r ia ł y  1976, t .  X I V  s. 94. N o t a t k a  d la  
o b y w a te l a  w i c e p r e m i e r a  H . M in c a  d o ty c z ą c a  r o z m ó w  z k o n c e r n e m  F I A T ,  A A N , 

P K P G ,  t . 482, b .p .
18 Z e s t a w i e n i e  z b io r c z e  k r e d y t ó w  o t r z y m a n y c h  o d  Z S R R  w  l a t a c h  o d  1944 

d o  1954, A A N , P IC P G , t .  5662, b .p .
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W 1948 r. cały im port osiągnął w artość 2065,6 m in zł dewizowych, 
co oznaczało wzrost w  porów naniu z 1947 r. o 61,3% (por. tabł.
O wysokiej dynamice przywozu zadecydował przede wszystkim  zna
cznie wyższy od planowanego zakup zboża oraz zwiększone zapo
trzebow anie na surowce przemysłowe. Im port złomu wzrósł siedm io
krotnie, rudy  żelaza o 24%, miedzi o 36%, alum inium  o 50 %19.

W eksporcie, przeszło dw ukrotnie wyższym od osiągniętego w 
1947 r., poważną rolę odgrywał: jęczmień brow arniany, słód, cukier, 
tkaniny, bekony, drób, jaja, papier, tarcica, soda, cynk i blacha cyn
kowa, w yroby walcowane i — oczywiście — węgiel.

W 1949 r. dynam ika handlu zagranicznego wyraźnie obniżyła się. 
Notowano jednak wzrost rozm iarów zarówno im portu, jak  i ekspor
tu, gdyż mimo nasilających się ograniczeń w stosunkach handlow ych 
między Wschodem i Zachodem działało jeszcze szereg czynników 
stym ulujących wym ianę. Jednym  z decydujących było olbrzymie 
zapotrzebowanie w  Europie na polski węgiel. W 1949 r. w yeksporto
wano 26,7 m in ton węgla kamiennego, 3,6 m in ton węgla brunatnego 
oraz 1,9 m in ton koksu20. W yraźnie wzrósł wywóz taboru kolejowego, 
cynku i pochodnych, chemikaliów, drew na i papieru, cementu, na
sion, mięsa i konfekcji.

Eksport w 1949 r. osiągnął wartość 2475,3 min zł dewizowych, 
przekraczając poziom z roku poprzedniego o 16,5% (zob. tabl. 24). 
Było to ściśle związane z realizacją nowych porozum ień handlowych. 
Jednak wartość wywozu nie pokryw ała w pełni w ydatków  związa
nych z im portem . W artość przywozu, wyższa o 22,5% od osiągnię
tego w 1948 r., wyniosła 2529,8 m in zł dewizowych (zob. tabl. 24)21.

Po stronie im portu zwiększyły się zakupy paliw  płynnych, surow 
ców hutniczych, chemikaliów oraz maszyn i urządzeń. Natom iast 
obniżył się przywóz surowców dla przem ysłu lekkiego i artykułów  
rolno-spożywczych. Zadecydowała o tym  popraw a sy tuacji żywnoś
ciowej k ra ju  oraz świadome działanie władz na rzecz zwiększenia 
im portu dóbr inw estycyjnych związane z przejściem  do etapu uprze
mysłowienia k raju . |

W ogólnym imporcie udział m aszyn i urządzeń podniósł się z 17,8%

19 W y n ik i  w y k o n a n i a  N a r o d o w e g o  P l a n u  G o s p o d a r c z e g o  n a  r o k  1948, W a r 
s z a w a  1950, s . 55.

89 Com pendium ..., s. 128.
81 Z lo ty  d e w iz o w y  =  r u b e l  d e w iz o w y  =  0 ,222 162 g z ło t a  ■ '
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w 1947 r. do 24,4% w 1949 r., obniżył się natom iast udział z 22,3% 
do 13,0% tow arów  rolno-spożywczych i konsum pcyjnych pochodzenia 
przem ysłowego22.

W skaźniki dowodzą zapoczątkowania na przełomie 1948 i 1949 r. 
posunięć zm ierzających do stw orzenia produkcyjno-inw estycyjnej 
s tru k tu ry  przywozu do Polski odpowiadającej stra teg ii przyspieszo
nego wzrostu gospodarczego.

Do końca planu trzyletniego w imporcie do Polski przew agę u trzy 
m yw ały k raje  kapitalistyczne. Ich udział w 1948 r. sięgał 52,5%, 
w 1949 zaś wzrósł do 57,4%. Największym i dostawcam i z tej grupy 
państw  były W ielka B rytania, Szwecja, Holandia, Włochy i Szw aj
caria. Natom iast silnie obniżył się udział Stanów  Zjednoczonych 
w przywozie: z 15,9% w 1947 r. do 2,3% w 1949 r.23 Stanowiło to 
dobitne świadectwo objawów zim nowojennych, w których tw orze
niu szczególną rolę odgryw ały S tany  Zjednoczone.

Do 1949 r. zmniejszał się udział ZSRR w imporcie do Polski, osią
gając wskaźnik 18,8%24. Nie rozpoczęły się bowiem jeszcze wielkie 
dostawy radzieckich urządzeń, k tórych koncentracja przypadała na 
początek lat pięćdziesiątych. Jednocześnie nadchodziły dobra inw esty
cyjne z krajów  kapitalistycznych na podstaw ie wcześniej zaw artych 
umów. W 1949 r. dostawy m aszyn i urządzeń z państw  zachodnich 
stanow iły 60*9% całego ich im portu do Polski25.

W stru k tu rze  geograficznej eksportu zm iany były nieznaczne, gdyż 
udział krajów  dem okracji ludowej zwiększył się niewiele (z 44,3% 
w 1947 r. do 45,4% w 1949 r.). Mimo zarysow ujących się trudności 
w  handlu  między W schodem i Zachodem nasz eksport do krajów  
kapitalistycznych kształtow ał się na wysokim  poziomie. W 1949 r. 
do krajów  kapitalistycznych kierowano 45% eksportowanego węgla, 
80,4% artykułów  rolno-spożywczych i 34,1% dóbr konsum pcyjnych 
pochodzenia przemysłowego. N atom iast k ra je  dem okracji ludowej 
odbierały praw ie cały nasz eksport m aszyn i urządzeń (97,3%) oraz 
praw ie 2h  wywozu artykułów  konsum pcyjnych w ytw arzanych przez 
przem ysł26.

22 Compendium..., s. 75—76.
23 T a m ż e ,  s. 295.
24 T a m ż e ,  s. 64.
25 T a m ż e ,  s. 86.

26 T a m ż e ,  s . 108 i  208.
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Zasadnicze zm iany w polskim handlu  zagranicznym  ściśle zwią
zane były — z jednej strony  — z gw ałtow nym  pogorszeniem się sy 
tuacji m iędzynarodowej po w ybuchu w ojny w Korei, z drugiej zaś — 
z przyspieszeniem , a następnie poddaniem  rew izji realizacji pro
gram u industrializacji.

W ram ach koordynowanej polityki krajów  dem okracji ludowej 
wiosną 1950 r. Polska w ystąpiła z Organizacji do spraw  W yżywienia 
i Rolnictwa (FAO), M iędzynarodowego Banku Odbudowy i Rozwoju 
oraz M iędzynarodowego Funduszu W alutowego27. W 1951 r. S tany 
Zjednoczone odebrały Polsce i pozostałym  krajom  dem okracji ludo
wej klauzulę największego uprzyw ilejow ania. W portach am ery
kańskich nasilił się bojkot statków  z polskimi tow aram i28.

Trudności ze sprzedażą własnych oraz z nabyw aniem  niezbędnych 
dla naszej gospodarki produktów , kom plikujące centralne planow a
nie coraz silniej skłaniały do w spółpracy w  ram ach utw orzonej w 
1949 r. Rady W zajem nej Pomocy Gospodarczej29, a zwłaszcza do za
cieśniania kontaktów  ze Związkiem Radzieckim.

W czasie gdy form ułow ano w ersję p lanu sześcioletniego przyjętą  
później przez Sejm, trw ały  rokowania w Moskwie dotyczące rozsze
rzenia radzieckich dostaw inw estycyjnych oraz dostaw surowców 
i m ateriałów  do produkcji. Umowa podpisana 29 czerwca 1950 r. 
przew idyw ała między innym i dostarczenie kom pletnej h u ty  sta li ja 
kościowych, wyposażenie 6 kopalni rudy  żelaza, zakładów produkcji 
a lum inium  i miedzi, fabryk i syntetycznej benzyny i kauczuku syn
tetycznego, elektrociepłowni, fabryk i samochodów ciężarowych oraz 
m aszyn i urządzeń służących rekonstrukcji obiektów przem ysłu m e
talowego i hutniczego. W artość dostaw kredytow ych ustalono na 400 
m in rubli30.

27 J .  S k o d l a r s k i  P o l s k a  w  s y s t e m i e  w s p ó łp r a c y  g o s p o d a r c z e j  O N Z  
(1945— 1949), D z ie j e  N a j n o w s z e  1980, n r  4, s . 160 i  n a s t .

28 W . J u r a s z ,  W p ły w  z a g r a n i c z n e j  p o l i t y k i  e k o n o m ic z n e j  n a  r o z w ó j  p o l 
s k ie g o  e k s p o r t u  d o  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  W a r s z a w a  1971, s . 24 i  n a s t ę p n e .

29 R W P G  p o w s t a ł a  w  s t y c z n i u  1949 r .  j a k o  r e z u l t a t  n a r a d y  m o s k ie w s k ie j  
p r z e d s t a w ic i e l i :  B u łg a r i i ,  C z e c h o s ło w a c j i ,  P o l s k i ,  R u m u n i i ,  W ę g ie r  i  Z S R R . 
W  1949 r .  p r z y s t ą p i ł a  d o  R W P G  A lb a n ia ,  z a ś  w  1950 r .  —  N R D .

30 U m o w a  m ię d z y  R z ą d e m  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  a  R z ą d e m  Z w ią z k u  
S o c ja l i s ty c z n y c h  R e p u b l i k  R a d z ie c k ic h  o d o s t a w a c h  d l a  P o l s k i  s p r z ę t u  p r z e 
m y s ło w e g o  n a  k r e d y t  w  l a t a c h  1951— 1958, A A N , P K P G ,  t .  2983, k . 120; Z a 
ł ą c z n i k  d o  u m o w y  m ię d z y  R z ą d e m  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  a  R z ą d e m  Z w i ą 
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Dostawy m iały być spłacone w połowie eksportem  tow arów  z Pol
ski. Na pozostałą część uzyskano kredyt oprocentowany w wysokości 
2% rocznie, p łatny  w ciągu 5 lat, również w tow arach (statki, cynk, 
ru ry , parowozy, wagony).

Dnia 29 czerwca 1950 r. podpisana została także um owa o dosta
wach na k redy t radzieckiego uzbrojenia i sprzętu wojskowego31.

W kolejnych protokołach do um ów ustalono w ykazy towarów 
eksportow anych do Związku Radzieckiego i im portow anych z tego 
k ra ju  oraz precyzowano szczegóły wym iany.

W rezultacie szybkiego rozwoju przem ysłu wytw arzającego środki 
produkcji niektóre z zamówionych w Związku Radzieckim urządzeń 
okazały się zbędne. Jednocześnie korekty  w planie inw estycyjnym  
spowodowały rezygnację z części dostaw, na przykład fabryk  che
micznych dla Oświęcimia i Płocka32.

Dostawy radzieckie, spłacane eksportem  towarów, powodowały na
rastanie długu wobec naszego wschodniego sąsiada. W połowie 1956 r. 
tylko z ty tu łu  umów zaw artych w styczniu 1948 r. i czerwcu 1950 r. 
dług osiągnął sum ę 810 min rub li33. Istniało także poważne zadłuże
nie dewizowe powstałe w w yniku korzystania z radzieckiego złota 
przy zakupach na rynkach zachodnich.

Od 1950 r. dynamicznie rozw ijały się stosunki handlow e z krajam i 
dem okracji ludowej. Z Czechosłowacji sprowadzano m aszyny i urzą
dzenia, szczególnie na potrzeby energetyki; z Niemieckiej Republiki 
D em okratycznej — sprzęt do elektryfikacji kolei oraz dla energetyki; 
z W ęgier — artyku ły  elektrotechniczne, farm aceutyczne, alum inium , 
boksyty; z Rum unii — ropę naftową, piry ty , pszenicę; z Bułgarii — 
rudę m anganową, koncentraty  cynku, p iry ty , ty toń  i żywność. 
Eksport z Polski obejmował węgiel, szyny i tabor kolejowy, maszyny, 
w yroby walcowane, chemikalia, cynk oraz konfekcję34.

Pow ażnym  partnerem  stała  się Chińska Republika Ludowa, z k tórą

z k u  S o c j a l i s t y c z n y c h  R e p u b l i k  R a d z ie c k ic h  o d o s t a w a c h  d l a  P o l s k i  s p r z ę t u  
p r z e m y s ło w e g o  n a  k r e d y t  w  l a t a c h  1951— 1958 z  d n i a  29 c z e r w c a  1950 r . ,  A A N , 

P K P G ,  t .  2983, k . 95.
31 Z o b . P r o t o k ó ł  o u d z i e l e n i u  p o m o c y  P o l s k i e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  L u d o w e j  

z  d n i a  18 I X  1956 r . ,  A A N  P K P G ,  t .  1684, b .p .
32 A id e  m é m o i r e  [z g r u d n i a  1954 r .] .  A A N , P K P G ,  t . 5662, b .p .
38 P r o t o k ó ł  o u d z i e l e n i u  p o m o c y .. .
34 J .  K o b r  y  n e r ,  H a n d e l  P o l s k i  z  e u r o p e j s k i m i  k r a j a m i  d e m o k r a c j i  l u 

d o w e j ,  G o s p o d a r k a  P la n o w a  1956, n r  6, s . 2 i  n a s t ę p n e ,
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w 1951 r. podpisano umowy: o obrocie tow arow ym  i płatniczym , że
gludze oraz pocztową i telekom unikacyjną. Chiny, w zam ian za tabor 
kolejowy, w yroby przem ysłu maszynowego i chemicznego, dostar
czały rudy  m etali, azbest, grafit i surow ce dla przem ysłu lekkiego.

Polska zaoferowała w  1953 r. pomoc dla zniszczonej wojną K oreań
skiej Republiki Ludow o-D em okratycznej. N ieodpłatnie dostarczono 
obrabiarki, wyroby walcowane, tabor kolejowy i inne tow ary. Odbu
dowywano także zakłady przem ysłowe i kopalnie. N orm alną w y
mianę handlow ą podjęto w 1956 r.35

Zm iana orientacji w polskim handlu zagranicznym  po 1949 r. n a j
silniej zaznaczyła się w imporcie inw estycyjnym . W edług oceny Mie
czysława Sokołowskiego w okresie planu sześcioletniego od 4/s do 
5/ g przywozu dóbr inw estycyjnych pochodziło z ZSRR i krajów  de
m okracji ludowej, podczas gdy w 1948 r. Związek Radziecki p a rty 
cypował w  imporcie inw estycyjnym  do Polski w granicach tylko
2 %36_

Jednocześnie z rozw ijaniem  kontaktów  ze Związkiem Radzieckim 
i k rajam i dem okracji ludowej w  poszczególnych planach rocznych 
silnie akcentowano potrzebę uniezależnienia się od dostaw surow co
wych z Zachodu. Rozległy program  antyim portow y powodował po
wszechne stosowanie surowców zastępczych, co obniżało jakość w yro
bów gotowych i efektywność ekonomiczną produkcji.

Dążąc do zm niejszenia ujem nych konsekwencji em barga ze s tro 
ny Stanów Zjednoczonych, w polityce wobec państw  kapitalistycz
nych stosowano zasadę pozyskania za polski węgiel wolnych dewiz 
lub artykułów  o charakterze strategicznym 37.

Wraz z innym i k rajam i Rady W zajem nej Pomocy Gospodarczej 
utworzono kom isję dla koordynacji handlu  z krajam i kapitalistycz
nymi. Kom isja rozpatryw ała między innym i zagadnienia sprzedaży 
zbóż, tarcicy, cukru oraz zakupu m etali kolorowych i skór su ro
wych38.

35 J .  K o b r y n e r ,  H a n d e l  P o l s k i  z a z j a t y c k i m i  k r a j a m i  d e m o k r a c j i  l u 
d o w e j ,  G o s p o d a r k a  P la n o w a  1956, n r  9, s . 2 i n a s t ę p n e .

511 S o k o ł o w s k i ,  O b r o ty . . . ,  s  11.
37 P r o t o k ó ł  z  k o n f e r e n c j i  o d b y te j  w  d n i u  15 w r z e ś n i a  1950 r .  p o d  p r z e w o d 

n ic tw e m  w i c e p r e m i e r a  H . M in c a ,  A A N , P K P G ,  t .  1454, b .p .
38 P i s m o  M i n i s t e r s t w a  H a n d l u  Z a g r a n ic z n e g o  d o  w i c e p r e m i e r a  H . M in c a  

2 19 I I  1951 r . ,  A A N , P K P G ,  t .  482, b .p .
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Celem zdobycia dewiz na zakup surow ców oraz spłatę kredytów  
w 1952 r. zdecydowano się na sprzedaż złota wartości 1,1 min doi.39 i 
Jednocześnie wobec nasilających się trudności zaopatrzeniowych gos- | 
podarki przystąpiono do redukow ania rozm iarów im portu inw esty- <. 
cyjnego. Rezygnowano z zakupu takich m aszyn i urządzeń, k tórych : 
zaham owanie przywozu ,,nie pociągnie za sobą opóźnień w urucho- ; 
m ieniu obiektów inw estycyjnych i zdolności produkcyjnych”40.

Ograniczoność zasobów dewizowych spraw iła, że począwszy od 
1952 r. w yraźnie zm alał im port surow ców dla przem ysłu lekkiego, 
a jednocześnie rosły dostaw y dla przem ysłu ciężkiego. W latach 
1948— 1956 im port rudy  żelaza wzrósł czterokrotnie, m anganow ej j  

blisko sześciokrotnie, chromowej siedem nastokrotnie, tlenku  glinu 
siedem dziesięcioczterokrotnie, ropy naftow ej trzynastokrotnie, a 
kauczuku naturalnego trzydziesto trzykro tn ie41.

W ażnym problem em  dla handlu  zagranicznego była likw idacja 
deficytu zbożowego wywołanego trudnościam i przeżyw anym i przez , 
rolnictwo. W 1952 r. im port zbóż wyniósł 627 tys. ton (wobec 332,6 
tys. ton w 1951 r.), na 1953 r. zaś planowano zakup 300 tys. ton. 
Dzięki zwiększeniu produkcji rolnej przywieziono tylko 201,6 tys. ton. 
Jednak  w kolejnych latach, do 1956 r., wobec wzrostu popytu im port 
zboża nie spadał poniżej 1 m in ton rocznie42.

W 1953 r. w  handlu  zagranicznym  zaznaczyły się efekty uprze
m ysławiania k raju , wzrósł eksport wyrobów fabrycznych, szczególnie 
przem ysłu metalowego i maszynowego. Na sku tek  wyraźnego spadku 
im portu po raz pierwszy od 1948 r. powstała nadw yżka wpływów 
z eksportu nad w ydatkam i im portow ym i43. U trzym anie dodatniego 
bilansu handlowego planowano na rok 1954. Istn iały  jednak poważne 
trudności związane głównie z koniecznością zm niejszenia eksportu 
węgla oraz masła. W obu w ypadkach przyczyną były niedostateczne,

38 P i s m o  M i n i s t e r s t w a  H a n d l u  Z a g r a n ic z n e g o  d o  w i c e p r e m i e r a  H . M in c a
z 28 V I  1952 r . ,  A A N , P K P G ,  t . 482, b .p .

40 P r o t o k ó ł  z  p o s i e d z e n a  K o le g iu m  P K P G  w  d n ia c h  12 i 13 m a j a  1052 r . 
w  s p r a w i e  b i l a n s u  p ł a tn i c z e g o  i h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o  n a  r o k  1953, A A N ,

P K P G ,  t .  2, b .p .

11 C o m p e n d iu m .. . ,  s . 92 i  n a s t ę p n e .

42 T a m ż e ,  s . 102.
43 B i l a n s  p ł a t n i c z y  o r a z  b i l a n s e  n a l e ż n o ś c i  i  z o b o w ią z a ń  z a g r a n i c z n y c h  P o l - . 

s k i  z a  r o k  1953. C z . I . A n a l i z a  b i l a n s ó w ,  A A N , P K P G ,  t ,  5611, k . 9.
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możliwości wytwórcze. Nizsze dostawy węgla groziły perturbacjam i 
w handlu z krajam i kapitalistycznym i44.

Pew ne zm iany nastąpiły  w stosunkach gospodarczych z krajam i 
dem okracji ludowej. Od 1 stycznia 1954 r. Związek Radziecki za
przestał stosow ania specjalnej ceny na węgiel dostarczany z Polski 
na podstawie um owy z 16 sierpnia 1945 r. Zastosowano norm alne wa
runki handlowe, co znacznie podniosło w pływ y z polskiego eksportu 
do ZSRR'. Jednocześnie Polska zrezygnowała z dostaw reparacyjnych 
z NRD, w ram ach których otrzym yw ała szereg dóbr inw estycyj
nych45. Ich norm alny im port wym agał dodatkow ych środków dewi
zowych. Wobec trudności eksportowych i b raku  możliwości uzyska
nia kredytów  na rynkach zachodnich w 1954 r. w ystąpił u jem ny 
bilans handlowy. Sytuacja powtórzyła się, mimo prób przeciwdzia
łania, w latach 1955— 1956. Trudności w  eksporcie w ynikały z n ie
dostatku wielu artykułów  rolno-spożywczych (bekonów, szynek, jaj, 
cukru), oferowania przestarzałych typów  m aszyn i urząd2eń, n ie
term inowości dostaw oraz słabego zorientow ania w  sy tuacji na ry n 
kach zagranicznych46. Dla ratow ania trudnej sy tuacji płatniczej w 
1955 r. ponownie dokonano sprzedaży złota i dewiz wartości 19,7 
m in rubli. Mimo to znów w ystąpił deficyt bilansu płatniczego w y
noszący 46,8 m in rub li47.

Deficyt ten  u trzym ujący  się w całym  okresie realizacji program u 
podstawowego uprzem ysłow ienia w ynikał z rosnących potrzeb im por
towych. Kosztu ich realizacji nie mogły pokryć w pływ y z niedosta
tecznie rozwijającego się eksportu. K raj popadał w długi, o czym 
świadczy fakt, że w sam ym  1955 r. obsługa kredytów  kosztowała 
Polskę 278,2 m in rubli, co stanow iło 7,7% przychodów z eksportu.43 
Handel zagraniczny w yraźnie nie nadążał za rozwojem gospodarki 
narodowej. Stopniowo staw ał się czynnikiem  ham ującym  jej dalszy 
Wzrost. W latach 1952— 1953 spadek im portu  spowodował załam anie 
się ogólnych obrotów. Dopiero od 1954 r., na sku tek  ożywienia w

41 N o t a t k a  w  s p r a w i e  z m ia n y  w y ty c z n y c h  d o  p l a n u  h a n d l u  z a g r a n ic z n e g o  
n a  r o k  1954 z  28 V I I I  1953 r . ,  A A N , P K P G ,  t . 483, b .p .

45 J .  P t a s z e k ,  P o l s k a — Z S R R  G o s p o d a r k a ,  w s p ó łp r a c a ,  W a r s z a w a  1972, 
s. 47.

48 B i l a n s  p ł a t n i c z y  i  h a n d e l  z a g r a n i c z n y .  R o z d z ia ł  X V . S p r a w o z d a n i e  z  w y 
k o n a n i a  N P G  w  1955 r . ,  A A N , P K P G ,  t .  5593, b .p .

41 T a m ż e .  B i l a n s  p ł a t n i c z y  [1955], A A N , P K P G ,  t . 3538, b .p .
4S B i l a n s  p ł a t n i c z y ,  A A N , P K P G ,  t .  606, b .p .

193



gospodarce zarówno w eksporcie, jak  i w  imporcie notowano stały  
wzrost wartości obrotów (por. tabl. 24).

T a b l i c a  24

H a n d e l  z a g r a n i c z n y  P o l s k i  w  la ta c h  1948— 1956  
(w m in zł dewizowych)

L a ta O b ro ty
R ok  p o 
p rzed n i 

=  100
Im p o rt

R ok  p o 
p rzed n i 

“  100
E k sp o rt

R ok po 
p rzed n i 

— 100

1948 4190,7 185,0 2065,6 161,3 2125,1 215,7

1949 5005,1 119,4 2529,8 122,5 2475,3 116,5

1950 5209,6 104,1 2672,6 105,6 2537,0 102,5

1951 6743,2 129,4 3696,6 138,3 3046,5 120,1

1952 6553,6 97,2 3451,8 93,4 3101,8 101,8

1953 6420,8 98,0 3097,0 89,7 3323,8 107,1

1954 7089,0 110,4 3613,8 116,7 3475,2 104,5

1955 7405,8 104,5 3727,1 103,1 3678,7 105,8

1956 8026,4 108,4 4087,4 109,7 3939,0 107,1

Ź r ó d ł o :  C o m pend ium  s ta ty s ty c z n e  po lsk ieg o  h a n d lu  zag ran iczn eg o  w  la ta c h  1929— 
—1938, 1945—1960, W arszaw a 1961, s. 51 1 n a s tę p n e .

Od 1950 r. nastąpiły  zasadnicze zm iany s tru k tu ra ln e  kierunków  
w ym iany handlow ej. Zdecydowanie wzrosło tem po obrotów z k ra 
jam i dem okracji ludowej. Ich udział w polskim handlu  zagranicz
nym  zwiększył się z 44,0% w 1949 r. do 62,7% w 1956 r., a w w y- ' 
padku maszyn, urządzeń i sprzętu transportow ego z 39,1% do 85,2%49. 
Jednocześnie na skutek „zimnej w ojny” i trudności płatniczych udział 
krajów  kapitalistycznych wysoko rozw iniętych zm niejszył się z 50,6% 
w 1949 r. do 23,5% w 1954 r .50 Spadek obrotów dotyczył głównie 
objętych em bargiem  dóbr inw estycyjnych. Polska w znacznym  sto
pniu utraciła kontakt z osiągnięciami technicznym i św iata zachodnie
go, k tóre w wielu dziedzinach mogły ułatw ić m odernizację naszej 
gospodarki. W struk tu rze  polskiego im portu dominowały paliwa, 
surow ce i m ateriały  do produkcji. Ich udział w latach 1950— 1956 
zmieniał się w granicach od 48,3% (w 1952 r.) do 53,1% (w 1950 r.). 
Na drugim  m iejscu znajdow ały się m aszyny, urządzenia i sprzęt

49 C o m p e n d iu m .. . ,  s . 57, 76— 78.
50 T a m ż e ,  s . 68— 69.



transportow y. Udział w  imporcie tych  dóbr oscylował między 30,9% 
(w 1955 r.) a 41,5% (w 1953 r.). Od 1954 r. znaczną rolę odgrywał 
im port artykułów  rolno-spożywczych (12,1— 13,5%) wyw ołany chęcią 
popraw y trudnej sy tuacji żywnościowej51. W struk tu rze  eksportu 
również przew ażały paliwa, surow ce i m ateriały , a ich udział wahał 
się od 56% (w 1950 r.) do 67,8% (w 1951 r.). N astępne miejsce zaj- 

t mowały - a rtyku ły  rolno-spożywcze, z w yraźną tendencją zniżkową 
(1950 — 24,1%, 1956 — 11,7%). Rósł natom iast udział dóbr inw esty
cyjnych, osiągając w  1956 r. 15,6%, gdy w 1950 r. wynosił 7,8%52.

Zarówno po stronie im portu, jak  i eksportu niski był udział a rty 
kułów konsum pcyjnych pochodzenia przemysłowego. Jeśli chodzi
0 im port, wynikało to z braku dewiz, o eksport zaś — z ograniczo
nych możliwości produkcyjnych.

W polityce handlow ej w  latach 1948— 1949 uwzględniono przede 
Wszystkim potrzeby produkcyjne i inw estycyjne gospodarki. Poli
tyka ta  charakteryzow ała się działaniam i zm ierzającym i do szerokiej 
w spółpracy gospodarczej z k rajam i o różnych ustro jach politycznych. 
W następnych latach jednak pod w pływem  „zim nej w ojny” oraz 
w konsekwencji realizowanej polityki przem ysłowej i rolnej nastą
piły zasadnicze zm iany w handlu  zagranicznym . Podstaw ow ym  
partnerem  naszego k ra ju  stał się Związek Radziecki, którego udział 
w obrotach handlow ych Polski wzrósł z 22% w 1948 r. do 37,6% 
w 1954 r .53 Stworzyło to możliwości zaopatrzenia gospodarki polskiej 
w  dobra produkcyjne i inw estycyjne oraz umożliwiało eksport na 
wielki rynek  radziecki. Na Związek Radziecki w latach 1954— 1956 
przypadała połowa naszych obrotów handlowych z k rajam i demo
kracji ludowej.

W okresie podstawowego uprzem ysłow ienia Polska zachowała za
cofaną s tru k tu rę  handlu zagranicznego, charakteryzującą się prze
wagą w eksporcie paliw, surowców oraz artykułów  rolno-spożyw
czych. W wywozie w  niewielkim  stopniu zaznaczyły się konsekwen
cje wzrostu przemysłowego kraju . Jak  pisał Józef K rynicki „... w  ok
resie m iędzyw ojennym  Polska zeszła do roli dostawcy surowców
1 żywności, odbierając w zam ian wyroby przemysłowe. Sytuacja taka 
istnieje właściwie nadal, z tym  że teksty lia  przestały być kluczową

51 T a m ż e ,  s . 76— 77.
52 T a m ż e , . s ?  108— 109. * 0* ^
53 T a m ż e ,  s. 64— 65.
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pozycją polskiego eksportu i zostały zastąpione przez węgiel. W im
porcie natom iast zwiększonym dostawom maszyn odpowiada całko
w ity niem al zanik im portu artykułów  konsum pcyjnych pochodzenia 
przem ysłowego”54.

Eksport związany był z koniecznością opłacenia niezbędnego im 
portu, nie wynikał z przem yślanej specjalizacji. Forsowna, a jedno
cześnie podobna do realizowanej w innych krajach  socjalistycznych 
industrializacja nie sprzyjała m iędzynarodowem u podziałowi pracy. 
U trudniała najlepsze i najbardziej efektyw ne w ykorzystanie zaso
bów, wyw oływ ała zjawiska autarkiczne.

Uzyskanie odpowiednich korzyści z w ym iany m iędzynarodowej 
wymagało daleko posuniętej reorientacji produkcji przem ysłowej 
oraz stw orzenia w arunków  do in tegracji gospodarczej opartej na 
przesłankach ekonomicznych. W latach planu sześcioletniego w dzia
łalności Rady W zajemnej Pomocy Gospodarczej oraz władz Polski 
dominowały m otyw y polityczne, związane z zagrożeniem egzystencji 
państw  dem okracji ludowej. Sytuacja taka u trudn ia ła  wym ianę 
handlową.

N egatyw ny wpływ na handel zagraniczny Polski wyw ierał również 
system  kierowania gospodarką. Nastąpiło zerw anie kontaktów  po
między producentam i a rynkam i zagranicznym i. Zrezygnowano 
z bodźców skłaniających w ytw órców  do preferow ania produkcji 
eksportowej, jak  też oszczędzania m ateriałów  im portow anych. Handel 
zagraniczny nie pełnił aktyw nej funkcji w zwiększaniu efektywności 
gospodarowania opartej na specjalizacji m iędzynarodow ej55.

54 J .  K r y n i c k i ,  P r o b l e m y  h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o  P o l s k i  1918— 1939 i 
1945— 1955, W a r s z a w a  1958, s. 315.

55 B . W o j c i e c h o w s k i ,  H a n d e l  z a g r a n i c z n y  P o l s k i ,  w :  G o s p o d a r k a  
P o ls k i  L u d o w e j  1944— 1955, p o d  r e d .  J .  K a l i ń s k i e g o  i  Z.  L a n d a u  a , 
t . 2, W a r s z a w a  1976, s . 316.



Rozdział piąty 

POLITYKA FINANSOWA I INWESTYCYJNA

ZMIANY W SYSTEMIE FINANSOWYM

Skokowe przyspieszenie procesów inw estycyjnych w przem yśle 
oraz realizacja program u uspołecznienia rolnictw a wym agały rosną
cych nakładów  finansowych. Dla pozyskania i selektyw nego w yko
rzystania środków płynących z sektorów  produkcyjnych i od ludności 
odpowiednio m odyfikowano system  budżetow y i bankowy państw a. 
Nastąpiła centralizacja środków, związana z rozszerzeniem  zakresu 
budżetu państw a. W 1949 r. znalazły się w nim: saldo płatności z za
granicą, Sam orządowy Fundusz W yrównawczy oraz fundusze P racy 
i G aspodarki M ieszkaniowej. W prowadzono finansowanie ze środków 
budżetow ych inw estycji przedsiębiorstw  państw owych. Budżet cen
tra lny  zasiliły nadw yżki finansowe ubezpieczeń społecznych i gospo
darczych. W rezultacie ogromnie wzrosło jego znaczenie jako czyn
nika integrującego poszczególne dziedziny działalności gospodarczej 
i socjalno-kulturalnej państw a. W ypłaty z budżetu osiągnęły w  koń
cu planu trzyletniego około ogólnej kw oty w ydatkow anych przez 
państwo środków pieniężnych1. Dalsze zm iany w system ie budżeto
wym  nastąpiły  w latach  1950— 1951 pod w pływ em  reform y tereno
wych władz adm inistracji oraz władz finansowych. Na podstawie 
ustaw y z 20 m arca 1950 r. zlikwidowano sam orząd tery to ria lny  
i ustanowiono system  jednolitej w ładzy państw ow ej opartej na ra 
dach narodow ych2. Jednocześnie przekształcono M inisterstw o Skarbu 
w  M inisterstw o Finansów  celem „...dokonania zasadniczej zm iany w 
zakresie finansowania gospodarki narodow ej, stw orzenia jednolitego 
budżetu państwowego, opartego na zasadach socjalistycznych, wzmo-

1 Z , P i r o ż y ń s k i ,  B u d ż e t  p a ń s t w o w y  P o l s k i  L u d o w e j  w  o k r e s i e  o d b u 

d o w y , Z e s z y t y  N a u k o w e  S G P i S  1961, n r  29, s. 40.
* U s ta w a  z d n i a  20 m a r c a  1950 r .  o  t e r e n o w y c h  o r g a n a c h  j e d n o l i t e j  w ła

d z y  p a ń s tw o w e j ,  D z U R P  1950, n r  10, poz. 130.
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żenią kontroli finansowej oraz ustalenie jej zakresu i form ”3. P lano
wanie budżetu oparto na wzorach radzieckich, rezygnując z prelim i
narzy i w prow adzając norm y budżetowe opracowane przez M inister
stwo Finansów 4. Od 1 stycznia 1951 r. zniesiona została odrębność po
szczególnych system ów budżetow ych i planów finansowych. Budżet 
centralny objął dotychczasowe dochody i w ydatki budżetu państw o
wego, a także dochody i w ydatki rad narodowych, dochody i w y
datki ubezpieczeń społecznych, przychody i rozchody rachunków  w y
równawczych środków obrotow ych i cen oraz niektóre inne samo
dzielne insty tucje finansow e5. W budżecie scentralizow ano całość 
akum ulacji przedsiębiorstw  uspołecznionych, a także środki wyko
rzystyw ane przez organy władzy terenow ej, silnie ograniczając samo
dzielność zarówno jednostek gospodarczych jak  i rad  narodow ych6.

Pełną obsługę kasową budżetu przejął Narodowy Bank Polski, co 
umożliwiło planow anie emisji na szczeblu centralnym . Natom iast 
powstałe w 1950 r. w ydziały finansów  przy prezydiach wojewódz
kich i powiatow ych rad narodow ych przejęły funkcje pełnione przez 
izby i urzędy skarbow e7.

Zm iany nastąpiły  także w  podstawowych jednostkach gospodarki. 
W 1949 r. ściśle powiązano zadania gospodarcze przedsiębiorstw  z za
daniam i finansowym i. Pow stanie planów przem ysłow o-finansowych 
ułatw iło pełną kontrolę nad przedsiębiorstw am i i dysponowanie ich 
nadw yżkam i finansow ym i8. Związek przedsiębiorstwa z budżetem  
państw a realizow any był poprzez podatek obrotowy, natom iast po
datek  dochodowy zastąpiono w płatą z zysku do budżetu. Nowy sys
tem  finansowy przedsiębiorstw  wyelim inow ał praw ie całkowicie sa
m ofinansowanie działalności gospodarczej i uzależnił jednostki wy

3 U s ta w a  z  d n i a  7 m a r c a  1950 r .  o p r z e k s z t a ł c e n i u  u r z ę d u  M i n i s t r a  S karbu  
w  u r z ą d  M i n i s t r a  F i n a n s ó w ,  D z U R P  1950, n r  10, p o z . 101.

4 Z a r y s  r o z w o ju  m e to d o lo g i i  p l a n o w a n i a  w  P o ls c e  L u d o w e j  1944— 1954. 

W a r s z a w a  1956, s . 340 i  n a s t ę p n e .

5 K . D ą b r o w s k i ,  B u d ż e t  p a ń s t w o w y  w  1951 r . ,  F in a n s e  1951, n r  2, s. 3.

6 P o r .  Z . P i r o ż y ń s k i ,  Z a ło ż e n ia  i  r o z w ó j  b u d ż e t u  p a ń s tw o w e g o ,  w: F i

n a n s e  P o ls k i  L u d o w e j  w  la ta c h  1944— 1960, W a r s z a w a  1964, s . 127.

7 K . S t a c h n i k ,  O r g a n i z a c j a  a p a r a t u  f i n a n s o w e g o ,  w :  F in a n s e . . .  s  442.

8 A . K a w c z y ń s k i ,  Z  z a g a d n i e ń  m e t o d y  p l a n o w a n i a  f i n a n s o w e g o ,  G o s p o d a r 

k a  P la n o w a  1949, n r  3, s . 429.
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konawcze od jednostek nadrzędnych. Nastąpił zanik zainteresow ania 
przedsiębiorstw  w ynikam i finansow ym i9.

M niejszym  zmianom podlegał system  bankowy, w którym  ograni
czano się do korygow ania reform y z 1948 r. Znacznie rozszerzono 
działalność NBP w dziedzinie planow ania obiegu pieniężnego i obro
tów kasowych, obrotów płatniczych z zagranicą oraz koncentracji 
w olnych , środków pieniężnych gospodarki narodow ej. N atom iast w 
związku ze zniesieniem sam orządu terytorialnego i upadkiem, w łas
ności nie uspołecznionej w  m iastach, zlikwidowano z dniem 1 stycz
nia 1951 r. Bank Rzemiosła i Handlu, a z dniem  31 grudnia 1951 r. 
Bank K om unalny10. Były również podejm owane próby włączenia 
Banku Handlowego w W arszawie SA do NBP. Jednak  ostatecznie 
postanowiono przekształcić go w bank zajm ujący się operacjam i 
handlu zagranicznego11.

Zm iany w latach 1951— 1952 W ładysław Jaw orski nazwał drugim  
etapem  reform y bankowej. Narodowy Bank Polski sta ł się głównym  
bankiem  k redy tu  krótkoterm inow ego i rozliczeń. W te j roli um oc
nił się jeszcze bardziej w 1953 r. przez przejęcie z Banku Rolnego 
kredytow ania rolniczych spółdzielni produkcyjnych oraz nadzoru 
nad gm innym i kasam i spółdzielczymi, udzielającym i kredytów  chło
pom indyw idualnym . NBP, skupiając 90% kredy tu  krótkoterm ino
wego, uzyskał możliwość daleko idącej kontroli gospodarki narodo
w ej12.

W rezultacie powyższych zm ian system y budżetowy i bankowy 
oraz finansowy przedsiębiorstw  od 1951 r. zostały ściśle podporządko
wane układow i centralistycznem u w gospodarce oraz dążności do 
sprawnego akum ulow ania środków finansowych i ich rozdziału zgod
nego z priory tetam i polityki gospodarczej państw a.

9 Z o b . B . B l a s s ,  M.  W e r a l s k i ,  R o z w ó j  s y s t e m u  f in a n s o w e g o  p r z e d 

s i ę b io r s tw  p a ń s tw o w y c h ,  w : F in a n s e . . . ,  s . 266— 267.

10 M . L . K o s t o w s k i ,  J .  S z c z e p a n i e  c , B a n k i  w  P o ls c e  L u d o w e j ,  

W arszaw a 1972, s. 202.
11 Z o b . A A N , P K P G ,  t .  5621, b .p .

12 W . J a w o r s k i ,  Z a r y s  s y s te m u  k r e d y to w e g o  w  P o ls c e  L u d o w e j ,  W a r s z a 

w a  1-958, s . 154 i n a s t ę p n e .
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GROMADZENIE ŚRODKÓW FINANSOW YCH

Podstaw ow ym  źródłem wpływów budżetow ych pozostały św iad
czenia przedsiębiorstw  uspołecznionych. Szczególną rolę odgrywał 
przy tym  zreform ow any podatek obrotowy, do którego włączono ak
cyzy, opłaty monopolowe oraz system  cen rozliczeniowych. Różnice 
między rzeczywistym i cenami sprzedaży a cenami rozliczeniowymi 
stanow iły ważną część przejm ow anej przez państw o akum ulacji 
przedsiębiorstw . T ransfer środków z przedsiębiorstw  do budżetu na
stępow ał także za pośrednictw em  w płat z zysku oraz w drodze prze
kazywania nadw yżek środków obrotow ych13.

Na wielkość akum ulacji kierow anej do budżetu silnie oddziaływały 
zm iany przepisów finansowych. W 1947 r. 59% akum ulacji przedsię
biorstw  podległych MPiH odprowadzano do budżetu, reszta pozo
staw ała w dyspozycji przedsiębiorstw . W 1949 r., po zmianach w y
nikających z tendencji centralistycznych, do budżetu kierowano 71% 
wypracowanej akum ulacji. W powiązaniu ze wzrostem  produkcji w 
latach 1948— 1949 dochody z gospodarki uspołecznionej podniosły się 
z 304,1 m ld zł do 453,3 mld zł, czyli o 49 %14.

Dodatkowo, w  ram ach polityki antyinflacyjnej, wprowadzono sy 
stem  oszczędzania w gospodarce narodow ej. Objęto nim  działalność 
przedsiębiorstw  uspołecznionych, nakłady inw estycyjne oraz w ydatki 
na adm inistrację i inw estycje społeczne. Tylko w ciągu trzech kw ar
tałów  1949 r. uzyskano z tego ty tu łu  120,4 m ld zł zamiast planow a
nych na cały 1949 r. 115 mld zł15.

Od 1951 r. pew nym  i stałym  źródłem dochodów budżetu państw a 
stał się uniezależniony od faktycznej rentowności przedsiębiorstw  
podatek obrotowy. Jego wysokość regulow ały ustalenia dotyczące 
kształtow ania i podziału dochodu narodowego oraz polityka cen i plac. 
W latach 1951— 1956 dochody z przedsiębiorstw  uspołecznionych

15 3  1 a  s s , W  e  r  a  1 s k  i , R o z w ó j.. . ,  s . 259— 265.
11 P i r o ż y ń s k i ,  Z a ło ż e n ia  s. 117.
15 U c h w a ł a  R a d y  M i n i s t r ó w  z d n i a  19 lu t e g o  1949 r .  o w p r o w a d z e n i u  p l a 

n o w e g o  s y s t e m u  o s z c z ę d z a n ia  w  g o s p o d a r c e  n a r o d o w e j  i z a d a n ia c h  o s z c z ę d n o ś 
c io w y c h  n a  1949 r . ,  A A N , PF1M , t. 23169, k . 519; U c h v v a łn  R a d y  M in i s t r ó w  z 
d n i a  22 g r u d n i a  1949 r . w  s p r a w i e  w y n ik ó w  w y k o n a n i a  u c h w a ły  R a d y  M in i s 
t r ó w  z d n i a  19 lu te g o  1949 r .  o w p r o w a d z e n iu  p la n o w e g o  s y s t e m u  o s z c z ę d z a n ia  
w  g o s p o d a r c e  n a r o d o w e j  i z a d a n ia c h  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  n a  1949 r .,  A A N , P R M , 
t .  23172, k . 2279.
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wzrosły z 40,8 m ld zł (po reform ie walutow ej) do 102,0 m ld zł, czyli 
o 150%. Ich udział w budżecie państw a podniósł się z 64,1% do 
75,2%. Dochody z przedsiębiorstw  i innych uspołecznionych jedno
stek  gospodarczych pochodziły przede wszystkim  z podatku obroto
wego (łącznie z podatkiem  od operacji nietowarowych), w płat z zysku, 
różnic budżetow ych i nadw yżek środków obrotowych. Były one 
głównym źródłem pokryw ania w ydatków  państw a. Na drugim  m iej
scu znalazły się dochody z ty tu łu  ubezpieczeń społecznych, których 
udział w ogólnych dochodach budżetu wyniósł w 1951 r. .9,9%, w 
1956 r. zaś — 11,4%16.

Znaczne w ahania, powiązane ze stałym  spadkiem  roli w  docho
dach budżetowych, charakterystyczne były dla wpływów z ty tu łu  
podatków i opłat od gospodarki nie uspołecznionej. Powodowała 
ja, 'z jednej strony, elim inacja własności pryw atnej w gospodarce, 
z drugiej — rosnący nacisk fiskalny (por. tabl. 25). W pływy z gospo
darki nie uspołecznionej obejm owały podatek obrotowy i dochodo
wy, podatek gruntow y, w płaty na rzecz PFZ oraz opłaty e lek try fi
kacyjne i m elioracyjne. Ogólny ich udział w dochodach budżetu 
spadł z 5,9% w 1951 r. do 3,8% w 1956 r .17

T a b l i c a  25

D o c h o d y  b u d ż e t u  p a ń s t w a  w  la ta c h  1951— 1956

L ata
Ogółem

P rz e d się 
b io rstw a
uspo łecz

n ione

G osp o d ar
ka  nie 

u spo łecz
n iona

P o d a tk i 1 
o p ła ty  
od lu d 
ności

U bezp ie
czenia In n e

w  m ld 7.1

1951 63,6 40,8 3,8 3,5 6,3 9,1
1952 77,6 54,6 5,2 4,2 7,9 5,6
1953 126,0 97,4 5,8 5,6 11,2 5,9
1954 116,8 88,3 5,6 6,3 12,6 5,9
1955 124,3 92,7 5,8 7,1 13,5 5,1
1956 135,7 102,0 5,1 8,0 15,5 5 ,0  ;

2  f u d ł o : R ocznik  s ta ty s ty c z n y  f in an só w  1945—1967, W arszaw a 1968, s. 51.

18 Rocznik sta tystyczny  finansów  1945—1967, W a r s z a w a  1968, s . 51.
17 Tam że, s.  51.
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Znacznie wzrosły w latach 1951— 1956 (o 128,6%) opłaty i podatki 
od ludności. Udział tej pozycji w budżecie podniósł się z 5,5 do 5,9 " i18. 
Głównym  składnikiem  w płat był podatek od wynagrodzeń, którego 
ogólna suma wzrastała wraz z szybkim rozwojem zatrudnienia 
poza rolnictwem . Budżet zasilały także podatki od nieruchomości 
i lokalowy oraz opłaty skarbow e. P rzystępując do rozpoczęcia etapu 
dynamicznego rozwoju gospodarki, władze zdawały sobie sprawę, że 
zwykłe dochody budżetowe nie będą w stanie zapewnić środków na 
finansowanie rozległego program u inw estycyjnego ani przeciwdzia
łać inflacji. Stąd pojaw iły się p ro jek ty  uzyskania dochodów nadzw y
czajnych. K ontynuow ano akcję społecznego oszczędzania, która do
tyczyła p łatników  podatku dochodowego, od w ynagrodzeń i g runto
wego. Do połowy 1954 r. w pływ y na rzecz Społecznego Funduszu 
Oszczędzania wynosiły 1,5 mld zł. Zw roty wkładów dla uczestników 
społecznego oszczędzania były niew ielkie i w rezultacie państwo 
przejęło z tego ty tu łu  1,1 mld zł19. Jednak  w porównaniu z ogółmrmi 
kwotam i budżetow ym i sum a ta  była ńieduża i nie mogła mieć w ięk
szego wpływ u na sytuację finansową państw a.

Znaczniejsze korzyści przyniosła reform a system u pieniężnego z "30 
października 1950 r. Przeprowadzono ją  w wielkiej tajem nicy, zaska
kując społeczeństwo. U zasadniając konieczność reform y, m inister fi
nansów K onstanty  Dąbrowski podkreślił jej funkcje w zakresie 
zmniejszenia zasobów gotówkowych elem entów kapitalistycznych 
i przesunięcia środków finansowych do sektora uspołecznionego20. 
Zdaniem  rządu reform a m iała wprowadzić mocną, trw ałą  i wysoko- 
wartościową w alutę, równą radzieckiem u rublow i i posiadającą od
powiednie relacje wobec w alut krajów  kapitalistycznych. Z w prow a
dzeniem nowej w alu ty  wiązano nadzieje na szersze przekonanie .spo
łeczeństwa do akcji oszczędzania21.

Dzięki reform ie został w prowadzony nowy złoty, którego relacja 
do dotychczasowej w alu ty  w  w ypadku cen, płac i oszczędności wy
nosiła 3:100, natom iast posiadaną przez ludność gotówkę w ym ieniano

18 O b l ic z o n o  n a  p o d s t a w i e  t a b l i c y  25. .
19 I . B  o 1 k  o w  i  a  k ,  O b o w ią z e k  s p o łe c z n e g o  o s z c z ę d z a n ia ,  F in a n s e  3977, 

n r  6, s. 42.

20 S p r a w o z d a n i e  s t e n o g r a f i c z n e  z  85 p o s i e d z e n i a  S e j m u  U s ta w o d a w c z e g o  
w  d n iu  28 p a ź d z i e r n i k a  1950 r., sz p . 78.

21 U c h w a ł a  R a d y  M i n i s t r ó w  z  d n i a  28 p a ź d z i e r n i k a  1950 r .  w  s p r a w i e  z m ia -  
n y  s y s t e m u  p ie n ię ż n e g o ,  A A N , P R M , t. 23178, k . 3216.
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w stosunku 100:1. W ten  sposób państw o przejęło m arżę em i
syjną sięgającą kw oty 3 mld nowych złotych22.

Porów nanie m arży em isyjnej z dochodami budżetow ym i w 1950 r. 
wskazuje, że stanow iła ona 9,5% wpływów, a zatem  znacznie prze
kraczała sum y płynące ze społecznego oszczędzania. W prawdzie kwo
ta ta obciążyć miała jedynie przedstaw icieli kapitału  i spekulantów , 
lecz w rzeczywistości dotknęła ludzi pracy. Jednocześnie efekty s ta 
bilizacyjne reform y okazały się mało skuteczne, co wyraziło się w 
szybkim wzroście cen i wzmożonej em isji nowego pieniądza. W sto
sunku do w alu t zachodnich w krótkim  czasie nastąpiło oderwanie 
nom inalnego kursu  złotego od kursu  rzeczywistego. Szczególnie duże 
rozpiętości notowano na czarnym  rynku, mimo że wprowadzono 
surowy zakaz posiadania w alu t obcych, m onet złotych, złota i p la
tyny, a obrót nim i był zagrożony dotkliwym i sankcjam i, do kary  
śmierci włącznie23.

Równocześnie z opracowaniem  planu sześcioletniego rozważano 
projekty  pożyczki w ew nętrznej, k tórej wprowadzenie miało zm niej
szyć siłę nabywczą ludności, zmobilizować środki na cele inw esty
cyjne i spożycie społeczne oraz osłabić pozycję elem entów kap ita li
stycznych w gospodarce. Pożyczka miała mieć charakter powszechny 
z zastosowaniem wyraźnej progresji wobec sektora prywatnego. Spo
dziewano się uzyskać w pływ y w granicach od 41 do 65 mld zł (sprzed 
reform y w alutow ej)24.

W prowadzenie w życie tych projektów  zostało odroczone na sku
tek realizacji reform y w alutow ej. Dopiero 18 czerwca 1951 r. poja
wiły się ak ty  praw ne zapowiadające em isję Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski25. Kwotę em isji ustalono na 1,2 mld zł (po refo r
mie w alutow ej, czyli około 120 mld zł w  starej walucie), a nabyw cy

22 P o r .  Z . L a n d  a  u , R e f o r m y  w a l u t o w e  w  l a t a c h  1944— 1950, w :  G o s p o 
d a r k a  P o l s k i  L u d o w e j  1944— 1955, t ,  1, W a r s z a w a  1974, s. 158.

23 Z . K a r p i ń s k i ,  U s t r o j e  p i e n i ę ż n e  w  P o l s c e  o d  1917 r . ,  W a r s z a w a  1968, 
s. 197; J .  L a s o c k i ,  E m i s j a  p i e n i ę d z y  w  l a t a c h  1944— 1982, B a n k  i  K r e d y t  
1983, n r  1, s . 4.

24 T e z y  w  s p r a w i e  D a n in y  N a r o d o w e j  P l a n u  6 - l e tn ie g o ,  A A N , P K P G ,  t .  779, 
b .p .;  P o ż y c z k a  N a r o d o w a  P l a n u  S z e ś c io le tn ie g o ,  t a m ż e .

25 D e k r e t  z  d n i a  18 c z e r w c a  1951 r .  o r o z p i s a n i u  N a r o d o w e j  P o ż y c z k i  R o z 
w o ju  S i ł  P o l s k i ,  D z U R P  1951, n r  33, p o z . 25 7 ; U c h w a ła  R a d y  M i n i s t r ó w  n r  
430 z  d n i a  18 c z e r w c a  1951 r .  w  s p r a w i e  w a r u n k ó w  r o z p i s a n i a  N a r o d o w e j  
P o ż y c z k i  R o z w o ju  S i ł  P o l s k i ,  M o n i to r  P o l s k i  1951, A — 52, p o z . 687.
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obligacji mieli prawo do losowania prem ii. Zasady i tryb  subskrypcji 
obligacji oraz agitacja polityczna dowodziły jej przymusowego cha
rak teru .

Przeprowadzona w dniach od 19 czerwca do 7 lipca 1951 r., w  w a
runkach presji ze strony  organizacji politycznych i społecznych, 
subskrypcja objęła 8,4 m in osób, jej sum a zaś do 10 m arca 1952 r. 
wyniosła 1,6 m ld zł. Pracow nicy zakładów uspołecznionych deklaro
wali w ielokrotność dziennych zarobków. Chłopi zobowiązy vvani byli 
do opodatkowania się w granicach 2,5— 3,5% rocznego przychodu, 
a przedstawiciele gospodarki nie uspołecznionej w m iastach dekla
rowali 15—25% dochodu osiągniętego w I kw artale  1951 r. Z sub
skrypcji wyłączono przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze.

W pływy z NPRSP wyniosły 1,4 mld, obciążając głównie pracow
ników gospodarki uspołecznionej. Jej efekty drenażowe były mierne, 
gdyż kw oty uzyskane w 1951 r. z pożyczki w ew nętrznej stanow iły 
zaledwie 1,7% dochodów budżetu państw a. Znaczenie NPRSP spro
wadzało się do przejściowego zmniejszenia dochodów ludności, bez 
większego wpływ u na sy tuację  rynkową, a także możliwość akum u
lacji. Na tle tych złych doświadczeń nie sięgano już później do po
dobnych m etod26.

W prowadzenie w 1951 r. nowych zadań do planu sześcioletniego 
wym agało dalszej mobilizacji środków finansowych. W tym  celu 
decyzją Prezydium  Rządu zobowiązano m inistra finansów do zwięk
szenia dochodów budżetu państw a o 560 m in zł w stosunku do usta
leń ustaw y. Ponadto 30% dodatkowych sum  dostarczyć m iała gospo
darka nie uspołeczniona. Jednocześnie ograniczono w ydatki na cele 
nieinw estycyjne o 994,1 min zł, w tym  na em erytury , ren ty  i zasiłki 
— o 207 min zł, zdrowie — o 173 min zł, oświatę, naukę i szkol
nictwo zawodowe — o 243 min zł, adm inistrację — o 172 m in zł 
oraz k u ltu rę  i sztukę — o 42 min zł27.

25 I . B o ł k o w i a k ,  N a r o d o w a  P o ż y c z k a  R o z w o ju  S i ł  P o l s k i ,  S t u d i a  F in a n 

s o w e  1979, n r  28, s . 195; Z . L a n d a u ,  P o ż y c z k i  w e w n ę t r z n e  w  P o l s c e  w  ś w ie t 

l e  s y t u a c j i  s k a r b o w e j  p a ń s t w a ,  w :  G o s p o d a r k a  P o ls k i  L u d o w e j  1944— 1955, t . 

2 , W a r s z a w a  1976, s . 270— 271.

27 U c h w a ł a  n r  464 P r e z y d i u m  R z ą d u  z  d n i a  6 l i p c a  1951 r .  w  s p r a w i e  d o 

d a t k o w e j  m o b i l i z a c j i  ś r o d k ó w  f i n a n s o w y c h  w  b u d ż e c i e  p a ń s t w a  n a  1951 r . ,  

A A N , P R M , t. 28802, k . 184
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Dalsze ograniczenia w w ydatkach inw estycyjnych wprowadzono 
na jesieni 1951 r. Objęły one przede w szystkim  oświatę, naukę 
i szkolnictwo (43 min zł), k u ltu rę  fizyczną i tu rystykę  (42 min zł), 
gospodarkę kom unalną (17 m in zł), adm inistrację państw ow ą (19 m in 
zł) oraz pomoc społeczną (7 m in zł). N astępne 220 m in zł zamierzano 
uzyskać dzięki ograniczaniu w ydatków  Prezydium  Rady M inistrów 
i zm niejszeniu planow anych kredytów  w IV kw artale  1951 r. Posta
nowiono także zmniejszyć o 40 m in zł k redy ty  dla gospodarstw  indy
w idualnych28.

W sektorze uspołecznionym przystąpiono do ograniczenia zatrud
nienia w dziedzinach nie posiadających priorytetów . Redukcje prze
prowadzono w Polskich Kolejach Państw ow ych, wśród robotników 
sezonowych PG R oraz w niektórych przedsiębiorstw ach resortu  gór
nictwa, przem ysłu ciężkiego, chemicznego, lekkiego, rolnego i spo
żywczego, transportu  drogowego i lotniczego oraz przem ysłu drobne
go i rzemiosła. Dążono także do ograniczenia kosztów rzeczowych 
produkcji przez zmniejszenie zawartości w  w yrobach niektórych su
rowców (np. tłuszczów) i stosowanie surogatów 29.

Politykę oszczędności w  w ydatkach nie związanych z podstaw o
wym  uprzem ysłow ieniem  kontynuow ano w 1952 r. Decyzjami rządu 
zmniejszono między innym i w ydatki na usługi socjalno-bytow e
0 275 m in zł i adm inistrację o 24 m in zł30. Szeroko korzystano z moż
liwości finansowania rozwoju przez zwiększanie em isji pieniądza 
(por. tabl. 26).

W w yniku rosnących potrzeb finansowych państw a do końca 
1952 r. emisja wzrosła w porównaniu z 1950 r. o 33,7%. Nie mogło 
to pozostać bez wpływ u na poziom dochodów nom inalnych ludności
1 wym agało działań zm ierzających do zrównoważenia popytu z po
dażą na rynku  artykułów  konsum pcyjnych. Stąd jeszcze u progu

28 U chw ała nr 728 z dnia 22 października 1951 r. w  spraw ie dodatkow ej 
m obilizacji środków  finansow ych  na cele gospodarki narodow ej, A A N , PRM , 
t. 28804, k. 271.

M U chw ała nr 745 Prezydium  Rządu z dnia 30 października 1951 r. w  spra
n ie  oszczędności i m obilizacji środków  w  gospodarce narodow ej, A A N , PRM ,

28804, k. 283.

80 U chw ała nr 557/52 Prezydium  Rządu z dnia 9 lipca  1952 r. w  spraw ie  
dodatkow ej m obilizacji środków  fin an sow ych  w  budżecie państw a na rok  
1952, A A N , PRM , t. 28816, k. 80.
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Tabl i ca  26

E m isja  p ien iądza  u> la tach 1949— 1956

R ok m in zł
R ok  p o p rzed n i 

=  100
1949 =  100

1949 5157 X 100

1950 4649 90,1 90,1

1951 5595 120,3 108,5

1952 6216 111,1 120,5

1953 8447 135,9 163,8

1954 10094 119,5 195,7

1955 11573 114,6 224,4

1956 17419 150,5 337,8

ź r ó d ł o :  W. H a g e r a e j e r ,  W. P r z e l a s k o w s k i ,  P ro b le m y  siły  naby w cze j 
p ien iąd za , W arszaw a 1968, s. 150.

planu sześcioletniego dokonano znacznej podwyżki cen mięsa (o 27%), 
a także w ielu wyrobów przem ysłowych, ta ry f kom unikacyjnych 
i pocztowych oraz biletów  do kina, z jednoczesną 5-procentow ą pod
wyżką płac31. Następnie, w ykorzystując akcję w ym iany pieniędzy, 
podniesiono ceny wyrobów alkoholowych o około 40— 50 %32. Jednak  
w końcu 1950 r., przeceniając efekt reform y w alutow ej i opierając 
się na dobrych w ynikach produkcyjnych pierwszego roku planu 
sześcioletniego, dokonano znacznych obniżek cen artykułów  zaopa
trzeniow ych oraz powszechnego użytku, między innym i o 29% obni
żono ceny wyrobów m etalowych, o 25% — m aszyn i aparatów  
elektrycznych, o 30% — szkła, o 10% — mięsa wieprzowego, o 20% 
— żarówek, o 10% — m ydła do p ran ia33. Zgodnie z obietnicam i rządu 
decyzje te m iały zapoczątkować politykę obniżek cen, w ynikających 
ze spadku kosztów produkcji. Z niższymi cenami zaopatrzeniowym i 
wiązano nadzieję na stw orzenie lepszych w arunków  do realizacji za

81 U chw ała R ady M inistrów  z dnia 31 grudnia 1949 r. w  spraw ie zm iany  
płac oraz n iektórych cen i taryf, A A N , PRM, t. 23172, k. 2330.

32 U chw ała  Rady M inistrów  z dnia 28 października 1950 r. w  spraw ie cen  
sp irytusu  konsum pcyjnego, w ódek , lik ierów  i innych w yrobów  w ódczanych, 
A A N , PRM, t. 23178, k. 3207.

83 U chw ała Rady M inistrów  z dnia 30 grudnia 1950 r. w  sp raw ie obniżenia  
cen  zaopatrzeniow ych i inw estycyjnych , A A N , PRM, t. 23180, k. 3883; U chw a
ła  Rady M inistrów  z dnia 30 grudnia 1950 r. w  spraw ie obniżki cen niektórych  
artykułów  pow szechnego użytku, A A N , PRM, t. 23180, k. 3885.
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dań uprzem ysłow ienia k raju . Efekty były jednak całkowicie sprze
czne z zam ierzeniami. Obniżka pozbawiła budżet znacznych w pły
wów, spowodowała rozrzutność w w ykorzystaniu czynników pro
dukcji oraz przyczyniła się do pogorszenia sytuacji rynkow ej. Św iad
czy o tym  wzrost w latach 1951— 1952 o 25,4% cen tow arów  i usług 
nabyw anych przez ludność, w tym  tow arów  konsum pcyjnych w han
dlu uspołecznionym — o 22,7%, a żywności sprzedaw anej na targo
wiskach — aż o 98,3%34. Obliczany w stosunku do 1949 r. wskaźnik 
płac realnych w gospodarce uspołecznionej obniżył się ze 110,9% 
w 1950 r. do 101,2% w 1952 r .35

Przeciwdziałanie pogłębiającej się nierównowadze rynkow ej przy
brało postać podwyżki cen artykułów  zaopatrzeniowych. Dnia 3 s ty 
cznia 1953 r. opublikowano uchwałę rządu o generalnej podwyżce 
cen detalicznych36. Zdaniem  Mieczysława Kucharskiego wzrosły one 
przeciętnie o 30 %37. Jednocześnie zniesiono wprowadzoną na przeło
mie 1951 r. i 1952 r. reglam entow aną sprzedaż mięsa i jego prze
tworów, tłuszczów roślinnych i zwierzęcych, cukru i m ydła. W zrosły 
także tary fy  transportow e, pocztowe, opłaty za gaz i energię elektrycz
ną oraz ceny usług rzemieślniczych. W ram ach rekom pensaty doko
nano podwyżek płac oraz zasiłków rodzinnych. Ludność chłopska 
uzyskała praw o swobodnej sprzedaży większości produktów , w  tym  
zboża, po wykonaniu przez powiat 90% planu obowiązkowych do
staw. W edług opinii Mieczysława K ucharskiego podwyżka cen i ta ry f 
m iała cechy nowej reform y w alutow ej, znacznie zm niejszającej silę 
nabywczą ludności. Pracow nicy przedsiębiorstw’ uspołecznionych 
uzyskali około 3A należnego ekw iw alentu z ty tu łu  wzrostu kosztów 
u trzym ania38.

34 R ocznik  S ta ty s ty c zn y  1956, s. 244— 245.
35 B. R a d o m s k  i,P r o b l e m y  u d z i a ł u  r o l n i c t w a  w  finansow aniu  p r z y ś p i e 

szonej i n d u s t r i a l i z a c j i  P o l s k i  w  l a t a c h  1950— 1953, Finanse 1983, nr 10, s. 44.
86 U c h w a ł a  n r  527 /52  P r e z y d i u m  R z ą d u  z  d n i a  1 l i p c a  1952 r. w  spraw ie  

cen na artykuły  zaopatrzeniow e i  in w estycyjn e, A A N , PRM, t. 28815, k. 408; 
U chw ała Rady M inistrów  z dnia 3 styczn ia  1953 r. w  spraw ie zn iesien ia  bo
nowego zaopatrzenia, regulacji cen, ogólnej podwyżki plac i zniesienia ogra
niczeń w  handlu nadw yżkam i produktów  rolnych, W iadom ości N arodow ego  
Banku F olskiego 1953, nr 1, s. I—VI.

37 M. K u c h a r s k i ,  P ieniądz, dochód, proporcje w zrostu, W arszaw a 1964, 
s. 279.

M T a m ż e .
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W wyniku reform y ze stycznia 1953 r. wskaźnik cen towarów 
i usług nabyw anych przez ludność podniósł się o 43,4 punktu , do 
178,8% (1949 =  100). Tym razem  wyższy wzrost cen odnotowano 
w handlu uspołecznionym  (57,5 punktu), a nie targowiskowym  
(24,8 punktu)39.

Podw yżka cen, przy dalszym  szybkim  wzroście emisji pieniądza, 
zwiększyła dochody budżetowe. W 1953 r. przewyższyły one o 62,4% 
poziom osiągnięty w roku poprzednim, głównie dzięki większym 
wpływom  z przedsiębiorstw  uspołecznionych. W zrost cen zaopatrze
niowych i detalicznych, połączony z wysokim przyrostem  produkcji 
przem ysłowej, przyniósł znacznie większy efekt dochodowy niż 
kosztowne przedsięwzięcia związane z organizowaniem w ym iany 
pieniądza czy też em isją pożyczki w ew nętrznej.

Ruch cen wywołał jednak duży spadek płac realnych. W 1953 r. 
ich wskaźnik obniżył się o 5,2 punktu , do 96% (1949 =  10C)40. Spadek 
stopy życiowej ludności zbiegł się ze zmianami w polityce społetzno- 
-gospodarczej, pod k tórej w pływem  od końca 1953 r. przystąpiono 
do stopniowej obniżki cen41. Nastąpiło to w okresie wyraźnego zm niej
szenia dynam iki produkcji przem ysłowej, stąd  w latach 1954— 1955 
dochody budżetu państw a były niższe od uzyskanych w 1953 r.

Dopiero rok 1956 przyniósł istotne powiększenie wpływów, głów
nie od podatników  uspołecznionych, a także z ty tu łu  podatków od 
ludności. Natom iast zmiana polityki wobec gospodarki nie uspołecz
nionej w m iastach w płynęła na spadek dochodów budżetow ych z tego 
sektora (por. tabl. 25).

Ja k  już to podkreślaliśm y, o dynam ice i wielkości bezwzględnej 
dochodów budżetow ych decydowały głównie w pływ y z przedsię
biorstw  uspołecznionych. One zatem  stanow iły podstawowe źródło 
akum ulacji na cele związane z uprzem ysłow ieniem  kraju . Pośrednio 
w yrażały także rozm iary ponoszonego przez ludność m iejską, głów
nie robotników, kosztu industrializacji. Nie podważa to opinii o w iel

39 R oczn ik  S ta t y s t y c z n y  1956, s. 244—245.

«  R a d o m s k i ,  Problem y..., s. 44
“  Zarządzenie nr 1-1/53 m inistra handlu w ew n ętrznego z dnia 14 listopada

1953 r. w ydane w  porozum ieniu z prezesem  P aństw ow ej K om isji Cen w  spra
w ie  obniżenia cen  detalicznych, A A N , MHW, t. 79, b .p .; Zbiorcze zestaw ien ie  

3-ej obniżki cen z dnia 24 IV  19551 r., A A N , PK PG , t. 5524, b.p.
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kim obciążeniu wsi na rzecz inw estycji pozarolniczych«. Jednak 
koszty ponoszone przez wieś są trudne do wym ierzenia, gdyż tylko 
niewielka ich część, jak podatek gruntow y, należności z ty tu łu  uży t
kowania gruntów  PFZ oraz opłaty elektryfikacyjne i m elioracyjne, 
znajdowała bezpośredni w yraz w  dochodach budżetowych. Gospo
darstw a indyw idualne dodatkowo zasilały fundusz akum ulacji, od
dając po niskich cenach produkty  rolne w ram ach dostaw obowiązko
wych, czy też kupując artyku ły  przemysłowe. Równocześnie jednak  
korzystały ze zwyżkowego ruchu cen wolnorynkowych. Niezbędna 
jest więc choć pobieżna ocena ciężaru realnego ich świadczeń.

'Regina W iniewska uważała, że w latach 1950— 1955, wobec rosną
cego średniego obciążenia podatkowego i wysokich obciążeń z ty tu łu  
dostaw obowiązkowych chłopi silnie odczuwali ciężar świadczeń na 
rzecz podstawowej industrializacji43.

Podstaw ą akum ulacji pow stającej na wsi były przym usow e dosta
wy. oparte na zamrożonych cenach produktów  rolnych. Na nieekw i- 
walentność w ym iany wskazywał fakt, że ceny zbóż stosowane w 
skupie przym usow ym  stanow iły Vs cen otrzym yw anych w skupie 
w olnorynkow ym 44. W ten  sposób państw o uzyskiwało znaczne środ-

T a b l i c a  27

Szacunki św iadczeń  g ospo da rs tw  chłopskich z  ty tu łu  o b o w ią zk o w yc h  d o s taw
w  latach 1952— 1955

A u to rzy  szacunków
1952 1953 1954 1955

ml d  zł

E u g e n iu s z  G o r z e la k 6,0 7,8 8,1 8,2
Z b ig n ie w  K o z ło w s k i 2,4 6,1 5,4 5,1
R e g in a  W in ie w s k a 4,4 6,0 7,1 7,2

Ź r ó d ł o :  Z.  K o z ł o w s k i ,  P ró b a  sz acu n k u  św iad czeń  ch ło p sk ic h  , w  fo rm ie  o b o 
w iązkow ych  d o sta w  p ro d u k tó w  ro ln y ch , E k o n o m ista  1958, n r  3, s. 620; E . W i n i e w s k a ,  
O bciążenia  p o d a tk o w e  g o sp o d a rs tw  ch łopsk ich  w  P o lsce  w  la ta c h  1944—1955, W arszaw a 
M6l, s. 134.

u  Por. J. S z c z e p a ń s k i ,  Społeczne skutk i socja listycznego  uprzem ysło
w ien ia , w : Z teor ii  t p r a k ty k i  p o l i ty k i  gospodarcze j,  W arszaw a 1972, s. 84.

M R. W i n i e w s k a ,  O bciążenia podatkow e gospodarstw  chłopskich w  P o ls
ce w  latach  1944— 1955, W arszaw a 1961, s. 131 i następne.

44 R olniczy rocznik statystyczn y  1945— 1965, W arszaw a 1966, s. 333 i następne.
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ki finansowe. Ich wysokość była przedm iotem  sporu ekonomistów, 
zajm ujących się szacunkiem  świadczeń chłopstwa (por. tabl. 27).

Zdaniem  Anatola Brzozy drenaż wsi realizow any poprzez obo
wiązkowe dostawy stanow ił około - 60 % ogólnych świadczeń rolni
ctw a wyrażonych w pieniądzu45. Było to zatem  główne narzędzie 
polityki fiskalnej i przepływ u ze wsi do m iast środków służących 
uprzem ysłow ieniu. W edług obliczeń Izabeli Bolkowiak w latach 
1951— 1955 łączne obciążenie gospodarstw  indyw idualnych wynosiło 
kolejno: 3,1 mld zł, 9,7 mld zł, 11,5 m ld zł, 11,6 m ld zł i 11,7 mld zł46. 
Stanowiło to w  1951 r. 7,6% wpływów budżetow ych z przedsię
biorstw  uspołecznionych, w 1952 r. — 17,8%, w 1953 r. — 11,8%, 
w 1954 r. — 13,4% i w 1955 r. — 12,6%47.

W porów naniu z rozm iaram i produkcji udział rolnictw a indyw i
dualnego w akum ulacji był bardzo wysoki i świadczył o jego ważnej 
roli w  system ie finansow ania procesu przyspieszonego wzrostu. Nie 
podważa tej opinii uw zględnienie pomocy państw a w postaci k redy
tów udzielanych ludności w iejskiej, gdyż stanow iły one niewielki 
odsetek obciążeń wsi (w 1953 r. — 7%)48.

Podkreślić zatem  należy, że drugim  co do wielkości źródłem  aku
m ulacji — po przedsiębiorstw ach uspołecznionych — było rolnictw o 
indyw idualne. Zawdzięczamy m u znaczną część środków finanso
wych skierow anych na podstawowe uprzem ysłowienie. W ysiłek wsi 
dokonywał się głównie kosztem  zaniedbań inw estycyjnych w gospo
darstw ach, w m niejszym  zaś stopniu kosztem  konsum pcji. Zm niej
szonym spożyciem płaciła za przyspieszony wzrost cała ludność nie
rolnicza49.

N AK ŁA DY  NA GOSPODARKĘ

Od 1951 r. zasadniczym źródłem zasilania gospodarki w  środki fi
nansowe stał się budżet państw a. Jednocześnie nakłady na gospo
darkę były główną pozycją w w ydatkach budżetow ych (por. tabl. 28).

45 A. B r z o z a ,  Z agadnienia opłacalności produkcji rolniczej w  gospodarce  
ch łopsk iej, E konom ista  1957, nr 3, s. 36.

46 I. B o l k o w i a k ,  P o lityk a  finansow a w  stosunku do gospodarki n ie  u - 
społecznionej i ludności w  okresie w stępnego  uprzem ysłow ien ia  w  P olsce, W ar
szaw a 1978, s. 238.

47 Obliczono na podstaw ie R ocznika statystycznego  finansów ..., s. 51.
48 B o l k o w i a k ,  Polityka..., s. 238.
49 Por. R a d o m s k i ,  Problem y..., s. 40 i następne.
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Tabl i ca  28

W y d a tk i  bu dże tu  p a ń s tw a  na gospodarkę  w  la tach 1951— 1956

L ata

W ydatki budżetow e  
ogółem W y d a tk i n a  gospodankę

U dzia ł w  
bu d żec ie  

w y d a 
tków  na 

g o sp o d a r
k ę  w  %

m ld  zł w  •/,
1951-100 m ld  zl

w  % 
1951 =  100

1951 51,6 100,0 22,8 100,0 44,0
1952 68,5 132,7 38,0 167,4 55,5
1953 119,4 231,4 76,0 334,8 63,6
1954 116,5 225,8 68,7 302,6 59,0
1955 123,2 238,7 70,0 308,4 56,8
1956 133,9 259,5 75,6 333,0 56,5

Ź r ó d ł o :  R oczn ik  s ta ty s ty c z n y  fin a n só w  1945—1967, W arszaw a 1968, s. 53.
/

W latach 1951— 1956 najw yższy pułap osiągnęły one w  1953 r,, 
stanow iąc 63,6% ogólnych w ydatków  budżetu państw a. Po przejścio
wym zm niejszeniu w ydatków  w latach 1954— 1955, co związane było 
ze zwolnieniem  tem pa inwestowania, w  1956 r. ponownie zbliżyły 
się w sum ach bezwzględnych do poziomu z 1953 r., przy znacznie 
jednak m niejszym  udziale w całości wydatków.

W struk tu rze  w ydatków  na gospodarkę w  latach 1951— 1952 w y
raźnie dominowały nakłady inw estycyjne. N atom iast od 1953 r.

T a b l i c a  29

S tru k tu ra  w y d a tk ó w  bu d że to w yc h  na gospodarkę  
w  latach 1951— 1956

W y d a tk i b ieżące W y d atk i in w e s ty c y jn e

L a ta
m ld  zł

u d z ia ł w  ca
łośc i w y d a t

k ó w  w  %
m łd  zł

u d z ia ł w  ca 
łośc i w y d a t

kó w  w  %

1951 5,2 23,1 17,5 76,9
1952 18,4 48,2 19,6 51,8
1953 50,9 66,9 25,1 33,1
1954 42,9 62,5 25,8 37,5
1955 42,3 60,4 27,7 39,6
1956 45,0 59,5 30,6 40,5

Ż r  ó d ł o : O bliczono na  p o d staw ie  R oczn ika  s ta ty s ty c z n e g o  f in an só w  1945—1967, W ar
szaw a 1968, s. 53 i 78.
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przewagę uzyskały w ydatki na potrzeby bieżące (por. tabl. 29), kie
rowane na sfinansowanie środków obrotowych, pokrycie s tra t i do
tacje. W yraźny wzrost w ydatków  bieżących w 1953 r. oznaczał w łą
czenie do eksploatacji części potencjału wytwórczego tworzonego 
w planie sześcioletnim.

Z punktu  widzenia polityki gospodarczej lat 1948— 1956 na głębszą 
analizę zasługuje omówienie poziomu i s tru k tu ry  nakładów  inw esty
cyjnych. Ich wielkość odbiegała od kw ot budżetowych, gdyż obok 
dotacji z budżetu państw a tw orzyły ją  odpisy am ortyzacyjne, k re 
dyty oraz środki w łasne50.

Podczas przygotowań do opracowania planu inw estycyjnego na 
1948 r. w yraźnie akcentowano konieczność przyspieszenia wzrostu 
gospodarczego oraz przeprowadzenia zmian s truk tu ra lnych  w gospo
darce. P ro jek t CUP zakładał skokowe zwiększenie poziomu nakła
dów z w ykorzystaniem  ich głównie do tw orzenia nowych obiektów. 
Przew idyw ano realizację 12 nowych przedsięwzięć przem ysłowych, 
między innym i kopalni „G igant”, „Ziem owit” , „W esoła” , elektrow ni 
w  Jaworznie, Państw ow ych Zakładów Syntetycznych w Dworach, 
Zakładów Chemicznych „Rokita” w Brzegu Dolnym, Fabryki Samo
chodów Ciężarowych w Starachowicach, Fabryki Łożysk Tocznych 
w  K raśniku, rozbudowę warszawskiego węzła kolejowego, podjęcie 
inw estycji aktyw izujących rejon Szczecina i wzmożenie budownictw a 
m ieszkaniowego51.

K ierunki inwestow ania przy jęte do planu na 1948 r. świadczyły 
o rezygnacji z priorytetów  planu trzyletniego. W skazywały na przej
ście od odbudowy do rozbudowy i rekonstrukcji gospodarki, z na
ciskiem na wzrost roli przem ysłu. O różnicach między planam i na 
rok 1947 i 1948 świadczyć może przede wszystkim  wzrost ogólnych 
nakładów inw estycyjnych. W planie na 1948 r. osiągnęły one wartość

60 D om inow ały sum y budżetow e, w  p lan ie in w estycyjn ym  na 1951 r. stano
w iły  one 85% w artości nakładów . Por. U chw ała nr 3 Rady M inistrów  z dnia 
3 styczn ia  1951 r. o P lan ie  Inw estycyjn ym  na 1951 r., A A N , PRM, t. 28798, k.

23.
51 P rotokół z w ew nętrznego zebrania dyrektorów  departam entów  w  spra

w ie inform acji na tem at p lanu inw estycyjnego na rok 1948 z dnia 29 XI 1947 r., 
A A N , CUP, t. 2038, k. 36 i następne.
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194 mld zł (ceny bieżące), czyli o 75% większą niż w  planie na rok 
poprzedni52.

Podobnie wysoki wzrost nakładów przyjęto w planie na 1949 r. 
Ogólna kw ota nowego planu wyniosła 314 mld zł i była o 62% wyż
sza od P PI na rok 194853. V/ obydwu charakteryzow anych planach 
dominowały w ydatki na przem ysł, przy czym ich udział wzrósł z 
39,5% do 40,3%. Podobne zjawisko wystąpiło w obrocie towarow ym . 
W yraźnie natom iast zarysowała się tendencja do względnego spadku 
nakładów na transport i łączność oraz rolnictwo. W ahania .występo
wały także w kształtow aniu planu nakładów  na cele socjalne54. 
Dalsze zm iany zachodziły w trakcie realizacji planów.

W 1948 r. u  progu realizacji przyspieszonego w zrostu gospodar
czego ze środków budżetowych, bankowych i w łasnych inwestorów 
na inw estycje przeznaczono 202,5 mld zł (w złotych bieżących). Za
siliły one głównie przem ysł (44% ogółu środków), kom unikację 
(22,2%), rolnictw o (11,5%) oraz budownictwo (10,5%). P lan  zadań 
rzeczowych wykonano tylko w  95%, co spowodowane było brakam i 
m ateriałów  oraz niedostatkiem  mocy przerobowych budow nictw a55.

W ostatnim  roku planu odbudowy gospodarczej w artość inw esty
cji wyniosła 356,5 mld zł, przekraczając tym  sam ym  poziom z 1948 r. 
o 76%. W struk tu rze  nakładów dom inowały przem ysł (42,9%), ko
m unikacja (18,6%), rolnictw o (11,2%) i budownictwo (11,1%)56.

Dynam ika i s tru k tu ra  nakładów  inw estycyjnych w yraźnie świad
czyły o zapoczątkowaniu w latach 1948— 1949 procesu uprzem ysło
wienia k raju . S ta rt do podstawowej industrializacji zbiegł się ze 
względnym  zmniejszeniem  środków finansowych kierow anych na 
nieprzem ysłowe gałęzie produkcyjne oraz na działy służące zaspo
kojeniu zbiorowych i indyw idualnych potrzeb konsum pcyjnych spo
łeczeństwa. Szczególnie brzem ienne w sku tk i było obniżanie udziału 
rolnictw a w nakładach inw estycyjnych, w sytuacji gdy przystąpiono 
do forsownej przebudow y jego s tru k tu ry  własnościowej i rekonstruk

58 U staw a z dnia 24 lutego 1948 r. o P aństw ow ym  P lan ie  Inw estycyjnym  
na rok 1948, D zU R P  1947, nr 22, poz. 152; Spraw ozdanie stenograficzne z 24 
Posiedzenia S ejm u  U staw odaw czego z dnia 1 lipca 1947 r., szp. 49.

U staw a z dnia 31 marca 1949 r. o narodow ym  planie gospodarczym  na rok 
1949 D zU R P 1949, nr 26, poz. 189.

54 K. S e c o m s k i ,  P lanow anie inw estycji, cz. II, W arszawa 1955, s. 82.
53 Gospodarka narodow a w  1949 r . ..., k. 53.
53 Tamże.
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cji techniczno-ekonomicznej. Dominowały działania zmierzające do 
stw orzenia silnej bazy wyjściowej do industrializacji k ra ju  i im pod
porządkow ana została polityka inw estycyjna.

W kolejnych w ersjach sześcioletniego planu inwestycyjnego, opra
cowanych na przełomie 1948 i 1949 r., wielkość nakładów  w latach 
19.50—-1955 ustalono w granicach 3793—4307 mld zł37. W 1950 r., 
zgodnie z ogólnym w zrostem  zadań planu sześcioletniego, wartość 
nakładów  podniesiono do 5912 m ld zł, aby ostatecznie przyjąć sumę 
6123 mld zł (sprzed reform y w alutow ej), po uwzględnieniu zaś osz
czędności — 5957,1 m ld zł. Rocznie zamierzano inwestow ać średnio 
993 m ld zł, gdy w latach 1948— 1949 inw estycje pochłaniały prze
ciętnie 280 mld zł. O przyspieszeniu inw estycyjnym  świadczy rów
nież to, że nakłady w 1955 r. m iały być przeszło piętnastokrotnie 
wyższe od poniesionych w 1949 r .58

W planie sześcioletnim  na przem ysł, górnictwo i rzemiosło za
m ierzano wydać 42,9% środków, na kom unikację 14,9%, a na rol
nictwo 11,3%. Ponad 76% nakładów  kierowano do dziedzin produk
cyjnych. Tak ważna z punktu  widzenia w arunków  bytow ych ludności 
sfera, jak budownictwo mieszkaniowe, otrzym ała 8,3% planow anych 
nakładów, a gospodarka kom unalna 3,2 %59.

W planie zdecydowanie preferow ano przem ysł, a w  nim  w ytw ór
czość środków produkcji, na k tórej rozwój zamierzano wydać 76% 
nakładów  ponoszonych na industrializację. Dzięki szybkiem u rozwo
jowi przem ysłu m ateriałów  budow lanych i budownictw a zamierzano 
rozpocząć budowę 1425 wielkich obiektów w różnych dziedzinach 
gospodarki, a do 1955 r. zakończyć realizację 1287 inw estycji60.

Analizę faktycznych nakładów  na inw estycję u trudn ia  dokonana 
w 1950 r. reform a system u pieniężnego i późniejsze różnokierunkow e 
zm iany cen. W cenach 1950 r. (po reform ie walutow ej) inw estycje 
w  1949 r. osiągnęły kw otę 12 mld zł, w cenach zaś z 1953 r. 16,2 mld

57 O bliczenia prow izoryczne do P lanu Sześcio letn iego , A A N , PK PG , t. 4219, 
b.p.; P lan  in w estycyjn y  sześcio latk i. P odział lim itów  na części i działy, AAN, 
PKPG, t. 2669, b.p.

68 PK PG . P lan  sześcio letn i 1950— 1955 w  dziedzinie budow nictw a A A N , 
PK PG , t. 4812, b.p.

59 In w estycje  w  p lan ie  6-letn im . A naliza  koncentracji nakładów  w  cenach  
1950 r., A A N , PK PG , t. 2297, b.p.

60 R eferat M. M inca na V P lenum  KC 15 VII 1950 r. o projekcie planu 6 -le t-  
niego, w: Plan sześcio letni, W arszawa 1950, s. 51 i następne.
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zł. Różnice dotyczyły również s tru k tu ry  nakładów. Na przem ysł w 
cenach z 1950 r. wydano 38,5%, a w cenach z 1953 r. — 37,8% ogółu 
środków61. Powyższy przykład dowodzi, jak  ostrożnie należy in te r
pretow ać wskaźniki i jednocześnie narzuca konieczność częstego od
woływania się do opisu. Oddzielną kw estię stanow ią częste zasadni
cze zm iany wielkości i s tru k tu ry  rocznych planów inw estycyjnych.

W 1950 r., zgodnie z uchw ałą rządu, zamierzano wydać na inwe
stycje 491,2 mld zł (w cenach bieżących). Już  w czerwcu sum ę tę 
podwyższono o 64,8 m ld zł z przeznaczeniem  dodatkow ych środków 
głównie na budownictwo, przem ysł ciężki, handel państw owy, ko
m unikację, przem ysł lekki i górnictwo. Blisko 42% nakładów  po
w iększających plan skierowano do jego rezerw y, z k tórej najczęściej 
finansowano działy związane z przem ysłem  obronnym 62.

W nowej walucie plan na 1950 r. obejm ował kw oty inw estycyjne 
w artości 17,4 m ld zł, w rzeczywistości zaś wydano 17,3 mld zł. Zbli
żone do planow anych w ydatki finansowe nie pokryw ały się z efek ta
mi rzeczowymi. Budownictwo przekazało tylko 74% planow anej k u 
batu ry  hal przem ysłowych, 50% budynków  przem ysłow ych i spec
jalnych, 84% budynków  m ieszkalnych i 63% kom unalnych. Nagm in
nie przekraczano term iny  oddawania obiektów do użytku, notowano 
opóźnienia w  przygotow aniu dokum entacji63. Wysokie nakłady fi
nansowe nie przynosiły spodziewanych rezultatów  dla gospodarki 
narodowej, w ady zaś system u inw estycyjnego powodowały wzrost 
zamrożonych środków.

Zgodnie z rew izją planu sześcioletniego w projekcie planu inw e
stycyjnego na 1951 r. postanowiono zdecydowanie zwiększyć nakłady 
na przem ysł i budownictwo kosztem  rolnictw a, kom unikacji oraz 
gospodarki kom unalnej i mieszkaniowej. Na inw estycje zamierzano

61 P rojekt szczegółow y planu gospodarczego na rok 1951. IV. In w estycje  i 
budow nictw o, A A N , PK PG , t. 2202, b .p .; Jednolite  liczby in w estycyjn e (w rze
sień 1954), A A N , PKPG, t. 2217, b.p.

62 U chw ała Rady M inistrów  z dnia 22 grudnia 1949 r. o P lan ie In w esty cy j
nym  na 1950 r., A A N , PRM, t. 23172, k. 2234; U chw ała Rady M inistrów  z dnia 
24 czerw ca 1950 r. w  spraw ie pow iększenia P lanu Inw estycyjnego na 1950 r., 
A A N , PRM, t. 23176, k. 1502; P lan  dodatkow ych in w estycji na 1950 r., A A N , 
PK PG , t. 896, b.p.

03 Spraw ozdanie z w ykonania  P lanu  In w estycyjnego  za rok 1950, A A N , 
PK PG , t. 2013, b.p.; A nkieta o stanie gospodarki narodow ej w  roku 1950. 
B udow nictw o, A A N , PK PG , t. 4881, b.p.
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przeznaczyć początkowo 23,1 mld zł, a następnie zwiększono preli
minowaną sum ą do 24,6 mld zł. Jednocześnie dokonano istotnych 
przemieszczeń środków między gałęziami gospodarki i ich branżam i64. 
Następnie kolejnym i uchw ałam i rządu doprowadzono do dalszej alo
kacji środków, argum entu jąc to pociągnięcie „...koniecznością kon
centracji nakładów inw estycyjnych, niezbędnych dla przyspieszenia 
realizacji szeregu ważnych inw estycji oraz uw zględnienia potrzeb 
dodatkow ych”65. Dokonano wielu skreśleń z planu inwestycyjnego, 
w ysuw ając najczęściej argum ent niedostatecznego przygotowania do
kum entacji lub b raku  możliwości realizacji w  1951 r. Uchwałą rządu 
z 6 łipca 1951 r. powołano w PK PG  kom isje dla rew izji inw estycji 
centralnych oraz komisje wojewódzkie dla w eryfikacji inw estycji 
terenow ych66. Rezultatem  prac kom isji centralnych była redukcja 
inw estycji o łączną kw otę 1,2 mld zł. Dodatkowo, uchw ałą rządu 
z 11 sierpnia 1951 r., skreślono i przeniesiono do rezerw y planu in
w estycyjnego nakłady wartości 1,1 mld zł67. Redukcje dotyczyły 
głównie przem ysłu drobnego, adm inistracji, a także budownictw a 
mieszkaniowego, oświatowego i socjalnego. W ycofane środki zasiliły 
początkowo rezerw ę planu, a następnie kierow ane były do górnictwa, 
przem ysłu ciężkiego, chemicznego, obronnego, a także lekkiego68.

Zrewidowany plan na 1951 r. został w ykonany w 90,9%, wartość 
nakładów  wyniosła 22,4 m ld zł (po reform ie walutow ej) przy zna
cznych zmianach w ich struk tu rze . W porównaniu z założeniami pla
nu sześcioletniego wzrósł udział przem ysłu i budownictwa, a także 
gospodarki kom unalnej i mieszkaniowej. Natom iast niższe były od

64 A naliza  g łów na projektu P lanu Inw estycyjnego  na rok 1951, A A N , PKPG, 
t. 2020. b.p.: U chw ała nr 3 Rady M inistrów  z dnia 3 stycznia 1951 r. o P lanie  
In w estycyjnym  na 1951 r., A A N , PRM, t. 28798, k. 23.

65 U chw ala  nr 130 R ady M inistrów  z dnia 28 lutego 1951 r. w  spraw ie  
skreśleń  z P lanu Inw estycyjnego  na rok 1951 niektórych nakładów  in w esty 
cyjnych, A A N , PRM, t. 28799, k. 779.

68 U chw ała nr 463 Prezydium  Rządu z dnia 6 lipca 1951 r. w  spraw ie skon
centrow ania nakładów  in w estycyjn ych  objętych planem  inw estycyjnym  na 
rok 1951, A A N , PRM, t. 28802, k. 177.

67 U chw ała nr 588 Prezydium  Rządu z dnia 11 sierpnia 1951 r. w  spraw ie  
skreślen ia  nakłkdów  in w estycyjn ych  objętych p lanem  in w estycyjn ym  n^ rok 
1951, AAN, PRM, t. 28803, k. 154.

68 Por. uchw ały Prezydium  Rządu z dnia 1 sierpnia 1951 r„ A A N , PRM, t. 
28802, k. 613 i następne.
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setki środków skierow anych do rolnictw a i leśnictwa, transportu  
i łączności oraz obrotu towarowego69.

Przygotow ania do planu na 1952 r. wskazywały na wolę konty
nuowania polityki inw estycyjnej z roku poprzedniego. Władze pla
nistyczne za podstawę przyjęły  bardzo wysoki pułap nakładów, się- 
gający 31 mld zł. Jednak  w związku z niew ykonaniem  zadań w 
1951 r. do planu na rok następny przyjęto w artość 29,1 mld zł, 
w toku zaś jego realizacji zmniejszono nakłady do sum y 25,9 mld 
z!70. Równocześnie dokonano zmian w struk tu rze  rzeczowej inw esty
cji. W prowadzono nowe zadania w górnictw ie węglowym, przem yśle 
cementowym  i kolejnictwie, kosztem  obiektów, k tóre nie były za
liczone do inw estycji kluczowych. K ontynuow ały swoją pracę ko- 
niisje centralne i wojewódzkie, poszukujące oszczędności inw esty
cyjnych. W ynikiem ich działalności było między innym i w strzym anie 
budowy T eatru Narodowego w Łodzi71. Jak  tw ierdził Eugeniusz 
Szyr w roku 1952 prio ry tety  były niem al wyłącznie przyzna
wane najw ażniejszym  obiektom produkcyjnym  lub budowom zwią
zanym z obronnością k ra ju ”72.

Skorygowany plan inw estycyjny na rok 1952 został wykonany 
zaledwie w 89,4%, co oznaczało w ykorzystanie środków wartości
23,5 mld zł73. N akłady przy poważnych zmianach struk tu ra lnych

ss Spraw ozdanie z w ykonan ia  P lanu Inw estycyjnego  na rok 1951, AAN, 
PKPG, t. 2041, b.p.

W ytyczne dla opracow ania N arodow ego P lanu G ospodarczego na rok 
1952, A A N , PK PG , t. 2215, s. 1; U chw ała  nr 730 Prezydium  Rządu z dnia 22 

Października 1951 r. w  spraw ie zm niejszenia i przebudow y lim itów  in w esty 
cyjnych na rok 1952, A A N , PRM, t. 28804, k. 232; U chw ała nr 40/52 Prezydium  
Rządu z dnia 9 lutego 1952 r. w  spraw ie zm niejszenia kw ot nakładów  in w es
tycyjnych objętych P lanem  In w estycyjn ym  na rok 1952, A A N , PRM. t. 28810, 
k. 335.

Por. U chw ała nr 407/52 z dnia 24 m aja 1952 r. w  spraw ie zm ian w  p lanie  
inw estycyjnym  na rok 1952, AAN, PRM, t. 28814, k. 537; U chw ala nr 657/52 
Prezydium  Rządu z dnia 30 lipca 1952 r. w  spraw ie budow y Teatru N arodo
wego w  Łodzi, AAN, PRM, t. 28817, k. 265.

Ti P ism o zastępcy przew odniczącego PK PG  E. Szyra do m inistra zdrow ia  
J Sztachelsk iego z dnia 27 II 1952 r., AAN, PKPG, t. 2077, b.p.

7i Spraw ozdanie z w ykonania  P lanu Inw estycyjnego  na rok 1952 (stan na 
31 X II 1952 r.), A A N , PK PG , t. 2085, s. 2.
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nieznacznie przekroczyły poziom z 1951 r. Udział przem ysłu wyno
sił połowę ogólnych nakładów  inw estycyjnych (por. tabl. 30). Tak 
szczególne preferow anie przem ysłu m usiało odbić się na pozostałych 
dziedzinach życia gospodarczego.

Nie bacząc na w yjątkow ą jednokierunkow ość inwestowania, w  pla
n ie  na 1953 r. postanowiono znacznie zwiększyć nakłady, w dalszym 
ciągu faw oryzując przem ysł. Z ogólnej kw oty 33,1 mld zł na prze
mysł zamierzano przeznaczyć aż 17 mld zł (51,3/«). Natom iast ¿ol- 
nictwo i leśnictwo m iały otrzym ać 3,1 m ld zł, czyli 9,4% lim itu in
w estycyjnego74. W niektórych rozważaniach przew idyw ano naw et 
osiągnięcie w 1953 r. w artości inw estycji rzędu 35,7 mld zł. Jednak  
doceniając trudności m ateriałow e i niedostatek zdolności w ykonaw 
czych budownictwa, postanowiono przyjąć kw oty inw estycyjne w gra
nicach 33,2—33,7 mld zł. Jednocześnie zapowiadano uporządkow anie 
działalności inw estycyjnej dzięki lepszemu przygotowaniu dokum en
tacji technicznej wznoszonych obiektów, popraw ie organizacji pracy 
na wielkich budowach i uspraw nieniu działalności przedsiębiorstw  
budow lanych75. ■-

Ostatecznie do planu włączono inw estycje wartości 32,8 m ld zł, 
a po zmianie cen z początkiem  1953 r. -— 36,4 m ld76. W artość zreali
zowanych inw estycji wyniosła 32,6 m ld zł, co oznaczało wykonanie 
planu tylko w 89,6%77. Podobnie jak  w latach poprzednich domino
wały nakłady na przem ysł, jednak ich udział obniżył się w  stosunku 
do rekordowego 1952 r. i wyniósł 49,4%. Odnotowano pewien wzrost 
w ydatków  na działy nieprodukcyjne, a także na budownictwo oraz
rolnictw o i leśnictwo (por. tabl. 30).

Rozległemu frontow i inw estycyjnem u tow arzyszyły u trzym ujące 
się negatyw ne zjawiska. Opóźniało się oddawanie do użytku nowych

74 P ostanow ien ie K oleg ium 1 PK PG  z dnia 20 m aja 1950 r. w  spraw ie w y ty 

cznych na 1953 r. w  zakresie inw estycji, A A N , PK PG , t. 2 b.p.
75 P rotokół posiedzenia K olegium  PK PG  w  dniach 30 w rześnia, 1, 2 i 3 

października 1952 r. w  spraw ie projektu  p lanu inw estycyjn ego  na 1953 r„ 

AAN, PK PG , t. 2, b.p.
76 S zczegółow y N arodow y P lan  G ospodarczy na rok 1953. Program  in w es

tycyjn y  i budow nictw a w  cenach 1953 r., A A N , PK PG , t. 1085, b.p.
77 A naliza  ogólna projektu  p lanu in w estycyjnego  na 1955 r., A A N , PKPG, 

t. 2220, k. 2.

218



T a b l i c a  30

S truk tu ra  n ak ładów  in w es ty cy jn yc h  na gospodarkę narodową  
w  latach 1948— 1953

W yszczególn ien ie
1948 1949 1950 1951 1952 1953

w % (ceny  z 1953 r.)

Ogółem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
Przem ysł 36,2 37,8 42,2 41,6 50,9 49,4

w  tym: grupy A — 28,4 31,6 34,3 42,7 42,9
grupy B — 9,4 10,6 7,3 8,2 6,5

Budownictw o — 2,9 3,5 3,5 2,9 3,2
Rolnictwo i leśn i

ctw o 12,9 10,3 10,0 8,2 7,8 8,2
Transport i łącz

ność 24,9 tf,8 15,6 14,6 12,6 11,7
Obrót tow arow y 4,7 5,6 4,5 4,1 3,5 3,6
Urządzenia soc

jalne i ku ltu 
ralne 7,7 7,3 7,0 5,6 3.0 4,2

Budow nictw o
m ieszkaniow e 9,2 7,7 7,9 10,2 9,9 10,5

Gospodarka ko
m unalna 1,4 3,0 4,5 2,7 2,3 3,3

Adm inistracja i
inne 3,0 7,6 4,8 9,5 7,1 5,9

Z r ó d l o :  J e d n o lite  liczby  in w e s ty c y jn e  (w rzesień  1954 r.), AAN, P K P G , t. 2217, o.p.

obiektów, nie były realizowane plany finansowe, a przede wszystkim  
rzeczowe. O ddalały się perspektyw y uzyskania oczekiwanych efek
tów forsownego wzrostu, natom iast gwałtownie rosło obciążenie spo
łeczeństwa w ydatkam i na inw estycje. W cenach z 1953 r. wartość na
kładów na gospodarkę narodow ą w przeliczeniu na mieszkańca 
Wzrosła z 543 zł w 1948 r. do 1000 zł w 1951 r. f 1301 zł w 1953 r. 
Globalna sum a nakładów  w 1953 r. przewyższała wartość z 1948 r. 
o 162%™.

W stosunku do 1948 r. zdecydowanie wzrosły w ydatki na prze
mysł, głównie na grupę A kosztem  wytwórczości przedm iotów kon
sum pcji, transportu , rolnictw a i działów nieprodukcyjnych (por. 
tabl. 30).

78 Jednolite  liczby in w estycyjn e (w rzesień  1954), AAN, PK PG , t. 2217, b.p
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Rok 1953 był okresem najsilniejszego preferow ania przem ysłu w y
twarzającego dobra inw estycyjne, zam ykał etap w yraźnie jedno
stronnego wielkiego wysiłku, związanego z przyspieszonym  wzros
tem. W wytycznych do planu na 1954 r. wartość inw estycji ustalono 
w wysokości 33,3 mld zł, a więc poniżej planu na 1953 r. Następnie 
pod w pływ em  decyzji IX P lenum  KC PZPR, zapowiadającego sta
bilizację nakładów inw estycyjnych w latach 1954— 1955 na pozio
mie 1953 r., wartość projektow anych nakładów  obniżono do 32,3 mld 
zł79. Nie rezygnowano jednak z inw estycji pozwalających na konty
nuowanie zadań w ynikających z procesu dalszej industrializacji k ra 
ju. Planow ano natom iast, w związku z dotychczasowymi osiągnię
ciami, zmniejszenie inw estycji w przem yśle obronnym. Zapowiadano 
redukcję w ydatków  na cele o charakterze obronnym  w transporcie 
i łączności. Ponownie podkreślano konieczność koncentracji wysił
ków na spraw nej realizacji inwestycji, szczególnie w  rolnictw ie, ko
m unikacji i gospodarce kom unalnej, poprzez zwiększenie potencjału 
wykonawczego i popraw ę organizacji pracy.

P lan na 1954 r. obejmował inw estycje w artości 32,2 mld zł, z tego 
na przem ysł przeznaczono 46 % środków, na rolnictwo i leśnictwo 
11,2%, kom unikację i łączność 10,9%, a na budownictwo mieszka
niowe i gospodarkę kom unalną 16,1 %80. Planow ana s tru k tu ra  inwe
stycji wskazywała na wolę popraw y sy tuacji w rolnictw ie oraz dzie
dzinach nieprodukcyjnych, oddziałujących na w arunki bytowe lud
ności. Jednak  w okresie realizacji planu sum y na cele inw estycyjne 
zostały zwiększone o blisko 2 mld zł, głównie z przeznaczeniem  na 
górnictwo, hutnictw o, przem ysł chemiczny oraz gospodarkę m orską 
i kom unalną. Znaczne sum y pochłonęło przyjęcie przez Polskę tranzy
tu kolejowego81. Jednocześnie w m aju  1954 r. postanowiono zm niej
szyć o około 600 m in zł nakłady, między innym i na budownictwo 
mieszkaniowe i rolnictw o82.

Zadania skorygowanego planu sfinansow ania inw estycji zostały

79 A naliza projektu planu in w estycyjn ego  na rok 1954. Część ogólna, AAN, 
PKPG, t. 2149, b.p.

80 N akłady in w estycyjn e w  gospodarce narodow ej w  latach 1954— 1955, A AN, 
PK PG , t. 2347, b.p.

81A naliza ogólna projektu p lanu in w estycyjnego  na 1955 r . ..., k. 2.
82 Protokół nr 2 z posiedzen ia  K olegium  PK PG  w  dniu 14 m aja 1954 r. w  

spraw ie ogólnych założeń w  zakresie in w estycji, A A N , PK PG , t. 5, k. 83—85.
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przekroczone o 1,5%, osiągając sum ę 34,7 mld zł. W związku z ko
rektam i rzeczywista s tru k tu ra  inw estycji lim itowych (wartości 32,9 
mld zł) poważnie odbiegała od założeń planu. Udział przem ysłu był 
znacznie wyższy, natom iast rolnictw a i leśnictwa kształtow ał się 
poniżej założeń planu (zob. tabl. 31). Nie wykonano także zamierzeń 
dotyczących udziału inw estycji nieprodukcyjnych83.

Odchylenia od planu sprzeczne z decyzjami IX Plenum  KC PZPR 
i II Zjazdu partii, poza trudnościam i związanymi ze zm ianą program u 
wzrostu, w yrażały b rak  konsekw encji w  realizacji skorygow anej po
lityki gospodarczej. Potrzeba istotniejszych przemieszczeń w s tru k 
turze nakładów  nie znajdow ała pełnego zrozum ienia w  aparacie w ła
dzy politycznej i gospodarczej. Istniały w yraźne opory przeciwko 
pełnej realizacji zapowiedzianego przez partię  m anew ru. W rezu lta
cie u trzym ującej się tendencji do forsowania inw estycji przem ysło
wych, przy dotkliw ym  braku możliwości wykonawczych, następo
wały dalsze opóźnienia w  oddawaniu do użytku  nowych obiektów. 
Nagromadzono tylko wielką liczbę nie zainstalowanych maszyn 
i urządzeń, często pochodzących z im portu.

W założeniach planu na 1955 r. ponownie przekroczono ustaloną 
na II Zjeździe wartość inwestycji, jednak po dyskusjach w PK PG  
Przyjęto propozycje zbliżone do usta leń  najwyższego organu pa rtii84. 
Ostatecznie w planie na 1955 r. wartość inw estycji określono na
33,6 m ld zł, ale pilne potrzeby gospodarki zm usiły w  II połowie 
1955 r. do podniesienia kwoty nakładów  do 35 mld zł85. Dodatkowe 
nakłady przeznaczono na przem ysł hutniczy, górnictwo, przem ysł 
chemiczny, energetykę oraz sek to r państw ow y w rolnictw ie.

W rzeczywistości na inw estycje w gospodarce uspołecznionej w y
datkowano 35,4 m ld zł86. S tru k tu ra  nakładów  w 1955 r. wskazywała 
na pewną reorientację, zgodną z decyzjami II Zjazdu. Zwiększył się 
udział nakładów  na rolnictwo, budownictwo i działy nieprodukcyjne,

83 W ażniejsze w skaźn ik i N arodow ego P lanu Gospodarczego na 1956 r., A A N , 
PKPG, t. 224, b.p.

84 Protokół z posiedzenia K olegium  PK PG  w  dniu 4 października 1954 r. 
w  spraw ie projektu  p lanu in w estycyjn ego  na 1955 r., A A N , PK PG , t. 4, b.p.

65 N arodow y P lan  G ospodarczy na 1956 r. D ział In w estycji i K apitalnych  
Rem ontów, A A N , PKPG, t. 1340, b.p.; P rojekt P lanu In w estycyjn ego  na 1956 r. 
Cz. I. A naliza  ogólna, A A N , PKPG, t. 2263, k. 5.

84 T ablice do w ytycznych  p lanu 5-letn iego  1956— 1960, A A N , PK PG , t. 187, 
b-P.
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kosztem przem ysłu i transportu  (por. tabl. 31). Zatem  dopiero w 
ostatnim  roku planu sześcioletniego pojaw iły się tendencje zapowia
dane na lata  1954— 1955.

T a b l i c a  31

S tru k tu ra  l im i to w ych  n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  
w  latach 1954— 1956 *

W yszczególn ien ie 1954 1955 1956

Ogółem 100,0 100,0 100,0

P rzem ysł 49,4 46,0 46,1
Budow nictw o 3,3 4,6 4,9
R olnictw o i leśn ictw o 8,4 11,3 11,0
Transport i łączność 11,2 10,7 10,1

Obrót tow arow y 3,2 3,1 2,6

Gospodarka kom unalna 3,8 3,3 2,8

Gospodarka m ieszkaniow a 11,4 12,1 13,3
U rządzenia socjalne i kulturalne 3,8 5,3 5,7

A dm inistracja i inne 3,9 3,6 3,5

a D ane n ie  są  w  p e łn i p o ró w n y w aln e  w  zw iązk u  ze zm ian ą  cen .
Ź r ó d ł o :  W ażnie jsze  w sk aźn ik i N P G  n a  1956 r., AAN, P K P G , t . 224, b .p .; T ab lice 

d la  w y ty c z n y c h  p la n u  5 -le tn iego  1956—1960, P K P G , t. 187, b .p .; W y n ik i w y k o n an ia  p la 
n u  in w e s ty c y jn e g o  w  1956 r., AAN, P K P G , t. 2284, b.p.

Plan sześcioletni inw estycji lim itowych został zrealizowany w 
98,9%. W latach 1950— 1955 w ydatkow ano na inw estycje 172,1 mld 
zł (w cenach z 1955 r.), z istotnym i odchyleniam i od planow anej 
s tru k tu ry  nakładów. Przem ysł otrzym ał 46,3% nakładów zamiast 
42,1%, również większy był udział budow nictw a (3,5% zam iast 2,5%) 
i gospodarki m ieszkaniowej (10,4% zamiast 8,1%). Wyższy udział 
w  nakładach odnotowano także w dziale „adm inistracja i inne” (5,6% 
zam iast 5,3%), gdzie ukryw ano między innym i w ydatki obronne. 
Natom iast niższy udział w  inw estycjach od planowanego m iały ro l
nictwo i leśnictwo (10% zam iast 11,6%), transport i łączność (12,2/o 
zamiast 14,6%), obrót towarowy, gospodarka kom unalna oraz urzą
dzenia socjalne i k u ltu ra ln e87.

87 W y k o n a n ie  z a d a ń  p l a n u  6 - le tn ie g o .  W a ż n ie j s z e  w s k a ź n i k i ,  W a r s z a w a  1956, 

s . 147.
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W ogólnych w ydatkach zdecydowanie dom inowały nakłady na 
prace budowlano-m ontażowe (62,1% środków), natom iast na zakup 
maszyn i urządzeń wyłożono tylko 28,1% środków. Świadczyło to 
o koncentracji w planie sześcioletnim  nakładów  na obiekty budow a
ne od podstaw, często na terenach  pozbawionych odpowiedniej in
fras tru k tu ry , co podnosiło koszty inw estycji obniżając jednocześnie 
ich efektywność.

W przygotow yw anym  planie na 1956 r. podkreślano konieczność 
zwiększenia nakładów  na rolnictw o i przem ysł w ytw arzający przed
m ioty konsum pcji, wskazano także na potrzebę dofinansowania in 
westycji w  górnictw ie węglowym, przem yśle surow cowym  (ruda że
laza, ropa naftowa) i obronnym. Zwiększone środki m iały zapewnić 
likw idację tzw. wąskich gardeł w  gospodarce, m echanizację proce
sów produkcyjnych dla podniesienia w ydajności pracy oraz przyczy
nić się do rekonstrukcji zakładów wytwórczych. Zm ierzano do szyb
kiego zakończenia rozpoczętych inw estycji i rozw oju potencjału  w y
konawczego budownictwa. P lan  na 1956 r. przew idyw ał nakłady 
Wyższe w stosunku do planow anych na 1955 r. aż o 14,1 %88.

Koncepcja planu inwestycyjnego na 1956 r. pozwala stw ierdzić, 
że realizację uchw ał II Zjazdu partii uznano za zam kniętą i p rzy
stąpiono do ponownego forsowania tem pa inw estycji. W cenach 
1956 r. plan ustalono na poziomie 51 m ld zł, a następnie zwiększono 
do 51,2 mld zł. Oznacza to przekroczenie nakładów  roku poprzednie
go w gospodarce uspołecznionej o 8,9%. Planowano niew ielkie zmia
ny stru k tu ra ln e  w  stosunku do 1955 r. Faktycznie w ydatkow ano 47 
mld zł, a nakłady u trzym ały  się na poziomie 1955 r .89 Podstaw ow ym  
źródłem zaham owania wzrostu nakładów, oprócz złych w arunków  
atm osferycznych, były tradycy jne  już opóźnienia w przygotow aniu 
dokum entacji projektow o-kosztorysow ej, b raki w  zaopatrzeniu m a
teriałow ym  o-raz trudności kadrow e90. Stabilizację nakładów  wywo

88 A naliza  założeń projektu p lanu in w estycyjn ego  na 1956 r., A A N , PK PG , 
t. 2262, b.p.; N arodow y P lan  Gospodarczy na 1956 r., A A N , PK PG , t. 1340, b.p.; 
Plan na 1956 r. A A N , PK PG , t. 2271, b.p.

89 W yniki w ykonania  planu in w estycyjn ego  w  1956 r., A A N , PK PG , t. 2284, 
b.p.; Rok 1956 w  gospodarce polsk iej, G ospodarka  P lanow a 1957, nr 2, s. 1.

90 N otatka dla K olegium  PK PG  w  spraw ie spraw ozdania z przebiegu w yk o
nania p lanu in w estycyjn ego  na 1956 r., A A N , PK PG , t. 52, k. 16.
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łały  także korekty  planu inwestycyjnego podczas jego realizacji. 
Ograniczono między innym i w ydatki na przem ysł ciężki zarówno 
w grupie zakładów cywilnych, jak  i obronnych. Jednocześnie, ale 
w m niejszym  stopniu, zwiększono środki dla budownictw a mieszka
niowego oraz producentów  artykułów  służących zaopatrzeniu lud
ności91. W struk tu rze  inw estycji lim itowych (wartości 43,8 m ld zł) 
zaszły istotne zm iany w stosunku do założeń planu. Zwiększył się 
udział przem ysłu z 45,2% do 46,1%, budownictw a (4,7% do 4,9%), 
transportu  i łączności (z 9,9% do 10,1%). Natom iast względnie zm niej
szyła się wielkość środków kierow anych na rolnictw o i leśnictwo 
oraz gospodarkę m ieszkaniową i kom unalną92.

W prawdzie w  1956 r. udział nakładów  na cele związane z uprze
m ysłowieniem  był niższy od stanu  w 1953 r., jednak s tru k tu ra  in
westycji nie odzwierciedlała takich zmian, które pozwoliłyby w yra
zić opinię o zasadniczych korektach polityki inw estycyjnej w latach 
1954— 195,6. Naszym zdaniem  nie tylko w latach 1950— 1953, ale aż 
do 1956 r. s tru k tu ra  nakładów  inw estycyjnych była podporządko
w ana celom podstawowej industrializacji kraju .

Lata 1948— 1949 stopniowo przybliżały s tru k tu rę  nakładów do 
charakterystycznej dla w arunków  socjalistycznej industrializacji. 
Silnie ograniczono wówczas udział nakładów  na transport i łączność, 
rolnictw o i budownictwo mieszkaniowe, koncentrując je w prze
myśle, handlu państw ow ym  i budownictw ie adm inistracyjnym . Od 
1950 r. zdecydowaną przew agę uzyskały inw estycje przemysłowe. 
Ich dom inację szczególnie podkreśla porównanie z nakładam i na rol
nictwo. W 1948 r. stosunek środków przeznaczonych na rolnictw o do 
otrzym yw anych przez przem ysł wynosił 1:2,8, w 1952 r. zaś 1:6,5, 
a na budownictwo mieszkaniowe i przem ysł 1:3,9 i 1:5,1 (por. tabl. 
30).

Podjęte na przełomie 1953 r. i 1954 r. decyzje o zaham owaniu 
tem pa wzrostu inw estycji i zmianie s tru k tu ry  nakładów  okazały się 
mało skuteczne. Przechodząc w 1956 r. do realizacji zadań pierwsze
go planu pięcioletniego, w yraźnie skłaniano się do priorytetów  poli
tyk i inw estycyjnej planu sześcioletniego. Działaniom tym  sprzyjał

31 Podkom isja in w estycyjn a  przy KC PZPR, A A N , PK PG , t. 231, k. 89.
92 W yniki w ykonania  planu inw estycyjn ego  w  1956 r . ...
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brak radykalnych zmian politycznych w kraju , a także nacisk branż 
gospodarczych dotychczas uprzyw ilejow anych przy rozdziale nakła
dów. N adm ierny ciężar oraz jednostronna s tru k tu ra  inw estycji w 
I połowie lat pięćdziesiątych stanow iły przedm iot k ry tyk i ze strony 
wielu ekonomistów. Analizując na gorąco w yniki planu sześcioletnie
go, S tanisław  K uziński podkreślał nadm ierne obciążenie inw estycji 
zadaniami W ynikającymi ze wzrostu obronności k ra ju  oraz zbyt duży 
nacisk na budowę nowych obiektów kosztem  rozbudowy, rekon
strukcji i m odernizacji93. Kazimierz Secomski zwracał uwagę na zbyt 
wysokie tem po inw estycji oraz dysproporcje w  struk tu rze  nakładów. 
W skazywał na niedostatek m ateriałów  budowlanych w stosunku do 
potrzeb budow nictw a uspołecznionego94. Mieczysław Rakowski pisał 
o skokowym  wzroście akum ulacji i zbyt m ałych możliwościach reali
zacji program ów  inw estycyjnych95. Natom iast S tefan Kurowski, ana
lizując s tru k tu rę  nakładów  inw estycyjnych w latach 1950— 1954, 
podkreślał jej podobieństwo do s tru k tu ry  nakładów  w innych k ra 
jach dem okracji ludowej, mimo znacznych różnic w poziomie roz
woju oraz w arunkach natu ralnych  tych  państw . Za główny czynnik 
spraw czy tego stanu  uznał w yw ołaną zm ianam i ustrojow ym i poli
tykę przebudow y s tru k tu ry  gospodarki narodow ej. W skazywał na 
rolę „industria lnej” s tru k tu ry  nakładów  inw estycyjnych w  pojaw ie
niu się dysproporcji gospodarczych96. W podobnym  k ierunku  zmie
rzały, odnoszące się do polityki inw estycyjnej lat 1950— 1972, roz
ważania M ieczysława Nasiłowskiego. Podkreślając nadm ierną skłon
ność do inwestow ania, au to r ten  wskazywał, że jej konsekw encją 
było przesunięcie środków z działów nieprodukcyjnych do produk
cyjnych, szczególnie kosztem  budownictw a mieszkaniowego. Zdaniem 
M ieczysława Nasiłowskiego „sprzyjało to u trw aleniu  tradycyjnych  
s tru k tu r  produkcji, k tó re  z jednej strony  m iały na ogół niew ielki 
Wpływ na bezpośredni wzrost konsum pcji społeczeństwa, z drugiej

33 S. K u z i ń s k i ,  N iektóre dysproporcje sześciolatk i w  naszym  przem yśle, 
Nowe D rogi 1956, nr 9, s. 8 i następne.

94 K. S e c o m s k i ,  O proporcjach i dysproporcjach w  gospodarce polsk iej 
(z prob lem atyk i p lanu p ięcio letn iego), E konom ista  1956, nr 6, s. 4 i następne.

95 M. R a k o w s k i ,  Jeszcze o akum ulacji i  spożyciu, Prace i M ateria ły  
Zakładu  B adań  E konom iczn ych  1958, nr 10, s. 55.

96 S. J. K u r o w s k i ,  In w estycje  —  tak, a le  jakie? Zycie G ospodarcze  
1956, nr 19, s. 2.
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zaś — w ykazywały m ałą skłonność do innowacji techniczno-organi
zacyjnych”97. Słuszne oceny ekonomistów, pozbawione odpowiednie
go wsparcia politycznego, pozostały jedynie życzeniami. Błędy poli
tyk i inw estycyjnej planu sześcioletniego nie stały  się dostatecznym  
ostrzeżeniem  dla kolejnych ekip rządzących, tworząc g run t dla perio
dycznie pojaw iających się załam ań gospodarczych i konfliktów  poli
tycznych.

97 M. N a s i ł o w s k i ,  A naliza czynników  rozw oju gospodarczego PRL, War
szaw a 1974, s. 195.



Rozdział szósty

OCENA POLITYKI GOSPODARCZEJ 
LAT 1948— 1956

W polityce gospodarczej lat 1948— 1956 określić można trzy  róż
niące się od siebie okresy (1948— 1949; 1950— 1953; 1954— 1956). 
Pierw szy był etapem  przygotow ań gospodarki do zdecydowanego 
rozwoju opierającego się na przem yśle. Od strony  politycznej etap 
ten  zapoczątkowały decyzje plenum  kwietniowego z 1947 r., nakre
ślające program  PPR  po w yborach do Sejm u Ustawodawczego. 
W program ie przew idyw ano przyspieszenie przem ian ustrojow ych 
poprzez wzrost roli państw a w gospodarce, podporządkowanie m u 
spółdzielczości i w ydatne ograniczenie elem entów kapitalistycznych 
w handlu.

Po plenum  w kierownictw ie partii ożyły różnice poglądów na 
tem at tem pa i k ierunku przeobrażeń socjalistycznych. Do czasu 
spraw ow ania funkcji sekretarza generalnego przez W ładysław a Go
m ułkę oraz istnienia współrządzącej PPS  przew ażały poglądy o po
trzebie uwzględniania tak  zwanej polskiej drogi do socjalizmu. 
W praktyce oznaczało to rezygnację z pospiesznych przekształceń 
ustrojow ych na wsi oraz zachowanie własności pryw atnej w drobnej 
Wytwórczości, rzemiośle i handlu  detalicznym  i zmuszało do elasty
cznego, zróżnicowanego wobec poszczególnych form  własnościowych 
system u kierow ania gospodarką. W płaszczyźnie politycznej pro
gram  ten  tw orzył w arunki do in tegracji narodu i pozyskania społe
czeństwa dla władzy. K onsekw entnie przy tym , zgodnie z wcześniej
szymi ustaleniam i, dążono do przyspieszenia m om entu przejścia do 
etapu industrializacji k raju . Dlatego już jesienią 1947 r. zapowie
dziano korektę zadań inw estycyjnych planu trzyletniego, co ozna
czać miało przejście od odbudowy do rozbudowy potencjału gospo
darczego.

W podobnym  kierunku szły działania podjęte w trakcie „bitw y 
o handel”, a następnie „dyskusji cupowskiej”. Jednak  zasadniczy 
zwrot w  polityce gospodarczej był rezulta tem  konfliktu w ew nątrz
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PPR, którego nasilenie przypadło na II połowę 1948 r. W ysunięte 
wówczas oskarżenie „o praw icow o-nacjonalistyczne odchylenie” 
we władzach partii doprowadziło do istotnych zmian politycznych, 
sku tk i k tórych społeczeństwo odczuło z pew nym  opóźnieniem.

Usunięcie W ładysława Gom ułki i jego bliskich współpracowników 
z kierow nictw a PPR  było przejaw em  zwycięstwa dogm atyzmu jako 
sposobu spraw ow ania władzy, określania celów społeczno-gospodar
czych oraz ich realizacji. W partii doszły do głosu siły dogmatyczne 
i sekciarskie, przeciw ne poszukiwaniu narodow ej drogi do socja
lizmu. Rozpoczęły one w alkę z poglądam i w yrażającym i twórcze za
stosowanie m arksizm u do w arunków  polskich. Pod w pływ am i dogma
tyzm u znalazło się życie społeczno-gospodarcze kraju .

W 1948 r. wpływ y te objęły politykę rolną. Zasadę stopniowego 
włączania gospodarstw  indyw idualnych w sferę oddziaływania pań
stw a zastąpiono forsowną kolektywizacją. W brew zamierzeniom, w 
w yniku uspółdzielczenia, rozpoczętego bez spełnienia odpowiednich 
w arunków  ekonomiczno-technicznych oraz psychologicznych, nie 
osiągnięto planow anych celów politycznych, a w  sensie ekonomicz
nym  proces ten  był jednym  z powodów w yraźnego spadku produkcji 
żywności.

Jednocześnie, pod hasłem  w alki z pozostałościami kapitalizm u, 
przystąpiono do rozpraw y z drobną wytwórczością, rzem iosłem  i ca
łym  handlem  pryw atnym . W krótce przyniosło to zm niejszenie do
pływ u artykułów  konsum pcyjnych, załam anie system u usług i egzy
stencji m ałych miast.

Zm iany polityczne spowodowały umocnienie sił opowiadających 
się za forsowaniem  wysokiego tem pa w zrostu przem ysłu służącego 
potrzebom  inw estycyjnym . Nie ukryw ano przy tym , że wzory czer
pano z doświadczeń radzieckich pięciolatek, realizow anych w w a
runkach  odm iennych od polskich. Czynnikiem  w spierającym  argu
m entację na rzecz jednostronnej industralizacji było rosnące napię
cie międzynarodowe, spraw iające, że od 1950 r. gospodarka polska 
weszła w okres bezprecedensowego w zrostu potencjału przem ysło
wego i obronnego. W 1950 r. zdecydowanie podniesiono wskaźniki, 
zaś w 1951 r. dokonano zasadniczej rew izji planów inw estycyjnych 
i produkcyjnych w przem yśle, zm ieniając pierw otne założenia planu 
sześcioletniego. Jednocześnie wzmożono nacisk na wzmocnienie sek
tora państwowego w gospodarce.
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Polityka szczególnych preferencji dla przem ysłu ciężkiego 
ujem nie w pływ ająca na pozostałe dziedziny gospodarki i po
łożenie m aterialne ludności, została skorygow ana na przeło
mie 1953 i 1954 r. Do zmian zmuszały narastające trudnoś
ci gospodarcze i pogarszające się w arunki bytowe ludności. 
Gospodarkę ■ charakteryzow ały znaczne dysproporcje i rozre
gulowanie jej poszczególnych składników. W ystępowały dokuczliwe 
deficyty surowców i paliw  oraz tow arów  zaspokajających potrzeby 

.konsum pcyjne. Zbyt dużo rozpoczętych przedsięwzięć inw estycyj
nych, pow odujących trudności zaopatrzeniowe i wykonawcze, po
chłaniało olbrzym ie środki finansowe, nie dając odpowiedniego efek
tu. U trzym anie zasad polityki gospodarczej, ukształtow anych w ła
tach 1950— 1951, prowadziło do załam ania ekonomicznego i u jaw 
nienia się niezadowolenia społecznego. Z tych względów usiłowano 
Wprowadzić pewną korektę polityki ekonomicznej. Odbywała się 
ona jednak  w w arunkach spraw ow ania władzy przez dotychczasową 
ekipę polityczną, nieskorą do gw ałtow nych zmian. Ograniczony m a
new r gospodarczy nie przyniósł oczekiwanych efektów. Jego niepo
wodzenie związane było z brakiem  konsekw encji w podejm owaniu 
reform  oraz z niedostatkiem  rezerw  um ożliw iających szybką re
orientację produkcji.

Zdecydowane i efektyw ne działania poprzedzić m usiały głębokie 
zmiany polityczne, podjęte dopiero jesienią 1956 r. W ich wyniku 
dokonano istotnych zmian w planie pięcioletnim  na lata 1956— 1960 
Oraz podjęto decyzje, w  których zakładano wzrost stopy życiowej 
ludności.

W m eandrach polityki gospodarczej ujaw nił się ścisły związek gos
podarki z polityką, w sposób przekorny ukazując pozorne pierw szeń
stwo polityki. Decydujący w pływ  w ydarzeń politycznych, wym uszo
ne korekty  celów gospodarczych spraw iły, że lata  1948— 1956 m iały 
zróżnicowane, ale wspólne oblicze. Dominowały w  nich działania 
Zmierzające do przyspieszenia przem ian ustrojow ych, w yrażające się 
W forsownej przebudow ie rolnictw a, likw idacji własności pryw atnej 
W drobnej wytwórczości, rzemiośle i handlu. Równocześnie podjęto 
Wielki wysiłek na rzecz podstawowego uprzem ysłow ienia k raju . In
dustrializacja, realizowana w szczególnie trudnych  w arunkach poli
tycznych, odznaczała się jednostronnością, z silnym i akcentam i 
autarkicznym i. K oncentracja nakładów  inw estycyjnych w w ybra
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nych gałęziach przem ysłu powodowała głębokie dysproporcje i za
ham ow ania w  sferze wytwórczości a rtyku łów  konsum pcyjnych oraz 
budownictw ie mieszkaniowym. Trudności pogłębiał nakazowo-roz
dzielczy system  kierow ania gospodarką.

Efektem  industrializacji był rozwój tradycyjnych  gałęzi w ytw ór
czości um ożliw iających następnie przeprowadzenie rew olucji nau
kowo-technicznej. Tymczasem w większości krajów  rozw iniętych 
rew olucja ta  była już realizowana. Z różnych powodów rezu lta ty  
podstawowego uprzem ysłow ienia nie były zadowalające ani z punk tu  
widzenia potrzeb gospodarki narodow ej, ani oczekiwanego wzrostu 
stopy życiowej społeczeństwa, a jego koszt znacznie przekroczył 
przew idyw ania. Zostało to spowodowane — zdaniem  A ndrzeja K ar
pińskiego — niedostosowaniem  program u w zrostu do możliwości 
gospodarki1.

W ysiłek na  rzecz forsownej industrializacji obciążył praw ie całe 
społeczeństwo, powodując narastające niezadowolenie, którego w y
buch doprowadził do protestów  robotniczych w Poznaniu w 1956 r.

Syntetycznym  w yrazem  zmian, k tóre zaszły w  okresie realizacji 
p lanu sześcioletniego, był aw ans przem ysłu w  struk tu rze  ekonomi
cznej k raju . Udział tego działu gospodarki w  tw orzeniu dochodu na
rodowego wzrósł z 35% w 1949 r. do 43% w 1956 r. (ceny z 1961 r.). 
Liczba zatrudnionych w przem yśle uspołecznionym  podniosła się 
z 1670 tys. w  1949 r. do 2803 tys. w  1956 r., co stanowiło 41 %2.

Rozwój w ybranych gałęzi przem ysłu przyczynił się do podniesie
nia poziomu techniki w  całej gospodarce. Coraz szerzej sięgano do 
bardziej nowoczesnych technologii, w ym uszających wzrost poziomu 
fachowego kadr pracowniczych. W arunki m iędzynarodowe nie poz
w alały jednak na pełny kontak t z k rajam i przodującym i w osiągnię
ciach nauki i techniki. Odbijało się to ujem nie na kosztach, jakości 
i nowoczesności produkcji w ielu wyrobów i powodowało, że część 
nowych inw estycji projektow ano i w ykonyw ano opierając się na 
przestarzałych rozwiązaniach technicznych. Jednocześnie, rozw ijając 
nowe gałęzie przem ysłu, zbyt mało uwagi poświęcano ich najnow o

1 A. K a r p i ń s k i ,  Zagadnienia socjalistycznej industrializacji Polski, W ar
szawa 1958, s. 70 i następne.

2 Polska w liczbach 1944—1964, W arszawa 1964, s. 14 i 18.
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cześniejszym branżom  (np. w  przem yśle chemicznym  —  tworzywom  
sztucznym).

Tempo przyrostu  produkcji szeregu podstawowych artyku łów  w 
przeliczeniu na mieszkańca było bardzo wysokie. Osiągnięty w  la
tach 1949— 1958, czyli w ciągu 9 lat, p rzyrost wytwórczości energii 
elektrycznej w  Polsce F rancja uzyskała w  ciągu 23 lat (1928— 1951), 
stali w ciągu 15 lat (1911— 1926), cem entu w  ciągu 25 la t (1926— 
— 1951), kw asu siarkowego w ciągu 13 la t (1900— 1913)3. W rezu lta
cie w produkcji w ielu wyrobów Polska popraw iła swoją pozycję w  
świecie (zob. tabl. 32).

T a b l i c a  32

U dział P o lsk i  w  św ia to w e j  p rod u kc j i  w y b ra n y c h  a r ty k u łó w  p r z e m y s ło w y c h
w  łatach 1937, 1949, 1956

W yszczególnienie
1937 1949 1856

w %

Surówka żelaza 0,7 1,2 1,8
Stal surowa 1,1 1,4 1,8
Węgiel kamienny 2,9 5,6 5,6
Energia elektryczna 0,8 1,0 1,2
Samochody ciężarowe — 0,01 0,5
Cement 1,6 2,0 1,8
Papier 0,9 1,0 1,0
Cukier surowy 2,0 2,8 2,8

2  r ó d 1 o : R ocznik S ta ty styczn y  1957, s. 434 i następne.

Awans przem ysłow y Polski zauważony został przez w ielu ekono
mistów zachodnich. A lfred Zauberm an, bardzo krytycznie nastaw io
ny do m etod liczenia produkcji stosowanych w krajach  socjalistycz
nych, wskazywał na w yraźny wzrost produkcji przem ysłowej osiąg
nięty do 1956 r. Podkreślał przy tym  decydującą rolę okresu podsta
wowej industrializacji kraju . Podobną opinię można znaleźć w  p ra 
cy George’a R. Feiw ela4. Oceny okresu podstawowego uprzem ysło
wienia ulegały w litera tu rze  polskiej znacznym przem ianom . W 1953 r.

5 A. K a r p i ń s k i ,  M. R a k o w s k i ,  Gospodarka Polski na tle gospodarki 
świata, W arszawa 1959, s. 47.

4 A. Z a u b e r m a n ,  Industrial Development in Czechoslovakia, East Ger
many and Poland 1937—1956. Tłum. R. Płończyński, W arszawa 1960, s. 29; G. R.
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W łodzimierz Brus i M aksym ilian Pohorille, zauważając „pewne 
dysproporcje i trudności”, pisali o awansie Polski na piąte miejsce 
w  Europie pod względem globalnej wielkości produkcji przem ysło
w ej5. Nie ujaw nili przy tym  m etody porów nań m iędzynarodowych.

W ielkie osiągnięcia przem ysłu, z punk tu  widzenia w zrostu docho
du narodowego, podkreślał w połowie 1956 r. Kazim ierz Łaski. Jed 
nocześnie uw ypuklał zasadność przew agi w zrostu produkcji środków 
w ytw arzania nad wzrostem  produkcji przedm iotów konsum pcji, ja 
ko niezbędnego w arunku zbudowania bazy m aterialno-technicznej 
socjalizmu6.

W drugiej połowie 1956 r., po VII P lenum  KC PZPR, nastąpiła 
zm iana ocen. Podkreślano niekorzystny w pływ  rew izji planu sześcio
letniego, k tó ra  doprowadziła do odm iennej od przew idyw anej s tru k 
tu ry  produkcji przem ysłowej. W skazywano, jak zaostrzenie sytuacji 
m iędzynarodowej, a w ślad za tym  zwiększenie nacisku na przem ysł 
obronny oddziaływało na ogólny poziom wytwórczości. W publikac
jach, k tó re  pojaw iły się bezpośrednio po 1956 r., dominował pogląd, 
że wielką zasługą okresu podstawowej industrializacji było stw orzenie 
bazy w ytwórczej um ożliw iającej w przyszłości bardziej rów nom ierny 
rozwój całego przem ysłu. Jednocześnie wskazywano na niską efek
tywność program u podstawowej industrializacji7.

W późniejszym  okresie na plan pierw szy wysuwano głębokość do
konanych do 1956 r. pod w pływem  uprzem ysłow ienia zmian w s tru k 
turze gospodarczej k raju . Ukazywano awans poszczególnych gałęzi 
przem ysłu i regionów kraju . Podkreślano, że baza wytwórcza stw o
rzona w latach planu sześcioletniego ułatw iła kontynuow anie procesu 
industrializacji w następnych latach3. Niekiedy podkreślano, że już 
w końcowym okresie charakteryzow anego etapu pojaw iły się w a

F e i w e l ,  Poland’s Industrialization Policy: A Current A nalysis, N ow y Jork 
1971, s. 236 i następne.

5 W. B r  u s, M. P o h o r i 11 e, Zagadnienia budowy ekonomicznych podstaw 
socjalizmu, Warszawa 1953, s. 191.

6 K. Ł a^s k i, Akumulacja i spożycie w procesie uprzemysłowienia Polski 
Ludowej, Warszawa 1956, s. 273 i następne.

7 K a r p i ń s k i ,  R a k o w s k i ,  Gospodarka..., s. 41; K a r p i ń s k i ,  Zagad
nienia..., s. 10.

8 Por. A. J e z i e r s k i ,  B. P e t z, Historia gospodarcza Polski Ludowej 
1944—1975, Warszawa 1930, s. 195; Z. K o z i k ,  PZPR w latach 1954—1957. Szkic 
historyczny, Warszawa 1982, s. 96 i naitępne.
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runk i do szybszego wzrostu konsum pcji opartej na stw orzonym  prze
m yśle9.

Pozytyw nej oceny etapu wstępnego uprzem ysłow ienia nie można 
przyjm ować bez zastrzeżeń. P raw dą jest, że na wiele la t stworzono 
podstaw y do dalszego rozw oju industrializacji k raju , wzmożenia je
go siły obronnej, przekształceń s truk tu ra lnych  i w zrostu stopy ży
ciowej ludności. Dynam iczny rozwój dokonany wielkim  kosztem  spo
łecznym  otworzył możliwości awansu gospodarczego i społecznego 
Polski. Jednak  z całym  naciskiem  trzeba powiedzieć, że po 1956 r. 
niezbędna była pospieszna likw idacja narosłych dysproporcji oraz 
stworzenie system u ekonomicznego gw arantującego efektywność gos
podarowania i wiążącego wzrost ekonomiczny z n ieustannym  podno
szeniem stopy życiowej ludności. B rak radykalnych rozstrzygnięć w 
tym  zakresie przyniósł negatyw ne skutki. D ysproporcje u jaw niły  się 
przede w szystkim  między działami I i II gospodarki. Pod w pływem  
polityki inw estycyjnej, trudności przeżyw anych przez rolnictw o oraz 
likw idacji drobnego przem ysłu i rzem iosła pryw atnego rozwój sfery 
związanej z potrzebam i konsum pcyjnym i społeczeństwa był znacznie 
opóźniony w porów naniu z gałęziami decydującym i o industrializacji 
kraju . Powodowało to stałe napięcia na rynku, wzrost cen i stagnację 
płac realnych. N arastały  dysproporcje w  rozw oju przem ysłu i rolni
ctwa, gdyż w latach 1949— 1956 produkcja przem ysłowa wzrosła o 
195%,, rolna zaś o 25%. Tak wielkie zróżnicowanie tem pa w ytw ór
czości przem ysłowej i rolnej nie mogło pozostać bez w pływ u na fun
kcjonowanie całej gospodarki. Wobec niedostatecznego postępu rol
nictw a odczuwano w przem yśle deficyt w ielu surowców. N ieustanne 
problem y stw arzała aprow izacja ludności, zwłaszcza że u jaw niły  się 
dysproporcje w rozw oju produkcji roślinnej i zwierzęcej. Niskie —  z 
powodu braku nawozów — plony zbóż i ziemniaków, ograniczały moż
liwości rozwoju hodowli.

Prowadzona w brew  obiektyw nym  w arunkom  polityka przebudow y 
ustrojowej rolnictw a pogłębiła trudności wywołane jednostronnym  
uprzem ysłowieniem . Chłopstwo gospodarujące indyw idualnie nie by
ło zainteresowane ani też nie miało w arunków  do osiągania wzrostu 
produkcji. N atom iast w gospodarstwach zespołowych i państw ow ych 
istniały znaczne niedom agania w prowadzeniu hodowli oraz praco

9 R. C h e l i ń s k i ,  Drogi rozwoju gospodarki Polski Ludowej, Warszawa 
1976, s. 94.
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chłonnej produkcji roślinnej. K onsekwencją takiego stanu  były braki 
żywności oraz kosztowny im port zbóż, co przy bardzo ograniczonych 
możliwościach dewizowych odbijało się na przywozie innych a rty k u 
łów i zmuszało do zaciągania kredytów .

Dysproporcje charakteryzow ały także rozwój innych dziedzin, pro
dukcyjnych i nieprodukcyjnych. W yraźne zaham owania w ystąpiły 
w  transporcie. W w yniku dyskrym inacyjnej polityki inw estycyjnej 
nie były realizowane plany rozbudowy i e lektryfikacji kolei, zastój 
ogarnął m otoryzację indyw idualną, żeglugę i lotnictwo cywilne. Nis
kie nakłady na budownictwo mieszkaniowe nie pozwoliły na dokoń
czenie procesu odbudowy m iast oraz stw orzenie odpowiednich wa
runków  życia dla pracow ników  przem ysłu, przybyw ających głównie 
ze wsi. W nowych osiedlach brak było placówek handlowych, obiek
tów służby zdrowia, socjalnych i oświatowych.

Jednostronny rozwój przem ysłow y prowadził, w brew  pierw otnym  
planom , do utrzym ania i pogłębienia zróżnicowania w  przestrzennym  
zagospodarowaniu kraju . W zmocniona została w gospodarce k raju  
rola Zagłębia Dąbrowskiego, Górnego Śląska, W arszawy i Krakowa. 
N atom iast nie zostały zaktyw izowane projektow ane ośrodki na wscho
dzie i w centrum  k raju . Zastój notowano na spraw ie odbudowywa
nych w okresie planu trzyletniego Ziemiach Odzyskanych. Dyspro
porcje, jak już o tym  wspominaliśmy, silnie dotknęły sam przemysł. 
W ystąpił brak synchronizacji w  rozwoju przem ysłu wydobywczego i 
i przetwórczego, co powodowało trudności zaopatrzeniowe. W szyb
ko rozw ijającym  się przem yśle m aszynowym  odczuwano brak  stali 
i m etali kolorowych, spowodowany niedostatecznym  rozwojem  hu 
tn ictw a i trudnościam i im portowymi. Na skutek zapóźnień inw esty
cyjnych oraz zastoju w  górnictw ie węglowym nie były  zaspokajane 
potrzeby energetyczne kraju . Silnie zróżnicowane było tem po wzro
s tu  przem ysłu wielkiego, średniego oraz drobnego, szczególnie nie us
połecznionego. W przem yśle kluczowym  w yraźnie szybciej rozw ijały 
się branże zaliczane do grupy A. W zakładach chemicznych domino
wała wytwórczość produktów  syntezy, w  przem yśle m aszynowym  
i m etalow ym  — ze szkodą dla zaopatrzenia rynku  —- środków zaspo
kajających potrzeby inw estycyjne przem ysłu. W ystępujące dyspro
porcje w przem yśle były przyczyną niedostatecznej podaży a rty k u 
łów konsum pcyjnych trw ałego użytku oraz służących zaspokajaniu 
potrzeb produkcyjnych rolnictwa.
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Likwidacja dysproporcji, k tóre były także powodem niepełnego 
w ykorzystania zdolności produkcyjnych oraz niskiej jakości w yro
bów, wym agała radykalnych zmian w procesie uprzem ysłow ienia. 
Niezbędne było podniesienie rangi nowoczesnych gałęzi i lepsze do
stosowanie s tru k tu ry  przem ysłu do w arunków  natu ra lnych  k raju . 
Takim kierunkiem  mógł być kom pleksowy rozwój przem ysłu che
micznego, szczególnie powiązanego z wydobyciem  węgla i siarki. Zde
cydowanych preferencji wym agał rozwój wytwórczości środków do 
produkcji rolnej oraz przedm iotów spożycia.

Pełne w ykorzystanie w ysiłku inw estycyjnego lat 1948— 1956 zwią
zane było z koniecznością zm iany profilu  produkcyjnego, usunięciem  
„wąskich gardeł” i uzupełnieniem  brakujących ogniw technologicz
nych. W ymagało także znacznych nakładów, a przede w szystkim  no
wej koncepcji uprzem ysłow ienia k raju , szerzej uwzględniającej 
W arunki na tu ra lne  k ra ju  i w arunki społeczne. Niezbędne było zerw a
nie z tendencjam i autarkicznym i i pełniejsze wkroczenie w  system  
Współpracy m iędzynarodowej. Zdecydowanie nowego podejścia w y
magała polityka rolna.

Ukazując trudności i błędy, nie należy zapominać, że podstawowe 
uprzem ysłow ienie dokonywało się w  okresie silnego napięcia w kon
taktach m iędzynarodowych. W latach 1948— 1956-możliwości korzy
stania z pomocy zew nętrznej uległy daleko idącym  ograniczeniom. 
W raz z postępem  „zimnej w ojny” następow ała redukcja kontaktów  
gospodarczych z Zachodem. Polska coraz ściślej naw iązyw ała współ
pracę z ZSRR i k rajam i dem okracji ludowej. W ym iana z zagranicą 
W niewielkim  stopniu łagodziła wysiłek związany z forsownym  wzros
tem  przemysłowym.

Zasadniczym źródłem  akum ulacji była niższa od możliwej do uzys
kania stopa życiowa społeczeństwa. Decydował o niej przede wszy
stkim  poziom i s tru k tu ra  podziału dochodu narodowego. W latach
1949— 1956 dochód narodow y podzielony wzrósł ze 156 mld zł do 294 
mld zł (ceny z 1961 r.), czyli o 89%. W przeliczeniu na mieszkańca 
przyrost wyniósł 65%, ale w  części przeznaczonej na spożycie wzrósł 
tylko o 58%. Powodem  tego był wysoki wzrost udziału akum ulacji w 
dochodzie narodow ym  z 15,8% w 1949 r. do 28,5% w 1953 r. oraz 
20,8% w 1956 r.w

10 Zob. Rocznik statystyczny dochodu narodowego 1965—1968, Warszawa 
1969, s. 16 i 21. K. Ryć uważa, że lepiej oddaje obciążenie dochodu narodowego
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Bardzo wysokie obciążenie dochodu narodowego akum ulacją, zwią
zane z forsownym  program em  inw estycyjnym  i rosnącym  zamroże
niem  środków, ograniczało rozm iary funduszu spożycia. W zrost kon
sum pcji na mieszkańca w  latach planu sześcioletniego Kazimierz Ryć 
oszacował na około 30%, podkreślając zarazem  zróżnicowanie dyna
m iki w czasie oraz w  odniesieniu do poszczególnych grup ludności. 
Spożycie było w yraźnie niższe na wsi (o 30%) w porów naniu z m ias
tem, ale jednocześnie załam anie ogólnego poziomu spożycia po 1950 r. 
silniej odbiło się na mieszkańcach m iast. Od 1954 r. nastąpił wzrost 
spożycia zarówno w mieście, jak i na wsi, jednak w całym  okresie
1950— 1955 przyrost znacznie odbiegał od planowanego (50—60%). 
Bardzo niski był wzrost płac realnych, zdaniem  Kazim ierza Rycia w 
granicach 4%, gdy jednocześnie plan sześcioletni zakładał 40%, wo
bec czego „przew ażająca część pracujących nie osiągnęła popraw y 
p łacy”. Uzyskane przez niektórych zatrudnionych p rzyrosty  związa
ne były ze zm ianam i w  struk tu rze  zatrudnienia w ynikającym i z u- 

-przemysłowienia k ra ju 11.
Spożycie i płace realne stanow iły ważne, ale tylko w ybrane skład

niki poziomu życia ludności. Do nie m niej istotnych zaliczyć należy 
w arunki mieszkaniowe. P lan  sześcioletni budow nictw a m ieszkanio
wego został zrealizowany z nadwyżką, wybudowano 818 tys. izb za
m iast 786 tys. Jednak  na skutek znacznych ubytków  (76 tys. izb) oraz 
w ielkiej m igracji ludności ze wsi do m iast pogorszył się wskaźnik 
zagęszczenia izb m ieszkalnych z 1,57 w 1950 r. do 1,72 w 1952 r.M 
D odatkowym  powodem pogorszenia sytuacji m ieszkaniowej była po 
lityka u trudniająca rozwój budownictw a indywidualnego.

Także rozbudowa in fra stru k tu ry  kom unalnej, mimo iż szybsza niż 
przed wojną, nie nadążała za potrzebam i społecznymi. Pow staw ały 
poważne u trudnienia w kom unikacji m iejskiej, dojazdach do pracy 
oraz w zaopatrzeniu w  wodę i energię cieplną. Silnie oddziaływała na 
w arunki bytowe ludności chroniczna nierównow aga rynkow a, połą
czona ze spadkiem  k u ltu ry  handlu.

akum ulacją użycie cen z 1950 r. Udział akumulacji netto w dochodzie naro
dowym wynosił: 1949 r. — 22,7%, w 1953 r. — 38,2%, w 1955 r. — 31,2%. Por. 
K. Ry ć ,  Spożycie a wzrost gospodarczy Polski, Warszawa 1968, s. 67.

11 Ry ć ,  Spożycie..., s. 102 i następne.
12 Wykonanie planu 6-letniego w latach 1950—1955 w zakresie gospodarki 

komunalnej i mieszkaniowej, AAN, PKPG, t. 5671, b.p.
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Stagnację, a niekiedy naw et pogorszenie w arunków  szeroko ro
zumianego spożycia indywidualnego rekom pensowała w pew nym  
stopniu popraw a niektórych dziedzin konsum pcji społecznej. Roz
winięto szkolnictwo zawodowe i podstawowe, stworzono w arunki do 
większej aktyw izacji zawodowej kobiet, wybudowano bowiem wiele 
żłobków, przedszkoli i stołówek. Zaniedbano jednak zabezpieczenie 
społeczne, szczególnie ludzi starych  i niezdolnych do p racy13. Rów
nież i w  sferze konsum pcji zbiorowej p referencje stosowano dla dzie
dzin w spierających podstawową industralizację.

Uprzemysłowienie, powiązane z nieudaną próbą przebudow y sto
sunków własnościowych na wsi oraz likw idacją sektora pryw atnego 
w m iastach, z jednej strony  było w ielkim  obciążeniem dla społeczeń
stwa, z drugiej zaś powodowało jego istotne przem iany. Zasadniczym 
rysem  zmian był wzrost zatrudnienia w gospodarce uspołecznionej 
z 4 m in w 1949 r. do 6,8 m in osób w 1956 r. P rzyrost zatrudnienia 
nastąpił nie ty lko w przem yśle (o 1,1 m in osób), ale także w innych 
pozarolniczych działach gospodarki narodow ej14. Podstaw ow ym  źró
dłem dopływu pracow ników była wieś. W latach 1951—1955 do m iast 
przybyło 1,9 m in osób, głównie w  w yniku akcji w erbunkow ej do p ra 
cy w przem yśle i budow nictw ie15. Em igracja następow ała przede 
wszystkim  z tradycyjn ie  przeludnionych terenów  południowo-wscho- 
dnich, powodując zm niejszenie ukrytego bezrobocia na wsi.

Wzbudzone w toku podstawowej industrializacji potrzeby w zakre
sie zatrudnienia znacznie przew yższały bieżącą podaż siły roboczej. 
Przeciętna roczna nadw yżka podaży m iejsc pracy nad popytem  na 
nie wynosiła w  1952 r. 184 tys., w 1955 r. zaś 59 tys.16 Dowodziło to 
zaniku struk turalnego  bezrobocia w  m iastach, co było zasadniczym 
efektem  społecznym i politycznym  uprzem ysłow ienia. Jednak  zbyt
nia koncentracja nakładów  inw estycyjnych oraz upadek m ałych 
m iast spraw iły, że istn iały  ośrodki lokalnego bezrobocia. Ich w ystępo
wanie nabrało szczególnej ostrości z chwilą zm niejszenia po 1953 r. 
tem pa inwestowania. W 1956 r. ten  typ  bezrobocia szacowano na

13 Por. S. J a n k o w s k i ,  W arunki bytu ludności, w: G ospodarka  P o lsk i  
L u d o w e j  1944—1955, pod red. J. Kalińskiego i Z. Landaua, t. II, Warszawa 
1976, s. 39 i następne.

14 R ocznik  S ta t y s t y c z n y  1957, s. 268.
18 L. S o b c z a k ,  Rynek pracy w  Polsce Ludowej, Warszawa 1971, s. 56.
18 Tamże, s. 78.
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300—500 tys. osób, z czego w województwie warszaw skim  na 120 tys. 
Udział kobiet w nadw yżkach siły roboczej sięgał 40—45 %17. Powyż
sze zjawisko również można zaliczyć do dysproporcji charakteryzu
jących naszą gospodarkę w momencie ukończenia realizacji planu 
sześcioletniego. W latach 1948— 1956 m ieliśmy do czynienia z w y
bitnie ekstensyw nym  w zrostem  gospodarczym, pochłaniającym  ol
brzym ie zasoby pracy żywej i uprzedm iotowionej. Dominacja k ry 
teriów  politycznych i niedocenianie działania praw  ekonomicznych da
ły o sobie znać w postaci m alejącej efektywności gospodarowania, 
narastających  barier ekonomiczno-technicznych i niepokojów spo
łecznych.

W okresie tym  zebrano bogate doświadczenia dotyczące funkcjo
nowania gospodarki w w arunkach stałych napięć, dysproporcji oraz 
zbiurokratyzow anego system u kierowania. Ich pozytyw ne w ykorzy
stanie w postaci radykalnych reform  z pewnością zapobiegłoby lub 
ograniczyło możliwości pow staw ania w przyszłości objawów kryzy
sowych w gospodarce w raz z ich odniesieniam i politycznym i. Wyco
fanie się z popaździernikowych reform  oraz powielanie błędów w po
lityce gospodarczej zaciążyło na dorobku społeczno-gospodarczym 
Polski Ludowej.

17 Wnioski dotyczące rozładowania nadwyżek siły roboczej AAN, PKPG, 
t. 2358, s. 1.
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